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tamy i zastawki 
do naprawy
– by latem nie brakło wody str. 5

pobili policjanta
– już siedzą
w areszcie str. 2

Żychlin |�Stan�nawierzchni�targowicy

Targowisko nie jest jednak priorytetem
Targowica w Żychlinie jest jed-

ną z największych w okolicy. Tu-
taj w każdy czwartek i sobotę na 
zakupy przyjeżdżają mieszkańcy 
gminy Żychlin oraz z gmin ościen-
nych. Roczne dochody z targowi-

ska też są spore. Do kasy gminy 
trafi a ok. 280 tys. zł rocznie. Dla-
tego coraz głośniej słychać zdania, 
że najwyższa pora, aby poprawić 
na niej warunki handlowania. Naj-
gorzej jest w tzw. części wiejskiej. 

Tam nie ma żadnego utwardzenia, 
zwykły grunt, w którym powybi-
jały się dziury. Wiosną po rozto-
pach i po obfi tych deszczach za-
głębienia zapełniają się wodą, 
a ludzie chodzą po błocie. Ogro-

dzenie w wielu miejscach też jest 
połamane i od kilku lat nie ma kto 
go naprawić. 

O tych problemach pisaliśmy 
już kilka razy na łamach Nowego 
Łowiczanina. str. 5

Gmina Żychlin�|�około�1200�dzieci�dostanie�po�500�zł

Będą wypłaty 500+
Burmistrz Żychlina Grzegorz Ambroziak 29 lutego poinformował, 
że wypłata nowych świadczeń na dziecko w wysokości 500 zł 
rozpocznie się w Żychlinie zgodnie z rządowym harmonogramem. Pieniądze 
na wdrożenie programu w pierwszym miesiącu już dotarły do urzędu.

– Szacujemy, że wsparcie fi -
nansowe w wysokości 500 zł 
otrzyma ok. 1200 dzieci z gmi-
ny Żychlin – mówił burmistrz. To 
oznacza, że co miesiąc rodzice 
dzieci będą dostawać po 600.000 
zł, w ciągu roku będzie to kwota 
aż 7,2 mln zł.

– Wnioski, które będą musieli 
pobrać i wypełnić rodzice, będą 
wydawane od kwietnia do czerw-
ca w naszym urzędzie – informu-
je Zofi a Bulska, kierownik świad-
czeń rodzinnych, która we wtorek, 

1 marca, była na specjalnym szko-
leniu w Łodzi. – Ustawodawca 
specjalnie wydłużył czas wyda-
wania wniosków na 3 miesiące, 
aby wszyscy od razu nie przycho-
dzili do MGOPS i nie stali w dłu-
gich kolejkach. Wszyscy rodzice 
dostaną wypłatę świadczeń, z wy-
równaniem od 1 kwietnia.

Kiedy nastąpi wypłata środ-
ków? – dokładnie nie wiadomo. 
– Najprawdopodobniej będzie 
to w maju, z wyrównaniem od 
kwietnia – dodaje Zofi a Bulska. 
– O ile wnioski na drugie i ko-
lejne dzieci są bardzo proste do 
wypełnienia, o tyle w przypadku 
wypłaty świadczeń na pierwsze 
dziecko, jest to uzależnione od 
dochodu w rodzinie. Będzie wy-

magać zgromadzenia już więk-
szej ilości dokumentów potwier-
dzających dochód. 

Grzegorz Ambroziak ma na-
dzieję, że pieniądze wypłacane 
na dzieci będą przez rodziców 
wydatkowane w Żychlinie, co na-
kręci lokalną koniunkturę.

Dodatkowa osoba
w mgopS
Wypłata świadczeń 500+ to 

ogromna dodatkowa praca dla 
3 pracowników z referatu świad-
czeń rodzinnych MGOPS.

– Szacujemy, że MGOPS bę-
dzie musiał obsłużyć dodatkowo 
ok. 700-800 rodziców, by wy-
płacić pieniądze dla 1200 dzieci. 
Raz przyjdą do urzędu, by pobrać 

wnioski, drugi raz by je oddać. To 
oznacza, że w placówce będą tłu-
my osób – wyjaśnia Zofi a Bulska.

Na realizację programu Miej-
sko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej będzie dostawać z bu-
dżetu państwa 2 proc. wypłaca-
nych świadczeń, czyli po ok. 12 
tys. zł miesięcznie. Rocznie ozna-
cza to 144 tys. zł.

– Rozumiejąc, że pracownicy 
świadczeń rodzinnych będą mieć 
ogrom dodatkowej pracy, przewi-
dujemy zatrudnienie jednej oso-
by do pomocy – informował bur-
mistrz na komisji 29 lutego. – Ze 
względów lokalowych i koniecz-
ności przeniesienia części pra-
cowników urzędu na czas remon-
tu do MGOPS, nie ma możliwości 
zatrudnienia większej ilości osób. 
Mam nadzieję, że pracownicy ja-
koś sobie poradzą z obsłużeniem 
setek petentów, jacy odwiedzą 
placówkę w pierwszych trzech 
miesiącach. 

RZUT OKIeM�|�KWIaTeK�oD�PoLICJaNTa�W�DNIU�KoBIeT

Z okazji Dnia 
Kobiet,�8�marca�
policjanci�
z�gostynińskiej�
drogówki�wręczali�
kierowcom�
kobietom�oraz�
pieszym,�za�
przestrzeganie�
przepisów�ruchu�
drogowego�
–�kwiatka.�We�
wtorek�policjanci�
kontrolowali�
głównie�pojazdy�
kierowane�przez�
kobiety.�Tym�razem�
nie�było�mandatów�
–�a�kwiatek.�
Żeby�policjant�nie�
kojarzył�się�źle.�dag

Gmina Żychlin |�Cukrownia�Dobrzelin�

Nowy kocioł 
za 10 milionów zł
Zarząd Krajowej 
Spółki Cukrowej podjął 
decyzję o modernizacji 
w cukrowni Dobrzelin. 
Inwestycja kosztująca 
ponad 10 mln zł będzie 
realizowana w latach 
2016 i 2017. 

Zmodernizowany zostanie ko-
cioł do produkcji pary technolo-
gicznej, co przyniesie oszczędno-
ści w ilości spalanego węgla oraz 
poprawę jakości emitowanych 
spalin, zgodnie z wymogami śro-
dowiska, a wyprodukowanie tony 
cukru będzie tańsze.

– Modernizacja będzie pole-
gać na zastąpieniu dwóch istnie-
jących kotłów jednym nowym 
kotłem, który w całości pokryje 
zapotrzebowanie linii produkcyj-
nej cukru – informuje Magdale-
na Bożko, rzecznik KSC. – Ko-
cioł będzie się charakteryzować 
nowoczesnymi rozwiązaniami 
technicznymi, zaawansowaną au-

tomatyką oraz posiadać będzie 
nową stację odpylania spalin ko-
tłowych. Dzięki takiemu roz-
wiązaniu pokryte zostanie obec-
ne zapotrzebowanie cukrowni 
na parę technologiczną i energię 
elektryczną, spełnione zostaną 
standardy emisyjne wynikające 
z przepisów ochrony środowiska, 
jak również podniesione zostaną 
standardy pracy dla pracowników 
obsługujących kotłownię. Inwe-
stycja przyczyni się do obniżenia 
kosztów produkcji, wzrośnie jej 
sprawność.  str. 2

Gostynin�|�Dostrzeżony�w�ministerstwie

Szczególne wyróżnienie 
dla policjanta z Pacyny
W poniedziałek, 7 marca, 
komendant powiatowy 
policji w Gostyninie,
mł. insp. Zbigniew 
Włodkowski, wręczył 
policjantowi z Posterunku 
Policji w Pacynie, sierż. szt. 
Robertowi Zgierskiemu,
list gratulacyjny od Ministra 
Spraw Wewnętrznych
i Administracji oraz nagrodę 
pieniężną za szczególne 
osiągnięcia w służbie.

– Komendant podziękował 
funkcjonariuszowi za wzorowe 
wykonywanie obowiązków służ-
bowych w 2015 roku – informu-
je asp. Grzegorz Kuźnicki, p.o. 
rzecznika KPP w Gostyninie. 
– W minionym roku przyczynił 
się do wykrycia i zatrzymania 
wielu sprawców przestępstw.

Funkcjonariusz Robert Zgier-
ski ma 29 lat, w policji służy 
od blisko 8 lat. Służbę zaczynał 
w jednostce w Płocku. W KPP 
Gostynin, na Posterunku Policji 
w Pacynie, pracuje od 3 lat 
w służbie patrolowej.

– Jest wyróżniającym się funk-
cjonariuszem, bardzo aktywnym 
– chwali podwładnego mł. insp. 
Marek Czarnecki, zastępca ko-
mendanta powiatowego policji 
w Gostyninie. – W naszej jedno-
stce przyczynił się do zatrzyma-
nia największej ilości sprawców 
przestępstw narkotykowych.

To on, jako policjant po służbie, 
zauważył w nocy próbę włama-
nia do sklepu GS w Pacynie i wraz 
z kolegą ruszył w pogoń za prze-
stępcami, o czym pisaliśmy na ła-
mach Nowego Łowiczanina.  dag

Sierż. szt. Robert Zgierski 
(z�lewej)�odbiera�od�Komendanta�
Policji�w�Gostyninie�list�
gratulacyjny�za�wzorową�służbę.
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Dorota
grĄBCzeWSKa

zychlin@lowiczanin.info
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Wyjazd z Bedlna
do teatru Wielkiego
w Łodzi str. 3

K
P

P
�G

o
ST

y
N

IN



Bezpieczeństwo
�www.lowiczanin.info2 10�marca�2016������nr 10

NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
Dorota grĄBCzeWSKa

Gmina Żychlin |�Cukrownia�Dobrzelin�

Nowy kocioł za 10 mln zł
dokończenie ze str. 1
Zmniejszenie kosztów zuży-

cia węgla sprawi, że zmniejszą się 
koszty funkcjonowania cukrowni, 
co sprawi, że koszt wyprodukowa-
nia tony cukru też będzie niższy. 
To ważne w perspektywie, że za 
rok rynek cukru w Polsce zostanie 
uwolniony i bardzo będą się liczyć 
koszty produkcji, aby być konku-
rencyjnym. W tym roku ma być 
opracowana dokumentacja tech-
niczna oraz uzyskane pozwole-
nia na budowę, pozwolenie wod-
no-prawne oraz ma być wybrany 
wykonawca zadania. 

Prace technologiczne związa-
ne z montażem urządzenia będą 
wykonywane w 2017 roku. Od no-
wej kampanii (jesień 2017 roku) 
cukrownia ma rozpocząć pracę 
z nowym kotłem. W ciągu kilku 
ostatnich lat to druga tak duża in-
westycja w cukrowni Dobrzelin. 
Dwa lata temu cukrownia moder-
nizowała linię wyparek za ponad 

3,5 mln zł. Decyzje inwestycyj-
ne KSC potwierdzają, że zarząd 
KSC nie zamierza likwidować cu-
krowni w Dobrzelinie – choć takie 
plotki czasami krążyły w środowi-
sku. Tak więc zarówno pracow-
nicy, jak i plantatorzy, mogą być 
spokojni o swoje miejsca pracy 
i dostaw buraka.  dag 

KrajoWa SpóŁKa 
CUKroWa S.a. 

powstała�w�2002�roku.�Jest�
największym�w�Polsce�
i�ósmym�co�do�wielkości�
producentem�cukru�w�europie.�
Udział�KSC�S.a.�w�krajowym�
rynku�cukru�wynosi�blisko�40�
procent.�W�skład�koncernu�
wchodzi�7�cukrowni�(Dobrzelin,�
Kluczewo,�Krasnystaw,�
Kruszwica,�Malbork,�Nakło,�
Werbkowice)�zlokalizowanych�
na�terenie�pięciu�województw.

Pacyna |�Czy�mieszkańcy�mogą�czuć�się�bezpieczni?

Więcej kradzieży
Debata o bezpieczeństwie 
w gminie Pacyna, 
zorganizowana 18 lutego,
o której pisaliśmy 
w poprzednim NŁ, była 
też okazją, by przedstawić 
statystykę dotyczącą 
przestępstw, jakie zaistniały 
na terenie gminy oraz 
powiatu w 2015 roku.

Wynika z niej, że w powiecie 
gostynińskim nastąpiła poprawa 
bezpieczeństwa, a przestępczość 
spadła w stosunku do roku 2014, 
ale w gminie Pacyna dynami-
ka przestępczości nieco wzrosła. 
Przede wszystkim wzrosła liczba 
kradzieży oraz kolizji i wypad-
ków.

Na terenie powiatu gostyniń-
skiego spadła ilość kradzieży z 99 
do 82, zdecydowanie zmniejszy-
ła się ilość kradzieży samocho-
dów z 14 do 4 sztuk, co od razu 
daje większe poczucie bezpie-
czeństwa. Zmniejszyła się również 
ilość kradzieży z włamaniem z 69 
do 61, mniej też było uszkodzeń 
rzeczy, z 30 do 26 przypadków 
w 2015 r., oraz mniej przypadków 
uszczerbku na zdrowiu z 12 do 9 
zdarzeń. Odnotowano 5 pobić.

Od 18 maja 2015 r., gdy w ży-
cie weszły przepisy restrykcyjne, 
o zabieraniu praw jazdy przy 
przekroczeniu prędkości powyżej 
50 km/h w terenie zabudowanym 
– na terenie powiatu gostyniń-
skiego ujawniono 86 wykroczeń, 
zabrano 80 praw jazdy. Na trzeź-
wość przebadano prawie 18 tys. 

kierowców, 119 osób naruszyło 
przepisy o stosowaniu kamizelek 
odblaskowych po zmierzchu.

Gmina Pacyna: jest gorzej niż 
było, ale i tak lepiej na tle innych 
gmin powiatu

Na tle tych pozytywnych wia-
domości, gorzej przedstawia się 
sytuacja konkretnie w gminie Pa-
cyna. W 2015 roku zauważono 
tu wzrost dynamiki przestępczo-
ści. W 2015 roku odnotowano 8 
kradzieży (w 2014 – było ich 4), 
wzrosła też ilość kradzieży z wła-
maniem z 8 w 2014 do 25 przy-
padków w 2015 roku. Za to nie 
zanotowano żadnego rozboju, nie 
odnotowano kradzieży samocho-
du, zmalała też ilość uszkodzenia 
rzeczy z 6 do 2 przypadków oraz 
spowodowania uszczerbku na 
zdrowiu – z 3 do 1 zdarzenia.

Na terenie gminy Pacyna 
w 2015 roku doszło do 9 kolizji 
(rok wcześniej było ich 6), były też 
4 wypadki, w których ranne zosta-
ły 4 osoby. Rok wcześniej wypad-
ków nie było.

Wskaźnik zagrożenia przestęp-
czością w gminie Pacyna (na 10 
tys. osób) wynosi 12. To oznacza, 
że jest to jedna z bezpieczniejszych 
gmin powiatu gostynińskiego.

Komendant powiatowy straży, 
Roman Kossobudzki, przestrze-
gał mieszkańców, by nie wypa-
lali traw w okresie wiosennym. 
– Z tego powodu co roku na wio-
snę mamy dużo wyjazdów, za-
równo jednostek PSP, jak i OSP, 
do płonących traw. To oznacza 
niepotrzebnie wydane pieniądze 
samorządów i PSP (które mogą 
być wykorzystane na inne cele, 
np. naprawę dróg – przyp. red.). 
– Poza tym, wypalając trawy, 
stwarzacie zagrożenie dla pobli-
skich lasów i zabudowań – prze-
konywał.  dag

Gmina Oporów�|�Dzielnicowy�Pietrzak

Dyżur we wtorki
Podczas spotkania na te-

mat wiatraków, 3 marca w SP 
w Szczycie, przybył nowy dziel-
nicowy Paweł Pietrzak. Poinfor-
mował, że w sprawach gminy 
przyjmuje petentów w udostęp-
nionym mu pokoju Urzędu Gmi-
ny Oporów we wtorki, w godz. 
10.00-11.00. 

– Na terenie gminy Oporów 
oznakowania domów są bardzo 
słabe. Wielu mieszkańców za-
pomina o tym obowiązku – mó-
wił dzielnicowy Paweł Pietrzak. 
– Dlatego proszę o uzupełnienie 
numeracji posesji, co usprawni 
docieranie na miejsce wszystkich 
służb ratunkowych.

Dzielnicowy zwracał też uwa-
gę, by ludzie reagowali, jak zoba-
czą na swoim terenie podejrzanie 
krążące pojazdy, czy nieznane 
osoby. – Nas, policjantów, jest 

garstka, a bez pomocy społe-
czeństwa trudno zapewnić bez-
pieczeństwo. Powiadomienie nas 
o podejrzanych osobach sprawia, 
że patrol radiowozu może uchro-
nić kogoś przed kradzieżą – prze-
konywał dzielnicowy.  dag

Gostynin�|�Sprawcy�aresztowani�na�3�miesiące

Pobili policjanta ze Szczawina
Sąd Rejonowy w Gostyninie 

aresztował w sobotę, 5 marca, 
na trzy miesiące trzech młodych 
ludzi, mieszkańców Gostynina 
i gminy Szczawin Kościelny, któ-
rzy 2 marca dotkliwie pobili poli-
cjanta po służbie, za to, że zwrócił 
im uwagę na niewłaściwe zacho-
wanie. W poniedziałek, 7 marca, 
zostali przewiezieni do Zakładu 
Karnego w Płocku. Grozi im kara 
do 3 lat pozbawienia wolności.

– Pobicie policjanta to czysty 
przypadek – informuje asp. Grze-
gorz Kuźnicki, p.o. rzecznika pra-
sowego KPP w Gostyninie. – Po-
licjant z zespołu prewencyjnego 
w Szczawinie Kościelnym był po 
służbie. W środę, 2 marca, po po-
łudniu, jechał prywatnym samo-
chodem, gdy nagle na ulicy Żyt-
niej w Gostyninie trzech młodych 
mężczyzn próbowało mu zagro-
dzić drogę. Jeden z nich uderzył 
w karoserię samochodu. Funkcjo-

nariusz zwrócił im uwagę, by tak 
się nie zachowywali. W odpowie-
dzi młodzi ludzie pobili dotkliwie 
kierowcę auta.

Powiadomieni o zdarzeniu dy-
żurni KPP szybko wysłali patrol 
policji, który zatrzymał całą trój-
kę sprawców. Wszyscy byli pija-
ni, mieli ponad promil alkoholu 
we krwi. Okazali się nimi dwaj 
mieszkańcy Gostynina w wieku 
23 lat oraz 24-letni mieszkaniec 
Szczawina Kościelnego. Kilka dni 
spędzili w Policyjnej Izbie Zatrzy-
mań w KPP Gostynin, zaś w po-
niedziałek zostali odwiezieni do 
ZK w Płocku.

– Żadnego człowieka nie moż-
na bić i robić mu krzywdy. To, że 
ucierpiał akurat funkcjonariusz, 
to przypadek – podkreśla p.o. 
rzecznika. – Teraz sprawcami po-
bicia zajmie się sąd. Pobłażliwo-
ści dla takiego zachowania nie 
ma.  dag

Trzech sprawców�pobicia�policjanta�po�służbie�spędziło�kilka�dni�i�nocy�
w�Policyjnej�Izbie�Zatrzymań�w�wyremontowanej�KPP�Gostynin.

Paweł Pietrzak jest�dzielnicowym�
w�gminie�oporów.
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Bedlno |�Sprawca�zatrzymany,�usłyszał�zarzuty�kradzieży

Okradzeni zostali listonosz i weterynarz
W czwartek, 3 marca, 
na terenie dawnego 
SKR w Bedlnie uwagę 
mieszkańców przykuła 
obecność kilku 
radiowozów. 

Okazało się, że funkcjonariu-
sze wykonywali czynności ope-
racyjne w związku z kradzie-
żą pieniędzy listonoszowi dzień 
wcześniej oraz w związku z kra-
dzieżą z włamaniem do garażu 
należącego do miejscowego we-
terynarza. Zatrzymano sprawcę 
obu zdarzeń, 22-letniego miesz-
kańca gminy Bedlno.

O akcji policyjnej poinfor-
mowali nas mieszkańcy, poda-
jąc nawet nazwiska potencjal-
nych złodziei. Policja była bardzo 
oszczędna w udzielaniu informa-
cji, choć zdarzenia potwierdziła.

W GOK Bedlno spotkaliśmy 
listonosza, któremu złodziej za-
brał 3 tys. złotych. – Wyszedłem 
na chwilę do sklepu GS, by do-
starczyć przesyłkę, nie zamy-
kałem auta. Gdy wróciłem do 
samochodu okazało się, że znik-
nęły 3 tysiące złotych – mówi. 
– Pieniądze nie leżały na wierz-
chu. Były w pudełku, przykryte 
gazetami. Na szczęście pienią-
dze już się znalazły.

Jednak jak mówi nam komen-
dant Komisariatu Policji w Ży-
chlinie, znalazła się kwota 2.700 
zł, a więc nie cała skradzio-
na ilość. Niestety, okoliczności, 
w jakich pieniądze zostały zna-
lezione, owiane są policyjną ta-
jemnicą, choć mieszkańcy po-
dają nam nazwisko człowieka, 
który pieniądze miał odnieść na 
policję.

– Po kradzieży trzech tysięcy 
złotych listonoszowi oraz wła-

maniu do garażu weterynarza 
i zabraniu taczek, akumulatora, 
hydroforu, pomp, o łącznej war-
tości ok. 450 zł, rozpoczęliśmy 
intensywne działania operacyj-
ne, które pozwoliły nam wyty-
pować dwie podejrzane osoby 
– wyjaśnia nam komendant Ra-
fał Towalski. – Jedna z nich, 
22-letni mieszkaniec gminy Be-
dlno, przyznał się do winy. Już 
usłyszał zarzut kradzieży. Skra-
dzione przedmioty odzyskano, 
jak i kwotę 2.700 złotych.

Postępowanie w tej sprawie 
trwa nadal. Sprawca kradzie-
ży był już wcześniej znany ży-
chlińskim policjantom, wchodził 
w konfl ikt z prawem. 

Teraz policja chce wystąpić 
do Krajowego Rejestru Skaza-
nych, by uzyskać precyzyjną 
wiedzę, czy młody człowiek był 
skazany, kiedy i za jakie czyny. 
 dag

Żychlin�|�Wandale�na�os.�Wyzwolenia

Poprzecinane opony
W nocy z piątku na sobotę, z 4 

na 5 marca, nieznani sprawcy po-
przecinali opony w kilku samo-
chodach zaparkowanych na os. 
Wyzwolenia w Żychlinie. W so-
botę przed południem na policję 
zgłosiło się 6 poszkodowanych, 
w poniedziałek zgłosił się kolejny.

– Poszkodowani oszacowali 
straty na kwoty od 100 do 600 zł 
– informuje Emil Kowalski, pełnią-
cy obowiązki rzecznika prasowe-
go Komendy Powiatowej Policji 
w Kutnie. – Trwają czynności ma-
jące na celu ustalenie sprawców.

Jak się dowiedzieliśmy od 
mieszkańców, wandale działali 
w okolicach ulicy Hanki Sawic-
kiej oraz za budynkiem siedzi-
by spółdzielni Wspólny Dom. Ile 
przecięto opon? – tego od policji 
się nie dowiedzieliśmy. Wiemy, 
że m.in. 4 opony miał przecięte 
w swoim aucie niepełnosprawny 
mieszkaniec Żychlina i właściciel 
busa. Opony były przecięte, co 

oznacza, że ich zwulkanizowanie 
jest niemożliwe, a właściciele aut 
będą musieli kupić nowe.

Wandalizm poruszył lokalną 
społeczność. – Całe grupy mło-
dych ludzi, niepełnoletnich na-
stolatków, chodzą po osiedlu po 
godzinie 22.00 – mówią niektó-
rzy mieszkańcy. – Strach nawet 
przejść, by człowieka nie zacze-
pili. Co robią rodzice? Dlaczego 
policja nie reaguje? Może sami 
się boją, bo funkcjonariuszy jest 
dwóch, a ich cała wataha? – Nie 
ma zakazu spotykania się mło-
dych ludzi – mówi Rafał Towalski, 
komendant Komisariatu Policji 
w Żychlinie. – Funkcjonariusze 
interweniują, gdy istnieje podej-
rzenie demoralizacji, tzn. picie al-
koholu czy palenie papierosów.

Kilka miesięcy temu też ktoś 
na osiedlu Wyzwolenia porysował 
kilka samochodów. Właściciele 
aut ponieśli szkody, a sprawców 
do dziś nie znaleziono.  dag

Żychlin
O pracy strażaków 
wiedzą wiele

W piątek, 4 marca, w strażni-
cy Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Żychlinie odbyły się eliminacje 
gminne do 39. Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej pt. 
„Młodzież zapobiega pożarom”. 
W eliminacjach gminnych starto-
wali tylko gimnazjaliści, pod kie-
runkiem Lidii Kowalewskiej. 

Tradycyjnie najpierw młodzież 
rozwiązywała test wiedzy z wie-
dzy pożarniczej. Test najlepiej na-
pisali: Maciej Jackowski, Klau-
dia Kośmider i Martyna Jaros. 
I ta trójka została dopuszczona do 
drugiej, ustnej części konkursu. 
W tym etapie najlepiej poradzi-
li sobie: Martyna Jaros i Maciej 
Jackowski. Oni też będą repre-
zentować gminę Żychlin podczas 
eliminacji powiatowych, które od-
będą się już w piątek, 11 marca, 
w Centrum Teatru, Muzyki i Tań-
ca w Kutnie.  dag
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Z Bedlna do Łodzi |�56�pań�było�w�Teatrze

Balet Oniegin w 2 aktach
Po raz kolejny panie  
z gminy Bedlno  
z okazji Dnia Kobiet mogły 
uczestniczyć  
w niesamowitym 
widowisku kulturalnym. 
W niedzielę 6 marca był 
to balet w dwóch aktach 
Oniegin do muzyki Piotra 
Czajkowskiego w Teatrze 
Wielkim w Łodzi. Na 
widowisko baletowe 
pojechało 56 pań z gminy 
Bedlno. 

Wszystko dzięki organiza-
cji Izby Rolniczej Wojewódz-
twa Łódzkiego oraz Towarzystwa 
Ubezpieczeń Wzajemnych, które 
były sponsorami widowiska dla 
blisko 1100 kobiet z całego woje-
wództwa łódzkiego.

Współorganizatorami byli rów-
nież: Rejonowy Bank Spółdziel-
czy w Lutowie, Bank Spółdziel-
czy z Żytnie i Bank Spółdzielczy 
Ziemi Łowickiej w Łowiczu. Nie-

wątpliwie duży wkład w przygo-
towanie atrakcji dla kobiet z woj. 
łódzkiego miał Andrzej Górczyń-
ski, radny sejmiku łódzkiego, 
mieszkaniec gminy Bedlno. W or-
ganizację wyjazdu zaangażowali 
się strażacy z OSP Wola Kałkowa, 
z prezesem Cezarym Jarosem na 
czele. 

– Życzę wielu emocji i wzru-
szeń artystycznych podczas oglą-
dania baletowego widowiska 
– mówiła Anna Bieniawska, dy-
rektor TUW, głównego sponso-
ra. – W województwie łódzkim 
jest ubezpieczonych w TUW 18,5 
tys. rolników. W podziękowaniu, 
to my przygotowaliśmy dla pań tę 
atrakcję. Z okazji Święta Kobiet 
życzę radości i uśmiechu każde-
go dnia.

W niedzielę uśmiech gościł 
na twarzach kobiet. Widowisko 
baletowe było ucztą kulturalną. 
Piękne dziewczyny i mężczyźni 
w niezwykłych strojach, muzyka 
Czajkowskiego w wykonaniu or-
kiestry na żywo, gra świateł, efek-
ty specjalne i scenografia zapie-
rająca dech w piersiach składały 

się na prawie 2 godziny widowi-
ska. W 20-minutowej przerwie na 
zebranych czekała kawa, herbata, 
ciastka i sok z jabłek. 

Panie dziękowały aktorom 
owacją na stojąco. Doskonałe hu-
mory towarzyszyły im w drodze 
powrotnej do OSP w Woli Kał-

kowej. W autobusie śpiewano, by 
dzień zakończyć obiadem i dal-
szym biesiadowaniem już w straż-
nicy.  dag

Żychlin�|�Żychliński�Dom�Kultury

Kolacja przy świecach z koncertem
Ponad 200 osób z różnych gmin przybyło w niedzielę 6 marca do Żychlińskiego Domu Kultury na wieczór z okazji Dnia Kobiet 
połączony z uroczystą kolacją i koncertem uczniów Szkoły Muzycznej II stopnia w Sochaczewie. Tak pomyślana impreza spotkała 
się z dużym zainteresowaniem. Sprzedaż biletów zakończono już w środę.

Goście zasiedli za stołami 
przykrytymi obrusami z deko-
racją z kolorowego materiału, ze 
świeczkami na stolikach. Kon-
certu utalentowanej młodzieży  
z Sochaczewa z przyjemnością 
się słuchało. Największe wraże-
nie zrobiła 10-letnia Natalka, która 
na fortepianie grała utwory Chopi-
na z brawurą dorosłej osoby. Nic 
dziwnego, że bardzo utalentowana 
osóbka dostała mnóstwo braw od 
zebranej publiczności. 

Równie dobrze zaprezento-
wał się zespół kameralny, składa-
jący się z trzech równie młodych 
skrzypaczek, wiolonczelisty oraz 
Natalki, która grała na fortepianie. 
Pomimo swoich 10-12 lat zagra-
li bardzo dobrze. Młodzi muzy-
cy wykonali też oryginalny duet 
kotów na dwa głosy, zaś chłopcy 
z chóru przygotowali specjalną 
piosenkę mówiącą o sensie życia 
człowieka. Słowami piosenki za-
chęcali, by delektować się chwi-
lami szczęścia. Śpiewali: „Uśmie-

chaj się do ludzi, bo nie jesteś 
sam”.

Ci, którzy 6 marca przyszli do 
ŻDK, chwytali chwile szczęścia 
i się uśmiechali. Otwarta formuła 
spotkania sprawiła, że ludzie przy-
szli, by spotkać się w gronie przy-

jaciół, porozmawiać, a co najważ-
niejsze, by nie siedzieć samotnie 
w domu, w czterech ścianach.

Organizatorzy przygotowali 
dla gości również niespodzianki.  
W pomieszczeniu obok panie  
z firmy Mary Kay wykonywały za 

darmo kobietom makijaże. Były 
też zaczarowane cukierki z nagro-
dami. Dwie osoby wygrały karne-
ty wartości po 300 zł na zabiegi 
pielęgnacyjne skóry ufundowane 
przez firmę Mary Kay, zaś trzecia 
osoba – otrzymała bukiet kwia-
tów. Była też ścianka fotograficz-
na, przy której można było zrobić 
sobie okolicznościowe zdjęcie.

Po tych atrakcjach był obiad 
oraz słodkie ciasto, kawa, herba-
ta i długie sympatyczne rozmowy.

– Cieszę się, że do domu kul-
tury wracają zwyczaje sprzed 45 
lat – mówi Grzegorz Wujkowski 
z Żychlina. – Dom kultury zaczy-
na tętnić życiem, jak przed laty. 
Znów jest placówką otwartą za-
równo dla młodzieży, jak i dla do-
rosłych, którzy mogą tu spędzić 
miłe chwile.

Na sali spotkaliśmy też Kata-
rzynę Kłębek z mamą Krysty-
ną Kłębek z Pacyny. – Wiedzia-
łam, że w domu kultury zawsze 
coś dzieje się ciekawego na Dzień 

Kobiet – mówiła nam pani Kata-
rzyna. – To okazja, aby mile spę-
dzić czas. Spotkać dawnych zna-
jomych, porozmawiać, wreszcie, 
by wyjść z domu, a wolny czas 
spędzić inaczej, niż siedząc przed 
telewizorem. Poza tym takie kul-
turalne spotkanie z koncertem to 
też uczta dla ducha.

Barbara Teodorczyk z Żychli-
na też podkreśla, że takich imprez 
połączonych z występem, choćby 
małych, utalentowanych gwiaz-
deczek, powinno być więcej.  
Z nostalgią wspomina sylwestra 
z koncertem operowym Aleksan-
dra Zuchowicza, na który nieste-
ty, się nie dostała, gdyż tak dużo 
było wtedy chętnych. Przyznaje, 
że czeka na podobnego sylwestra.

W Żychlinie jest dużo star-
szych, samotnych osób, a taki ro-
dzaj imprezy kulturalnej połączo-
nej z koncertem pozwala na udział 
wszystkim samotnym osobom, 
które nie muszą szukać osoby to-
warzyszącej.  dag

Aktualności

Żychlin |�ŻDK
Będzie koncert 
Zbigniewa 
Wodeckiego

W grudniu informowaliśmy, 
że Żychliński Dom Kultury pod-
pisał umowę na koncert ze Zbi-
gniewem Wodeckim, który od-
będzie się w niedzielę 1 maja  
o godz. 18.00. Cena biletu na kon-
cert wynosi 40 zł. Bilety są do na-
bycia w sekretariacie ZDK lub tel. 
24-285-10-34. 

Zbigniew Wodecki to pol-
ski piosenkarz, instrumentalista  
i kompozytor. Gra na skrzypcach 
i trąbce. Z wyróżnieniem ukoń-
czył Państwową Szkołę Muzycz-
ną II stopnia w Krakowie, w kla-
sie skrzypiec Juliusza Webera. 
Urodził się 6 maja 1950 roku w 
Krakowie. Tak więc w Żychlinie 
zagra na kilka dni przed swoimi 
66 urodzinami. Któż nie zna ta-
kich przebojów jak „Chałupy We-
lcome to”, „Pszczółki Mai” czy  
„Z tobą chcę oglądać świat”  
w wykonaniu ze Zdzisławą So-
śnicką...  dag

Żychlin�|�ŻDK

Krzyż jak waga
Tuż przed świętami Wielka-

nocnymi, w niedzielę 20 marca 
w Żychlińskim Domu Kultury  
o godz. 16.00 zostanie wystawio-
ny montaż poetycko-muzyczny pt. 
„Krzyż jak waga”. Wstęp wolny.

– Jest to montaż w formie po-
etyckiej Drogi Krzyżowej, uzu-
pełniony multimedialną prezen-
tacją obrazów przedstawiających 
Mękę Pańską – informuje Mag-
dalena Rzeźnicka, dyrektor ŻDK. 
– W montażu wykorzystano wier-
sze, między innymi Zbigniewa 
Herberta, Ernesta Brylla, Romana 
Brandstaettera, ks. Jana Twardow-
skiego, ks. Janusza Pasierba i in-
nych poetów.

Przygotowaniem widowiska 
zajmuje się Renata Dziuba, in-
struktor zajęć literackich na UTW.

W widowisku wezmą udział 
członkowie sekcji ŻDK pod kie-
runkiem sekcji literackiej Uni-
wersytetu III Wieku. Montaż ma 
wprowadzić słuchaczy w wielko-
postny nastrój przeżywania tajem-
nicy śmierci i zmartwychwstania 
Jezusa Chrystusa.  dag

Gmina Żychlin�
Rekolekcje 
wielkopostne

W niedzielę 13 marca, w piątą 
niedzielę wielkiego postu w ży-
chlińskiej parafii rozpoczynają się 
rekolekcje wielkopostne dla doro-
słych. Rekolekcje potrwają do 15 
marca. Z kolei od 16 do 18 marca 
będą rekolekcje dla dzieci i mło-
dzieży.

Spotkania rekolekcyjne dla do-
rosłych o godzinach: 7.00, 9.00, 
11.00 i 18.00 poprowadzi ks. An-
drzej Lisiak z Łowicza, zaś re-
kolekcje dla dzieci poprowadzi  
w godz. od 8.30 do 12.00 ks. Ma-
rek Chruścik z Warszawy.

Spowiedź rekolekcyjna w po-
niedziałek i wtorek oraz w czwar-
tek i piątek.  dag

Żychlin�|�Zagraniczna�wizyta�w�Zespole�Szkół�przy�Narutowicza

Młodzi wystawią sztukę teatralną
W niedzielę 13 marca po połu-

dniu do Zespołu Szkół w Żychli-
nie przyjeżdża grupa 21 uczniów  
i 6 nauczycieli z trzech krajów 
partnerskich: Rumunii, Turcji  
i Czech, którzy realizują projekt 
Erasmusa+ pt. „Uspokój się i ciesz 
się życiem”. 

W Polsce spędzą 7 dni. W trak-
cie pobytu wystawią dla miesz-

kańców Żychlina widowisko te-
atralne.

Młodzież z krajów partner-
skich będzie nocować w domach 
uczniów z Zespołu Szkół, zaś na-
uczyciele będą nocować „Pod 
Wierzbami”. W poniedziałek 14 
marca zostaną powitani przez 
społeczność szkolną z Zespołu 
Szkół w Żychlinie. Rozpoczną też 

wspólną pracę nad przygotowa-
niem widowiska teatralnego.

– Scenariusz przedstawienia 
napisali uczniowie z naszego Ze-
społu Szkół uczestniczący w pro-
jekcie, pod kierunkiem Katarzyny 
Brzozowskiej (pracownika domu 
kultury) – informuje Iwona Kciuk, 
koordynatorka projektu. – Patrycja 
Jurek przetłumaczyła scenariusz 

na język angielski, po czym zo-
stał on przesłany do wszystkich 
partnerów. To sztuka w 5 aktach  
o tym, jak radzić sobie ze stresem 
i agresją. 

Głównymi bohaterami wido-
wiska są lubiani bohaterowie kre-
skówek z poszczególnych kra-
jów. Z Polski jest pszczółka Maja,  
z Czech – krecik, z Rumunii – 
kogut, a z Turcji Keloglan. Pod-
czas pobytu w Żychlinie uczest-
nicy krajów partnerskich wspólnie 
przygotują widowisko oraz sceno-
grafię.

Partnerzy mają też przygoto-
wać słownik podstawowych zwro-
tów w poszczególnych językach, 
by usprawnić porozumiewanie się. 
We wtorek 15 marca wszyscy jadą 
na wycieczkę do Warszawy, będą 
poznawać najciekawsze zakąt-
ki naszej stolicy. W środę jadą na 
wycieczkę do Torunia. W czwar-
tek i piątek będą pracować nad wi-
dowiskiem, które zostanie wysta-
wione w piątek o godz. 10.30 na 
scenie Żychlińskiego Domu Kul-
tury. W sobotę wyjadą do swoich 
domów.  dag

Serca widzów podbiła młodziuka 10-letnia Natalka�z�Sochaczewa,�
która�brawurowo�grała�utwory�Chopina.

W przerwie widowiska baletowego�Wasilija�Miedwiediewa�panie�z�gminy�Bedlno�na�teatralnym�korytarzu�
mogły�skorzystać�z�naturalnych�soków,�kawy�i�herbaty,�o�co�zadbała�Izba�Rolnicza�Województwa�Łódzkiego,�
współorganizator�wyjazdu�z�okazji�Dnia�Kobiet.
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Aktualności
Jak sobie radzić 
z niejadkiem
O ciekawym szkoleniu - str. 7

ReKLaMa

Żychlin�|�Niewiele�pieniędzy�na�remonty�budynków�komunalnych

Na remonty tylko 40 tys. zł
Samorządowy Zakład 
Budżetowy dostał dotację 
z Urzędu Gminy Żychlin 
na funkcjonowanie zakładu 
mieszkaniowego oraz 
komunikacji w wysokości 
odpowiednio: 354.000 zł 
oraz 512.500 zł.

Urząd Gminy w Żychlinie 
przekazał ZGM dotację przed-
miotową 2,77 zł/m2 powierzch-
ni, związaną z remontami bieżą-
cymi. Oznacza to, że nakłady na 
remonty starych budynków ko-
munalnych są bardzo skromne. 
Wynoszą tylko 40 tys. zł. Dotacja 
przedmiotowa z urzędu na admi-
nistrowanie zasobami komunalny-
mi wynosząca 21,78 zł/m2 stanowi 

kwotę 312.000 zł. To koszty za-
trudnionych pracowników admi-
nistracyjnych i fizycznych wyko-
nujących drobne naprawy, koszty 
materiałów biurowych, utrzyma-
nia budynku, telefonów itp.

Samorządowy Zakład Budże-
towy, w skład którego wchodzi 
Zakład Gospodarki Mieszkanio-
wej, administruje powierzchnią 
14.419,60 m2 powierzchni miesz-
kalnej zasobów komunalnych. Po-
trzeb w zakresie remontów i na-
praw starych, często 100-letnich 
budynków, jest bardzo dużo.

– Na razie mamy skromne środ-
ki na bieżące remonty – 40.000 zł 
– przyznaje Marek Jabłoński, dy-
rektor SZB. – Na wymianę okien 
przeznaczamy tylko 4.000 zł. Lo-
katorzy, którzy zgłaszają taką po-

trzebę, muszą poczekać w kolej-
ce 3 lata. Aby zminimalizować 
wydatki, część okien i drzwi ro-
bimy sami. Na kapitalny remont 

przeciekającego dachu czeka kil-
ka kamienic. Dziś nie potrafię po-
wiedzieć, który dach będziemy ro-
bić i na ile starczy nam środków. 
Na początku 2016 roku zgłoszono 
nam też wiele napraw komórek, 
gdzie dachy są pozarywane, drzwi 
wyłamane. Do tego dochodzą 
prace z wymianą instalacji elek-
trycznej wewnątrz budynku, ma-
lowanie klatek, wymiana pozary-
wanych podłóg.

W planach remontowych zakła-
du na razie nie ma modernizacji 
elewacji budynków komunalnych, 
które robiono systematycznie od 
kilku lat. Jest jednak zawsze na-
dzieja, że jak co roku, zakład do-
stanie dodatkowe pieniądze na 
remonty w trakcie roku budżeto-
wego.  dag

Gm. Oporów�|�Starostwo�deklaruje

Będzie asfalt w Grotowicach
Starostwo Powiatowe w Kutnie 

w swoich planach inwestycyjnych 
na 2016 rok zdecydowało, że odci-
nek drogi o długości ok. kilometra 
w Grotowicach zostanie pokryty 
asfaltem. 

Droga w Grotowicach kil-
ka lat temu miała być zrobiona 
przez firmę budującą autostra-
dę A1. Niestety, firma upadła,  
a utwardzona droga nie została po-
kryta asfaltem. 

Po latach w drodze porobiły się 
już wyrwy i trudno przez nią prze-
jechać. W tym roku starostwo ma 
ją wyrównać i pokryć warstwą bi-
tumiczną.

Jest też inna dobra wiadomość: 
bowiem wniosek Związku Gmin 
Regionu Kutnowskiego na budo-
wę drogi powiatowej o długości 9 
km Sójki-Przyzórz (w sąsiedztwie 
gminy Oporów) został pozytyw-
nie rozpatrzony przez Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi i będzie reali-
zowany. 

Na wykonanie tego przedsię-
wzięcia będzie dofinansowanie 80 
proc. Szacunkowy kosztorys opie-
wał na ok. 17 mln zł. Dofinanso-
wanie wynosiłoby ok. 13,6 mln 
zł. Ostateczna cena realizacji 9 
km drogi okaże się po przetar-
gu. Wniosek ZGRK znalazł się 

na drugim miejscu listy rankin-
gowej, na 10 zaakceptowanych.

Do realizacji został zaakcep-
towany również wniosek zło-
żony przez gminę Krzyżanów 
na modernizację drogi powia-
towej Sokół-Krzyżanów do wę-
zła autostradowego A1 „Kutno-
-Wschód”. Wartość projektu to 
ok. 3 mln zł, zaś dofinansowanie 
2,34 mln zł.

– Liczmy, że po przetargu na 
wykonawstwo drogę powiato-
wą Sójki-Przyzórz uda się wyko-
nać znacznie taniej, co sprawi, że 
część naszych środków zostanie 
uwolnionych i będziemy mogli 
myśleć o kolejnych zadaniach in-
westycyjnych na drogach powia-
towych – mówi wicestarosta Zdzi-
sław Trawczyński.  dag

Pow. kutnowski |�400�drzew�do�wycięcia

Wojna z topolami
Wicestarosta kutnowski Zdzi-

sław Trawczyński przyznaje, że 
starostwo Powiatowe w Kutnie 
wydało wojnę topolom. W tym 
roku pod piły pójdzie 400 sztuk. 
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
drewna zostaną wykorzystane na 
remonty dróg powiatowych.

– Nie ulega wątpliwości, że to-
pola to chwast – twierdzi wicesta-
rosta. – To bardzo kruche, łamliwe 
drzewo. Rosnąc wzdłuż wielu na-
szych dróg, stwarza zagrożenie dla 
przejeżdżających kierowców. Dla-
tego w tym roku zaplanowaliśmy 
wycinkę aż 400 szt., by zmniej-
szyć koszty wykonania zadania. 

Rozbieżności cenowe oferentów 
wynoszą od 86 zł za m3 drewna 
do 128 zł za m3. Poza tym wyko-
nawca po wycięciu drzewa jest zo-
bowiązany dokonać nowych nasa-
dzeń.

Wycinka topól wzdłuż dróg po-
wiatowych jest realizowana na te-
renie powiatu kutnowskiego od 
kilku lat. Wtedy za jedną dużą 
topolę starostwo dostawało ok. 
1.000 zł. Przeliczając nawet po ce-
nach z poprzednich lat, wynika, że 
do kasy starostwa może wpłynąć 
w 2016 roku ok. 400.000 zł, które 
zostaną przeznaczone na remon-
ty dróg powiatowych. Obecny na 

walnym zebraniu spółki wodnej 
w Oporowie 29 lutego Czesław 
Świerczyński zauważył, że skoro 
topola to chwast, a starostwo chce 
je wycinać, to czemu on od kil-
ku lat nie może dostać zgody od 
urzędu na wycięcie topoli rosnącej 
na jego nieruchomości w Mnichu 
Południe, której korzenie niszczą 
urządzenia melioracyjne. – Czy 
mam ponowić pismo o wycinkę 
drzewa? Zdzisław Trawczyński 
obiecał temat sprawdzić i pomoże 
w jego rozwiązaniu. 

Być może ta zmiana podejścia 
do topól rozwiąże problem wielu 
mieszkańców powiatu kutnow-
skiego, którzy nie raz ubolewali, 
że zgody starostwa na wycinkę to-
pól rosnących na ich nieruchomo-
ściach nie dostali.  dag

Żychlin�|�Urząd�wybrał�przedsiębiorców

Elvis i Złote Ręce  
będą modernizować urząd

Komisja przetargowa rozpa-
trująca oferty na modernizację 
budynku Urzędu Gminy wraz  
z budową paneli fotowoltaicznych 
produkujących prąd wybrała naj-
korzystniejszą ofertę. Jej zdaniem 
taką złożyło konsorcjum firm 
Elvis z Żychlina Roberta Kacz-
marka, jako lider przedsięwzięcia, 
wraz z firmą Złote Ręce Tobiasza 
Pietrzaka z Żychlina. Zadanie wy-
konają za kwotę 1.992.600 zł do 
31 października. Urząd zabezpie-
czył na to zadanie 2,5 mln zł, będą 
więc duże oszczędności.

Komisja, oceniając 7 złożonych 
ofert, brała pod uwagę cenę, ter-
min wykonania oraz liczbę pra-
cujących na budowie osób, które 
są zatrudnione na umowę o pra-
cę. Wprawdzie Elvis wraz z part-
nerem zadeklarował najdłuższy 

termin, 21 października, ale za to 
dał najniższą cenę. Zgromadził 97 
pkt., podczas gdy następna w ko-
lejności Global Systems z Gosty-
nina zgromadziła 89,35 pkt. Go-
stynińska firma chciała wykonać 
zadanie za kwotę 2.247.210 zł, ale 
do końca lipca. Żychlińskie kon-
sorcjum firm wykona zadanie  
o 254.600 zł taniej, choć utrudnie-
nia w organizacji pracy potrwa-
ją 3 miesiące dłużej. Konsorcjum 
zadeklarowało, że na budowie 
będzie pracować po 15 os. za-
trudnionych na umowę o pracę.  
W ostatnich latach firma Elvis 
z Żychlina wygrywa większość 
dużych przetargów na realizację 
miejskich inwestycji. Modernizo-
wała ul. Kilińskiego oraz trzy eta-
py modernizacji budynku po daw-
nym kinie Lech.  dag

Kamienica przy ulicy 3 Maja 5�
w�Żychlinie�też�czeka�na�naprawę�
przeciekającego�dachu.
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Gmina Żychlin�|�Prawie�214�tys.�zł�będzie�wydane�na�lokalne�zadania

Sołtysi zadowoleni z funduszu sołeckiego
W 2016 roku sołectwa na terenie gminy Żychlin wydatkują 213.781 zł na różne zadania ważne dla lokalnej 
społeczności. W 2015 roku gmina z tytułu wydatkowania środków na fundusz sołecki dostała z budżetu państwa 
dotację wysokości 65.603 zł (to rodzaj premii za aktywizację lokalnej społeczności). Sołtysi są zgodni, dzięki 
funduszowi mogą realizować przedsięwzięcia, na które zwykle nie starczało pieniędzy w budżecie.

Największa część środków z 
funduszu sołeckiego, w 2016 roku 
w wysokości 96.431 zł, jest prze-
znaczona na remonty dróg w so-
łectwach. Kolejnych 75.509 zł jest 
przeznaczone na remonty i dopo-
sażenie świetlic wiejskich. Dwa 
sołectwa Pasieka i Wola Popowa 
chcą budować oświetlenie ulicz-
ne. Pasieka na opracowanie doku-
mentacji przeznacza 8.178 zł, zaś 

Wola Popowa na budowę oświe-
tlenia 10.763 zł.

– Dzięki funduszowi sołeckie-
mu na przestrzeni kilku lat udało 
się nam utwardzić wszystkie dro-
gi na terenie sołectwa – mówi Te-
resa Kubicka, sołtys Dobrzelina.
– W ubiegłym roku zaczęliśmy 
już zalewanie tych dróg warstwą 
asfaltu. Pierwsza była ulica Polna. 
W tym roku planujemy położyć 
warstwę masy bitumicznej na uli-
cy Słonecznej. Na jak długim od-
cinku? – po przetargu zobaczymy, 
na ile starczy środków.

Sołectwo Dobrzelin ma naj-
większą kwotę funduszu sołeckie-

go – 35.357 zł. W ubiegłym roku 
oprócz remontu dróg, zakupiono 
też dodatkowe zabawki na plac 
zabaw za kwotę ok. 7 tys. złotych. 
W tym roku sołectwo Dobrzelin 
obok dróg, zabezpiecza 1.500 zł 
na zakup paliwa do wykaszania 
trawy na terenie sołectwa.

W tym roku drogi chcą remon-
tować sołectwa: Budzyń za kwotę 
8.575 zł, sołectwo Grabie 7.388 zł 
przeznacza na pogłębienie rowu 
wzdłuż drogi gminnej, sołec-
two Grabów 14.480 zł wykłada 
na opracowanie dokumentacji na 
budowę chodnika do szkoły. So-
łectwo Sokołówek 7.862 zł prze-

znacza na remont drogi gminnej. 
Sołectwo Tretki planuje za 2.500 
zł wyznaczenie granic drogi do-
jazdowej do pól oraz utwardze-
nie tej drogi. Sołectwo Zagroby  
za kwotę 6.807 zł planuje remont 
drogi gminnej. Utwardzać drogę 
chce też sołectwo Zgoda, prze-
znaczając na ten cel 9.313 zł.

W tym roku dwa sołectwa: 
Kaczkowizna i Śleszyn (1.500 zł 
i 6.000 zł) planują zakup tablic 
informacyjnych i numerycznych. 
Pierwszym sołectwem, które ta-
blice zamontowało, była Biała. 
To zdecydowanie ułatwiło kie-
rowcom i służbom ratowniczym 

w dotarciu pod właściwy adres. 
Dlatego teraz robią to następne 
sołectwa.

Sołectwo Śleszyn swoje
3.100 zł przeznacza na zakup 
umundurowania dla strażaków 
OSP, 2.800 zł na zakup wyka-
szarki, zaś kwotę 1.700 zł na za-
kup wyposażenia do świetlicy – 
ladę chłodniczą.

Świetlice wiejskie 
potrzebne
Sołectwo Grzybów fundusz 

sołecki wysokości 8.200 zł prze-
znacza na zakup wyposażenia 
kuchennego do świetlicy wiej-
skiej, która dwa lata temu zosta-
ła wyremontowana. Do zakupu 
sprzętu w tej świetlicy dołącza też 
sołectwo Biała przekazując swoje 
8.300 zł. 

– Mieszkańcy sołectwa Bia-
ła korzystają z naszej świetlicy, 
dlatego wsparli nas, aby dopo-
sażyć świetlicę – mówi Krysty-
na Kowalska, sołtys Grzybowa. 
– Wprawdzie mamy kuchnie ga-
zowe, ale bardzo stare i wyeksplo-
atowane. Teraz chcemy zakupić 
nowe. Planujemy też kupić lo-
dówkę i ladę chłodniczą oraz stół 
z blachy kwasoodpornej. Dokupi-
my też krzesła do kuchni.

Sołectwo Czesławów również 
chce zainwestować swoje pienią-
dze w remont świetlicy wiejskiej. 
W 2016 roku na ten cel przezna-
czają 7.205 zł. Jak mówi sołtys, 
Sławomir Rzymski, świetlicą jest 
dawny budynek po OSP Czesła-
wów. Budynek przed laty był wy-
budowany w czynie społecznym 
przez mieszkańców.  str. 7

Dorota
grĄBCzeWSKa

zychlin@lowiczanin.info

Gospodarka wodna�|�Cel:�przywrócić�sprawność�urządzeń�piętrzących�na�rzekach

Jak zatrzymać wodę
1 marca do gmin powiatu kutnowskiego dotarło pismo z informacją od dyrektora Wojewódzkiego Zarządu 
Melioracji i Urządzeń Wodnych w Łodzi, który informuje, że po przeprowadzeniu rozpoznania stanu budowli 
piętrzących w terenie, zostaną przeprowadzone prace, które pozwolą na przeprowadzenie podpiętrzeń wody, 
co spowoduje spowolnienie odpływu wody, a w konsekwencji zwiększenie retencji korytowej oraz retencji 
glebowej poprzez podniesienie poziomu wód gruntowych w dolinach rzek. 

Jak informuje dyrektor Stani-
sław Jędryka wysokość piętrze-
nia na poszczególnych budowlach 
będzie wynosić od 30 centyme-
trów do 1 metra. Dyrektor wyra-
ża zdanie, że działania zrealizowa-
ne w marcu i kwietniu przyczynią 
się do sukcesywnego odtworzenia 
zasobów wodnych, a tym samym 
złagodzą skutki niedoboru wody 
latem.

– To dobra wiadomość – przy-
znaje Justyna Jasińska, dyrektor 
wydziału rolnictwa i ochrony śro-
dowiska w Starostwie Powiato-
wym w Kutnie. – 10 grudnia 2015 
roku na spotkanie do starostwa 
zaprosiłam dyrektora WZMiUW 
w Łodzi. Wspólnie zastanawiali-
śmy się, w jaki sposób poprawić 
bilans wodny w glebach po ubie-
głorocznej suszy. Wspólnie usta-
liliśmy, że najprostszym sposo-
bem będzie przywrócenie funkcji 
piętrzących urządzeń wodnych. 
Z inwentaryzacji dokonanej w po-
wiecie kutnowskim wynika, że 
mamy 95 obiektów piętrzących: 
jazy kozłowe, jazy drewniane, 
progi piętrzące, zastawki, jazy be-
tonowe i jazy żelbetonowe. Oka-
zuje się jednak, że duża ich część 
jest niesprawna, gdyż przez lata 
nie była wykorzystywana, część 
elementów drewnianych i meta-
lowych wycięli złodzieje, część 
uległa zniszczeniu. Teraz, gdy su-
sza mocno dała się wszystkim we 
znaki, przypomniano sobie o za-
niedbanych urządzeniach wybu-
dowanych w czasach socjalizmu.

– Jak nic nie będziemy robić, 
to wkrótce może się okazać, że 
nie będziemy mieć wody i będzie 
naprawdę olbrzymi problem – do-
daje pani Justyna. – Starostwo Po-
wiatowe, podejmując próbę od-
wrócenia niskiego bilansu wód 
i negatywnych skutków suszy, po-
dejmuje rozmowy i współpracę, 
która ma na celu poprawić ten stan.

jazy wracają do łask
Jak mówi nam Lech Kaźmier-

ski, kierownik oddziału kutnow-

skiego WZMiUW w Łodzi, na 
terenie powiatu kutnowskiego 
mamy zaledwie kilka sprawnych 
jazów, które są cyklicznie wyko-
rzystywane. Należą do nich jazy 
na Bzurze w Kterach (gm. Krzy-
żanów) oraz w Woli Kałkowej 
(gmina Bedlno), w utrzymaniu 
jest też jaz w Gosławicach (gm. 
Bedlno) na kanale południowym 
oraz jaz w Orłowie Parceli na 
Moszczenicy w gm. Bedlno.

Na Ochni też są dwa wykorzy-
stywane jazy w: Konarach (gmi-
na Krzyżanów) oraz w Rdutowie 
(gm. Nowe Ostrowy).

– W gminie Bedlno na Kana-
le Stradzewskim też mamy 5 pię-
trzeń, na kanale B kolejne 2 pię-
trzenia w: gm. Krzyżanów i gm. 
Bedlno. Niestety, na wielu urzą-
dzeniach piętrzących brakuje tzw. 
szamborów, czyli zastaw, które 
zostały najczęściej zdemontowa-
ne przez złodziei, brakuje urzą-
dzeń umożliwiających ich regu-
lację, trzeba uzupełnić betonowe 
ubytki konstrukcji – mówi Lech 
Kaźmierski. – Wkrótce zostanie 
rozpisany przetarg na wykonanie 
brakujących elementów i ich eks-
ploatację. To wydatek kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych.

Na rzece Słudwi jest tylko je-
den żelbetowy jaz, poniżej zamku 
w Oporowie. Od lat jest niewyko-
rzystywany, a kiedyś miał regulo-
wać poziom wody w stawach.

Wśród rolników, zaniepokojo-
nych drastycznym spadkiem po-
ziomu wód gruntowych, odzy-
wają się głosy, aby spółki wodne 
zadbały o zasuwy na rowach. To 
zatrzymałoby wodę w rowach 
i nie pozwoliło jej zbyt szybko od-
płynąć. Takie zasuwy na rowach 
były m.in. w okolicach Kaczko-
wizny, Grzybowa, Zarębowa i rze-
ki Przysowy. System nawadniania 
łąk sprawnie działa wzdłuż rzeki 
Bzury w gminie Bedlno. Część 
rolników uważa, że skoro zastaw 
na rowach nie ma wiele, to po-
winny one powstać. Jednak, jak 
się okazuje, to wcale nie jest ta-

kie proste, bowiem wybudowanie 
zastawy na rowie wymaga wyko-
nania projektu oraz otrzymania 
decyzji wodno-prawnej. Jej wyko-
nanie też kosztuje.

mała retencja
Dyrektor rolnictwa i ochrony 

środowiska w Starostwie Powia-
towym w Kutnie chce wpłynąć 
na decydentów i wskazać, że naj-
wyższa pora, aby zatroszczyć się 
o tzw. małą retencję. – Rozmawia-
łam z wieloma rolnikami, którzy 
chcieliby budować stawy, co też 
utrzymywałoby odpowiedni po-
ziom wody w gruncie. Teraz robią 
to osoby wyłącznie na swój koszt. 
Gdyby było istniała możliwość 
pozyskania dofi nansowania takich 
prac np. z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, takich lokalnych 
stawów i oczek wodnych powsta-
wałoby więcej. Ich rola jest nie-
oceniona zarówno podczas suszy, 
jak i podczas powodzi czy ulew-
nych deszczów.

Mała retencja to przyszłość, zaś 
efekty spiętrzania wody w rzekach 
powinniśmy zobaczyć już w mar-
cu i kwietniu. 

 Dorota Grąbczewska

Jaz na rzece Bzurze w Woli Kałkowej, gm. Bedlno,�wciąż�jest�sprawnym�urządzeniem�piętrzącym�wodę.�
Jak�mówią�okoliczni�mieszkańcy,�tutaj�było�nawet�urządzenie�produkujące�prąd,�które�dawno�temu�zostało�
zdemontowane.�
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W�powiecie�kutnowskim�
mamy�95�obiektów�
piętrzących,�jednak�
duża�ich�część�jest�
niesprawna.

Żychlin |�Stan�nawierzchni�targowicy

Targowisko nie jest 
jednak priorytetem

dokończenie ze str. 1
W części, w której odbywa się 

handel odzieżą, warzywami i ar-
tykułami spożywczymi, utwar-
dzone są alejki, ale handlujący 
rozstawiają stoiska na gruncie. 
Po zimie i obfi tych deszczach 
betonowe alejki też zamieniają 
się w wielkie kałuże wody, bo-
wiem woda nie ma gdzie spły-
nąć, gdyż brak jest kanalizacji 
deszczowej, która odprowadza-
łaby wodę.

Temat stanu targowiska po-
wrócił też podczas ostatniej ko-
misji Rady Miejskiej w Ży-
chlinie, 29 lutego. Burmistrz 
Grzegorz Ambroziak przyznał, 
że widział jak wygląda targo-
wisko po deszczu z ogromny-
mi zastoiskami wody. Przyzna-
je, że zamierza przeprowadzić 
doraźny remont, ale bez grun-
townej modernizacji i budowy 
infrastruktury, gdyż ta jest zbyt 
kosztowna, a targowica nie jest 
zadaniem priorytetowym dla 
gminy.

– Rozumiejąc potrzeby lokal-
nej społeczności chcemy w tym 
roku, w ramach wygospodaro-
wanych oszczędności, utwardzić 
betonem tzw. wiejską część tar-
gowicy, w taki sposób, by jed-

nocześnie plac mógł być też 
parkingiem – informował bur-
mistrz. – Szacujemy, że koszt 
tych prac to ok. 150 tys. zł. Na 
gruntowną przebudowę musimy 
poczekać jeszcze kilka lat, gdyż 
są inne ważniejsze sprawy.

Odmiennego zdania był rad-
ny Józef Kowalski, który uwa-
ża, że należy sięgnąć po unijne 
dotacje i zrobić targowisko na 
miarę XXI wieku. Za przykład 
podawał zadaszone targowisko 
w Łyszkowicach.

– Jeśli włodarze gminy w naj-
bliższych latach nie zamierza-
ją gruntownie modernizować 
targowicy, to może przy okazji 
utwardzania części wiejskiej, od 
strony stacji paliw, pomyśleliby 
chociaż o jakimś prowizorycz-
nym sposobie odprowadzenia 
wody z targowicy – podpowia-
da pan Kazimierz z Żychlina. 
– Przy obecnych technologiach 
są różne sposoby. Może jakieś 
studzienki chłonne, które gro-
madziłyby przynajmniej część 
deszczówki, a może jeszcze ja-
kiś inny sposób? Coś zrobić 
trzeba. Z funkcjonowania targo-
wiska gmina ma duże dochody, 
a zakupy robi tu duża część 
mieszkańców.  dag
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Rolnictwo |�Gminne�komisje�mają�weryfi�kować��straty�w�uprawach�ozimin

Wymarznięte zboża i rzepaki
Na stronie Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 
pojawił się komunikat 
dotyczący ujemnych 
skutków przezimowania, 
czyli wymarznięć upraw 
polowych w czasie zimy.

Wstępna analiza stanu prze-
zimowania ozimin wskazuje, że
w woj. łódzkim dużą część upraw 
trzeba będzie przesiać. Dlatego 
UW w Łodzi sugeruje, by rolnicy 
zgłaszali się do gmin z wnioskami 
o powołanie komisji gminnych, 
które zweryfi kowałyby rzeczywi-

ste straty, jeszcze przed zaoraniem 
pola.

Po spóźnionych decyzjach do-
tyczących szacowania szkód spo-
wodowanych suszą, tym razem 
UW w Łodzi reaguje wcześniej, 
by powołać gminne komisje ds. 
szacowania szkód w przezimowa-
niu, choć na razie nie ma żadnych 
decyzji rządowych w tej sprawie. 

W komunikacie UW w Ło-
dzi czytamy, że przeprowadzona 
wstępna ocena stanu przezimo-
wania głównych upraw polowych
w Polsce (według stanu na dzień 
11 lutego 2016 r.) przez Instytut 
Uprawy Nawożenia i Gleboznaw-
stwa – Państwowy Instytut Ba-

dawczy w Puławach, wskazuje, 
że uszkodzenia mrozowe sięga-
ją średnio w kraju około 10 proc. 
powierzchni zbóż. Uszkodze-
nia rzepaku mogą być większe.
W rejonach północnych i central-
nych kraju uszkodzenia roślin są 
miejscami duże. Z informacji, ja-
kie docierają do UW w Łodzi,
z kilku gmin województwa łódz-
kiego, wynika, że straty w przezi-
mowaniu są duże, a uprawy trzeba 
będzie zaorać i przesiać na wio-
snę.

„Zgodnie z dotychczas obowią-
zującymi w rolnictwie procedu-
rami, szkody w oziminach mogą 
być szacowane dopiero po roz-

poczęciu okresu wegetacji. Żeby 
wyjść naprzeciw rolnikom, któ-
rzy zamierzają dokonać przesie-
wów upraw ozimych, pozwalamy 
sobie na odstępstwo od tej zasady 
i radzimy rolnikom, żeby komisje
na wniosek rolnika dokonały lu-
stracji upraw, z wyraźnym zazna-
czeniem, że te uprawy kwalifi kują 
się do likwidacji i zostaną ponow-
nie obsiane” – czytamy w komu-
nikacie wojewody łódzkiego.

W gminie Oporów rolników
do składania wniosków z prośbą
o kontrole stanu przezimowania 
zachęcała Barbara Saramono-
wicz, podczas sesji Rady Gminy 
Oporów 26 lutego.  dag

OSP Mirosławice�|�Wybory�władz

Dokonano zmian personalnych
3 lutego w OSP Mirosławice 

odbyło się walne zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze. Nadal pre-
zesem jest Jan Antczak (również 
radny gminy), wiceprezesem na-
dal jest Krzysztof Kołach (wójt 
gminy Bedlno i prezes gminne-
go OSP). Zmiana jednak nastąpi-
ła na stanowisku naczelnika OSP.
Z tej funkcji zrezygnował Stani-
sław Kubiak, który sprawował 
ją blisko 40 lat. Jest też naczelni-
kiem gminnym OSP. Tym razem
w OSP Mirosławice został zastęp-
cą naczelnika, zaś na naczelnika 
powołano Patryka Kraskę.

Wybrano też nowego gospo-
darza – Przemysława Dabergu-
ta oraz nowego skarbnika Jakuba 

Antczaka. Sekretarzem bez zmian 
pozostał Słowomir Gawroński. 

Zmiany nastąpiły też w skła-
dzie komisji rewizyjnej. Nowym 
przewodniczącym jest Mirosław 
Baranowski, a nowym członkiem 
Jakub Folwarniak. Drugim człon-
kiem komisji rewizyjnej pozostał 
Grzegorz Lewandowski.

Jednostka dysponuje śred-
nim wozem bojowym Starem 
266 GBA po karosacji przez fi r-
mę BOCAR koło Częstochowy.
Ma też busa Daewoo Lublin, 
którego ok. 10 lat temu kupiła 
z własnych środków. Bus służy
do przewożenia motopompy oraz 
strażaków m.in. na patriotyczne 
uroczystości.  dag

Oporów�|�Składka�na�spółkę�bez�zmian

Podwyżka dla prezesa 
za dobrą pracę
Rok 2015 był kolejnym 
udanym dla Spółki Wodnej 
Oporowianka w Oporowie – 
odmulono 22 km rowów. 
Dlatego też, jednogłośną 
decyzją delegatów na walne 
zebranie, zorganizowane 
29 lutego, prezes Robert 
Fabijański za dobrą pracę 
dostał podwyżkę 300 zł. 
Teraz będzie otrzymywać 
700 zł diety oraz 300 zł 
ryczałtu samochodowego.

Składka na spółkę wodną w 
2015 r. wynosiła 12 zł od hektara. 
Zebrano 61.580 zł, czyli 90 proc.
planowanej kwoty, co oznacza, 
że ściągalność wciąż jest wyso-
ka. Dotacja z Urzędu Wojewódz-
kiego w 2015 r. to 18.655 zł, zaś 
z Urzędu Marszałkowskiego
w Łodzi – 14.850 zł. Do tego do-
szła refundacja z Powiatowego 
Urzędu Pracy w Kutnie na wyna-
grodzenia pracowników zatrud-
nionych w ramach robót publicz-
nych i staży – 33.368 zł. Razem 
dotacje stanowiły 66.873 zł.
To więcej niż składki zebrane
od rolników. Na koniec 2014 r. 
spółka miała na koncie 35.414 zł, 
na koniec 2015 r. – 30.604 zł.

– W roku 2015 udało się nam 
odmulić 22 km rowów, na 70 km, 
jakie posiadamy – mówił na wal-
nym Robert Fabijański. Do odmu-
lenia pozostało nam ok. 20 km.
Założyliśmy co prawda, że w 2016

oczyścimy 10 km rowów, ale 
mam nadzieję, że zrobimy więcej.
W minionym roku też zakładali-
śmy odmulenie 10 km, a zrobili-
śmy 22 km. Spółka ma się dobrze 
i podążamy w dobrym kierunku – 
oceniał. – W 2015 roku mieliśmy 
tylko 11 awarii. Trzeba jednak za-
uważyć, że ze strony niektórych 
rolników brak jest życzliwości
w udostępnianiu swojego grun-
tu, by usunąć awarię czy odmu-
lić rów. Niektórzy wręcz domagali 
się odszkodowania za to, że ma-
szyna wjechała na jego pole.

Na co wydatkowano 
pieniądze
W ubiegłym roku na diety wy-

dano 6.000 zł, na deputat paliwo-
wy – 2.400 zł, obsługa księgowa 
kosztowała 4.700 zł, wynagrodze-
nia pracowników 28.870 zł, pro-
wadzenie rachunku bankowego 
to koszt 717 zł, wynajęcie koparki 
do odmulania rowów – 68.092 zł, 
ZUS i US – 17.050 zł, zakup na-
rzędzi i materiałów biurowych – 
3.910 zł, prowizja dla sołtysów za 
zbieranie należności – 991 zł, die-
ty dla komisji rewizyjnej i człon-
ków zarządu – 250 zł, wynajem 
lokalu od UG – 300 zł.

Wójt chwali 
działania spółki
– Mogę pogratulować, że spół-

ka ma doskonałą płynność fi nan-
sową – mówił Robert Pawlikow-
ski, wójt gminy Oporów.  str. 9

Gmina Bedlno�|�oSP�Wola�Kałkowa

Drogi drażliwym tematem
Po zakończeniu ofi cjalnej części walnego 
zebrania sprawozdawczo-wyborczego 
OSP Wola Kałkowa, 1 lutego, rozgorzała dyskusja 
na temat remontu dróg gminnych.

Andrzej Tarka, były radny, 
upomniał się o drogę w Wewió-
rzu, która pokryta jest destruktem 
i wymaga remontu. Radny Ce-
zary Jaros proponował inne roz-
wiązanie, by gmina zrobiła dwie 
drogi: zaplanowaną Zleszyn-
-Stradzew oraz tę w Wewiórzu.

– Drogę destruktową w We-
wiórzu trzeba pokryć warstwą 
asfaltu, gdyż wkrótce całkowicie 
się rozsypie – przekonywał An-
drzej Tarka. – Dla nas to ważny 
szlak komunikacyjny. 

– Mamy ok. 30 km dróg de-
struktowych, a tylko 16 km zo-
stało pokrytych warstwą asfaltu. 
– wyjaśniał wójt Krzysztof Ko-
łach. – W pierwszej kolejności 
robimy te drogi, gdzie jest gęsta 
zabudowa.

W tym roku w budżecie gmi-
ny zabezpieczono pieniądze na 
budowę kamiennej drogi Zleszyn 
– Stradzew o długości 1.480 m, 
gmina zamierza ubiegać się o do-
tację z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych. 

– Droga przez Wewiórz (ok.
3,2 km) jest bardzo ważnym cią-
giem komunikacyjnym, choć przy 
niej nie ma wielu zabudowań – 
podkreśla Cezary Jaros. – Tędy 
rolnicy jeżdżą do łąk znajdujących 
się za rzeką. To najbliższa droga 
do Pleckiej Dąbrowy, gdzie znaj-
duje się ośrodek zdrowia. Jeżdżą 
tędy nie tylko samochody osobo-
we, ale i ciągniki, maszyny rolni-
cze. Dlatego destrukt na tej dro-
dze należałoby przykryć asfaltem, 
bo za rok trzeba będzie ją robić 
od podstaw, gdyż się rozsypie. 
Poza tym na drogi kryte asfal-
tem można uzyskać dużo wyższe 
dofi nansowanie z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych.

Odmiennego zdania był jed-
nak wójt Krzysztof Kołach. – Nie 
może być tak, że jedni mieszkań-
cy będą mieć drogę asfaltową,
a drudzy nie mają nawet drogi 
z kamienia i toną w błocie, by 
wyjechać – przekonywał wójt.
– Musi być sprawiedliwie.

Cezary Jaros twierdził jednak, 
że nikt nie kwestionuje zasadno-
ści zrobienia drogi kamiennej, 
którą ujęto w budżecie gminy.
– Powinniśmy zrobić zatem dwie 
drogi. Na drogę w Wewiórzu do-

staniemy zdecydowanie większe 
dofi nansowanie, więc dołoże-
nie jeszcze 100.000 zł z budże-
tu gminy nie zrujnuje budżetu 
gminy, a będziemy mieć zrobio-
ne dwie drogi, ważne dla miesz-
kańców. Przecież będzie nadwyż-
ka budżetowa.

– To rada zdecyduje, którą dro-
gę będziemy robić, nie ja. Mogę 
tylko coś zaproponować, ale de-

cyzja należy do rady – podkreślał 
wójt.

Wymiana zdań i poglądów
na drogowe tematy zepsuła spo-
kojną atmosferę zebrania. Emo-
cje udzieliły się obu stronom. 
Ponieważ dyskusja była już
po zakończeniu zebrania sprawoz-
dawczo-wyborczego, wójt opu-
ścił strażaków ochotników, którzy 
jeszcze długo dyskutowali. 

Wójt Krzysztof Kołach (od prawej) uważał, że�droga�Zleszyn�–�
Stradzew�jest�ważniejsza�niż�droga�w�Wewiórzu.
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LUDzie i taK DoCeNiĄ Wójta
Wójt�i�radni�powinni�jeszcze�raz�
przemyśleć�temat.
a�może�warto�zastosować�
strategię�prezydenta�Kutna�
Zbigniewa�Burzyńskiego,�który�
uważnie�wsłuchuje�się
w�propozycje�opozycji

i�dobre�pomysły�realizuje.
Kto�z�wyborców�później�
pamięta,�kto�był�pomysłodawcą�
przedsięwzięcia?�Ludzie�
pamiętają,�że�droga�została�
zrobiona�przez�włodarzy�gminy.�
Dorota Grąbczewska

Dorota
grĄBCzeWSKa

zychlin@lowiczanin.info
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Żychlin |�Szkolenie�pracowników�kuchni�i�wychowawców�grup�przedszkolnych�w�ZSP�nr�2

Co robić, gdy dziecko jest niejadkiem?
Od jesieni pracownicy kuchni, wychowawcy grup przedszkolnych oraz dyrekcja 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 2 w Żychlinie uczestniczą w cyklu szkoleń 
organizowanych w ramach programu „Zdrowo jemy, zdrowo rośniemy”,  
które prowadzi edukator żywieniowy i dietetyk z Sanepidu Justyna Stangreciak. 
Tematem ostatnich warsztatów było postępowanie z przedszkolnymi niejadkami.

Trenerka żywieniowa Justy-
na Stangreciak prowadzi warsz-
taty żywieniowe zarówno w ZSP 
nr 2, jak i w Przedszkolu Miejskim 
nr 1. Program składa się z cyklu 
12 warsztatów, na różne tematy 
dotyczące zdrowego odżywiania, 
zwłaszcza w przedszkolach.

Tematem warsztatów, które od-
były się 26 lutego, były dzieci nie-
jadki. Jak je zachęcić do jedzenia? 
Uczestnicy warsztatów najpierw 
obejrzeli 6-minutowy film na te-
mat zachowania matki i małego 
dziecka, podczas wielogodzinnej 
próby podawania posiłku dziec-
ku. Każdy wyrażał swoje zdanie 
na temat zachowań filmowej mat-
ki, która przez wiele godzin pró-
buje zmusić dziecko, by zjadło 
przygotowany przez nią posiłek.

Co zrobić z niejadkiem?
Podsumowaniem dyskusji pra-

cowników kuchni oraz nauczy-

cieli przedszkola, którzy każdego 
dnia w swoim przedszkolu mają 
do czynienia z niejadkami, było 
to, co wyraziła zwięźle w drugim 
filmie psycholog rozwoju dziecka 
Natalia Minge. 

– Nie należy się zbytnio przej-
mować, że dziecko któregoś dnia 
nie chce jeść. Dziecko samo po-
trafi zadbać o prawidłowy rozwój 
swojego organizmu – przekonuje 
psycholog. – Dziecko, jeśli ma do-
stęp do różnych produktów, nie da 
się zagłodzić. Ono samo reguluje 
ilość przyjmowanego pokarmu. 

Rolą rodzica jest zapewnienie mu 
dostępu do różnych produktów. 
Dziecko danego dnia zje mniej, 
gdyż najprawdopodobniej jego or-
ganizm mniej go potrzebuje.

Pani psycholog uświadamia, że 
problem, iż dziecko mało zjadło, 
wynika z wyobrażenia rodzica, 
który uważa, że dziecko powin-
no zjeść dużo więcej. A ono najle-
piej wie, ile pokarmu jest mu po-
trzebne. Dziś zje mniej, ale jutro 
zje więcej.

Z kolei Justyna Stangreciak 
podkreślała, by rodzice zadbali 
o to, aby dziecko miało trzy za-
sadnicze posiłki, drugie śniadanie 
i podwieczorek. Przerwy w jedze-
niu powinny wynosić 3-4 godziny, 
by dziecko czuło głód. Nie można 
stale podkarmiać malucha pomię-
dzy posiłkami. Posiłek powinien 
trwać do 30 minut, w przeciwnym 
razie dziecko zaczyna się bawić 
jedzeniem. Najczęściej popełnia-

ne błędy przez rodziców to prze-
kupywanie dziecka, by zjadło oraz 
przymuszanie, by jadło.

Dlaczego niektórych 
potraw nie lubimy
Pracownicy przedszkola pod-

kreślali, że większość dzieci nie 
lubi wątróbki ani czerwonego 
barszczu. Kluczem na niejadków 
jest też estetyka podawania posił-

ków oraz propozycja spożywania 
różnych produktów i poznawanie 
różnych smaków przez dziecko. 

Uczestnicy spotkania byli 
zgodni, że to, czy coś lubimy 
czy nie, zależy też od sposobu 
przyrządzenia potrawy, a nawet 
od czynników psychologicznych. 
Niektóre potrawy wywołują ne-
gatywne skojarzenia. Okazało się, 
że część dorosłych osób uczest-

niczących w warsztatach nie lubi 
np. czerniny, bo to zupa z krwi, 
nie lubi flaków, bo to danie przy-
gotowane z żołądka wołowego 
czy nie jada np. obślizgłych śli-
maków czy krewetek. Bywa, że 
czegoś nie lubimy, bo nawet tego 
nie spróbowaliśmy. I właśnie na te 
aspekty zwracała uwagę pani die-
tetyk.

– Między 2. a 5. rokiem życia 
pojawia się niechęć do próbowa-
nia nowych produktów i nowych 
smaków, gdyż dziecko bardziej 
jest pochłonięte poznawaniem 
świata niż jedzeniem – podkre-
ślała pani Justyna. – Rodzic nie 
może się zniechęcać, musi cza-
sami podejmować wiele prób, po-
zwalać, by dziecko zjadło choćby 
kawałek posiłku lub posmakowa-
ło łyżkę potrawy.

Pracownice placówki przyzna-
ją, że z ich zawodowego doświad-
czenia wynika, że sposobem na 
niejadków jest spożywanie posił-
ku w towarzystwie rodziców lub 
kolegów z grupy. Wtedy i nieja-
dek zacznie jeść trochę więcej. 
By dziecko poznawało nowe sma-
ki, w przedszkolu nr 2 wycho-
wawczynie organizują warszta-
ty, podczas których dzieci same 
przygotowują posiłki, np. szasz-
łyki z owoców. Zrobione samemu 
– lepiej smakują. Więc rada dla 
rodziców – róbcie posiłki razem 
z dzieckiem.  dag

Gmina Żychlin |�Prawie�214�tys.�zł�będzie�wydane�na�lokalne�zadania

Sołtysi zadowoleni z funduszu sołeckiego
dokończenie ze str. 5
Wkrótce okazało się, że OSP 

„umarła” śmiercią naturalną, 
a duży dwukondygnacyjny budy-
nek o powierzchni ok. 500 m2 po-
został. Przez lata nieremontowany 
jest w złym stanie technicznym, 
z przeciekającym miejscami da-
chem.

– Wiemy, że pieniądze z fun-
duszu sołeckiego nie uratują bu-
dynku, gdyż są zbyt małe, a budy-
nek zbyt duży – mówi Sławomir 
Rzymski. – Bez pomocy gminy 
nie ma szans, aby go wyremon-
tować. Mamy ustne deklaracje 
z gminy, że nam pomogą. Czeka-
my. Póki co, postanowiliśmy, że 
podciągniemy do budynku wodę, 
zrobimy szambo. Trzeba zrobić 
WC. Bez tego nie możemy na-
wet pomyśleć, by zrobić w pobli-
żu plac zabaw. Bez wody trudno 
zorganizować spotkanie, by po-
rozmawiać przy kawie i herbacie.

Sołtys podkreśla, że świetlica 
jest potrzebna lokalnej społecz-

ności. Na jesieni sam wyremonto-
wał stary piecyk, by przynajmniej 
można było rozpalić ogień i posie-
dzieć w cieple. Młodzież ze wsi 
zorganizowała się i zrobiła sobie 
Sylwestra.

– Na wsi mamy dużo nasto-
latków i dorastającej młodzieży. 
Teraz stoją na przystanku, bo nie 
mają gdzie się spotkać i spędzić 
czas. Dlatego podjęliśmy dzia-
łania, aby powoli doprowadzać 
świetlicę do stanu używalności. 
W tym roku 1.000 zł przezna-
czamy też na zakup stołu do teni-
sa stołowego, by młodzież miała 
w co pograć, by miała miejsce, 
gdzie mogłaby się spotykać.

Swoje pieniądze z funduszu 
sołeckiego w wysokości 8.653 zł 
na remont świetlicy chce też prze-
znaczyć sołectwo Chochołów. 
Sołectwo Kaczkowizna 5.706 zł 
przeznacza na zakup materiałów 
do remontu świetlicy oraz 1.500 zł 
na zakup pieca do jej ogrzewania. 
Świetlicę zamierza też remonto-

wać sołectwo Kruki, przeznacza-
jąc na to 10.289 zł.

Sołectwo Drzewoszki, które 
ma już wyremontowaną świetli-
cę, w tym roku 2.000 zł przezna-
cza na zakup blaszanego garażu 
i 5.045 zł na zakup wyposażenia 
do świetlicy.

– Blaszany garaż jest nam po-
trzebny, aby trzymać w nim drew-
no do kominka, wykaszarkę oraz 
różnego rodzaju sprzęt: jak łopaty, 
grabie, wiadra, mopy itp. – mówi 
Ewa Bagnowska, sołtys Drzewo-
szek. – W czynie społecznym zro-
bimy betonową wylewkę pod ga-
raż. W ubiegłym roku z funduszu 
sołeckiego kupiliśmy farby i sami 
pomalowaliśmy cały budynek. 
Teraz jest czyściutko, pachnąco 
i przyjemnie. Świetlica jest wy-
korzystywana na organizację lo-
kalnych spotkań, imprez typu uro-
dziny, stypy. Mamy wyposażoną 
kuchnię, mamy lodówkę i zmy-
warkę, ale w tym roku chcemy też 
kupić ladę chłodniczą.

Sołectwo Buszków planuje 
również zakupić tablice informa-
cyjne i numeryczne. Przeznacza 
na to 2 tys. zł. Pozostałą kwotę 
7.181 zł wyda na remont świetlicy. 
– W pierwszej kolejności chcemy 
kupić impregnat, aby zabezpie-
czyć drewniane ściany świetlicy, 
które kilka lat temu zostały wy-
mienione na nowe – mówi Anna 
Stępniak, sołtys Buszkowa. – Za-
planowaliśmy też podłączenie 
wody oraz zrobienie szamba. 
Bez wody trudno myśleć, by świe-
tlica była w pełni wykorzystana.

W poprzednich latach ze środ-
ków funduszu sołeckiego na bu-
dynku świetlicy udało się położyć 
dach z blachodachówki, wzmoc-
nić fundamenty, wymienić deski, 
zrobić schody i niewielki chod-
nik prowadzący do świetlicy. Zo-
stały wymienione okna i drzwi 
oraz została wyremontowana jed-
na sala.

– W przyszłości drugą z sal 
chcemy zaadaptować na kuchnię, 

część przedsionka wykorzystać 
na zorganizowanie toalety – doda-
je pani sołtys.

Sołectwo Żabików, które na ra-
zie nie ma świetlicy, chce w tym 
roku ogrodzić działkę gminną. 
Przeznacza na to 7.730 zł.

Realizacja zadań z funduszu 
sołeckiego to zdecydowanie wię-
cej pracy dla urzędników, któ-
rzy muszą pilnować wydatkowa-
nia małych kwot, ale wysiłek się 

opłaca. Jest wymierna korzyść 
dla lokalnej społeczności: wła-
śnie dlatego, że fundusz został 
stworzony, na przestrzeni 5 lat 
funkcjonowania funduszu so-
łeckiego do kasy gminy Żychlin 
wpłynęło ponad 320 tys. zł do-
datkowej dotacji z budżetu pań-
stwa, która jest wykorzystywana 
na inne inwestycje poprawiające 
warunki życia mieszkańców gmi-
ny.  Dorota Grąbczewska

Warsztaty zdrowego odżywiania prowadziła Justyna Stangreciak�
(od�prawej),�która�na�koniec�rozdała�uczestnikom�materiały�edukacyjne.
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Dziecko�najlepiej�wie,�
ile�pokarmu�
jest�mu�potrzebne.

Mieszkańcy Buszkowa za pieniądze z funduszu sołeckiego��
chcą�pomalować�drewnianą�elewację�budynku�świetlicy�w�Buszkowie�
oraz�podłączyć�wodę�i�szambo.
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Straż |�Wielki�pokaz�w�Mokrej�Lewej

Strażacy dla strażaków
210 strażaków z 34 jednostek 

z powiatów skierniewickiego, ło-
wickiego, rawskiego, żyrardow-
skiego, grodziskiego oraz pabia-
nickiego spotkało się 28 lutego 
w Mokrej Lewej pod Skierniewi-
cami. Druhowie z tamtejszej OSP 
oraz fi rma Strefa998 zorganizo-
wali tam pokaz sprzętu ratowni-
czego i umundurowania dla stra-
żaków z całego regionu. 

Pokazy sprzętu organizowane 
są dość często, ale zwykle są prze-
znaczone dla amatorów, których 
praca w straży ciekawi. Pokaz 
w Mokrej Lewej był jednak poka-
zem innego rodzaju, jakie rzadko 
odbywają się w tak dużej skali, 

a adresowany był do profesjonali-
stów, którzy podobny sprzęt wy-
korzystują na co dzień w ratowa-
niu ludzi i ich mienia.

Prezentowano różnego rodzaju 
nowoczesne urządzenia, znacząco 
usprawniające działanie podczas 
akcji, największym zainteresowa-
niem cieszyły się lanca gaśnicza 
czy opryskiwacz spalinowy Stihl. 
Pokazywano właściwie wszyst-
ko, co w pracy strażaka niezbędne 
– od armatury gaśniczej po maty, 
osłony i zabezpieczenia. Przepro-
wadzono też praktyczne testy po-
szczególnych urządzeń różnych 
producentów, na przykład test 
sprężarek.   tm

Jeden z testów praktycznych�podczas�pokazów�w�Mokrej�Lewej.�
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Powiat łowicki |�PSP:�wzrost�liczby�interwencji�o�blisko�50%

Strażacy mieli dużo
pracy i szkoleń
Komenda Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu odnotowała w ubiegłym roku znaczny 
wzrost liczby zdarzeń. Wszystkich interwencji 
w 2015 roku było 1.281, co stanowiło 49% więcej 
w porównaniu do 2014 roku, gdy było ich 858.

Prezentację na temat działalno-
ści PSP w minionym roku przed-
stawił na sesji Rady Powiatu 29 
lutego komendant st. bryg. Ja-
cek Szeligowski. Jak wyjaśniał, 
na znaczny wzrost liczby zda-
rzeń wpłynęła przede wszyst-
kim nawałnica, która przetoczyła 
się przez powiat łowicki 19 lipca. 
Usuwanie jej sutków rozpoczęło 
się natychmiast, ale trwało do 25 
lipca. W sumie strażacy zawodowi 
i ochotnicy w związku z ulewami 
i porywistym wiatrem wyjeżdżali 
ze swoich strażnic 206 razy. 

Zwiększyła się też liczba po-
żarów: z 249 w 2014 roku do 428 
w 2015 r., na co złożyła się przede 
wszystkim większa ich liczba 
w lasach oraz na nieużytkach (tra-
wy) – ale i tu można domniemy-
wać, że przyczyny niektórych były 
naturalne, bo ubiegły rok był eks-
tremalnie suchy. Miejscowych za-
grożeń było 808 i tu też odnotowa-
no znaczny wzrost w porównaniu 
do roku 2014, gdy było ich 577. 
Alarmów fałszywych było 45, rok 
wcześniej – 32. 

W materiałach, jakie radni 
otrzymali z komendy, całą stronę 
zajmuje wykaz poważniejszych 
zdarzeń. Poza wspomnianym usu-
waniem skutków lipcowej nawał-
nicy, liczy ona 30 interwencji: 
przy pożarach lokali lub budyn-

ków mieszkalnych, stodół, budyn-
ków, przy poważnych wypadkach 
komunikacyjnych, uszkodzonym 
rurociągu oraz przy wypadku 
w betoniarni. 

Podsumowując 2015 rok ko-
mendant wspomniał też wejście 
jednostek OSP w Kalenicach oraz 
Złakowie Kościelnym do Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego, dzięki czemu udało się 
lepiej zabezpieczyć okolice au-
tostrady A2 – tam, poza jednost-
ką z Łyszkowic, często wzywana 
jest OSP Kalenice oraz północ-
ną część powiatu, gdzie występu-
je duże zagrożenie w gospodar-
stwach rolniczych na terenie gmin 
Zduny, Chąśno i Kiernozia. 

Obecnie na terenie powiatu jest 
18 jednostek ochotniczych będą-
cych w KSG-R – co w praktyce 
oznacza, że muszą one jechać na 
interwencję na każde wezwanie 
dyżurnego PSP. Działa w nich 
273 przeszkolonych strażaków.

Jacek Szeligowski mówił rów-
nież m.in. o sprzęcie PSP, prze-
prowadzonych kontrolach (w bu-
dynkach użyteczności publicznej, 
miejscach zbiorowego zamiesz-
kania, budynkach wielorodzin-

nych, obiektach przemysłowych 
i magazynowych oraz w lasach), 
kampanii reklamowej z udziałem 
Zbigniewa Bródki oraz o szko-
leniach strażaków, które są jego 
„konikiem”. Od czasu jak peł-
ni stanowisko komendanta, pro-
ces szkolenia prowadzony jest 
systematycznie i dotyczy nie tyl-
ko strażaków z JGR, ochotników 
w jednostek „systemowych”, ale 
też pozostałych. W sumie w 2015 
roku szkolenia odbyło prawie 400 
strażaków. Podkreślał, że licz-
ba uczestników szkoleń jest uza-
leżniona od samorządów, które 
kierują na nie i płacą strażakom 
za udział w nich (zwykle 5 zł za 
1 godzinę i jest to połowę mniej 
niż za udział w akcji), a szkolenie 
trwa 112 godzin. Mówił, że istnie-
je wprawdzie możliwość szkoleń 
e-learningowych, ale on osobiście 
jest ich przeciwnikiem. Uważa, że 
naturalnym miejsce szkoleń jest 
komenda, ponieważ w niej jest na 
miejscu sprzęt. 

Na zakończenie wystąpienia 
komendant wspomniał o trwa-
jących zebraniach sprawozdaw-
czych w strukturach OSP. Wyra-
ził nadzieję, że jednostki, które są 
mało aktywne, będą po wyborach 
uaktywnione. 

Gmina Chąśno�|�Przenosiny�Gminnego�ośrodka�Kultury

Plany się komplikują
Wciąż otwartą pozostaje kwestia przeniesienia Gminnej 
Biblioteki Publicznej z Chąśna Drugiego do zabytkowego 
dworku w pobliżu budynku urzędu gminy. By jednak 
Chąśno II nie było na tym pokrzywdzone, władze gminy 
chcą – zgodnie z prośbami zgłaszanymi na zebraniach 
– znacząco rozbudować tam strażnicę OSP, aby pełniła 
też funkcję miejsca spotkań i życia kulturalnego.

To, kiedy i w jaki sposób zosta-
nie ostatecznie zrealizowany ten 
pomysł, będzie zależało przede 
wszystkim od dwóch czynników. 
Po pierwsze – sprzedaży przez 
gminę budynku w Chąśnie Dru-
gim (powszechnie nazywanym 
przez mieszkańców „GOK”), 
w którym obecnie ma siedzibę bi-
blioteka, po drugie – od uzyska-
nia dofi nansowania na rozbudowę 
strażnicy. 

Obecnie prowadzona jest wyce-
na budynku, w którym teraz mie-
ści GBP. Zostanie on wystawiony 
na sprzedaż prawdopodobnie wio-
sną, co oczywiście nie gwarantu-
je, że zostanie od razu sprzedany. 
Jego sprzedaż jest o tyle ważna dla 
przedsięwzięcia, że dałaby pienią-
dze, które mogłyby zostać wyko-

rzystane na remont dworku przy 
urzędzie gminy (przekazanego 
w formie darowizny w 2013 roku 
przez rozwiązującą się Gminną 
Spółdzielnię) i zaadaptowanie go 
na bibliotekę i miejsce spotkań. 

Byłoby to kosztowne, bo bu-
dynek jest w bardzo złym stanie 
i długotrwałe ze względu na for-
malności, bo jest on wpisany do 
rejestru zabytków. Wójt Dariusz 
Reczulski wstępnie szacuje koszt 
adaptacji na 1-1,2 mln zł. Na mar-
ginesie warto dodać, że prawdo-
podobnie od czerwca gmina bę-
dzie miała do zagospodarowania 
jeszcze jeden lokal w centrum 
miejscowości (w budynku z przy-
chodnią zdrowia), w którym obec-
nie znajduje się apteka, która wraz 
z końcem umowy najmu może 

zostać przeniesiona do prywatne-
go budynku naprzeciwko.

Osobną kwestią jest rozbudo-
wa strażnicy w Chąśnie II. Oka-
zuje się, że plany względem niej 
muszą zostać odłożone, przy-
najmniej na rok. Gmina składa 
wniosek do PROW o dofi nanso-
wanie jej budowy, ale termin roz-
patrywania został przełożony na 
przyszły rok. Rozbudowa koszto-
wałaby ok. 600-700 tys. zł, z cze-
go dotacja pokryłaby ok. 2/3 war-
tości brutto.

– Wszystko wyglądało dobrze, 
kiedy wniosek na rozbudowę 
strażnicy miał być rozpatrywany 
w tym roku – mówił nam wójt Da-
riusz Reczulski. – Wtedy wydawa-
ło się, że pod koniec roku będzie-
my już wiedzieli co robić. Okazało 
się jednak, że trzeba z nim po-
czekać na przyszły rok, a to czy-
ni wszystko przedsięwzięciem ry-
zykownym. Może się okazać, że 
sprzedamy GOK, a nie pozyska-
my pieniędzy na świetlicę, wte-
dy mieszkańcy Chąśna Drugiego 
stracą ośrodek kulturalny, czego 
bardzo byśmy nie chcieli.  tm

mirKa WoLSKa
-KoBiereCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Proces�szkolenia�
prowadzony�jest�
systematycznie�i�dotyczy�
nie�tylko�strażaków�z�JGR,�
ochotników�w�jednostek�
„systemowych”,�
ale�też�pozostałych.

Zwiększyła�się�liczba�
pożarów:�z�249�w�2014�
roku�do�428�w�2015�r.

Piękny zabytkowy budynek stoi nieużywany i niszczeje.�Przeniesienie�do�niego�biblioteki�to�jeden�
z�pomysłów�na�wykorzystanie�go.�
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Oporów�|�Składka�na�spółkę�wodną�bez�zmian

Podwyżka dla prezesa za dobrą pracę
dokończenie ze str. 6

– Spółka nie przesiedziała bez-
czynnie, odmulono 22 km rowów, 
a to skutkuje tym, że z roku na rok 
liczba awarii jest coraz mniejsza. 
W minionym roku spółka musiała 
zapłacić 300 zł czynszu dzierżaw-
nego. Regionalna Izba Obrachun-
kowa, która kontrolowała urząd, 
wskazała nam, że nie możemy 
spółce użyczać lokalu za darmo. 
Cieszę się, że spółka dobrze funk-
cjonuje i życzyłbym, aby podob-
nie było w 2016 roku. Wszyscy 
pamiętamy, w jakiej kondycji była 
5 lat temu, gdy ściągalność wyno-
siła 20-30 proc., a rowy były za-
niedbane.

Działalność spółki chwalił też 
Zdzisław Trawczyński, wicesta-
rosta kutnowski, który podkreślał, 
że w Oporowiance prace odmu-
lające wykonywano 2 razy taniej, 
niż w innych spółkach w powiecie 
kutnowskim.

Składka bez podwyżek
Dyrektor wydziału Rolnictwa 

i Ochrony Środowiska w Staro-
stwie Powiatowym w Kutnie, Ju-
styna Jasińska, która po odejściu 
Andrzeja Trzaskalskiego sprawu-
je nadzór nad spółkami, zapro-
ponowała, by delegaci rozważyli 
podwyższenie składki, gdyż 12 zł 
za hektar gruntów, to jedna z naj-
niższych składek. – Od wysokości 

składek zależy też wysokość do-
tacji, jakie spółka może otrzymać 
z Urzędu Wojewódzkiego i Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi. 
– Rok 2015 był rokiem suchym, 
a więc i awarii było mniej, ale 
może przyjść rok mokry i proble-
mów będzie więcej – mówiła.

Jan Liwarski z Wojewódzkie-
go Zarządu Melioracji i Urządzeń 
Wodnych w Kutnie podkreślał, 
że o urządzenia melioracyjne, któ-
re mają po 100 lat, trzeba systema-
tycznie dbać, w przeciwnym ra-
zie rolnicy będą mieć problemy 
z podtapianiem pól.

Propozycja podniesienia składki 
nie zyskała jednak aprobaty wśród 
delegatów. Józef Traczyk, członek 

komisji rewizyjnej, jako pierwszy 
oponował przeciwko takiej propo-
zycji. – W rolnictwie nie jest łatwo, 
a podwyższając wysokość opłat 

możemy sprawić, że rolnicy prze-
staną płacić, i wrócimy do tego, co 
było 5 lat temu – przekonywał. Po-
dobne zdanie mieli też inni delega-

ci. Ostatecznie wysokość składki 
nie uległa zmianie. 

Niedługo 
i tak będzie drożej
Dyrektor Justyna Jasińska przy-

pomniała, że najprawdopodobniej 
rok 2016 jest ostatnim funkcjono-
wania spółek w dotychczasowej 
strukturze. Prace nad nowelizacją 
prawa wodnego trwają od dawna 
i w 2017 roku spółki najprawdo-
podobniej przejdą już ostatecznie 
pod samorządy. – Z zapowiedzi 
wynika, że wtedy podatek na rzecz 
melioracji drastycznie wzrośnie 
do 30-40 zł od hektara – informo-
wała. – Będzie ściągany jak poda-
tek od nieruchomości.  dag

O historii nastolatka pracującego w obozach pracy opowiadał�Jerzy�
Werwiński�(w�środku).�Na�zdjęciu�z�lewej�Grzegorz�Skrzynecki�–�dyrektor�
Muzeum�Regionalnego,�z�prawej�Tadeusz�Kafarski�–�wiceprezes�TMHZ.
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WojeWóDztWo pomaga
Jan�Liwarski�z�Wojewódzkiego�
Zarządu�Melioracji�i�Urządzeń�
Wodnych�w�Kutnie:�
–�Województwo�łódzkie�
jest�jedynym�w�Polsce,�
które�intensywnie�wspiera�
działalność�spółek�wodnych.�
W�2016�roku�do�podziału�
pomiędzy�spółki�będzie�ok.�
2�mln�zł.�–�Rok�temu�spółki�
wodne�powiatu�kutnowskiego�

dostały�25�proc.�wszystkich�
środków,�czyli�542�tys.�zł.�
Gmina�Bedlno�otrzymała�
220�tys.�zł,�w�tym�roku�
wnioskuje�o�150�tys.�zł,�gmina�
Żychlin�dostała�39�tys.�zł,�
w�tym�roku�wnioskuje�
o�53.500�zł.�Składka�
w�gminie�Bedlno�wynosi�18�zł�
od�każdego�ha,�zaś�w�gminie�
Żychlin�15�zł�za�każdy�hektar.

Żychlin, Kutno�|�Ponowna�opowieść�o�przeszłości

Pan Jerzy opowiadał o wojnie
We wtorek, 16 lutego 
Jerzy Werwiński, członek 
Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina gościł  
w Muzeum Regionalnym  
w Kutnie. Opowiadał  
o swoich przeżyciach 
z czasów II wojny 
światowej, których 
doświadczył jako 13-letni 
chłopak, pracując  
w niemieckich obozach 
pracy.

Jerzy Werwiński opowiadał 
o straszliwych przejściach, ja-
kich doświadczył w czasie woj-
ny, gdy jako trzynastoletnie dziec-
ko musiał pracować dla Niemców. 
Okrucieństwo niemieckiego oku-
panta było straszne, nie do uwie-
rzenia: wykańczająca fizycznie 
praca lub bezproduktywne „ćwi-
czenia gimnastyczne”, bicie więź-
niów aż do zakatowania. Jednak 

najgorszy był ciągły strach i cią-
gły głód. 

Szczególnie tragiczny był dla 
niego okres, gdy był więźniem 

niemieckiego obozu na Rado-
goszczu w Łodzi w 1944 roku, 
gdzie przebywał 2,5 miesiąca. Na-
stępnie został wywieziony do obo-

zu pracy karnej na Sikawie w Ło-
dzi, a stąd do kopania okopów w 
miejscowości Parki koło Poddę-
bic, skąd szczęśliwie uciekł. Wraz 
z kolegą boso – w listopadzie – 
szli cały dzień, by dotrzeć do ro-
dzin. Jako że wojna się jeszcze 
nie skończyła, musiał się ukrywać 
do czasu wypędzenia Niemców. 
Potem zobaczył realia „wyzwole-
nia” i krwawą, okrutną rozprawę 
Armii Czerwonej z nazistami po 
wyzwoleniu.

– Jerzy Werwiński rzadko opo-
wiada o tej karcie swojej prze-
szłości, wspomnienia są dla nie-
go bardzo bolesne, ale czasem 
daje się go namówić, by pamięta-
ły następne pokolenia – podkreśla 
Anna wrzesińska, prezes TMHZ. 
– Mieszkańcy Żychlina dzięki cy-
klowi zajęć „Historia Bliska”, zor-
ganizowanych przez Towarzystwo 
Miłośników Historii Żychlina zna-
ją dzieje pana Werwińskiego, te-
raz poznali je mieszkańcy Kutna.

My też pisaliśmy o nich na ła-
mach NŁ. Spotkanie w Muzeum 
Regionalnym w Kutnie przygoto-
wał Tadeusz Kafarski, wiceprezes 
TMHZ.  dag

Żychlin�|�Szkoła�Podstawowa�nr�1

Projektowe spotkanie
Nauczyciele z SP 1 w Żychli-

nie: Danuta Kaszuba, Agnieszka 
Sidwa, Tomasz Pirowski i Bogdan 
Kciuk wzięli udział w dn. 7-13 lu-
tego w drugim spotkaniu trenin-
gowym w ramach projektu Era-
smus+ „C.O.N.T.E.ST. – sprostać 
wyzwaniu integracji poprzez mu-
zykę” w Chorwacji. Uczestniczy 
w nim 9 szkół z Włoch, Niemiec, 
Rumunii, Litwy, Polski, Węgier, 
Estonii, Finlandii i Chorwacji.

Pierwszego dnia delegacje 
szkół opracowały i przedstawiły 
raporty o systemach edukacyjnych 
w swoich krajach, z uwzględnie-
niem specjalnych potrzeb eduka-
cyjnych. W drugim dniu szkoła 
chorwacka zaprezentowała wysta-
wę prac uczniów z krajów partner-
skich pt. „Różnorodność widzia-
na oczami dziecka”, w tym kilka 
prac uczniów z SP 1.

– W projekcie Erasmus uczest-
niczy grupa 24 uczniów naszej 
szkoły – dodaje Bogdan Kciuk. – 
Jednym z zadań było wykonanie 
prac plastycznych na temat różno-
rodności, w różnych sferach życia. 
Spośród nich wybraliśmy 9 prac, 
które zabraliśmy do Chorwacji.

Pobyt w Chorwacji to także 
okazja, by poznać kraj. Nauczy-
ciele poznali urokliwe nadmorskie 
miasteczko Umag. Ponieważ 9 lu-
tego w Chorwacji jest świętem, 
dniem wolnym od pracy, uczestni-
cy projektu wzięli aktywny udział 
w karnawałowej paradzie. Były 
też dwie wycieczki do dwóch 
miast z epoki średniowiecza. 

– Pierwsze to Roč, gdzie po-
wstało najstarsze znane pismo 
słowiańskie zwane głagolicą. 
Tam również uczestniczyliśmy 
w warsztatach w Atelier Hari Vi-
dovicia, gdzie mogliśmy poznać 
znaki tego słowiańskiego pisma 
i zasady wykonywania fresków 

oraz własnoręcznie je stworzyć – 
opowiada Bogdan Kciuk. 

Po chwilach relaksu były 
warsztaty projektowe. Każde 
państwo prezentowało przypadki 
uczniów ze specjalnymi potrze-
bami edukacyjnymi ze swoich 
szkół. Omawiano niepełnospraw-
ność fizyczną, autyzm, nadpo-
budliwości psychoruchowe, dys-
leksję, dyskalkulię oraz sposoby 
rozwiązywania problemów edu-
kacyjnych. – Wspólnie poszuki-
waliśmy metod integracji dzieci 
wykluczonych – dodaje żychliń-
ski koordynator. – Nauczyciele 
przedstawili kilka praktycznych 
przykładów przełamywania ba-
rier architektonicznych, psycho-
logicznych, aż po zajęcia integra-
cyjne całej społeczności klasowej. 
Nauczycielka, muzykoterapeuta 
z Włoch, przedstawiła szereg za-
jęć, wykorzystujących proste in-
strumenty muzyczne, które bar-
dzo pomagają w integracji. 

Przedstawiciele wszystkich kra-
jów przeprowadzili pokazowe za-
jęcia w chorwackich klasach. To-
masz Pirowski, który w SP 1 uczy 
języka angielskiego, poprowadził 
lekcję z wykorzystaniem dźwię-
ków muzycznych wydawanych 
przez różne instrumenty.

Ostatni dzień pobytu w Chor-
wacji nauczyciele z SP 1 spędzili 
w Puli, jednym z najładniejszych 
miast w Chorwacji położonej 
na południu półwyspu Istria. 

Podczas pobytu w Chorwa-
cji zaplanowano też działania 
na najbliższy miesiąc. 29 marca 
partnerzy projektu spotykają się 
w Finlandii. Do tego czasu 
każda ze szkół partnerskich ma 
przygotować i nagrać trzy różne 
lekcje z wykorzystaniem elemen-
tów muzyki, które będą prezento-
wane.  dag

Bogdan Kciuk, Danuta Kaszuba, Agnieszka Sidwa i Tomasz Pirowski�
prezentują�własnoręcznie�wykonane�freski.
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Punkt zapalny
Co Artur Michalak
zarzuca
dyrektorowi GOK str. 28

ReKLaMa

Uwaga! |�Podejrzane�ogłoszenia

Atrakcyjna oferta czy 
próba wyłudzenia?
W wielu gazetach i na internetowych portalach, także w ostatnim wydaniu 
NŁ, ukazało się ogłoszenie z ofertą pracy w Norwegii przy antykorozji 
statków. Wszystko wskazuje na to, że nie jest to rzeczywista oferta,
a jedynie próba wyłudzenia pieniędzy.

Kiedy dzwonimy na poda-
ny w ogłoszeniu numer, odzy-
wa się nagrany głos z sekretarki. 
Mówi on o pracy przy remontach 
w porcie przez 6 tygodni za 28 
tys. zł netto, podając dużo szcze-
gółów, na przykład to, że fi rma 
gwarantuje bezpłatny przelot, za-
kwaterowanie i wyżywienie. Ni-
gdzie jednak nie pada nazwa fi r-
my, jedynie kontaktowy adres 
email – biuropracy@interia.eu. 

Na koniec pojawia się informa-
cja, że chociaż znajomość języka 
norweskiego nie jest do pracy 
wymagana, to dokumenty apli-
kacyjne muszą być sporządzone 
w tym języku. Podany jest numer 
telefonu, pod którym można za-
mówić tłumaczenie za 180 zł.

Kiedy dzwonimy na podany 
numer telefonu, odbiera męż-
czyzna, który informuje, że for-
mularz w języku polskim do 
wypełnienia zostanie wysłany 
pocztą, należy go potem odesłać 
na wskazany adres i z góry zapła-
cić 180 zł za tłumaczenie. Znów 
nie pada nazwa fi rmy.

Kiedy zapytaliśmy o to wprost, 
mężczyzna przez telefon po-
wiedział, że nazywa się ona po 
prostu „Pośrednictwo” i nie ma 
w tym nic dziwnego, bo są fi r-
my o dziwniejszych i prostszych 
nazwach. Kiedy pytaliśmy, czy 
można ją znaleźć w KRS, odpo-
wiedział: „Przypuszczam, że tak, 
ale trzeba poszukać”. Na naszą 
uwagę, że to chyba przedstawi-
ciel fi rmy powinien nam uwia-
rygodnić swoją ofertę, odpowie-
dział: „Taka jest oferta, jak komuś 
się nie podoba, to nie musi korzy-
stać”.

To samo ogłoszenie znaleźli-
śmy m.in. na portalach MojaNor-
wegia.pl czy Norwegia24.pl.

Przestrzegamy wszystkich na-
szych czytelników przed odpo-
wiadaniem na oferty, a zwłasz-
cza na dokonywanie opłat z góry, 
jeżeli nie mamy podanej i spraw-
dzonej nazwy fi rmy ani nazwi-
ska oferenta. Podejrzenia mogą 
też budzić podane w ogłosze-
niach adresy internetowe na naj-
popularniejszych, darmowych 
domenach (takich jak najpopu-
larniejsze portale informacyjne) – 
profesjonalne fi rmy zwykle mają
adresy na domenach płatnych.

Informujemy jednocześnie, że 
nie mamy możliwości dokładnie 
sprawdzać wiarygodności każde-
go ogłoszenia wpływającego do 
naszego biura. W miarę możli-
wości dążymy do wyeliminowa-
nia ogłoszeń budzących wątpli-
wości – takich jak to. 

Łowicz�|�o�taksówkach�na�Nowym�Rynku

Czy ten postój jest potrzebny?
Radna Karina Sędkowska-
Staszewska zwróciła uwagę 
na sesji Rady Miejskiej 25 
lutego na lokalizację postoju 
taksówek na Nowym Rynku 
w Łowiczu.

Jej zdaniem miejsce to nie 
jest w ogóle wykorzystywa-
ne przez taksówkarzy i należy 
taksówki przenieść gdzieś in-
dziej, aby umożliwić zgodne 
z prawem parkowanie tam zwy-
kłym kierowcom. Radna złoży-

ła w tej sprawie ofi cjalny wnio-
sek. - Obecnie robiący zakupy 
blokują miejsca przeznaczone 
dla taksówek, bo parkują na pa-
mięć. Same taksówki tam nie 
stoją. Taksówkę trzeba zamówić 
ze Starego Rynku. To miejsce 
nie kojarzy się z postojem - ar-
gumentowała, podkreślając, że 
postój na Nowym Rynku to twór 
sztuczny. Temat poruszyła na se-
sji nie po raz pierwszy.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 
wyjaśnił, że w sprawie likwida-

cji postoju zwrócił się o opinię 
do czterech organizacji zrzesza-
jących taksówkarzy działających 
na terenie Łowicza. Trzy z nich 
wypowiedziały się negatywnie, 
jedna pozytywnie.

Zgodnie z przepisami, kie-
rowca taksówki w strefi e płat-
nego parkowania, a Nowy Ry-
nek w takiej się znajduje, może 
zabrać osobę zamawiającą kurs 
z miejsca do tego wyznaczo-
nego, czyli z postoju taksówek. 
Lokalizacja postoju została po-
czyniona przed laty na wnio-

sek i w porozumieniu z łowicki-
mi taksówkarzami. Na Urzędzie 
Miejskim  spoczywa obowiązek 
wytyczenia takich miejsc. Zda-
niem Gawrońskiego w Łowi-
czu istnieją trzy postoje, nie jest 
to dużo, powinno ich być wię-
cej. Sami taksówkarze zwraca-
li się już o miejsce postojowe 
przy targu czy w dwóch miej-
scach na os. Bratkowice. Swoją 
wypowiedź naczelnik zakończył 
stwierdzeniem, że w jego ocenie 
nie jest konieczna likwidacja czy 
przenosiny postoju.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
dodał, że na Nowym Rynku musi 
być postój taksówek i spytał rad-
ną, dokąd chciałaby go przenieść. 
Radna odpowiedziała, że w loka-
lizację, która jest mniej atrakcyj-
na dla kierujących udających się 
na zakupy. Dodała też, że są oso-
by, które nieświadome istnienia 
postoju uiściły opłatę parkingową, 
a ostatecznie dostały jeszcze man-
dat za zaparkowanie pojazdu na 
postoju dla taksówek, bo policja 
została powiadomiona o tym przez 
któregoś z taksówkarzy. - Docho-
dzi do kłótni, przepychanek, wiem, 
że takie rzeczy miały miejsce. Py-
tam: po co? - mówiła.

Wniosek podzielił radnych. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 

Michał Trzoska przyznał radnej 
rację, podobnie jak radny Jerzy 
Stobnicki, który powiedział bur-
mistrzowi, zirytowanemu twar-
dym stanowiskiem radnej: - 
Niech się pan, panie burmistrzu, 
nie dziwi radnej, że podejmuje 
ten temat, ale o to zwracają się 
do niej mieszkańcy. Radni Da-
riusz Dzik, Leczek Plichta czy 
Krzysztof Olko wypowiedzie-
li się negatywnie o propozycji 
Sędkowskiej. Jak podkreślali, 
nie chcieliby, aby miasto rzucało 
kłody pod nogi taksówkarzom.

Ostatecznie burmistrz Krzysz-
tof Kaliński zlecił naczelniko-
wi Gawrońskiemu sprawdzenie 
możliwości zmniejszenia posto-
ju z czterech do trzech miejsc. tb

tomaSz
matUSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Gmina Bielawy�|�Ta�rozmowa�odbyła�się�o�wiele�za�późno

Przeciwnicy budowy schroniska 
w Piotrowicach i inwestorzy 
spotkali się na sesji
Rada Gminy Bielawy na sesji 2 marca w drodze 
uchwały uznała za bezzasadną skargę wniesioną 
przez mieszkańców wsi Piotrowice na działalność 
wójta w przedmiocie budowy schroniska 
dla zwierząt w Piotrowicach. 

Pisaliśmy o tym krótko w NŁ 
tydzień temu, zapowiadając ob-
szerną relację z emocjonującej dys-
kusji, jaka na sesji wywiązała się 
wokół planowanej przez nabyw-
ców gminnej działki w Piotrowi-
cach – Jolantę i Tomasza Wojcie-
chowskich – budowy schroniska 
dla bezdomnych psów. Małżonko-
wie pomocą zwierzętom zajmują 
się zawodowo, prowadząc w Ło-
wiczu klinikę weterynaryjną. 

Przypominamy, że na sesji 
wspomniana uchwała ws. uzna-
nia skargi na wójta za bezzasadną 
przeszła większością 14 głosów 
za przy jednym wstrzymującym 
się – radnej z Piotrowic Hali-
ny Miedzianowskiej. Radna już 
na etapie rozpatrywania rzeczo-
nej skargi argumentowała, że pi-

smo skierowane w tej sprawie
do starosty łowickiego przez 
mieszkańców protestujących prze-
ciw budowie schroniska, zosta-
ło błędnie zakwalifi kowane jako 
skarga na wójta. Przewodniczący 
Rady Gminy Bielawy Andrzej Zi-
miński (po konsultacjach z praw-
nikiem) stał jednak na stanowisku, 
że skoro starosta skierował spra-
wę do rady celem jej rozpatrzenia
w trybie skargi, to rada musi 
podjąć w tej sprawie uchwałę.
Co ciekawe, obecni na sesji przed-
stawiciele protestujących utrzymy-
wali, że nie składali skargi na wój-
ta, a cel ich pisma był inny. 

Podjęcie wspomnianej uchwa-
ły przez Radę Gminy Bielawy 
poprzedziła dwugodzinna dys-
kusja, w której ścierały się argu-
menty obu stron. Mimo zapew-
nień inwestorów, że dołożą starań, 
by jak najskuteczniej zminimali-
zować możliwe uciążliwości dla 
najbliższych sąsiadów schroniska, 
ci pozostali nieprzekonani, nadal 

zdecydowanie sprzeciwiają się bu-
dowie. Niniejszy tekst zawiera te 
wątki z dyskusji, które oceniliśmy 
jako najistotniejsze w wypowie-
dziach obu stron sporu, zaś jego 
meritum obszernie opisaliśmy już 
w artykule „Nie wszyscy miesz-
kańcy chcą sąsiedztwa schroni-
ska” w nr 7/2016 NŁ.

Dwa pisma
Na sesji 2 marca najpierw zo-

stało odczytane pismo skierowane 
do władz powiatu, w którym pro-
testujący przeciw budowie schro-
niska podnosili kwestię niedo-
informowania ich w stosownym 
czasie o planach nabywcy dział-
ki oraz przytoczyli swoje oba-
wy przed uciążliwym hałasem, 
smrodem, napływem bezpań-
skich psów w okolice schroniska, 
wzrostem populacji dokuczliwych 
owadów i innymi niedogodnościa-
mi, w tym: obniżeniem walorów 
przyrodniczych i rekreacyjnych 
regionu położonego na obszarze 
Natura 2000, groźbą podtopie-
nia nisko położonego schroniska
w przypadku przerwania wału 
pobliskich stawów hodowlanych. 
Obawiają się także, że w przy-
padku realizacji inwestycji, ogra-
niczone zostanie swobodne ko-
rzystanie przez dzieci i młodzież 
z boiska gminnego sąsiadującego 
z działką, na której powstać ma 
miejsce dla 180 czworonogów. 

Następnie odczytane zosta-
ło pismo, jakie do Rady Gminy 

Bielawy wystosował przychylny 
planom Wojciechowskich sołtys 
Piotrowic Edward Białas. Napi-
sał w nim m.in. że nie zataił przed 
mieszkańcami informacji o sprze-
daży działki ani planów inwestora 
i czuje się oszczerczo pomówio-
ny przez autorów protestu. Podał 

też w wątpliwość autentyczność 
części zebranych podpisów, su-
gerując, że większość z nich jed-
na osoba zebrała u siebie w pra-
cy. Zdaniem sołtysa na spacery
w okolice wspomnianej działki 
nie chodzą żadne rodziny z dzieć-

mi, a tylko jedna z mieszkanek 
osiedla z psem. 

Wiele głosów 
w dyskusji
Głos w imieniu przeciwników 

inwestycji jako pierwszy zabrał 
Janusz Gadzinowski (mieszkaniec 
Bielaw, mający rodzinę w Piotro-
wicach i pragnący tam docelowo 
osiąść). Nie odnosząc się bezpo-
średnio do pisma sołtysa, przypo-
mniał, że o planowanej inwestycji 
dowiedział się nie od władz gminy 
czy sołtysa, ale w zakładzie ener-
getycznym. Inwestorzy zaś zaczęli 
rozmawiać z mieszkańcami osie-
dla dopiero po tym, jak Janusz 
Gadzinowski w tej sprawie za-
interweniował w Urzędzie Gmi-
ny. Nie odbyło się jednak ogólne 
spotkanie, o jakie zabiegali miesz-
kańcy, tylko indywidualne odwie-
dziny państwa Wojciechowskich
w domach, co skutkowało rożny-
mi niedomówieniami. 

Janusz Gadzinowski uważa, że 
urząd gminy na etapie wydawa-
nia decyzji o warunkach zabudo-
wy w październiku 2016 r. powi-
nien poinformować najbliższych 
sąsiadów gminnej działki o zna-
nych już wówczas zamiarach in-
westora. Wójt Sylwester Kubiński 
odpowiedział jednak, że jest to de-
cyzja jedynie informacyjna, a nie 
zezwalająca i tam, gdzie nie ma 
planu miejscowego, praktycznie 
każdy może wystąpić o określe-
nie warunków zabudowy pod wy-
braną inwestycję dowolnej działki,
co do niczego nie zobowiązuje. 

Przypomniał też, że przed-
miotową działkę wystawiano na 
sprzedaż od 2013, a kupcy znaleź-
li się dopiero w siódmym przetar-
gu, zaś procedury dotyczące infor-
macji przetargowych w BIP i na 
tablicy ogłoszeń były dotrzymane. 

Radna Halina Miedzianowska 
wyraziła przypuszczenie, że skon-
fl iktowanym stronom nie uda się 
dojść do porozumienia. Jej zda-
niem źle się stało, że wcześniej 
nie doszło do otwartego spotka-
nia inwestorów z mieszkańcami, 
bo wieś została podzielona, jed-
ni zarzucają drugim, że chodzili
za podpisami, a nie wszyscy byli 
poinformowani, co podpisują.

Janusz Gadzinowski, Anna 
Urbaniak i inni przedstawicie-
le protestujących głośno mówili
na sesji, że przyszli do rady pro-
sić o pomoc, że nie zgadzają się
z faktem nieuznania ich za stronę 
w sprawie (prawnie – ich posesje 
nie graniczą ze sprzedaną dział-
ką), argumentowali, że ich domy 
znajdują się w strefi e bezpośred-
niego oddziaływania planowane-
go schroniska, bo nieruchomość 
państwa Wojciechowskich leży 
120 m od najbliższego domostwa. 

Radny z Soboty Wojciech 
Szcześniak powiedział, że jeżeli 
inwestorzy spełnią wszelkie wy-
mogi, stawiane schronisku przez 
prawo, to on popiera powstanie 
tego obiektu, który dzięki obie-
canej bonifi kacie pozwoli gminie 
na obniżenie kosztów hotelowa-
nia bezpańskich psów z jej tere-
nu, sięgających 90 tys. zł w ska-
li roku. Nadmienił, że w Sobocie 
mieszkańcy sprzeciwiali się budo-
wie kurników, ale one powstaną,
bo nie było przeszkód prawnych 
dla inwestycji. str. 12

Dyskusja na sesji. Tutaj�głos�zabiera�właścicielka�działki�w�Piotrowicach�Jolanta�Wojciechowska.�

Spór wokół planowanej budowy schroniska dla psów w Piotrowicach. od�lewej�Janusz�Gadzinowski�
i�anna�Urbaniak,�stoi�radna�Halina�Miedzianowska.�
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obawiają�się,�że�
ograniczone�zostanie�
swobodne�korzystanie�
przez�dzieci�i�młodzież�
z�boiska.

eLŻBieta WoLDaN
-romaNoWiCz

ela.woldan@lowiczanin.info

Wójt�przypomniał,�
że�działkę�wystawiano�
na�sprzedaż�od�2013�r.,�
a�kupcy�znaleźli�się�
dopiero�w�siódmym�
przetargu.
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Aktualności
Z Katalonii
wrócili zachwyceni
– o uczniach z Gimn. 2. str. 17

Gmina Bielawy�|�Ta�rozmowa�odbyła�się�o�wiele�za�późno

Przeciwnicy budowy schroniska 
w Piotrowicach i inwestorzy 
spotkali się na sesji

dokończenie ze str. 11

Janusz Gadzinowski snuł 
mroczne przypuszczenia, że je-
śli schronisko w Piotrowicach po-
wstanie, z podrzucanych w okoli-
ce bezpańskich psów potworzą się 
groźne watahy, że inwestorzy będą 
mogli ubiegać się umorzenie po-
datków, a może i dążyć do utyli-
zacji padłych zwierząt na miejscu 
i utworzenia cmentarza dla psów... 
– Zostaniemy pozbawieni zwy-
kłego spokoju – przekonywał. 

Demonicznym wizjom sta-
nowczo sprzeciwiła się Jolanta 
Wojciechowska, zapewniając, że 
wszelkie działania będzie podej-
mować zgodnie z prawem i celem 
biznesowym, jakim jest prowa-
dzenie w Piotrowicach schroni-
ska, a nie czegoś innego. Ewentu-
alnie podrzucane psy schronisko 
ma przyjmować na własny koszt, 
być może powoła w tym celu fun-
dację, która będzie zbierała pienią-
dze na ich utrzymanie. 

Mówiła też, że konsultowała już 
z leśnikiem kwestię zadrzewienia 
pasa działki między planowanym 
schroniskiem a osiedlem szybko 
rosnącymi roślinami, by wytwo-
rzyć naturalną barierę dźwięko-
chłonną, wspomniała o położeniu 
projektowanego obiektu w niecce, 
co również sprzyjać ma jego wy-
głuszeniu (okoliczni mieszkań-
cy na to nie liczą, bo wieczorami 
słyszą kumkanie żab z nisko po-
łożonych łąk, a co dopiero mówić
o szczekaniu). 

Jolanta Wojciechowska po-
wtórzyła argument z poprzedniej 
sesji, że głodny i nie niepokojo-
ny pies nie ma powodu szczekać, 
więc mówienie o całodobowym 
ujadaniu traktuje jako nadużycie. 
Co do smrodu, przekonywała, że 
schronisko będzie skanalizowane
i regularnie czyszczone, zaś wia-
try zasadniczo nie wieją stamtąd 

w kierunku osiedla, położone-
go na południowy zachód od jej 
działki. Poinformowała też miesz-
kańców i radnych, że w pierw-
szym etapie inwestycji powstać 
ma 40 boksów, a dopiero doce-
lowo 180, że dwumetrowy płot 

schroniska będzie znajdował się 
200 metrów od najbliższych do-
mów i 100 metrów od boiska.

– Jeśli wykonamy wszyst-
ko zgodnie z prawem, to co wte-
dy? – pytała przeciwników. Jed-
noznaczna odpowiedź nie padła, 

ponowiono zaś próby przekona-
nia rady, by mieszkańcom pomóc, 
by wesprzeć dążenie do zabloko-
wania budowy. Anna Urbaniak 
podkreślała, że mieszkańcy Pio-
trowic nie są przeciwnikami zwie-
rząt, nie chcą być jednak narażeni
na znaczne uciążliwości wynika-
jące z sąsiedztwa schroniska. 

– Nie ma żadnych paragrafów, 
na podstawie których moglibyśmy 
zmienić tę decyzję – argumento-
wał przewodniczący rady Andrzej 
Zimiński, aczkolwiek radny Da-
riusz Topolski stwierdził, że rada 
powinna wiedzieć szczegółowo
o sprawie wcześniej, by mieć 
możliwość obrony mieszkańców. 

Nieprzekonani 
i niepocieszeni
Część przeciwników inwestycji 

opuściła salę obrad jeszcze przed 
głosowaniem uchwały ws. skargi. 
Zdania nie zmienili. Na odchodne 
Janusz Gadzinowski powiedział 
nam, że skoro wójt znał od paź-
dziernika plany inwestorów, to nie 
powinien był sprzedać im gminnej 
działki w grudniu. Sylwester Ku-
biński zadeklarował zaś, iż wie-
rzy, że nabywcy zrobią wszystko, 
by inwestycja była jak najmniej 
uciążliwa dla sąsiedztwa. Prote-
stujący uważają, że najlepiej było-
by, gdyby nie powstała wcale.  ewr

ReKLaMa

Gmina Bielawy�|�Projekt�ekologiczny

Krok w stronę 
zielonej energii
Gmina Bielawy rozpoczęła 
przygotowania 
do pozyskania środków 
zewnętrznych na instalację 
na obiektach prywatnych 
ogniw fotowoltaicznych, 
służących do produkcji 
energii elektrycznej 
ze słońca, kolektorów 
słonecznych 
oraz pomp ciepła.

Sprzyjające ochronie środowi-
ska naturalnego instalacje mają 
docelowo umożliwić mieszkań-
com gminy znaczną redukcję 
kosztów zakupu energii i ciepła. 
Spodziewany poziom dofi nan-
sowania z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego wynieść ma aż do 80% 
kosztów (minus podatek VAT).
W przypadku zlokalizowania in-
stalacji OZE (skrót od: Odna-
wialne Źródła Energii) w postaci 
ogniw fotowoltaicznych i solarów 
na dachach bądź elewacji budyn-
ków mieszkalnych VAT wynosi 
8%, a na dachach budynków go-
spodarczych bądź gruncie – 23%.

W związku z przygotowaniami 
do aplikowania o środki zewnętrz-
ne na inwestycje proekologiczne, 
Urząd Gminy Bielawy zaprasza 
wszystkich chętnych mieszkań-
ców do składania deklaracji udzia-
łu w projekcie. Wzór deklaracji 
jest dostępny na stronie interneto-
wej http://bip.ugbielawy.nv.pl oraz 
w urzędzie w pokoju nr 15 i tam 
też można uzyskać szczegółowe 
informacje. 

Wypełnione deklaracje moż-
na składać w sekretariacie Urzę-
du Gminy, osobiście lub za po-
średnictwem poczty. Warunkiem 
przystąpienia do projektu jest 
wpłacenie darowizny (zaliczki) 
na rzecz Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska w wysoko-
ści odpowiadającej wybranemu 
źródłu OZE: instalacja solarna – 
184,50 zł, instalacja fotowoltaicz-
na – 244,00 zł, pompa ciepła – 
307,50 zł. 

Dlaczego darowizna? Wójt Syl-
wester Kubiński wyjaśnia, że pod-
czas realizacji projektu to gmina 
będzie inwestorem, zaś poszcze-
gólni mieszkańcy zobowiązani są 
do wniesienia udziału własnego 
do dotowanej inwestycji i wspo-
mniana darowizna będzie właśnie 
zaliczką na poczet tego udziału. 
Pozostała część udziału własnego, 
płatna na etapie realizacji inwe-
stycji, również będzie przekazy-
wana tytułem dotacji na gminny 
fundusz. 

Z zaliczek zostaną sfi nanso-
wane audyty na posesjach, ale –
co ważne – w przypadku audytu 
negatywnego, czyli gdy okaże się, 
że zgłoszony dom lub budynek 
nie kwalifi kuje się pod instalację 
wybranego OZE, zaliczka zosta-
nie zwrócona. 

Wpłaty należy dokonać kasie 
Urzędu Gminy Bielawy lub na 
konto w nieprzekraczalnym termi-
nie do 18 marca br. Urząd Gminy 
Bielawy zorganizował wcześniej 
cykl spotkań informacyjnych dla 
osób potencjalnie zainteresowa-
nych przystąpieniem do projektu. 

Szacunkowe koszty własne 
uczestników projektu wyniosą 
2.000-2.500 zł przy instalacji sola-
rów, około 5 tys. zł przy instalacji 
ogniw fotowoltaicznych oraz oko-
ło 10 tys. zł w przypadku budowy 
pomp ciepła. 

Nabór do PROW na inwesty-
cje „proeko” spodziewany jest w 
trzecim/ czwartym kwartale tego 
roku. Przygotowując się do niego, 
gmina zobowiązana jest do opra-
cowania i wdrożenia Planu Go-
spodarki Niskoemisyjnej.  ewr

iNWeStor: DziaŁamY zgoDNie z praWem
–�Liczyliśmy�się�z�tym,�że
komuś�może�się�coś�nie
podobać,�ale�mamy�
świadomość,�że�działamy�
zgodnie�z�prawem�–�mówi�
Jolanta Wojciechowska,�
planująca�stworzenie�
schroniska.�–�Nie�chcemy�
nikomu�utrudniać�życia
i�zrobimy�wszystko,�żeby�
złagodzić�ewentualne�
uciążliwości�dla�
mieszkańców.�Jeżeli,�mimo�
naszych�starań,�hałas�będzie�
dokuczliwy,�pomyślimy�
nad�jeszcze�innym�jego�
wygłuszeniem,�być�może
nad�ekranami?�Protest�nie
przyczynił�się�do�tego,�
że�stanęliśmy�w�miejscu,�
trwają�prace�projektowe,�
przygotowania
do�podłączenia�do�działki�
wody�i�prądu,�wystąpiliśmy
o�zezwolenie�do�gminy.
W�swoich�działaniach�
opieramy�się�o�prawo.�
Protestujący�o�tym�wiedzą
i�to�przyznają,�ale�mówią
do�wójta�wiele�razy,�żeby�„był�
za�ludźmi”�–�czyli�proszą,�
aby�oni�złamali�prawo?�
Jeżeli�ustawodawca�określił�
na�150�m�minimalną�
odległość�schroniska�dla�
psów�od�siedzib�ludzkich,�
to�przecież�kierował�się�tym,�
by�to�nie�było�uciążliwe.�Na�
naszej�działce�schronisko�
będzie�się�znajdowało�

w�odległości�200�m�od�
najbliższych�domów�i�będzie�
grodzone�pełnym�płotem.
Co�do�protestu,�to�tak�
naprawdę�zdecydowanie�
przeciwna�naszej�
inwestycji�jest�mała�grupa�
mieszkańców�–�dwie�
rodziny,�reszta�jest�raczej�
obojętna.�Nie�wszyscy,�
którzy�ten�protest�podpisali,�
faktycznie�wiedzieli,
co�podpisują.�Teraz�nasi�
sympatycy�zbierają�w�
okolicy�podpisy�ludzi,�którzy�
nie�są�przeciwni�budowie�
schroniska�w�Piotrowicach�
i�znam�przynajmniej�jeden�
przypadek,�że�ta�sama�
osoba�podpisała�się
i�pod�protestem
i�pod�tym�pismem.��
Nie�do�końca�prawdziwe�są�
opowieści�o�urokach�tego�
terenu,�bo�my�kupiliśmy�
działkę,�na�której�znajduje�
się�dzikie�wysypisko�śmieci.�
Gdzie�byli�mieszkańcy,�gdy�
ktoś�tam�wywoził�odpady?�
Kogo�wtedy�obchodziły�
bociany�i�węże?�Teraz�my�
będziemy�to�wysypisko�na�
własny�koszt�rekultywować.��
Nie�bierzemy�pod�uwagę�
tego,�by�to�schronisko�
mogło�nie�powstać,�
natomiast�raz�jeszcze�
zapewniamy,�że�zadbamy�
o�to,�by�nie�było�dla�
mieszkańców�uciążliwe.�

Szacunkowe�koszty�
własne�uczestników�
projektu�wyniosą�
2.000-2.500�zł�
przy�instalacji�solarów.

Nie�ma�żadnych�
paragrafów,�
na�podstawie�których�
moglibyśmy�
zmienić�tę�decyzję.

przewodniczący rady 
Andrzej Zimiński
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ReKLaMa

Przyroda�|�Dzikie�zwierzęta�nie�boją�się�hałasu�ani�wyziewów

Bobry tuż obok autostrady i linii kolejowej
Dariusz Kosmatka, członek Koła Łowickiego 
Jedność, działającego na terenie gmin 
Łyszkowice oraz Nieborów, zaprosił nas  
w ubiegłym tygodniu na krótki objazd 
po swoim terenie. Tematem były bobry.

Z byłym wicestarostą łowic-
kim, a obecnie radnym powiato-
wym, spędziliśmy około godzi-
ny. Zainteresowała nas opowieść 
o niezwykłej działalności bobrów 
na terenie koła i o tym, jak bardzo 
elastyczne bywają to zwierzęta w 
poszukiwaniu miejsc bytowania.

Pierwszym miejscem, któ-
re odwiedziliśmy, było bezpo-
średnie sąsiedztwo autostrady A2 
i Miejsca Obsługi Podróżnych 
w sąsiedztwie Polesia w gminie 

Łyszkowice. Tu, na strudze, któ-
rą zwyczajowo mieszkańcy na-
zywają Ruczajem, bytuje bobrza 
rodzina, która za nic ma sąsiedz-
two człowieka. W odległości oko-
ło 300 metrów od MOP i około 
200 m od autostrady (wyraźnie 
słychać pędzące samochody) po-
wstało na nieużytkach rozległe 
rozlewisko, z którego sterczą drze-
wa. Bobry wybudowały tamę 
w miejscu, gdzie struga wpada 
w przepust pod gruntową drogą. 

Woda spiętrzona jest na wysokość 
około 80 cm.

Nie trzeba specjalnego wysiłku, 
aby stojąc na wspomnianej dro-
dze, dostrzec na rozlewisku ster-
tę obgryzionych patyków ukła-
dających się w charakterystyczny 
kształt żeremia. – To rzadki wi-
dok. Na terenie działania koła li-
czącym 8 tys. ha mamy obec-
nie zidentyfikowanych 12 miejsc, 
w których bytują bobry – powie-
dział nam Dariusz Kosmatka. 
– Nigdzie oprócz tego miejsca 
nie ma takiej budowli – dodaje. 
Co jakiś czas ktoś próbuje znisz-
czyć tamę piętrzącą wodę, bobry 

jednak pokazują w tym miejscu 
swój upór, w ciągu nocy są w sta-
nie odbudować zniszczenia. Bo-
brza rodzina może być o tej po-
rze zdeterminowana, aby walczyć 
o swój teren: styczeń i luty są mie-
siącami, gdy pary tych zwierząt 
przechodzą gody. Warto wiedzieć, 
że zwierzęta te opuszczają rodzi-
ców często dopiero, gdy osiągną 
trzy lata. Żyją nawet 30 lat. 

Wnętrze żeremia składa się 
z jednej komory, w której zwie-
rzęta bytują, szczególnie w zimę. 
Żeremia faktycznie nie są często 
spotykane. Ze względu na inten-
sywną ingerencję człowieka w na-

turę, większość cieków wodnych 
na naszym terenie ma brzegi ufor-
mowane w strome skarpy. Bobry 
budują w nich swoje siedziby – 
wtedy żeremie nie powstają.

Parę minut później myśliwy po-
kazał nam inne miejsce, w bezpo-
średnim sąsiedztwie torów kolejo-
wych z Łowicza do Skierniewic. 
Na wysokości Stachlewa jest 
tama piętrząca wodę na wysokość 
co najmniej metra. Nie było by 
w tym nic dziwnego, gdyby nie jej 
położenie – około 15 metrów od 
szlaku kolejowego. Widać pocią-
gi nie przeszkadzają zwierzętom. 
Co ciekawe, mieszkająca tam bo-

brza rodzina wybudowała na dłu-
gości około 200 metrów rowu 
biegnącego równolegle do nasy-
pu w sumie trzy tamy. Dlaczego 
aż tyle? Jeden z towarzyszących 
nam myśliwych wyjaśnił, że po 
to, aby zapewnić sobie komuni-
kację na dłuższym odcinku rowu. 
– Bobry płyną około kilometra 
do kępy jeszcze nieściętych przez 
nie drzew po gałęzie i transportu-
ją je wodą do miejsca, w którym 
bytują – powiedział nam. W tym 
miejscu także próbowano walczyć 
z bobrami, rozbijając ich tamy, 
jednak zwierzęta te bardzo szybko 
je odbudowywały.  tb

Bobry w sąsiedztwie Polesia�zalały�łąki,�a�na�rozlewisku�wybudowały�żeremie.�W�tle�widać�autostradę�a2.
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Tama w sąsiedztwie Polesia, widoczna�jest�plastikowa�rura,�którą�ludzie�
założyli,�by�zwiększyć�przepływ�wody.
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ReKLaMa

Niedźwiada�|�Do�Wiktopolii�tłumnie�zjechali�hodowcy�bydła�

Łowickie mlekiem stoi
Około 200 hodowców bydła i nie tylko, z powiatów łowickiego, 
kutnowskiego, sochaczewskiego i gostynińskiego spotkało się w piątek, 
4 marca, w sali weselnej „Wiktopolia” w Niedźwiadzie na konferencji 
zatytułowanej „Akademia zdrowej krowy”, którą dla swoich klientów 
zorganizowali właściciele gabinetu weterynaryjnego KierVet z Kiernozi.

Na zaproszenie odpowiedzia-
ło aż 200 hodowców bydła z po-
wiatu łowickiego i ościennych, 
którzy korzystają z usług fi rmy. 
– Mam nadzieję dowiedzieć się 
więcej o żywieniu bydła. Krótko 
mówiąc: jak żywić tanio, a do-
brze – tłumaczył Bogdan Pawli-
na, hodowca bydła z Kocierzewa 
Północnego. – Opłacalność spa-
da, a koszty trzeba ciąć. Mimo 
to nie chcielibyśmy rezygno-
wać z jakości mleka – tłumaczył 
inny hodowca, Tomasz Pietrzak 
z Lipnic. 

W czasie spotkania licznie 
przybyli goście wysłuchali m.in. 
wykładu konsultanta z fi rmy 

Elanco, Łukasza Puławskiego, 
który mówił nt. „Zaburzenia me-
taboliczne w okresie okołoporo-
dowym”. 

Tłumaczył on hodowcom, że 
o bydło mleczne należy dbać 
nie tylko w okresie laktacji, ale 
też, a może przede wszystkim, 
w okresie okołowycieleniowym, 
gdyż czas ten zaprocentuje 
w kolejnych etapach hodowli 
tych zwierząt. 

Następny wykład został zaty-
tułowany „Koszty chorób meta-
bolicznych”, a poprowadził go 
mgr inż. Adam Maksimowicz 
reprezentujący fi rmę Vet Expert. 
Swoje wystąpienie poświęcił 
profi laktyce, a szczególnie ko-
nieczności obserwacji zwierząt, 
która to jego zdaniem jest pod-
stawą wczesnego rozpoznawa-
nia symptomów chorób. Pośród 
najczęstszych, z jakim borykają 

się hodowcy, wymienił ketozę 
i kwasicę.

Wystąpienie główne należa-
ło jednak do gościa specjalnego, 
prof. dr hab. inż. Zygmunta Ko-
walskiego z Uniwersytetu Rol-
niczego w Krakowie, który wy-
głosił dwuczęściowy wykład nt. 
„Żywienie krów w okresie przej-
ściowym”.

Konferencja zakończyła się 
w późnych godzinach popołu-
dniowych. Na zaproszonych go-
ści czekał ciepły posiłek oraz 
poczęstunek w postaci kawy, 
herbaty i słodkości. 

Frekwencja na spotkaniu za-
skoczyła organizatorów, lekarzy 
weterynarii Tomasza Nalberta 
i Jana Pejko, dwóch wspólników 
prowadzących gabinet wetery-
naryjny KierVet w Kiernozi. Na 
co dzień zajmują się oni żywie-
niem bydła, korekcją racic, roz-

rodem (także inseminacją) oraz 
mówiąc fachowym językiem: 
kompresowym zarządzaniem 
stadem. 

– Niektórzy mogą pomyśleć, 
że nasza inicjatywa ma charak-
ter promocyjny, ale nic bardziej 
mylnego. Pragniemy skupiać się 
bowiem na wymiarze edukacyj-
nym i profi laktycznym. I tu znów 
niektórzy mogą powiedzieć, że 
to„strzał w stopę”, gdyż odbie-
ramy sobie potencjalnych klien-
tów. My wiemy jednak, że na-
sze działania procentują. Widać 
to m.in. po zadowoleniu naszych 
klientów, którzy tak licznie przy-
byli na spotkanie. Region, w ob-
szarze którego działamy, jest 
jednym z lepiej prosperujących 
pod względem produkcji mleka 
w Polsce – mówił nam lek. wet. 
Tomasz Nalbert z fi rmy Kiervet, 
wykładowca na SGGW w War-
szawie. 

Współpracę z KierVet do-
ceniła Jolanta Gluba, hodowca 
z Dąbkowic Górnych. Przyzna-
ła, że odkąd wspomniani lekarze 
weterynarii z Kiernozi ustalili 
żywienie jej krów, jakość mleka 
znacznie wzrosła.  aa 

Łowicz�|�Zmiana�godzin�pracy�

Skarbówka będzie czynna 
dłużej w poniedziałki
Od 1 marca zmianie 
uległy godziny pracy 
urzędów skarbowych
w województwie łódzkim 
oraz Izby Skarbowej 
w Łodzi.

– Wprowadzając zmianę do-
stosowujemy godziny pracy urzę-
dów w województwie do godzin 
pracy większości urzędów skar-
bowych w kraju. W skali tygo-
dnia bilans godzin pracy jest na 
plus, urzędy będą otwarte pół go-
dziny dłużej – powiedziała nam 
rzecznik prasowa Izby Skarbo-
wej w Łodzi Agnieszka Pawlak. 
W takich godzinach pracowały 
już do tej pory trzy urzędy skar-
bowe w województwie, teraz go-
dziny otwarcia są takie same dla 
wszystkich US w województwie. 

Od początku marca „skarbów-
ki” w województwie łódzkim, 
a więc również m.in. w Łowiczu 
czy Głownie, są czynne w wy-
dłużonych godzinach: w ponie-
działki od 7.30 do 18.00 oraz od 
wtorku do piątku w godzinach od 
7.30 do 15.30. 

Do tej pory Urząd Skarbowy 
w Łowiczu był czynny od go-

dziny 8.00 do 16.00, a w wydłu-
żonych godzinach (8.00-18.00) 
działał we wtorki. Teraz będzie 
dłużej czynny (w godzinach od 
7.30 do 18.00) nie we wtorki, lecz 
w poniedziałki. W pozostałe dni 
będzie otwarty w godzinach od 
7.30 do 15.30. Tak samo sytuacja 
wyglądała w przypadku Urzędu 
Skarbowego w Głownie. 

Według rzecznik prasowej 
Izby Skarbowej w Łodzi to, że 
urzędy będą czynne do godziny 
15.30, a nie do 16.00, jak to było 
do tej pory, nie wpłynie na pogor-
szenie dostępności urzędów dla 
interesantów. 

– Podatnicy do tej pory i tak 
załatwiali większość spraw w go-
dzinach porannych – szczegól-
nie w niedużych urzędach skar-
bowych jakie są w Łowiczu czy 
Głownie. Pojawiały się sugestie, 
żeby urząd był otwarty wcześniej, 
niektórzy sugerowali nawet, żeby 
otwierać urzędy już od godziny 
7.00 – powiedziała nam rzecznik 
Pawlak. 

Dodała też, że dla interesan-
tów, którzy chcą załatwiać sprawy 
w godzinach popołudniowych, 
ustalono pracę urzędów w ponie-
działki do godz. 18.00.  mak 

Łowicz |�Staropolska�Szkoła�Wyższa

Pomysł 
na inżynierskie 
studia rolnicze
Staropolska Szkoła Wyższa 
w Kielcach, która 
w ubiegłym roku przejęła
i włączyła w swoje struktury 
Mazowiecką Wyższą 
Szkołę Humanistyczno-
Pedagogiczną w Łowiczu, 
ma plany uruchomienia 
w Łowiczu inżynierskich 
studiów rolniczych, 
podobnych do tych, 
które do czerwca 2013 roku 
prowadziła SGGW 
w Warszawie.

Władze Staropolskiej SW 
zwróciły się do władz powiatu 
z pytaniem o możliwość udostęp-
nienie bazy lokalowej wraz wy-
posażaniem dydaktycznym od 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 na Blichu. Powiat jest 
tą współpracą zainteresowany. 

Studia pod egidą kieleckiej 
uczelni funkcjonują w Łowi-
czu od października ubiegłego 
roku. Istnieje jedna 30-osobowa 
grupa studentów, którzy reali-
zują studia II stopnia, magister-
skie z pedagogiki o specjalności 
oligofrenopedagogika. Zajęcia 
mają w pomieszczeniach daw-
nej MWSH-P przy ul. Warszaw-
skiej. Dziekanem łowickich stu-
dentów jest dr Joanna Telus, na 
co dzień pracownik Wydzia-
łu Warszwskiego Staropolskiej 
Szkoły Wyższej. 

Wykładowcą, który tu na miej-
scu odpowiada za sprawy orga-
nizacyjne, jest dr Zbigniew Sit-
kowski, wcześniejszy dziekan 
Wydziału Pedagogicznego „Ma-

zowieckiej”. Jak nam powiedział, 
studia rolnicze to jego pomysł 
na poszerzenie oferty „Staropol-
skiej” w Łowiczu, który spotkał 
się z dużą życzliwością jej władz. 
Uczelnia czyni starania o utwo-
rzenie tego kierunku zarówno 
w Łowiczu, jak i w Kielcach. Te 
formalności trwać mogą do maja/
czerwca, po ich dopełnieniu stu-
dia powinny ruszyć od paździer-
nika.

Założenie jest takie, aby były 
to studia praktyczne, trwające 
7 semestrów. Odbywałyby się na 
wydziale ekonomicznym. Jaką 
ofi cjalną nazwę miałaby rolnicza 
specjalizacja – na razie nie zde-
cydowano. Być może byłby to 
agrobiznes. – Pracownicy szko-
ły na Blichu podeszli do pomy-
słu poważnie i twórczo, co mnie 
bardzo cieszy – mówi Zbigniew 
Sitkowski. Podkreśla też dużą 
życzliwość instytucji rolniczych 
i okołorolniczych z Łowicza, 
do których St. SW występowała 
o opinię potrzebną do wniosku 
o zgodę na utworzenie nowego 
kierunku. Decyzję taką podejmu-
je Ministerstwo Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego.  mwk

Formalności�trwać�
mają�do�maja/czerwca,�
po�ich�dopełnieniu�
studia�powinny�ruszyć�
od�października�
2016�r.

Jan Pejko z gabinetu weterynaryjnego KierVet 
z�Kiernozi�wcielił�się�w�rolę�moderatora�spotkania.�

Na sali licznie zgromadzili się hodowcy�m.in.�z�powiatów�łowickiego,�kutnowskiego�
i�sochaczewskiego.�I�nie�byli�to�tylko�panowie.�

agNieSzKa
aNtoSieWiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Gmina Zduny�|�Jednostki�oSP�po�zebraniach

Zmiany na stanowiskach prezesów i naczelników
Na przełomie marca i kwietnia 
planowane jest zebranie 
wyborcze Zarządu Gminnego 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Zdunach.  
W lutym zakończyły 
się trwające od stycznia 
zebrania we wszystkich 15 
jednostkach, z których 3 
należą do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 

Cezary Wielemborek, pre-
zes zarządu gminnego, z prze-
biegu zebrań w jednostkach jest 
zadowolony. Przebiegły spraw-
nie i w niektórych miejscowo-
ściach były prawdziwe wybo-
ry, ponieważ była konkurencja. 

W składach zarządów zmieni-
ło się średnio około 30% składu 
osobowego, choć była jednost-
ka, gdzie zmian nie było – OSP 
Wierznowice i taka, gdzie za-
szły duże, pokoleniowe zmiany 
– OSP Złaków Kościelny. 

Z frekwencją było różnie. 
Najwięcej członków OSP brało 
udział w zebraniach w Zdunach 
oraz w Złakowie Kościelnym, 
które obok Bąkowa Górnego na-
leżą do Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego. 

Dotąd na czele jednostki  
w Złakowie Kościelnym stał 
prezes Stanisław Gajda, w za-
rządzie działali również: Woj-
ciech Wieteska – wiceprezes 
– naczelnik, Stanisław Milesie-

wicz – sekretarz, Konrad Dubiel 
– skarbnik, Paweł Panuszewski  
– gospodarz, Sylwia Panuszew-
ska – kronikarz, Tomasz Wiete-
ska – członek. 

Nowe władze OSP Złaków 
Kościelny ukonstytuowały się 
w składzie: prezes Marcin Stań-
czyk, wiceprezes (naczelnik) 
Wojciech Wieteska, zastępca 
naczelnika Marcin Kośmider, 
sekretarz Marek Kuc, skarbnik 
Damian Majchrzak, gospodarz 
Maciej Dubiel, kronikarz Justy-
na Wieteska. 

Kto prezesem,  
kto naczelnikiem
A oto nazwiska nowych (nie 

zawsze) prezesów i naczelników 

pozostałych jednostek (w po-
rządku alfabetycznym). 

Bąków Dolny – prezes Jan 
Znyk uzyskał reelekcję. Naczel-
nika Wiesława Dałka zastąpił 
Andrzej Dałek. 

Bąków Górny – prezesa Miro-
sława Wójcika zastąpił Dariusz 
Ciąpała, na stanowisku naczelni-
ka nie zaszła zmiana. Nadal jest 
nim Cezary Wielemborek.

Bogoria Dolna – dotychczaso-
wi prezes i naczelnik zostali wy-
brani ponownie. Są to Józef Wa-
rzywoda i Jacek Masłowski. 

Jackowice – prezesa Pawła 
Burzykowskiego zastąpił An-
drzej Tarkowski, naczelnika 
Marcina Redo – Sylwester Szko-
piak.

Łaźniki – dotychczasowego 
prezesa Krzysztofa Wojtysiaka 
zastąpił Jerzy Kostrzewski – do-
tychczasowy naczelnik. Na na-
czelnika druhowie wybrali Mate-
usza Bogusza. 

Retki – prezes Robert Ignaczak 
pozostał na stanowisku, podobnie 
jak naczelnik Roman Ploch. 

Rząśno – nowym prezesem 
został wybrany Michał Dałek 
(poprzednik to Jan Łąpieś). Na-
czelnikiem został Jakub Gajew-
ski (poprzednik Andrzej Mar-
kowski). 

Strugienice – prezesa Marcina 
Dutkowskiego zastąpił Zbigniew 
Bończak. Naczelnikiem został 
wybrany Witold Gajda, na miej-
sce Krzysztofa Rogóga.

Urzecze – prezesem został nim 
Mateusz Materek, który zastąpił 
Zbigniewa Woźniaka. Naczelni-
kiem pozostał nadal Krzysztof 
Antczak.

Wierznowice – Dariusz Gaw-
roński nadal będzie prezesem,  
a Wiktor Ignaczak naczelnikiem. 

Wiskienica Dolna – tu zmienił 
się prezes, ponieważ Zbigniewa 
Dałka zastąpił Karol Kutkowski, 
naczelnik Mateusz Wójcik wy-
brany został ponownie. 

Wiskienica Górna – prezes 
Marek Golis pozostał na tym sta-
nowisku na następną kadencję. 
Zmienił się natomiast naczelnik, 
którym na miejsce Łukasza Ku-
charka wybrany został Rafał Ku-
nikowski. 

Zduny – prezesem nie jest już 
Piotr Wójcik, lecz Dominik Go-
lis. Naczelnikiem na miejsce Ka-
mila Owczarka wybrany został 
Mateusz Dabergut. 

Złaków Borowy – prezesem 
nadal będzie Tomasz Dubiel. 
Dotychczasowego naczelnika 
Michała Gorzkowskiego zastą-
pił Marek Guzek.  mwk 

Łowicz�|�Finał�miejskiego�konkursu�ortograficznego�dla�gimnazjalistów�

Mistrzem Ortografii 2016 została Milena Górczyńska
Tytuł Mistrza Ortografii 2016 w kategorii pierwszych klas łowickich gimnazjów zdobyła Milena Górczyńska z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. Bezbłędnie napisała dyktando 
przygotowane specjalnie na miejski konkurs ortograficzny. Konkurs odbył się w piątek, 4 marca, w Miejskiej Bibliotece im. A.K. Cebrowskiego w Łowiczu. 

To już kolejny sukces Mileny  
w miejskim konkursie ortograficz-
nym. Dwa lata temu, gdy była jesz-
cze uczennicą Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Łowiczu, również zdoby-
ła tytuł Mistrza Ortografii. Wtedy 
wespół z dwoma uczennicami Pi-
jarskiej Szkoły Podstawowej Kró-
lowej Pokoju. 

W kategorii klas drugich  
i trzecich mistrzów ortografii  
w tym roku nie wyłoniono. Żaden  
z uczestników konkursu w tej ka-
tegorii nie napisał dyktanda bez-
błędnie, a tytuł Mistrza Ortogra-
fii może być przyznany wyłącznie 
osobie, która nie popełni żadnego 
błędu, nawet interpunkcyjnego. In-
dywidualnie każdy uczestnik mógł 
uzyskać 10 punktów za bezbłęd-
nie napisaną pracę. Maksymalną 
ilość punktów pomniejszano o 1 
punkt za każdy błąd ortograficzny,  

0,5 punktu za usterkę i 0,25 punktu 
za błąd interpunkcyjny. 

W tegorocznym konkursie 
udział wzięło 19 uczniów w dwóch 
kategoriach wiekowych: klas I  
i klasy II i III gimnazjów. Finał  
w bibliotece na Bratkowicach był 
poprzedzony eliminacjami szkol-
nymi. Każda ze szkół mogła być 
reprezentowana w finale miej-
skim przez jedną osobę w każdej 
kategorii. Teksty dyktand przygo-
towała Elżbieta Skoneczna – dy-
rektor I Liceum Ogólnokształcą-
cego w Łowiczu. – Inspirowałam 
się książką „W gnieździe pelikana: 
opowiadania łowickie”autorstwa 
Zbigniewa Kostrzewy i Waleriana 
Warchałowskiego – powiedziała 
nam dyrektor Skoneczna. Według 
niej tegoroczny konkurs miał śred-
ni poziom. Lepiej wypadli młodsi 
gimnazjaliści. Wśród II-go i III-kla-

sistów nie tylko nie było mistrzów, 
ale też i wicemistrzów ortografii. 
Każdy z nich popełnił przynaj-
mniej jeden błąd ortograficzny. 

Najczęstszym błędem była nie-
właściwa pisownia wyrazu „nu-
rzały” w zdaniu „Konie nurzały 
swe brzuchy w leśnych brodach 
(...)”. – Słowo nurzały pochodzi od 
nurkowania – wyjaśniała podczas 
podsumowania konkursu dyrek-
tor biblioteki Magdalena Pakulska. 
Trudność sprawiały też zasady pisa-
nia wielką i małą literą. Np. w zda-
niu „Ziemosław rozmyślał o legen-
dzie o Łowidle i pelikanach (...)”. 

W kategorii klas I jury wyróż-
niło również Martynę Lesiak z 
Gimnazjum Pijarskiego, która zdo-
była 8,75 pkt na 10 możliwych  
do zdobycia. W kategorii klas II  
i III najlepiej dyktando napisali: 
Julia Kośmider z Gimnazjum nr 3  

(7,25 pkt), Adrianna Wilk z Gim-
nazjum nr 2, Patrycja Siejka  
z Gimnazjum nr 4 i Julia Podraż-
ka z Gimnazjum Pijarskiego – zdo-
były po 7 pkt. Wszyscy uczestnicy 
finału miejskiego otrzymali upo-
minki: porcelanowe kubki z logo 
biblioteki i sloganem „Kto czyta... 
ten wie”, a autorzy najlepszych 
prac w każdej kategorii – książki. 
– Niech te słowa z kubka przypo-
minają Wam, że warto czytać – 
mówiła podczas wręczania nagród 
i wyróżnień dyrektor Skoneczna. 

11 marca odbędzie się etap kon-
kursu przeznaczony dla szkół pod-
stawowych. Odbywa się on na 
identycznych zasadach, jak kon-
kurs dla gimnazjalistów. Inne są 
tylko teksty dyktand.  mak

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na www.lowiczanin.info  Milena Górczyńska�nie�po�raz�pierwszy�zdobyła�tytuł�Mistrza�ortografii.�
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Łowicz�|�Dzień�otwarty�w�Gimnazjum�nr�2

O warunkach naboru oraz 
cechach szczególnych szkoły
Społeczność Gimnazjum nr 2 im. Jana Wegnera w Łowiczu zaprosiła 1 marca szóstoklasistów wraz z rodzicami na dzień 
otwarty. W czasie jego trwania dyrektor Mirosława Walczak oraz kilkoro nauczycieli przedstawiało ofertę i specyfikę szkoły.

Wszystko rozpoczęło się od 
występu uczniów z klasy III A, 
którzy zatańczyli układy przygo-
towane na zajęciach artystycznych 
z myślą o balu gimnazjalnym, ja-
kie mieli w lutym. Odbyło się to 
nawet w tej samej scenografii, jaką 
dla potrzeb wykonali – utrzymaną 
w stylu Bollywood. 

– Szkoła jest mała, bo ma tyl-
ko jedno piętro i nie da się w niej 
zabłądzić, jedynie na wf na halę 
trzeba iść dalej, ale uczniowie są 
odprowadzani przez nauczycieli  
– mówiła z uśmiechem dyrek-
tor. W dalszej części mówiła  
o dobrych wynikach egzaminów 

gimnazjalnych, udziale w wielu 
rajdach pieszych i rowerowych, 
organizowanych w szkole gali 
„Gimnazjum nr 2 przedstawia...” 
i wielu innych inicjatywach. 

I tak np. nauczyciel informa-
tyki Bogusław Jarecki mówił  
o dwóch sieciach komputerowych 
i sprzęcie w pracowni informa-
tycznej. Instruktor tańca Katarzy-
na Polak mówiła o zajęciach arty-
stycznych, w ramach których uczy 
młodzież tańców narodowych oraz 
towarzyskich. Pedagog szkolny 
Renata Hymka powiedziała o za-
sadach zachowania i wzajemnym 
szacunku, który jest powszechnie 

obowiązującą zasadą, a o działal-
ności biblioteki mówiła Ewa Wię-
cek. Nauczycielka j. angielskiego 
Agata Kołucka mówiła o realizo-
wanym obecnie w szkole progra-
mie Erasmus + oraz o Comeniu-
sie, który zakończył się rok temu. 
Uczniowie, którzy brali udział  
w zorganizowanych w ramach 
tego programu wyjazdach opowia-
dali o swoich wrażeniach. 

Nowe zasady rekrutacji
Goszczący w „Dwójce” mie-

li też okazję poznać zmienione 
zasady rekrutacji na rok szkolny 
2016/2017, które będą obowiązy-

wać kandydatów. Wynikają one 
z nowych przepisów MEN, łódz-
kiego kuratora oświaty oraz Rady 
Miejskiej. Zmieniają się zarówno 
terminy przeprowadzania całego 
procesu rekrutacji, która zakoń-
czy się dopiero 11 lipca, poda-
niem do publicznej wiadomości 
listy kandydatów przyjętych i nie-
przyjętych. Zaczyna się ona już te-
raz w marcu, ponieważ podania  
o przyjęcie do klasy I gimnazjum 
wszystkich chętnych z obwodu 
szkolnego i spoza niego przyjmo-
wane są od 1 do 31 marca. 

Dyrektor w późniejszej roz-
mowie z NŁ wyjaśniła, że poza 

znacznie późniejszymi termina-
mi zmieniły się kryteria przyjąć 
uczniów spoza obwodu, którzy 
stanowią 53% wszystkich gim-
nazjalistów. Dotychczas punk-
ty przy rekrutacji można było 
uzyskać za świadectwo z czer-
wonym paskiem, wyniki spraw-
dzianu, wolontariat. Do tej grupy 
kryteriów edukacyjnych doda-
no kryteria społeczne, np. kan-

dydat z rodziny zastępczej otrzy-
muje konkretną ilość punktów. 
Uczniów z obwodu te kryteria nie 
muszą interesować – bo oni mu-
szą być przyjęci. 

Obecnie w Gimnazjum nr 2 
jest po pięć klas I oraz II. Ponie-
waż szkołę ukończy młodzież 
z czterech klas III, to tylko tyle 
będzie mogło powstać klas I od 
września.  mwk 

Młodzież z klasy IIIA�zaprezentowała�się�w�tańcach�towarzyskich,�
których�uczy�się�na�zajęciach�artystycznych.�

Łowicz |�Przygotowania�do�10-lecia�szkoły�przy�Podrzecznej�

Monografia przed wakacjami,  
we wrześniu zjazd wychowanków
Z okazji 100-lecia 
istnienia szkoły 
zarząd Stowarzyszenia 
Wychowanków Szkół 
Technicznych w Łowiczu 
zdecydował o zwołaniu 
na 24 września V Zjazdu 
Wychowanków.

Z tej okazji przygotowywana 
jest też obszerna monografia szko-
ły. Pracuje nad nią zespół nauczy-
cieli i sympatyków szkoły pod 
kierownictwem nauczycielki języ-
ka polskiego Iwony Więsek. Mo-
nografia ma zostać wydana przed 
wakacjami. 

Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych Nr 1 m. 10 Pułku Piecho-

ty w Łowiczu istnieje formalnie 
dopiero od 1973 roku, ale histo-
rycznie nawiązuje do powstałej 
w 1916 roku w Łowiczu Zawo-
dowej Szkoły Dokształcającej 
dla młodzieży pracującej w rze-
miośle i przemyśle. Uczęszczało 
wtedy do niej około 300 uczniów. 
W pierwszych latach działalności 
szkoła nie miała swojego budyn-
ku i wynajmowała sale w szko-
łach podstawowych. Później wie-
lokrotnie zmieniała siedziby, by 
w końcu 17 listopada 1947 roku 
zostać ulokowaną w budynku ko-
szarowym przy ul. Podrzecznej. 

– Większość zagadnień do 
monografii już jest opracowana,  
w przyszłym tygodniu mamy spo-
tkanie, na którym będziemy za-

twierdzali treść publikacji – po-
wiedział nam dyrektor szkoły 
Dariusz Żywicki, który jest też 
zastępcą prezesa Zarządu Stowa-
rzyszenia Wychowanków. We-
dług niego monografia na pewno 
zostanie wydana drukiem jeszcze 
przed wakacjami, być może nawet 
nieco wcześniej. – Zjazd odbędzie 
się pod koniec września, więc po 
wakacjach nie byłoby czasu na 
pracę nad monografią, musimy 
uwzględnić też cykl wydawniczy 
– mówi dyrektor. 

Ponadto zarząd stowarzysze-
nia dzięki staraniom wychowanka 
szkoły, zastępcy prezesa stowarzy-
szenia wychowanków Zbigniewa 
Stefanowicza, pozyskał 2 tys. zł na 
realizację filmu promocyjnego i 5 

tys. zł na wydanie publikacji. Są to 
wpłaty z Kutnowskiej Prefabry-
kacji Betonów Kutno Sp. z o.o., 
której dyrektorem generalnym 
i prokurentem jest wspomniany 
Stefanowicz. 

Wzorem poprzednich zjazdów 
(ostatni odbył się w 2012 roku), 
organizatorzy zapraszają kadrę 
kierowniczą, nauczycieli i wszyst-
kich pracowników szkoły. Do-
kładny plan godzinowy zjazdu nie 
został jeszcze ustalony, ale wiado-
mo już, że uroczystości rozpocz-
ną się mszą świętą w kościele oj-
ców pijarów w Łowiczu. Potem 
w szkolnej auli przy ul. Podrzecz-
nej odbędzie się część oficjalna,  
a w godzinach popołudniowych 
towarzyskie spotkanie okoliczno-
ściowe. 

– Sondujemy czy zorganizo-
wać bal i czy w związku z tym 
zjazd ma być dwu- czy jednodnio-
wy. Spodziewamy się około 180-
200 gości – dowiedzieliśmy się  
w szkole.  mak 

Łowicz |�Konferencja�metodyczna

Nauczyciele się doskonalili, 
placówki prezentowały
Skuteczne wykorzystywanie 
możliwości, jakie  
daje ludzki mózg,  
było głównym tematem  
IV Międzypowiatowej 
Konferencji Metodycznej 
„Neurodydaktyka – wiedza 
o ludzkim mózgu szansą 
edukacji”, zorganizowanej  
3 marca w ZSP nr 3  
w Łowiczu.

Głównym organizatorem kon-
ferencji był Ośrodek Dosko-
nalenia Nauczycieli w Skier-
niewicach, któremu udało się 
zaangażować wiele innych insty-
tucji i placówek związanych z dy-
daktyką. Wysłuchać jej mógł każ-
dy zainteresowany tematyką, byli 

to głównie nauczyciele, pedago-
dzy i psychologowie ze szkół po-
wiatów łowickiego i skierniewic-
kiego – przeszło 70 osób.

Wykład pod tytułem „Rybka 
czy wędka?” wygłosiła Emilia Sa-
fianowska, psycholog z Powiato-
wej Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej w Skierniewicach, 
poruszając w nim temat sieci 
neuronów i możliwości jakie ona 
stwarza i jak należy nad nimi pra-
cować, by wykorzystać ten poten-
cjał w pełni. 

Po krótkiej przerwie na po-
częstunek i kawę uczestnicy, we-
dle własnego wyboru, dzielili się 
na grupy, z których każda brała 
udział w innym rodzaju warszta-
tów. 

str. 19
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Łowicz – Santpedor |�Gimnazjum�nr�2

Wyjazd do Katalonii to była bajka
15 uczniów z różnych klas Gimnazjum nr 2  
w Łowiczu w tygodniu przed feriami (8-13 lutego) 
wyjechało w ramach programu Eramsus+  
do miasta Santpedor w Katalonii.

Tam pod opieką nauczycieli 
uczniowie przygotowywali się do 
występu, którego tematyka zwią-
zana była z nazwą projektu „Em-
ployability on Stage”, w którym 
szkoła uczestniczy wraz z innymi 
placówkami europejskimi. Były 
też ciekawe warsztaty oraz wy-
cieczki – do klasztoru w masywie 
Montserrat oraz do Barcelony.

Był to pierwszy wyjazd w ra-
mach Erasmusa, choć dla pracow-
ników Gimnazjum nr 2 Santpador 
jest już znajomym miejscem, po-
nieważ tamtejsza szkoła była part-
nerem w poprzednim projekcie, 
w ramach Comeniusa. 

Gimnazjaliści pod opieką na-
uczycieli lecieli do Barcelony sa-
molotem z lotniska Modlin. Stam-
tąd podróż do Santpedor trwała 
około godziny. Po oficjalnym przy-
witaniu w szkole, każdy z łowi-
czan pojechał do domu jednego 
z uczniów tamtejszej szkoły. Jak 
nam powiedziała Agata Kołucka 
– jedna z czterech opiekunek, bio-
rąca udział w wyjeździe, dla nich 
ten moment był najtrudniejszy, gdy 
każdy z uczniów trafił do domu zu-
pełnie obcego człowieka. Wcze-
śniej wprawdzie umówili się, że 
poprzez aplikację mobilną każdy 
ma się „odmeldować”, czy wszyst-
ko jest OK – i tak właśnie było, ale 

zanim to nastąpiło, pewna doza 
stresu jednak była nieunikniona. 

Kolejne 3 dni uczniowie z kra-
jów biorących udział w projekcie – 
a więc Polski, ale też Turcji, Włoch 
i hiszpańscy gospodarze, spędzili 
na próbach i technicznych przygo-
towaniach w miejscowym teatrze. 
Trwały one w godz. 8-15. Ucznio-
wie robili m.in. maski do wystę-
pu, brali udział w próbach światła 
i dźwięku. Swoje próby mieli też 
uczniowie ze wszystkich krajów, 
który w przedstawianiu mieli grać 
na instrumentach. 

Jak nam relacjonowali ucznio-
wie, liczące zaledwie 7 tys. miesz-
kańców miasteczko, w którym 
gościli, jest bardzo urokliwe. Cha-
rakterystyczne dla niego są małe, 
kręte uliczki, na których nie ma 
oznakowanych przejść dla pie-
szych, co nie przeszkadza kierow-

com przepuszczać przechodniów. 
Mieli wrażenie że w miasteczku 
tym wszyscy się znają. Dla nich 
bardzo miłe były przejawy ludzkiej 
życzliwości i otwartości. Uśmiech 
przypadkowego przechodnia jest 
tam czymś normalnym. 

Premierowe przedstawienie zo-
stało wystawione 11 lutego, a wstęp 
na nie był otwarty dla wszyst-
kich mieszkańców. Było ono tak-
że transmitowane na żywo przez 
telewizję internetową. Podobnie 
jak występy przygotowywane w 
ramach Comeniusa, składało się 
z kilku odsłon przygotowanych 
przez każdą grupę narodową (każ-
da część trwała około 10 minut), 
miało też wspólny element – in-

tegracyjny taniec, w którym bra-
li udział wszyscy występujący. Po 
występie było wspaniałe przyję-
cie, na którym podano regionalne 
potrawy, przygotowane przez ro-
dziców.

Uczniowie Gimnazjum nr 2 
w swojej części mówili o trójkąt-
nym rynku w Łowiczu oraz możli-
wościach pracy w naszym mieście 
w takich firmach jak Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska, Agros 
Nova, Firma Bracia Urbanek, La-
mela oraz United Oilfield Servi-
ces. Szymon Szaleniec mówił też 
o możliwości edukacji w Łowiczu, 
które praktycznie kończą się po 
maturze. Ola Kozieł – o emigracji 
zarobkowej Polaków, na którą mi-

nął już chyba największy boom 
i wiele osób z niej wraca. Wymie-
niła też zawody, które są u nas po-
szukiwane: prawnik, budowlaniec, 
specjalista od komputerów.  

Nie zabrakło łowickiego folk-
loru. Na scenie zatańczyło 5 par, 
dziewczęta miały bielonki – ory-
ginalne koszule od łowickiego 
stroju, do tego specjalnie uszyte 
na występ czerwone spódniczki 
w kwiaty. Grający na akordeonie 
Bartek Kępka miał kompletny 
strój ludowy. Ze względu na obję-
tość i wagę stroju nie zdecydowa-
no się, aby cała grupa występująca 
na scenie była tak ubrana. 

Ostatnie dwa dni przeznaczono 
na zwiedzanie stolicy Katalonii. 

Fajnie było poznać 
różnice kulturowe 
O swoich wrażeniach z wyjazdu 

do Katalonii uczniowie opowiada-
li nam chóralnie, grupowo, bardzo 
zadowoleni z tego, że mieli okazję 
przeżyć taką przygodę. Niektórzy 
z nich trochę obawiali się, do ja-
kich rodzin trafią i czy nie będą 
mieć problemu z porozumieniem 
się po angielsku. Obawy były nie-
uzasadnione. 

Mówili, że szkoła, w której go-
ścili, nie jest tak zadbana, jak ich 
gimnazjum. Tam nie tylko nie 
zmienia się obuwia, ale też nie 
przywiązuje wagi do nieporządku. 
Dla Polaków było to dziwne. 

Ola Kozieł opowiedziała nam, 
że krótko po przyjeździe przeżyła 
prawdziwy stres, gdy okazało się, 
że jej walizka nie chce się otwo-
rzyć. Siłowało się z nią kilka osób, 
aż ktoś z nich zdecydował się wyła-
mać jeden z trzech zamków. – Ale 
jedzenie było tam pyszne! – to ko-
lejna refleksja Oli, którą zachwycił 
smak spaghetti carbonara i owo-
ców morza (krewetek, małży i kal-
marów). Zaskoczona była też tym, 
że gdy podawano jej ledwo ciepłą 
potrawę, to ostrzegano, że jest go-
rąca, żeby się nie oparzyła. – Oni 
dosłownie dmuchają na zimne!

– Kurczę, to była bajka! – naj-
krótszą, ale pewnie wyjątkowo 
trafną recenzję wyjazdu wygło-
sił Bartek Kępka. Dziewczęta 
opowiadały o miłych upomin-
kach, jakimi zostały obdarowane, 
o zawartych przyjaźniach i o tym, 
że najsmutniejsze było pożegna-
nie. Teraz młodzi ludzie myślą 
o tym, żeby się znów spotkać, od-
wiedzić – już prywatnie. Mają na-
dzieję, że te plany będą mogli zre-
alizować.  mwk

Gospodarze z katalońskiej szkoły w Santpedor oraz goście�z�Turcji,�Portugalii�i�Polski�na�wspólnym�zdjęciu.

Premierowe�
przedstawienie�zostało�
wystawione�11�lutego,�
a�wstęp�na�nie�
był�otwarty�dla�wszystkich�
mieszkańców.�
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Podróże�|�amerykańska�wyprawa�Michała�Grzejszczaka

Z Jukatanu do Kalifornii (cz. III)
Jest zima, choć dla 
mnie niczym nie różni 
się od środka polskiego 
lata. Krótkie spodenki,  
sportowa koszulka, 
sandały. Tak mógłbym 
ubierać się cały rok.

Lecisz na południe? Im mniej 
ze sobą zabierzesz, tym lepiej – 
podpowiadał mi Piotrek Strze-
żysz, podróżnik, który Meksyk 
zna od podszewki. 

Nie znoszę śniegu, bez wzglę-
du na jego kolor. Uciekam przed 
zimą tam, gdzie teoretycznie jej 
nie doświadczę. Teoretycznie, bo 
jak się okazuje, nic w przyrodzie 
nie ginie... Lekcja trzecia będzie 
więc o... pogodzie. Taki bardzo 
polski temat.

Po przebyciu z południa na pół-
noc jakichś 4 tysięcy kilometrów, 
w okolicach wysoko położone-
go Aguascalientes o zimie i zim-
nie trudno sobie nie przypomnieć. 
Tam dopiero się okazuje, jak róż-
norodny bywa klimat Meksyku. 
Komu kraj ten kojarzy się jedynie 
z sombrero, mariachi i wiecznym 
latem zdradzę, że to bujda. Na gru-
bych w dodatku resorach. Połu-
dnie owszem, jest upalne, wilgotne 

i fajnie się tam lenić na plaży (cho-
ciaż i to przyjemne bywa jedynie 
do czasu), ale już na wyżej położo-
nych drogach, jakimi raczę się krę-
cąc ku granicy z USA, kreska rtę-
ci niechętnie wychyla się ku górze. 
Przełęcze gór w okolicach Duran-
go, które trzeba pokonać zjeżdża-
jąc do Mazatlán, rozciągają się na 
wysokości blisko 3000 m n.p.m. 
W praktyce oznacza to, że od li-
stopada do marca w dzień czujesz 
tam delikatny, choć czasami moc-
no przenikliwy chłód (sami Mek-
sykanie zwykli nazywać to zjawi-
sko „fresco”, orzeźwiającym :)) 

A co z nocą? Ano właśnie. 
O ile w dzień idzie wytrzymać, 

to nocleg pod namiotem na tejże 
wysokości nie należy już do spraw 
przyjemnych. Owszem, można 
próbować odpocząć, można nawet 
próbować spać, ale od 2 nad ra-
nem staje się to raczej pobożnym 
życzeniem. Minus 8 w nocy robi 
swoje. Ratować sytuację może 
chyba jedynie doskonały pu-
chowy śpiwór, którego ja akurat 
w swoich sakwach nie posiadam...

Jak zatem sobie radzić, kiedy 
zapięty pod sam nos, z zimową 
czapką na głowie, nadal czujesz się 
jak słomka w dobrze zmrożonym 
drinku? Są i na to pewne sposoby.

Najważniejsze to być dobrej 
myśli. Kto był w Meksyku ten wie, 

że odległości pomiędzy puebla-
mi liczy się inaczej niż w Polsce. 
Tutaj 60 km to nie odległość, 
a 120 na nikim nie robi większego 
wrażenia. 

Jadąc więc zaplanowaną tra-
są, należy tak oszacować odległo-
ści, by nocleg mimo wszystko wy-
padł w okolicach mniejszych lub 
większych ludzkich osad. Stano-
wić to będzie dla nas spore uła-
twienie. Równie ważne jest też, 
ażeby wcześniej niż na ostatnią 
chwilę wyglądać miejsca, gdzie 
można się przed zimnem schronić. 
Wbrew pozorom niedomkniętych 
wakacyjnych domków, opuszczo-
nych restauracji, zapomnianych za-

kładów pracy jest dookoła pełno. 
Trzeba tylko umiejętnie wychwy-
tywać je wzrokiem i traktować jak 
swoje własne. Nie odmawia się też 
starych kościołów, przydrożnych 
kapliczek i zamkniętych szkół. 
Skoro nikt z nich nie korzysta, war-
to sprawdzić, co jest w środku.

No a w środku bywa cudownie. 
Czasami znajdziecie tony czekają-
cego na Bóg wie kogo styropianu, 
czasami jeszcze świeżością pach-
nące materace, innym razem tra-
ficie na przygotowane do rozpale-
nia kominki. Można poczuć się jak 
w domu...

W takich warunkach do czwar-
tej nad ranem zwykle daje się radę 

wytrzymać. Potem trzeba się po-
woli turlać...

Czasami (z rzadka, choć to za-
leży tylko od sumienia) można 
sobie pozwolić na zupełny „eks-
kluziw”. Wiąże się to poniekąd 
z łamaniem konwenansów, wy-
bornym niekiedy podstępem, cza-
sami drobnym kłamstewkiem, 
a już na pewno z urokiem osobi-
stym zziębniętego podróżnika.

O co chodzi? Metoda nazywa 
się „polowaniem” i jest banalnie 
prosta. Należy tyle podgadywać 
pod sklepem napotkaną osobę, 
aż ta wreszcie zlituje się nad tobą 
i sama zaproponuje nocleg w cze-
kającym na gości pokoju. To już 
przecież zupełny rarytas. Dosta-
jesz ciepłe łóżko, koc, poduszkę, 
a do tego możesz wykąpać się jak 
człowiek i napić rankiem gorącej 
kawy. Bosko!

Zaskakująco zimno w Meksy-
ku bywa nie tylko w wysokich gó-
rach. Podobną uwagę zachować 
należy na pustyni. Ta jest podstęp-
na jak stara lisica. W dzień mo-
żesz trafić do gorącego piekła, 
nocą do piekła serwującego mróz 
wspomagany zimnym wiatrem. 
A nawet i śniegiem. 

Częste jest bowiem, iż miesz-
kańcy leżącego na granicy Mek-
syku i USA Nogales czy znanej 
z popularnego przeboju Chihu-
ahua’y na bożonarodzeniowe 
święta lepią bałwany. Zimą krążyć 
tam na rowerze bywa raczej cięż-
ko. Jest to wtedy sport dla „amato-
rów białego szaleństwa”. 

No dobrze – zapytacie, wracając 
do tematu spania. A co jeśli nicze-
go na się nie znajdzie? Jeśli jednak 
wszystkie powyższe i dodatkowe, 
na „łapu capu” wymyślone meto-
dy noclegu zawiodą (nie mówię tu 
o hotelach, tych szukanie nie wiąże 
się zazwyczaj z żadną przygodą)? 

Cóż. Wtedy koniecznie trzeba 
zmienić nastawienie z pozytyw-
nego na superpozytywne! Skoro 
od drugiej nad ranem nie można 
zmrużyć oka, świt nad Kordylie-
rami obserwować zawsze moż-
na z rowerowego siodełka! Lepiej 
bowiem w mrozie kręcić przed 
siebie, aniżeli dygotać z zimna 
w przydrożnych krzakach! 

Michał Grzejszczak

Niedomkniętych�
wakacyjnych�domków,�
opuszczonych�
restauracji,�
zapomnianych�zakładów�
pracy�jest�dookoła�
pełno.�Trzeba�tylko�
umiejętnie�wychwytywać�
je�wzrokiem�i�traktować�
jak�swoje�własne.

Jadąc po górskich drogach,�na�wysokościach�przekraczających�2000�m�n.p.m.,�trzeba�być�ubranym�ciepło.
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Łowicz |�Konferencja�metodyczna

Nauczyciele się doskonalili, 
placówki prezentowały

dokończenie ze str. 16
Zajęcia „Teatralne i/granie” po-

prowadziła Magdalena Kłosiń-
ska, nauczycielka Zespołu Szkół 
przy ul. Grunwaldzkiej w Łowi-
czu, która prowadzi w tej szkole 
grupę artystyczną „Trzy po trzy”, 
docenianą w wielu przeglądach i 
festiwalach. Ci, których bardziej 
od zajęć artystycznych ciekawi-
ła matematyka, wybrali warszta-
ty z Anną Zagawą, nauczycielką 
tego przedmiotu w Zespole Spor-
towych Szkół Ogólnokształcących  
w Skierniewicach. Wspomniana 
już Emilia Safanowska poprowa-
dziła warsztaty „Czary mary z Pot-
terem Harrym”.

Konferencja była też okazją do 
prezentacji poszczególnych szkół 
i innych placówek. Występy arty-
styczne dzieci i młodzieży zapre-
zentowały Samorządowa Szkoła 
Muzyczna I i II stopnia w Łowiczu 

oraz gospodarze, czyli reprezentu-
jąca Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3 w Łowiczu grupa arty-
styczna „Roma”. Pracę i sukcesy 
młodzieży można było oglądać na 

stoiskach przygotowanych przez: 
ZSP nr 3 w Łowiczu, Zespół Szkół 
z Oddziałami Integracyjnymi w 
Łowiczu, Gimnazjum nr 2 w Ło-
wiczu, Gimnazjum nr 2 w Dzierz-
gówku, Przedszkole nr 10 w Łowi-
czu i Gminny Ośrodek Kultury w 
Domaniewicach.

Honorowy patronat nad konfe-
rencją objęli starostowie łowicki i 
skierniewicki.    tm

Jedną z dodatkowych atrakcji w�programie�konferencji�był�występ�
grupy�„Roma”�z�ZSP�nr�3.�Choreografię�i�scenariusz�opracowała�jedna��
z�uczennic�Maja�ambroziak�(na�zdjęciu�pierwsza�po�lewej�stronie).
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Łowicz�|�Przed�przeglądem�podróżników�rowerowych

Rowerową sztafetą do Japonii
„W kupie raźniej” 
– rzekła mucha do 
muchy, przelatując nad...

A na poważnie! Coś w tym jest, 
że jak jest nas więcej, to jakoś się 
robi człowiekowi na duchu lżej. 
Czy to na weselu, czy na pogrze-
bie, nieważne.

Za dzieciaka chodziło się na 
trzepak. Tam zgraja dzieciorów. 
Kapsle, puszki, historyjki z Do-
nalda... Pamiętacie? Wymiana 
szła jak na „stadionie”, tyle że wa-
luta inna. Można było pogadać, 
poszarpać się za rajty, albo z nu-
dów w coś zagrać. Zespół był wte-
dy pod trzepakiem najważniejszy.

Ludzie się zmieniają, ale nie-
którym optymizm dzieciaka po-
zostaje na szczęście na zawsze.

Pora przedstawić naszego 
czwartego tegorocznego gościa.

Człowiek z „kolosalnym” do-
świadczeniem, który z osiedlo-
wego trzepaka zawsze schodził 
ostatni. Autor licznych zamieszań 
w polskim środowisku cyklotury-

stycznym, propagator podawania 
pałeczki i wszelkich doświadczeń 
grupowych.

Piotrek Tomza – czyli „czło-
wiek sztafeta” – streści Wam ko-
lejny polski, niebanalny projekt ro-
werowy. Stowarzyszenie Afryka 
Nowaka oraz Fundacja Światowe 
Jamboree rok 2015 miały wyjąt-
kowo pracowity. Znów wysyła-
li w świat konkretnych zawodni-
ków. Piotrek opowie więc o tym, 
jak puszcza się Polaków za grani-
cę i nie trzeba się za nich wstydzić. 

Spróbuje upchnąć w półtorago-
dzinnej prelekcji siedem miesięcy 
i dwanaście tysięcy kilometrów, 
które 70 uczestników ROWERO-
WEGO JAMBOREE pokonało w 
drodze z Polski do Japonii!

Jeśli chcecie liznąć nieco Azji, 
poczuć wiatr ze stepu, albo po pro-
stu kręci Was ten sport, 19 marca 
koniecznie powinniście zajrzeć do 
łowickiego kina.

No to ćwiczymy. Lewą odbie-
ram, prawą podaję, lewą odbie-
ram… Zuzanna Fletta

Kocierzew Płd.�|�Z�KRUS-em�na�zimowisko�do�Poronina�

Wspominają zimowe szaleństwo na stoku
Ze szkoły w Kocierzewie Po-

łudniowym chętnych do wyjazdu 
na zimowisko organizowane przez 
KRUS uzbierało się jedynie czwo-
ro, choć początkowo chęć udziału 
deklarowało kilkanaście osób. 

Nie ma jednak tego złego, co by 
na dobre nie wyszło: pojechali do 
Poronina, spędzili tam świetny czas 
i poznali nowych przyjaciół, m.in.  
z Kutna i Sieradza. 

W zimowisku dla płatników 
KRUS uczestniczyli uczniowie 
kl. IV i VI: Weronika Michalak  
z Kocierzewa Płd., Maria Kotlar-
ska z Różyc (Zastruga), Natalia 
Malejka z Kocierzewa Południo-
wego oraz Paweł Wojciechowski  
z Różyc (Stara Wieś). W Poroninie 
zostali zakwaterowani w pensjona-
cie „Małgorzata”. To właśnie tam 
odpoczywali i oddawali się zaba-
wom integracyjnym. Od Zakopa-

nego dzieliło ich jedynie jakieś 7 
kilometrów. Atrakcją wyjazdu były 
bezsprzecznie wycieczki w góry  
i nauka jazdy na nartach. – Mamy 
wielu nowych przyjaciół, już teraz 
korespondujemy na Facebooku  
– mówiła nam Weronika. Niektó-
rzy, jak Maria Kotlarska i Nata-
lia Malejka, po raz pierwszy zjeż-
dżali na nartach i to wskazali jako 

największą atrakcję wyjazdu. Pa-
weł Wojciechowski w rozmowie 
z nami docenił malownicze kra-
jobrazy, spacery po Krupówkach 
i wjazd kolejką na Gubałówkę. 
Uczniowie przyznali, że mieli spo-
ro szczęścia, bo po ich przyjeździe 
do Poronina akurat popadał śnieg, 
co sprzyjało zimowemu szaleń-
stwu.  aa 

Z Polski jechali sztafetą do�Japonii�m.in.�przez�góry�środkowej�azji.
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jeźDziSz Na roWerze? – opiSz to!
Przed�zapowiedzianym�na�
19�marca�w�Kinie�Fenix�
organizowanym�przez�Michała�
Grzejszczaka�przeglądem�
podróżników�rowerowych,�
Nowy�Łowiczanin�ogłosił�
konkurs�na�wspomnienie�z�
rowerowych�wypraw�Jeździłeś�
w�ubiegłym�roku�lub�wcześniej�
po�Polsce?�Może�po�krajach�
sąsiednich�lub�dalej?�Może�

tylko�na�kilkugodzinne�
wyprawy�po�okolicy?�Nie�ma�
znaczenia�jak�daleko�czy�jak�
długo,�ważne,�że�ta�wyprawa�
sprawiła�Tobie�(Wam)�radość.�
Napiszcie�o�niej!�Relacje�
prosimy�nadsyłać�pod�
adresem:�konkursrowerowy@
lowiczanin.info�–�do�17�marca.�
Najciekawsze�wspomnienia�
nagrodzimy.�Redakcja
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Gmina Bolimów
Strażacy 
dla swoich pań

Około 40 pań z Ziąbek w gmi-
nie Bolimów wzięło udział 5 
marca w spotkaniu z okazji Dnia 
Kobiet w strażnicy miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Or-
ganizatorami spotkania byli pano-
wie ze straży, którzy przygotowali 
dla pań poczęstunek.

Na początku prezes OSP  Grze-
gorz Pilich przypomniał wszyst-
kim, że 8 marca, ten już prawie 
wiosenny dzień, obchodzony jest 
od 1911 roku jako Międzynaro-
dowy Dzień Kobiet. Kiedyś było 
to święto państwowe, dziś jest 
to dzień obchodzony najchętniej  
w szkołach i prywatnym gronie. 

Każda pani z osobna dostała ty-
tuł „Bohaterki dnia codziennego” 
za to, że jest najlepszą przyjaciół-
ką, żoną i matką, która wspiera do-
brym słowem i radą, dba o ciepło 
domowego ogniska, aby nigdy nie 
wygasło. Życzenia składali pa-
niom nie tylko strażacy, ale także 
wójt Stanisław Linart.

W spotkaniu wzięły udział 
mieszkanki Ziąbek w wieku od 
2 do 70 lat. Każda z nich dostała 
pachnący i kolorowy upominek: 
kwiaty oraz słodkie czekolady, 

a te najmniejsze panie kolorowe 
bukieciki z bibuły. Jak zrelacjo-
nowała nam to Urszula Bobrow-
ska, spotkanie przyniosło paniom 
wiele radości. – Nie co dzień 

bowiem ogląda się panów, któ-
rzy urzędują w kuchni i biegają  
z tacą, obsługując panie i to w do-
datku w eleganckich mundurach 
strażackich.  tb

Domaniewice�|�Gminny�Dzień�Kobiet

Panowie śpiewali dla pań
Brawurowo, zabawnie, a nie-

kiedy też wzruszająco śpiewali dla 
pań trzej bohaterowie „Męskiego 
punktu widzenia” – kabaretowego 
programu, jaki na deskach GOK 
w Domaniewicach wystawiono  
z okazji Dnia Kobiet. 

Gminne obchody tego sympa-
tycznego święta zorganizowano 
w niedzielę 6 marca. Na widow-
ni, oprócz wójta Pawła Kwiatkow-
skiego i przewodniczącego Rady 
Gminy Gminy Domaniewice Ry-
szarda Ogonowskiego, zasiadły 
same panie. Wspomniani dżentel-
meni złożyli im życzenia, wręczy-
li tulipany i zaprosili do obejrzenia 
spektaklu. 

Program „Męski punkt widze-
nia” przygotowali Grzegorz Kuć-
ma, Marcin Gałka-Walczykie-
wicz oraz Józef Mikicin. Każdego  
z nich można było podziwiać  
w solowych popisach, jak i w zgo- 
dnym trio. Panowie śpiewali 
szlagiery muzyki rozrywkowej 
polskiej i zagranicznej, hojnie 

czerpiąc z wzorców popkultury  
w postaci wokalistów uwielbia-
nych przez płeć piękną. 

Kolejność solowych popisów 
artystów była losowa – z kosza 
pełnego papierowych kwiatów pa-
nie na widowni wybierały po jed-
nym. Po odwinięciu płatka uka-
zywał się numer wskazujący na 
konkretną piosenkę-niespodzian-
kę np. „Córko rybaka”, „Ma-
cho”, „Dziewczyny lubią brąz”. 
Wybranemu wykonawcy dawano 
chwilę na charakteryzację, pod-
czas gdy dwaj pozostali bawili 
widownię dowcipami i anegdo-
tami krążącymi, jakże by inaczej, 
wokół spraw damsko-męskich. 
Panie dały się oczarować i nie 
szczędziły ludziom sceny grom-
kich braw. 

Po programie zaproszono je na 
lampkę szampana od wójta i po-
częstunek przygotowany przez 
członkinie Koła Gospodyń Wiej-
skich. W spotkaniu uczestniczyło 
ponad 130 pań.  ewr

Łowicz |�Przedszkole�nr�1

Dzień Kobiet! Dzień Kobiet! 
Niech każdy się dowie!
Chłopcy z grup Kubusie Puchatki, Muchomorki  
i Pszczółki przygotowali dla swoich koleżanek 
i pań nauczycielek z przedszkola „Stokrotka” 
przedstawienie z okazji Dnia Kobiet.

– Gdybym bukiet czerwonych 
róż miał, to bym mojej pani dał – 
wyrecytował jeden z przedszko-
laków. Przedstawienie obfitowało 
w wiersze i piosenki poświęco-
ne kobietom i dziewczynkom.  
Na koniec chłopcy wykrzyczeli: 
„Vivat kobiety!”. 

Następnie chłopcy wcielili się 
w rockowy band i „zagrali” na 
gitarach utwór, którego słowa 
brzmiały „Dzień Kobiet! Dzień 
Kobiet! Niech każdy się dowie, 
że dzisiaj święto dziewczynek!”.  

W drugiej części przedsta-
wienia tańcem i śpiewem dzie-
ci z grupy Pszczółek przeniosły 
wszystkich zebranych w zacza-
rowany świat dzielnych rycerzy, 
bajek i baśni. Koleżanki z przed-
szkola: Gabrysia, Marysia i Łucja 

z zaciekawieniem oglądały spek-
takl. 

– Dzisiaj jest nasze święto – 
powiedziała mi Gabrysia. – A jak 
się je obchodzi? – Trzeba złożyć 

życzenia dziewczynkom, dać im 
kwiatki, być grzecznym i  mi-
łym – wyjaśnili zgodnie Bartek 
Kośmider, Oskar Muszakowski, 
Bartek Malczyk i Antek Wróbel 

z grupy Muchomorków. Na za-
kończenie wszystkie dziewczyn-
ki otrzymały samodzielnie przez 
chłopców wykonane, papierowe 
kwiatki.  aa 

Bartek, Oskar, Hania i Antek�już�po�przedstawieniu�wyjaśnili�mi,�
dlaczego�Dzień�Kobiet�jest�ważny�i�w�jaki�sposób�należy�go�obchodzić.
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Niestandardowe wykonanie przeboju o córce rybaka.  Na�scenie�
Józef�Mikicin�(na�pierwszym�planie)�i�Marcin�Gałka-Walczykiewicz.�
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Gminny Dzień Kobiet. Na�widowni�zasiadły�panie,�na�scenie�
produkowali�się�panowie.��

Pamiątkowe zdjęcia uczestników Dnia Kobiet w Ziąbkach, widać�na�nim�zarówno�panie�jak�i�strażaków,�
którzy�zrobili�wiele,�aby�poczuły�się�zadowolone.
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Gabrysia i Marysia  
z�zaciekawieniem�oglądały�występ�
przygotowany�przez�chłopców.�
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WITAMy WśRóD NAS�|�W�oSTaTNICH�DNIaCH�URoDZILI�SIę

W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�noworodków,�które�w�dniach�poprzedzających�wydanie�tego�numeru�naszego�tygodnika��
urodziły�się�w�szpitalach�w�Łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�Dziękujemy�rodzicom,�którzy�zgodzili�
się�na�publikację�zdjęcia,�życzymy�dużo�radości�z�powiększenia�rodziny.�Każde�nowo�narodzone�dziecko�witamy�serdecznie�w�naszej�lokalnej�
społeczności.�Jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach�w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,�podeślijcie�nam�fotografię�i�dane��
(e-mail:�redakcja@lowiczanin.info)�–�także�z�przyjemnością�je�zamieścimy. Redakcja.

Zuzanna Koza ur.�1.03.2016,�
godz.�13:30,�dł.�59�cm,�waga�
3.660�g,�córka�Sylwii�i�Łukasza,�
zam.�Urzecze.

Stanisław Jan Lulek,�
ur.�24.02.2016,�godz.�12:,30,��
dł.�53�cm,�waga:�3.400�g,�syn�
Marty�i�Tomasza,�zam.�Łowicz.

Wiktor Kobierecki, ur.�24.02.2016,�
godz.�17:30,�dł.�57�cm,�waga:�4.000�
g,�syn�aleksandry�i�Kamila,�zam.�
Kiernozia.

Anna Duranowska�ur.�1.03.2016,�
godz.�14:30,�dł.�61�cm,��
waga�3.800�g,�córka�aleksandry�
i�Marcina,�zam.�Stachlew.

Julia Panek,�ur.�25.02.2016,��
godz.�10:45,�dł.�56�cm,�waga:�
3.260�g,�córka�Justyny�i�Damiana,�
zam.�Chąśno.

Piotr Rachubiński,��
ur.�26.02.2016,�godz.�13.35;��
dł.�57�cm;�waga�3.870�g;�syn�ewy�
i�Marcina;�zam.�Głowno.

Antosia Ulisiak,�ur.�28.02.2016,�
godz.�1.30;�dł.�53�cm;��
waga�3.180�g;�córka�edyty�
i�Marcina;�zam.�Mąkolice.

Aleksander Cieniewski,��
ur.�29.02.2016,�godz.�9.35;��
dł.�56�cm;�waga�3.770�g;�syn�
Joanny�i�arkadiusza;�zam.�Żychlin.

Tobiasz Sobieszek,��
ur.�29.02.2016,�godz.�17.20;�dł.�60�
cm;�waga�4.590�g;�syn�aleksandry�
i�Rafała;�zam.�Strzebieszew.

Tomasz Bzdurski�ur.�1.03.2016,�
godz.�12.10,�wzrost�52�cm,�waga�
3380�g,�syn�agaty�i�Grzegorza,�
zam.�Łowicz.

Lena Piórkowska.�ur.�6.03.2016,�
godz.�17.55;�dł.�54�cm;�waga�
3.420�g;�córka�Katarzyny�i�artura;�
zam.�Głowno.

Jakub Nykiel,�ur.�7.03.2016,��
godz.�8.10;�dł.�52�cm;��
waga�3.330�g;�syn�Moniki�
i�Marcina;�zam.�Kutno.

Gmina Zduny |�KGW�w�Łaźnikach

Dzień Kobiet to dobra 
okazja, żeby się spotkać
– Żebyście miały mniej 
obowiązków, a więcej czasu 
dla siebie – tego, poza 
zdrowiem i szczęściem, 
życzyła paniom z KGW  
w Łaźnikach Jolanta 
Perzyna, przewodnicząca 
Gminnej Rady KGW  
w Zdunach, skupiającej  
aż 18 kół działających  
w tej gminie.

Prawie w każdym z nich od-
bywały się lub odbędą spotka-
nia z okazji Dnia Kobiet. Są 
one rozłożone w kalendarzu na 
blisko 2 tygodnie. Spotkanie  
w Łaźnikach odbyło się dokład-
nie w Dniu Kobiet. 

Panie spotkały się w miejsco-
wym Domu Ludowym, który  
w ciągu ostatnich lat przeszedł 
tak dużą metamorfozę, że 8 mar-
ca z dumą pokazały nam, jak  
u nich ładnie. Miały w tym duży 
udział, bo np. w ostatnim roku 
ze swoich środków zakupiły, 
kosztem około 3 tys. zł, nowe 
firany, o czym mówiły podczas 
przedstawiania sprawozdania fi-
nansowego. To, przy odnowio-
nych ścianach i estetycznym, no-
wym oświetleniu, sprawia, że od 
środka budynek wygląda prawie 
jak nowy. 

Koło liczy 30 pań, z których 
23 zapisały się na przyjęcie  
z okazji Dnia Kobiet. Tym ra-
zem nie zdecydowały się same 
gotować i piec. Chciały święto-
wać, dlatego jedzenie zamówi-
ły w firmie cateringowej. Same 
jednak nakryły do stołu i poda-
wały jedzenie. 

– Dzień Kobiet robimy za-
wsze, ponieważ przy okazji ro-
bimy podsumowanie minione-
go roku. Zastanawiałam się też, 
czy przy okazji nie zrobić zebra-
nia sprawozdawczo-wyborcze-
go, ale może Dzień Kobiet to nie 
jest dobra okazja – powiedziała 
nam Wiesława Wojtysiak, kieru-
jąca kołem w Łaźnikach od 23 
lat. Ostatecznie ona i jej kole-
żanki zdecydowały, aby wybory 
odbyły się latem.

Dodać warto, że w tym roku 
KGW obchodzić będzie 150-le-
cie działania i władze central-
ne Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych, którym podlega-
ją, zdecydowały, aby rok 2016 
był rokiem wyborczym. Dla-
tego muszą się w tym roku od-
być wybory we wszystkich ko-
łach. Dotychczas każde z nich 
zebranie wyborcze robiło w in-
nym terminie i 4-letnia kaden-
cja władz nie zawsze była prze-
strzegana. 

Do Dnia Kobiet gospodynie  
w Łaźnikach podchodzą  
z uśmiechem. Mówią, że nie 
było chętnych panów, aby im 
coś zorganizować, to same zro-
biły sobie imprezę. Wymieni-
ły się życzeniami, obdarowały 
upominkami i tulipanami. Zja-
dły wspólny obiad. 

– Do koła należę około 20 
lat. Jako gospodynie bierzemy 
udział we wszystkim, co jest or-
ganizowane w naszej gminie:  
w imprezach, konkursach – po-
wiedziała nam Mariola Pełka, 
dodając, że z jej obserwacji wy-
nika, że ta działalność nie zmie-
nia się jakoś diametralnie. Zmie-
nia się tylko grono pań, które 
biorą w niej udział. 

– Moim zdaniem koło po-
trzebne jest do integracji nasze-
go środowiska. Możemy tutaj 
podejmować wspólne inicjaty-
wy. Pierwiastek żeński na pew-
no na wsi jest potrzebny – po-
wiedziała nam przedstawicielka 
najmłodszego pokolenia go-
spodyń, Joanna Sobańska, któ-
ra w Łaźnikach zamieszkała 
5 lat temu, a pochodzi z Wiel-
kopolski. Dzień Kobiet był dla 
niej pierwszą oficjalną imprezą,  
w której brała udział i została 
życzliwie, brawami, przywita-
na przez starsze koleżanki. Pani 
Joanna powiedziała nam, że li-
czy na to, że inne młode kobie-
ty będą wstępować w szeregi 
KGW. – Tu jest potencjał – po-
wiedziała z uśmiechem. 

Przewodnicząca Wiesława 
Wojtysiak, podsumowując 2015 
rok, mówiła m.in. o stoisku, ja-
kie KGW w Łaźnikach wysta-
wiło w skansenie w Maurzycach 
podczas dożynek wojewódz-
kich. Skarbniczka Bożena Ry-
kowska przedstawiła rozliczenia, 
a każda z pań mogła zobaczyć, 
co zostało zakupione dla koła  
z kuponów, które koło otrzyma-
ło od organizatorów imprezy. 
Były to m.in. kuchenka gazowa, 
mikrofalowa, garnek, patelnia, 
ostrzałka do noży. 

Za zaangażowanie w działal-
ność i promowanie gminy dzię-
kowała gospodyniom Jolan-
ta Perzyna, zapowiadając wiele 
przedsięwzięć tegorocznych. Go-
spodynie (z całej gminy) mają za-
planowany Dzień Matki, który 
przygotować ma Wiskienica Gór-
na, a latem 2-dniową wycieczkę 
na Mazury i Babską Biesiadę, or-
ganizacji której podjęło się koło 
w Wierznowicach. KGW będą 
zaproszone do udziału w gmin-
nym festynie, w ramach którego 
planowany jest turniej wsi oraz na 
imprezy powiatowe: żniwa oraz 
dożynki.  mwk 

Łowicz�|�osiedle�Bratkowice

Widoczna zachęta do pomocy
Izabela Andrzejczyk to młoda, 

niepełnosprawna mieszkanka jed-
nego z bloków na Osiedlu Bratko-
wice w Łowiczu. Zbiera ona pie-
niądze na zakup i montaż windy do 
jej bloku – można na ten cel prze-
kazać 1% podatku. Dziewczyna 
porusza się na wózku inwalidzkim 
i mieszka na III piętrze. Uczęsz-
cza do Gimnazjum nr 4 w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych z Od-
działami Integracyjnymi.

Do przekazywania 1% na ten 
właśnie cel przekonuje zarząd osie-
dla. 2 marca po zmroku członko-
wie zarządu wyświetlili zachę-
cający do tego plakat na bloku nr 
27 – widać go było z daleka, także  
z pobliskiego marketu, w którym 
ludzie jeszcze robili zakupy. Ma to 
być powtórzone jeszcze kilka razy.

Pomysł pojawił się na spotka-
niach zarządu osiedla. To jego 
członek, Krystian Cipiński (zara-

zem radny miejski z tej dzielnicy), 
zaproponował, aby zarząd włą-
czył się w kampanię 1% dla kogoś  
z osiedla, a później cały zarząd 
wytypował właśnie Izę. Pomysł 
uzyskał akceptację i poparcie ojca 
dziewczyny uczestniczącego w po-
siedzeniu. Akcję od strony tech-
nicznej koordynował Krystian 
Cipiński, a od formalnej przewod-
niczący Tadeusz Żaczek oraz Wal-
demar Sokół.  tm 

RZUT OKIeM |�DZIeń�KoBIeT

W miły dla pań i zaskakujący wszystkich sposób łowiccy kibice 
Widzewa Łódź postanowili na swój sposób zaakcentować święto  
8 marca, czyli Dzień Kobiet. Na�ogrodzeniu�po�nieistniejącej�jednostce�
wojskowej�przy�rondzie�Księstwa�Łowickiego,�wśród�różnych�banerów�
reklamowych,�pojawił�się�biały�brezent�z�wykonanym�ręcznie�napisem�
„Kochajcie�swoje�kobiety�tak�jak�my�kochamy�Widzew”.�–�Fajna,�miła�
inicjatywa.�Patrząc�na�ten�transparent,�zrobiło�mi�się�naprawdę�miło��
–�powiedziała�nam�pani�anna�Woźniak�z�Łowicza,�którą�spotkaliśmy��
przy�starostwie.�Łowiccy�kibice�łódzkiego�klubu�podobnie�wykonane�
życzenia�umieszczają�od�lat�na�ogrodzeniach�w�Łowiczu�z�okazji�świąt�
Bożego�Narodzenia�czy�Wielkiej�Nocy�–�to�jeden�ze�sposób�zerwania��
ze�stereotypem�„złego�kibica”.�tb
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Panie z Łaźnik z okazji Dnia Kobiet�złożyły�sobie�życzenia,�wręczając�
tulipany�i�praktyczne�upominki�–�komplety�drewnianych�łyżek�i�łopatek,�
niezbędnych�do�smażenia�na�patelniach�teflonowych�lub�ceramicznych.�
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Dzięki inicjatywie zarządu plakat�
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WSPOMNIeNIA�|�PoZoSTaNą�W�NaSZeJ�PaMIęCI

Jego podejście do życia było naznaczone niezwykłym szacunkiem do pracy. 
Uważał, że człowiek jest tyle wart, ile potrafi  zrobić. I właśnie w takim duchu 
wychował pięcioro swoich dzieci. Dokładnie 12 marca przypada pierwsza 
rocznica jego śmierci. Gdyby żył, obchodziłby w tym roku 100. urodziny. 

Pan Stanisław urodził się 18 
grudnia w Guzowie, położo-
nym między Sochaczewem a 
Żyrardowem. Jako pierwszy ze 
swojego rodu przyjął nazwisko 
Śmigiera. W zasadzie powinien 
nazywać się Szmigiera, tak jak 
wszystkie poprzednie pokolenia 
w jego rodzinie, ale najprawdo-
podobniej wystąpił błąd pod-
czas wypisywania aktu chrztu. 
Żeby było zabawniej, również 
imię miał nosić inne. Mama 
zdecydowała, że nazwie syna 
Marian. Chrzestny mylnie po-
dał jednak, że Stanisław. Pomył-
kę odkryto dopiero wtedy, kie-
dy rozpoczęto kompletowanie 
dokumentów przed pójściem 
7-letniego wówczas Mariana
do szkoły. Okazało się, że tego 
dnia był chrzczony Śmigiera Sta-
nisław, a nie Marian. Historia ta
do dziś opowiadana jest przy 
różnych okazjach jako anegdota. 
Bliscy musieli się bowiem przy-
zwyczaić, że w rodzinnych stro-
nach był Marianem, a wszędzie 
indziej Stanisławem. 

Rodzina pana Stanisława za-
mieszkiwała na czas wojny w 
Guzowie w gminie Wiskitki, zaś 
po jej zakończeniu powróciła do 
Woli Szydłowieckiej w gminie 
Bolimów, skąd pochodziła. 

Pan Stanisław był jedynym 
dzieckiem narodzonym ze związ-
ku swoich rodziców. Ukończył 
szkołę podstawową w Woli Szy-
dłowieckiej, później kształcił się 
na kierunku rolniczym w szko-
le na Blichu. Fascynowały go na-
uki matematyczno-przyrodnicze.
– Ze szkoły podstawowej i ponad-
podstawowej tata wyniósł piękne, 
kaligrafi czne pismo – wspomi-
na córka Irena Śmigiera-Milew-
ska, dyrektor GOK w Bolimowie.
Po zdobyciu wykształcenia praco-
wał przez jakiś czas w mleczarni 
w Warszawie. Do rodzinnej Woli 
Szydłowieckiej przyjeżdżał w od-
wiedziny rowerem, który kupił
za pierwsze zarobione pieniądze. 

Uratował go spryt 
W 1939 roku poszedł do woj-

ska. Był radiotelegrafi stą w plu-
tonie łączności 26. pułku artylerii 
lekkiej w Skierniewicach. Po wy-
buchu wojny walczył w Armii Po-
znań. Uczestniczył m.in. w bitwie 
nad Bzurą. Pod Sochaczewem 
Niemcy zniszczyli sztab, pod któ-
ry podlegał. Pojmali żołnierzy
do niewoli i przewieźli ich do Kut-
na, skąd mieli trafi ć do obozów 
jenieckich. Śmigiera zdołał wów-
czas uciec. Wszedł do pobliskie-
go budynku, gdzie jedna z ko-
biet ofi arowała mu ubranie swego 
męża kolejarza. Dzięki temu uda-
ło mu się powrócić na Wolę. 

W czasie okupacji zaczął działać 
w partyzantce w strukturach Bata-
lionów Chłopskich. Posługiwał się 
wówczas pseudonimem „Socha”. 
Gdy został schwytany przez Niem-
ców, podał nazwisko przyrodniego 
brata, który był wówczas małym 
dzieckiem. W czasie, kiedy pan 
Stanisław był transportowany sa-

mochodem, po raz kolejny udało 
mu się uciec. Niemcy nie trafi -
li jednak ponownie na jego trop, 
gdyż udając się do miejscowości 
jego zamieszkiwania, odkryli, że 
pod podanym nazwiskiem kryje 
się mały chłopiec. 

Potem pan Stanisław musiał 
się ukrywać. Do końca wojny 
mieszkał w Woli Szydłowiec-
kiej. Po jej zakończeniu, za swo-
je zasługi został odznaczany 
m.in. Odznaką Grunwaldzką i 
Krzyżem Partyzanckim. 

miłości nie szukał 
daleko 
Z Bronisławą, z domu Brze-

zińską, pobrali się dokładnie
2 kwietnia 1945 roku. Ich rodziny 
dzieliło podwórko w Woli Szy-
dłowieckiej. – Nazwiska Brze-
ziński i Szmigiera były w tam-
tych okolicach bardzo popularne. 
Dlatego często bywało, że Brze-
ziński brał Szmigierównę albo 
Szmigierówna brała Brzezińskie-
go – opowiada pani Irena. Ślub 
odbył się w kościele w Bolimo-
wie. 

Na początku młodzi małżon-
kowie mieszkali w Woli Szydło-
wieckiej. W międzyczasie pan 
Stanisław rozpoczął pracę w Po-
wszechnej Organizacji „Służba 
Polsce” w Łowiczu. Początkowo 
były to junackie brygady, które 
jeździły m.in. do odgruzowania 
Warszawy. Później organizacja 
ewoluowała w Ligę Przyjaciół 
Żołnierza, by na końcu stać się 
Ligą Obrony Kraju. 

Z racji swojego zatrudnienia,
w 1948 roku, wraz z małżonką 
przeprowadził się do Łowicza. 
Małżonkowie zamieszkali w wy-
najmowanym mieszkaniu na ulicy 

Stanisław Śmigiera (1916-2015) 

 Stanisław śmigiera 
   (1916-2015) 
Był�człowiekiem�o�wielu�
talentach.�świadczył�
drobne�usługi�szewskie�
dla�znajomych,�wyplatał�
koszyki,�grał�na�mandolinie�
i�skrzypcach,�w�wolnych�
chwilach�czytał�książki,�a�
spokój�i�spełnienie�znajdował�
na�działce.�Uważał,�że�praca�
jest�największą�wartością.��
Mając�98�lat,�jeździł�jeszcze�
rowerem.�

ODeSZLI OD NAS�|�29.02.�–�6.03.2016

�29 lutego:�Tadeusz�
Bednarek,�l.84;�Józef�
Płóciennik,�l.87;�Janina�
Wachowicz,�l.93;�Janusz�
Fiutowski,�l.61,�Smolice.

�1 marca:�Marian�
Jędrzejewski,�l.81,�Łowicz;�
Marek�Wężowski,�l.65,�
Kompina.

�3 marca:�Helena�Gać,�l.66,�
Łowicz;�Jan�Nowiński,�l.63,�
Łowicz;�Tadeusz�Łąpieś,�l.85;�

Mieczysław�Pawlina,�l.78,�
Przemysłów.

�4 marca:�andrzej�Beczek,�
l.62,�Łowicz;�ojciec�Petroniusz�
Jan�Powezka,�l.82;�Teresa�
Wacława�Paszkowska,�l.58;�
Grzegorz�Lasota,�l.58.

�5 marca:�Piotr�Brzozowski,�
l.53,�Łowicz.

�6 marca:�Grzegorz�
Witkowski,�l.58;�
alicja�olko,�l.78.
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Wygoda. W 1983 roku udało im 
się dostać przydział na mieszka-
nie spółdzielcze w bloku na osie-
dlu Konopnickiej, gdzie wdowa 
po zmarłym panu Stanisławie 
mieszka do dziś. 

Wypielęgnowana 
działka 
Bronisława Śmigiera wspo-

mina, że już po przeprowadzce 
do miasta jej mąż z wielkim za-
miłowaniem uprawiał każdy wol-
ny skrawek ziemi, czy to przy za-
kładzie pracy, czy przy miejscu 
zamieszkania. W późniejszych 
latach, szczególnie po przejściu 
na emeryturę, kiedy czasu było 
więcej, pochłonęła go pielęgna-
cja własnej działki położonej 
przy ulicy Łódzkiej, po sprzeda-
niu której nabył kolejną, przy uli-
cy Bolimowskiej. Tę ostatnią zde-
cydował się sprzedać dopiero rok 
przed śmiercią. 

– Skrupulatnie prowadził ze-
szyt, w którym notował wszyst-
kie plony – wspomina córka 
Irena. Na obu działkach samo-
dzielnie postawił altany. – Ziel-
sko nie miało u taty prawa bytu. 
Każdą grządkę samodzielnie sko-
pał po kilka razy – żartuje córka 
Krystyna. 

instruktor jazdy  
i strzelania 
Pan Stanisław pracował w 

Lidze Ochrony Kraju do 1977 
roku. Na początku zajmował się 
m.in. obroną cywilną. W okre-
sie zatrudnienia ukończył wie-
le kursów, legitymował się m.in. 
uprawnieniami strzelca sporto-
wego. – Pamiętam, że organizo-
wał zawody w strzelaniu, na które 
zabierał mnie i rodzeństwo. Dzię-
ki tacie do dziś dobrze strzelam 
– wspomina z uśmiechem córka 
Irena. 

Kiedy w Lidze Obrony Kraju 
zaczęto prowadzić kursy samo-
chodowe, motocyklowe i ciągni-
kowe, Stanisław Śmigiera zdo-
był odpowiednie uprawnienia 
i został instruktorem. Do swoich 
kursantów miał wiele cierpliwo-
ści. Jeździł po całym powiecie 
łowickim, a nawet poza jego ob-
ręb, poświęcając swój czas na do-
szkalanie. Córki Irena i Krysty-
na zapamiętały, że do ich domu 
często przychodzili kursanci 
na korepetycje. – Do dziś ludzie 
wspominają go z tamtych czasów 
– mówią zgodnie. 

W 1977 roku, na rok przed 
przejściem na emeryturę, zmie-
nił pracę. Zatrudnił się wówczas 
w Syntexie, gdzie był portierem. 
Jeszcze po przejściu na emerytu-
rę dorabiał tam, pracując na pół 
etatu. Tak było aż do 1990 roku. 

Całe życie zawodowe pana 
Stanisława przebiegało w Pol-
sce Ludowej. Za swoją pracę 
był odznaczany m.in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski, brązowym medalem 
za zasługi dla obronności kraju i 
wieloma odznaczeniami resorto-
wymi. 

Spracowane ręce 
powodem do dumy 
Rodzina wspomina, że w rela-

cjach rodzinnych pan Stanisław 
był dość „szorstki” i dyscyplinują-
cy, choć niepozbawiony poczucia 
humoru. Starał się, aby jego dzie-
ciom niczego nie brakowało, dla-
tego chwytał się każdego zajęcia, 
by zarobić dodatkowe pieniądze. 
Podkreślał, że człowiek jest tyle 
wart, ile potrafi zrobić. Nie znaj-
dował wytłumaczenia dla tych, 
którzy żyją z zasiłków. 

– Pokazywał, że ma spracowa-
ne ręce, ale podkreślał, że wszyst-
ko osiągnął sam. Ujmą na hono-
rze byłoby, gdyby musiał prosić 
kogoś o pomoc w naprawach do-
mowych. Był „złotą rączką”. Sa-
modzielnie wykonywał większość 
prac, robiąc to najlepiej, jak potra-
fił. Zawsze starał się być perfek-
cjonistą – mówi nam pani Kry-
styna. 

Sąsiad z dawnych lat wspomi-
na go jako człowieka twardego, 
ale życzliwego ludziom. Klatka 
schodowa, w której mieszkał, była 
– także dzięki niemu i jego żonie – 
zgodna, zadbana, czysta, a ludzie 
potrafili świadczyć sobie nawza-
jem pomoc. 

Córki podkreślają, że ojciec 
miał wiele talentów. Z ich relacji 
wynika, że wojnę przetrwał ro-
biąc trepy. Wykorzystywał do tego 
drewno lipowe i skrawki mate-
riału. Tego fachu nauczył się po-
dobno sam. – Pamiętam, że swe-
go czasu miałam takie eleganckie 
sandałki „rzymianki”, wykonane 
właśnie przez ojca – wspomina 
pani Krystyna. 

Już po przeprowadzce do Ło-
wicza, pan Stanisław świadczył 
w domu drobne usługi szewskie 
dla znajomych. – Nie miał spe-
cjalnych maszyn, ale miał talent 
– powiedzą dziś jego bliscy. Buty 
do naprawy chętnie zanosili mu 
także niektórzy sąsiedzi z bloku. 

Samodzielnie nauczył się też 
wyplatać koszyki. Co ciekawe, 
zrobił to jako młody chłopak, roz-
platając stary niepotrzebny kosz. 
Dzięki temu poznał technikę, jaką 
został on wykonany. 

Poza tym grał na skrzypcach 
i mandolinie. Jego dziadek też po-
trafił, ale grał ze słuchu. On znał 
się na nutach. W wolnych chwi-
lach dużo czytał. Interesował się 

bieżącymi wydarzeniami w kraju 
i tym, co dzieje się na świecie. Po-
trafił dyskutować.

Do końca na rowerze 
Żył długo, co zawdzięcza pew-

nie w dużej mierze temu, że starał 
się być aktywny fizycznie. Jeden 
z sąsiadów z osiedla Konopnic-
kiej do dziś kojarzy pana Stani-
sława jako człowieka, który gdy 
tylko może pracuje na działce,  
a na tę działkę czy też w odwie-
dziny do bliskich – jeździ rowe-
rem. Na dwóch kółkach przemie-
rzał miasto mimo skończonych 
80, a potem 90 lat. 

Pana Stanisława jadącego ro-
werem można było spotkać jesz-
cze jesienią 2014 roku, pół roku 
przed śmiercią – miał wtedy 98 
lat. Córki zabraniały mu tego, 
gdyż bały się o jego bezpieczeń-
stwo. Miały na uwadze, że z po-
wodu pogarszającego się słuchu 
może nie zareagować na dźwięk 
klaksonu. Jeśli można powie-
dzieć, że czegoś nienawidził, 
była to właśnie własna słabość, 
ułomna natura ludzka i fakt, że 
starzejący się organizm powoli 
zaczynał odmawiać posłuszeń-
stwa. 

Wdowa po zmarłym Stanisła-
wie jest przekonana, że gdyby nie 
wojna, mógłby się wykształcić i 
inaczej pokierować swoim ży-
ciem: zostać profesorem lub pia-
stować jakieś kierownicze stano-
wisko. 

Rodzina wspomina, że kochał i 
rozpieszczał zwierzęta, szczegól-
nie swojego jamnika. Gdy pies 
zdechł, długo nie mógł pogodzić 
się z jego stratą. Po jakimś czasie 
zażądał nowego, takiego samego. 
Ten drugi towarzyszył mu przez 
wiele lat. Pies zdechł kilka dni 
po pogrzebie swojego właści-
ciela. Rodzina jest przekonana, 
że jamnik nie mógł pogodzić się 
z odejściem swojego pana i z tego 
powodu przestał jeść. 

Śmierć przyszła do pana Sta-
nisława nagle. Zmarł w łowickim 
szpitalu na skutek zatrzymania 
akcji serca, na dwa tygodnie przed 
70. rocznicą własnego ślubu. 
Miał 99 lat. Gdyby żył, 18 grud-
nia bieżącego roku obchodziłby 
100. urodziny. Zgodnie ze swoją 
wolą, został pochowany na cmen-
tarzu w Bolimowie w rodzinnym 
grobowcu. 

Pozostawił pięcioro dzieci: trzy 
córki (Krystyna, Alina, Irena), 
dwóch synów (Henryk i Józef), 
ośmioro wnuków, dziesięcioro 
prawnuków oraz żonę Bronisła-
wę, która w tym roku skończy 
90 lat. Pani Bronia wyznaje, że 
bez męża „w jej domu i życiu 
zrobiło się pusto”.  aa 

ReKLaMa

Łowicz |�Pożegnanie�ojca�Petroniusza�Jana�Powęzki

To był Boży kapłan
4 marca zmarł ojciec Petroniusz Jan Powęzka, wieloletni kapelan sióstr bernardynek 
i rektor kościoła Niepokalanego Poczęcia NMP i św. Elżbiety w Łowiczu  
(kościół bernardynek). Pochowany został 8 marca w rodzinnych stronach, konkretnie 
w Radecznicy (województwo lubelskie, powiat zamojski), gdzie znajduje się 
klasztor ojców bernardynów i szkoła, do której w dzieciństwie uczęszczał. 

Dzień wcześniej żegnały go tłu-
my przyjaciół, znajomych i wier-
nych w Łowiczu. Nabożeństwo 
żałobne w łowickim kościele ber-
nardynek rozpoczęło się 7 marca 
o godzinie 11. Wcześniej wysta-
wiono w kościele trumnę z do-
czesnym ciałem zmarłego. Mszę 
świętą odprawiał ks. bp Wojciech 
Osial, a współkoncelebrowali ją 
biskupi seniorzy - Alojzy Orszu-
lik i Józef Zawitkowski, a także 
inni kapłani z diecezji łowickiej 
oraz ojcowie bernardyni z miejsc,  
w których o. Petroniusz posługiwał. 
Kościół wypełnił się po brzegi. 

Na twarzach ludzi widać było 
przejęcie, wzruszenie i zadumę, 

niektórzy nie mogli powstrzymać 
się od płaczu. Ks. bp Wojciech 
Osial przytoczył słowa, które ktoś 
powiedział do niego na wieść  
o śmierci ojca Petroniusza: „To był 
Boży kapłan”. Biskup uznał, że 
są to słowa najlepiej oddające po-
stać zmarłego, podkreślające jego 
skromną i pokorną służbę.

Również wielu ludzi wycho-
dząc z kościoła po uroczystości, 
wspominało dobre serce zmarłe-
go, jego pobożność, skromność, 
a także wartościowość jego kazań, 
dla których często wybierali mszę 
świętą właśnie w tym kościele.

Ojciec Petroniusz Jan Powęz-
ka urodził się 10 stycznia 1934 

roku. Pochodził z Rokitowa na 
Lubelszczyźnie. Święcenia ka-
płańskie przyjął w 1959 roku w 
Kalwarii Zebrzydowskiej, z rąk 
Karola Wojtyły, wówczas biskupa 
pomocniczego archidiecezji kra-
kowskiej. W łowickim zgroma-
dzeniu bernardynek funkcję ka-
pelana pełnił od 1984 roku. Przez 
12 lat był też kapelanem w Za-
kładzie Karnym w Łowiczu. Od 
2009 roku odprawiał w kościele 
bernardynek msze święte także 
w rycie trydenckim. Żył 82 lata, z 
czego 57 jako duchowny. Wkrótce 
na łamach NŁ opublikujemy duży 
tekst wspomnieniowy poświęco-
ny ojcu Petroniuszowi.      tm

Msza żałobna o. Petroniusza w�kościele�ss.�bernardynek�w�Łowiczu.�
Ojciec Petroniusz Jan�Powęzka�
(1934-2016).

Gmina Kiernozia 
Spotkanie  
gospodyń  
z Tydówki 

Po raz pierwszy od kilku lat 
gospodynie z Tydówki spotkają 
się na lokalnej imprezie w świe-
tlicy po szkole w Brodnym Józe-
fowie. - To będzie nasz sołecki 
Dzień Kobiet - zapowiada sołtys 
Tydówki Iwona Czubak. Panie 
spotkają się w Brodnym, ponie-
waż w Tydówce nie ma odpo-
wiedniego miejsca na takie spo-
tkania. Planowany jest występ 
zespołu Kiernozianie, poczęstu-
nek itp. - Mieszkam w Tydówce 
7 lat, od ślubu, i jeszcze takiego 
spotkania nie mieliśmy. Spotka-
my się w niedzielę, 13 marca o 
godz. 13.00 - powiedziała na soł-
tys Czubak.  mak

RZUT OKIeM�|�WIoSNa�WKRaCZa�Do�oGRoDóW

8 marca przed blokiem nr 3 na os. 
Starzyńskiego w Łowiczu�udało�
nam�się�wypatrzyć�w�ogródkach,�

przy�klatkach�wejściowych,�pierwsze�
oznaki�wiosny,�choć�ta�zgodnie�z�

kalendarzem�zaczyna�się�dopiero�21�
marca.�Rośliny�powoli�budzą�się�do�

życia,�w�ogródkach�od�kilku�dni�dostrzec�
można�m.in.�białe�kwiaty�przebiśniegów�

oraz�zachwycające�urodą�krokusy�
(na�zdjęciu).�oznak�wiosny�jest�dużo�

więcej,�na�łąkach�można�usłyszeć�śpiew�
skowronków,�a�nawet�zobaczyć�czajki.�tb To
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Aktualności

Parma�|�Nowa�chorągiew�została�poświęcona�

Dzięki chorągwiarzom 
te ziemie są bezpieczne
Zgodnie z tradycją, wczesnym 
rankiem w Poniedziałek 
Wielkanocny chorągwiarze  
z Parmy obejdą granice swojej 
wsi, by śpiewem  
i modlitwą głosić radosną 
nowinę zmartwychwstania 
Jezusa Chrystusa. Zanim to 
jednak nastąpi, w minioną 
niedzielę 6 marca zgromadzili 
się w kościele parafialnym 
Matki Bożej Jasnogórskiej  
w Bobrownikach, by poświęcić 
swoją nową chorągiew. 

Poprzednia, z racji długotrwa-
łego użytkowania, była już moc-
no wysłużona. – Jest taka niepisa-
na tradycja, że co 50 lat chorągiew 
wymienia się na nową – mówił 
nam Bogdan Bąba, jeden z chorą-
gwiarzy. 

Mszy świętej, podczas której 
oprócz licznie przybyłych parafian 
z dumą reprezentowała Parmę oko-
ło 35-osobowa grupa chorągwia-
rzy, przewodniczył ks. proboszcz 
Piotr Paweł Sapiński. Podczas 
kazania porównał niszczącą się  

z czasem chorągiew do naszego 
życia duchowego i przyjaźni z Bo-
giem, które również musimy co ja-
kiś czas odnawiać, a szczególnie 
czynimy to w okresie Wielkiego 
Postu. Docenił też wysiłek, któ-
ry chorągwiarze wkładają w pie-

lęgnowanie tradycji i wyznał, że 
z przykrością przyjął wiadomość 
o tym, iż nie spisują historii ob-
rzędu, jaka wiąże się z ich wsią. 
Z nadzieją, że się to zmieni, w ra-
mach prezentu wręczył im kroni-
kę. Takie same otrzymali podczas 
niedzielnej mszy przedstawicie 
chorągwiarzy z Bobrownik i Pla-
cencji. 

Jeszcze z ambony ks. proboszcz 
ogłosił, że od wielu lat otrzymu-
je od parafian sygnały, iż dzięki 
święceniu pól przez chorągwiarzy 
ziemie ich wsi omijają wszelkie 
kataklizmy i nieszczęścia. 

Nową chorągiew została ufun-
dowana z ofiar składanych przez 
parafian, a wyszyła ją twórczy-
ni ludowa Anna Staniszewska. 
Zgodnie z wyhaftowanymi inten-
cjami ma ona upamiętniać: przy-
padające w tym roku 1050-lecie 
chrztu Polski oraz zmartwych-
wstanie Jezusa Chrystusa. Ksiądz 
proboszcz poświęcił chorągiew, 
ale i chorągwiarzy na ich tego-
roczną posługę. Następnie Bog-
dan Bąba przeszedł wzdłuż 
głównego korytarza, by zapre-
zentować parafianom nowy sym-
bol Parmy. 

tradycja żywa 
Wczesnym rankiem w drugi 

dzień Świąt Wielkanocnych cho-
rągwiarze z Parmy spotkają się 
na moście, by śpiewając pieśni 
wielkanocne, obejść granice swo-
jej miejscowości i święcić pola. 
Udadzą się też do kościoła, gdzie 
błogosławieństwa udzieli im ks. 
proboszcz. Następnie odwiedzą 
mieszkańców wsi. W tym roku 
zabiorą ze sobą obie chorągwie, 
nową – dopiero wyświęconą oraz 
tę wysłużoną. 

– Starsi ludzie opowiadali kie-
dyś taką historię, że w Dzierzgo-
wie przeszedł straszny huragan,  
a Parma została nietknięta – wy-
jaśnia Bogdan Bąba, gdy pytam, 
czy faktycznie mieszkańcy wsi 
tak cenią sobie coroczne święce-
nie pól. Chorągwiarze mówili mi, 
że społeczność Parmy bardzo po-
zytywnie reaguje na ich wizytę. – 
Idziemy wzdłuż wsi, a ludzie sami 
wychodzą. Czasami ktoś marudzi 
trochę, że woda święcona skapnęła 
mu do oka.. ale za rok zapomina – 
śmieje się mój rozmówca. 

– To właśnie dzięki ofiarności 
parafian mamy nową chorągiew. 
Poprzednia, no wiadomo, z racji 
tego, że chodzimy z nią po polach, 
jest już mocno zniszczona – dodał 
Jacek Milczarek. 

W rozmowie ze mną panowie 
zapewnili, że zgodnie z obietni-
cą złożoną księdzu proboszczowi 
rozpoczną prowadzenie kroniki,  
a kto wie, może ten artykuł będzie 
jednym z pierwszych, jaki do niej 
wkleją.  aa 

Bolimów�|�Gminny�ośrodek�Kultury

Palma ma mieć maksymalnie 
2 m wysokości

Palmy wielkanocne, jak  
w tytule – do wysokości 2 m, po-
mysłowo i pięknie ozdobione, 
można do 17 marca dostarczać 
do Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bolimowie w ramach ogłoszo-
nego przezeń przedświątecznego 
konkursu.

W konkursie udział wziąć 
mogą uczniowie szkół podsta-
wowych i gimnazjum z tere-
nu gminy Bolimów. Praca może 
być wykonana indywidualnie lub 

grupowo – maksymalnie 2 osoby. 
Organizatorzy konkursu liczą na 
pomysłowość młodych uczestni-
ków, użyte techniki do stworze-
nia palmy mogą być dowolne.

Ogłoszenie zwycięzców i wrę-
czenie nagród nastąpi najpraw-
dopodobniej przed świętami 
Wielkiej Nocy, wypadającymi  
w ostatni weekend marca. Zwy-
cięskie palmy będzie można zo-
baczyć na wystawie w ośrodku,  
a potem także w kościele.  tb

Korabka |�Droga�Krzyżowa�przeszła�ulicami�osiedla�

Nasz dialog z cierpiącym Jezusem 
Mimo spadającej w późnych 
godzinach wieczornych 
temperatury parafianie  
z Korabki tłumnie przybyli, 
by przejść Drogę Krzyżową, 
która w piątek 4 marca 
wyruszyła spod kościoła 
Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy, a następnie wiodła 
ulicami ich osiedla. 

Wierni włączyli się w przeży-
wanie Drogi Krzyżowej poprzez 
niesienie krzyża i pochodni, po-
bożny śpiew oraz czytanie roz-
ważań dla poszczególnych sta-
cji. Rozważania czytali m.in. 
Ewa Płuska, Beata Jałoszyńska, 
Agnieszka Gielniewska, Joanna 
Mika, Renata Małaszek i Michał 
Kubiak.

Droga Krzyżowa była wzo-
rowana na tej, której przewodni-
czył papież Franciszek w rzym-
skim Koloseum w Wielki Piątek 
2015 roku. Również w Łowiczu 
odczytano treść rozważań dla 
poszczególnych stacji, w któ-
rych podejmowana jest próba 
odgadnięcia myśli Jezusa pod-
czas jego męki. „Chwieję się, 
gdy czynię pierwsze kroki. Stra-
ciłem już wiele krwi. Padam na 
ziemię. Ktoś mnie podnosi, wo-
kół widzę tłum” – te słowa od-
czytała przy stacji 3. Ewa Płu-
ska. 

Za każdym razem – po przed-
stawieniu myśli i odczuć Chry-
stusa – wybrzmiewały przemy-
ślenia wiernych i modlitwa, co 
sprawiło, że rozważania miały 
formę dialogu. – Droga, którą 
dziś przeszliśmy, nie jest nawet 

namiastką cierpienia Chrystusa. 
Każdy jednak nosi jakieś swoje 
„krzyże”. Dzisiaj mogliśmy je 
ofiarować Bogu – mówiła pani 
Anna, mieszkanka Korabki. 

Co kilka stacji następowała 
zmiana osób niosących krzyż. 
Kolejno poniosły go dzieci, ko-
biety i mężczyźni, by na końcu 
dźwignąć go wspólnie. Nabo-
żeństwo zakończyło się przed fi-
gurą Matki Bożej na patio przed 
kościołem. Razem z wierny-
mi Drogę Krzyżową po osiedlu 
przeszli ksiądz proboszcz Adam 
Domański, a także posługujący 
w parafii księża Andrzej Lisiak 
i Tomasz Wójcik. 

Kolejna Droga Krzyżowa, 
tym razem ulicami naszego 
miasta, wyruszy spod kościoła 
Chrystusa Dobrego Pasterza do 
bazyliki katedralnej 18 marca. aa 

Łowicz�|�Rekolekcje�wielkopostne

Rekolekcje poprowadzi 
Włoch mówiący po polsku
W dwóch terminach 
zaplanowano rekolekcje 
wielkopostne w parafii 
Chrystusa Dobrego Pasterza 
w Łowiczu. 

Najpierw, od 13 do 15 marca 
odbędą się nauki dla dorosłych pa-
rafian i dzieci, po nich, od 16 do 18 
marca – rekolekcje dla młodzie-
ży ze szkół ponadgimnazjalnych. 
Oba cykle poprowadzi ks. Clau-
dio Bonavita – Włoch z Kalabrii, 
dobrze posługujący się językiem 
polskim absolwent Seminarium 
Redemptoris Mater w Warszawie.

Rekolekcjonista odnalazł swo-
je powołanie, mając 21 lat, w cza-
sie, gdy miał kontrakt na służbę  
w jednostce spadochronowej 
włoskich sił zbrojnych. Wcześniej 
skończył technikum geodezyjne. 
Jego rodzina nie była szczególnie 
religijna, a na drogę wiary skiero-
wała go kilka lat wcześniej... jego 
dziewczyna, która dzisiaj jest za-
konnicą w zakonie kontemplacyj-
nym. 

Ks. Claudio Bonavita głosić 
będzie nauki w kościele na Brat-
kowicach na wszystkich niedziel-
nych mszach św. (13 marca):  
o godz. 7., 8., 10. (dla młodzieży), 

11.15 (dla dzieci), 12.30 oraz 17.  
W poniedziałek i wtorek (14-15 
marca) nauki dla dorosłych para-
fian zaplanowano o godz. 8.30, 
10., 16.30 oraz 18., a dla dzieci  
o 11.30 oraz 12.30. Spowiedź pro-
wadzona będzie w poniedziałek  
i wtorek co najmniej w godz. 8.30-
12. oraz 16-19. Ks. proboszcz 
Wiesław Wronka deklaruje jed-
nak, że jeśli będzie więcej chęt-
nych do spowiedzi, to na pewno 
księża pozostaną dłużej w konfe-
sjonałach. 

We wtorek 15 marca o godz. 
10.00 odprawiona zostanie msza 
św. dla osób chorych i cierpią-
cych, na której będzie możliwość 
przystąpienia do sakramentu cho-
rych. 

Rekolekcje dla młodzieży ze 
szkół ponadgimnazjalnych włoski 
ksiądz poprowadzi podczas spo-
tkań w szkołach. Zaplanowano je 
16 marca – o godz. 9. w ZSP nr 
3, o 11 – w II LO oraz 17 marca –  
o godz. 9. w II LO, o 11 – w ZSP  
nr 3. Każde ze spotkań trwać 
będzie około godziny. 18 mar-
ca uczniowie obu szkół wezmą 
udział we mszy św. w kościele, 
rozpocznie się ona o godz. 11.00, 
pół godziny wcześniej księża 
rozpoczną spowiedź.  mwk   

Krzyż niosły m.in. dzieci. Dźwignęły�go�też�kobiety,�mężczyźni,�a�na�końcu�krzyż�ponieśli�wszyscy�wspólnie.��
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Ks. proboszcz Piotr Paweł 
Sapiński wręczył�chorągwiarzom�
z�Parmy�kronikę,�by�zaczęli�
spisywać�tradycję�kultywowaną��
w�tej�wsi�od�pokoleń.�

Chorągwiarze z Parmy ustawili się przed ołtarzem. Za�chwilę�ksiądz�
proboszcz�poświęci�nowy�symbol�ich�wsi.�

Na zakończenie warto wykonać pamiątkowe zdjęcie. Są�na�nim�
ks.�proboszcz�Piotr�Paweł�Sapiński�i�chorągwiarze.�
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Angelika Sędecka podczas�stażu�w�angielskiej�aptece.� Praca masażystów. od�lewej:�Malwina�Łąpieś,�Łukasz�Majewski,�Dominik�Mastalerz�i�aleksandra�Rzetecka.�

Grupa z ZSP nr 1 podczas�zwiedzania�Plymouth.�

Łowicz�|�Przed�dwa�tygodnie�kształcili�się�w�Plymouth

Niezwykła przygoda, cenne doświadczenie
20 lutego z dwutygodniowego stażu w Wielkiej Brytanii powrócili uczniowie Łowickiego Centrum Kształcenia Ustawicznego  
w Łowiczu oraz Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, biorący udział w programie Erasmus+. Przez dwa tygodnie byli w Plymouth  
– dużym mieście portowym w południowo-zachodniej Anglii, blisko granicy z Kornwalią. Zakwaterowani byli u angielskich rodzin.

Uczniowie ŁCKU udali się do 
Wielkiej Brytanii w 16 osób, po-
dzieleni na dwie grupy. 12 z nich 
– ci, którzy kształcą się na technika 
masażystę – odbyło staż w Ośrod-
ku Szkoleniowym Argyle Com-
munity Trust, działającym przy 
klubie piłkarskim Plymouth Ar-
gyle FC (obecnie w drugiej lidze 
angielskiej). Jedną z atrakcji dla 
wszystkich uczestników wyjazdu 
była wizyta na meczu tej drużyny 
przeciwko Mansfield Town, który 
gospodarze wygrali 3-0. Po meczu 
stażyści z łowickiej placówki wy-
konywali masaże i zabiegi fizjote-
rapeutyczne jego bohaterom.

– Cenne jest to, że pracowaliśmy 
z zespołem specjalistów, którzy da-
rzyli nas dużym zaufaniem – mó-
wiła nam jedna ze stażystek Kata-
rzyna Miazek. – Nie traktowali nas 
z góry, lecz po partnersku. Miałam 
też dobry kontakt z rodziną, u któ-
rej mieszkałam, robiłam nawet ma-
saż gospodyni, która bardzo mnie 
chwaliła, mówiąc, że mam wyczu-
cie i delikatność, której brakuje ma-
sażystom mężczyznom, z którymi 
miała do czynienia wcześniej.

Czteroosobowa grupa kształ-
cąca się na techników farmaceu-
tycznych praktykę zdobywała  
w aptekach Poolearth Pharma-
cies i TCE O’Gallaghers. Podob-
nie jak przyszłych masażystów, 
od razu rzucono ich na głęboką 
wodę, ale szybko przekonali się, 
że ich umiejętności wystarczą, by 
dobrze wywiązać się z narzuco-
nych obowiązków.

– To były w ogóle moje pierw-
sze praktyki w życiu, nie miałem 
ich jeszcze w Polsce – mówił nam 
Adam Malanowski. – Myślałem 
więc, że nie będą mi zlecać obsłu-
giwania klientów i kasy, tymcza-
sem robiłem głównie to. Angielski 
system pracy w aptekach jest inny 
niż polski, ale byliśmy przygoto-
wani na tyle, że nic nas nie zasko-
czyło.

– Mogliśmy też zobaczyć różni-
ce między naszymi krajami, pew-
nych rozwiązań możemy Brytyj-
czykom pozazdrościć – mówiła 
Angelika Sędecka. – Tam klient 
apteki nie jest traktowany jak pa-
cjent, raczej jak partner w intere-
sach, któremu musimy przedstawić 

korzystną ofertę, przekonać do na-
szego produktu.  

Również szesnastoosobowa  
grupa uczniów Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1 brała udział 
w stażach w Plymouth. Jednym  
z ich pracodawców była organiza-
cja non profit Colebrook SW Ltd. 
zajmująca się pomocą ludziom nie-
pełnosprawnym i mającym proble-
my na tle psychicznym. Zadaniem 

stażystów było wspieranie tych 
osób w życiu codziennym i wyko-
nywanie takich zadań jak zakupy 
czy wysyłanie listów. Uczniowie  
z klas Technikum Mechatronicz-
nego doskonalili swoje umiejętno-
ści w warsztatach samochodowych 
– stażyści kształcący się w kierun-
ku mechatronicznym przez dwa ty-
godnie pracowali dla firmy Skill-
sCentre, zajmującej się szkoleniem 

w zakresie technicznym na takich 
urządzeniach, jak na przykład ob-
rabiarka CNC, frezarka czy tokar-
ka cyfrowa.

Po wykonaniu obowiązków  
w firmach uczniowie spotykali się 
na konwersacyjnych zajęciach, na 
których mogli podszkolić język. 
Wieczorami spotykali się na wie-
czorkach integracyjnych przygo-
towywanych przez organizatorów. 
Mogli wymieniać się doświadcze-
niami nie tylko z kolegami z dru-
giej grupy, ale też innymi studenta-
mi na stażach, m.in. z Holendrami, 
Niemcami, Rumunami czy Angli-
kami, kształcącymi się w różnego 
rodzaju zawodach.

Wyjazd był też okazją do zwie-
dzania. Uczniowie odwiedzili mu-
zeum i oceanarium w Plymouth 
czy półwysep Cremyll. Wyjechali 
też do Londynu, gdzie zobaczyli 
m.in. Hyde Park, Buckingham Pa-
lace, pałac Westminster, Big Bena 
czy London Eye. 

– Poza niewątpliwymi korzy-
ściami, jak podniesienie umiejęt-
ności zawodowych czy szlifowanie 
języka, urzekające było też ciepłe 

przyjęcie i powszechna życzliwość 
wobec nas – mówiła Barbara Bo-
gusz z grupy farmaceutycznej 
ŁCKU. – Otrzymaliśmy listy z po-
dziękowaniami i prezenty. Podobnie 
jak pozostali, utrzymuję kontakty 
z poznanymi tam ludźmi. Zamie-
rzam wysłać im kartkę na święta.

Po ukończeniu stażu uczniowie 
otrzymali certyfikaty od partnera 
projektu, certyfikat Europass oraz 
dyplomy wystawione przez swoje 
szkoły. Wszyscy zgodnie stwier-
dzili, że staż był wzbogacającym 
doświadczeniem zawodowym  
i jednocześnie przyjemnie spędzo-
nym czasem. Wielu z nich z ża-
lem żegnało się z Plymouth. Ko-
ordynatorami projektu z ramienia 
CKU byli Justyna Baranowska, 
Adam Kalinowski i Edyta Kar-
da. Ta ostatnia była również jedną 
z dwóch koordynatorek wyjazdu 
ZSP nr 1. Drugą była Małgorzata 
Bolimowska.

Projekt wymian w ramach Era-
smus+ będzie kontynuowany już 
z innymi grupami stażystów. Nie 
wiadomo jeszcze, czy dalej miej-
scem docelowym będzie Plymo-
uth czy może inne miasto lub kraj, 
program umożliwia bowiem wy-
jazdy do różnych państw, nawet 
kilku nienależących do Unii Euro-
pejskiej.      tm

Wojsławice�|�olimpiada�Młodych�Producentów�Rolnych

Dwóch uczniów ze Zduńskiej Dąbrowy awansowało do finału
Katarzyna Rolewska – 23-letnia studentka SGGW  
w Warszawie, pochodząca z Jadzienia w gminie Kiernozia 
oraz 19-letni Karol Wybraniec i 18-letni Paweł Kozłowski 
– uczniowie Technikum Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie 
awansowali do ogólnopolskiego finału Olimpiady Młodych 
Producentów Rolnych, która w tym roku jest rozgrywana  
pod hasłem „Młodość, innowacyjność, konkurencyjność”. 

Odbędzie się on 17-18 marca  
w Kielcach, w czasie trwania Mię-
dzynarodowych Targów Techniki 
Rolniczej „Agrotech”.  

Wymienieni finaliści znaleźli się 
w gronie pięciu laureatów etapu 
wojewódzkiego, który rozegrany 
został 7 marca w ZS CKU w Woj-
sławicach. Wzięło w nim udział 26 
uczestników. Charakterystyczne 
dla olimpiady jest to, że rywalizu-
ją w niej uczniowie, studenci oraz 
rolnicy praktycy. Jedynym ogra-
niczeniem jest wiek, który musi 
się mieścić w przedziale 17-40 lat. 

Zwycięzcą etapu wojewódzkie-
go został Andrzej Szubert, 23-let-
ni rolnik z miejscowości Plich-
tów pod Łodzią (absolwent szkoły  
w Bratoszewicach), w gronie fina-
listów znalazł się Bartosz Kornac-
ki, 22-letni rolnik z miejscowości 
Annopole Nowe w gm. Zduńska 
Wola. Organizatorzy ufundowali 
im elektronarzędzia, sprzęt elektro-
niczny i wyposażenie BHP.  Głów-
nym organizatorem Olimpiady 
Młodych Producentów Rolnych 
jest Związek Młodzieży Wiej-
skiej, którego wspomagają KRUS, 

ARiMR, samorząd województwa 
łódzkiego oraz sponsorzy. 

Jak nam powiedział Adam No-
wak, prezes ZMW w wojewódz-
twie łódzkim, olimpiada cieszy się 
bardzo dużym zainteresowaniem, 
co go bardzo cieszy. Ma nadzieję, 
że za rok etap wojewódzki roze-
grany zostanie na terenie ZS CKR 
w Zduńskiej Dąbrowie, ponieważ 
szkoła ta odniosła w tym roku duży 
sukces. Dodać warto, że do etapu 
wojewódzkiego awansowało aż 7 
uczniów z Technikum Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Poza laureatami byli to: Adam 
Głowacki z klasy IV, Błażej Sta-
niaszek z klasy IV, Jakub Łąpieś  
z klasy III, Robert Siekiera z klasy III  
i Mateusz Dałek z klasy II. Wszy-
scy przygotowywali się pod kie-
runkiem Jolanty Bilskiej – na-
uczyciela produkcji roślinnej.  
W olimpiadzie w tym roku nie bra-

li udziału uczniowie ZSP nr 2 na 
Blichu w Łowiczu, którzy przygo-
towują się do innych branżowych 
olimpiad. Warte podkreślenia jest 
jednak to, że Katarzyna Rolew-
ska, która zajęła miejsce II, to ab-
solwentka Technikum Agrobizne-
su na Blichu.  

W finale ogólnopolskim weź-
mie udział około 65-70 osób, któ-
re najpierw pisać będą test składa-
jący się z 50 pytań. Tak zostanie 
wyłonionych 30 osób do półfina-
łu, który polega na egzaminie prak-
tycznym, w którym trzeba będzie 
wykonać np. obsługę maszyn, na-
zwać poszczególne ich części. Do 
ścisłego finału awansuje 10 osób, 
które sumarycznie w teście i części 
praktycznej uzyskają największą 
ilość punktów. Staną oni przed ko-
misją, w składzie której będą m.in. 
wykładowcy Uniwersytetu Rolni-
czego w Krakowie, Inspekcji Pra-
cy oraz Świętokrzyskiego Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego i innych 
instytucji pracujących na rzecz rol-
nictwa.  mwk  

Szczęśliwi laureaci etapu wojewódzkiego Olimpiady Młodych 
Producentów Rolnych:�(od�lewej)�Karol�Wybraniec�(miejsce�III)�i�Paweł�
Kozłowski�(miejsce�V)�z�Technikum�Rolniczego�w�Zduńskiej�Dąbrowie.�
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Łowicki Ośrodek Kultury�|�Koncert�z�okazji�Dnia�Kobiet��

Gorące włoskie lato
Łowicki Uniwersytet Trzeciego Wieku, z okazji Dnia Kobiet i zbliżającej się wiosny, 
zaprosił swoich słuchaczy 3 marca, do sali kina Fenix na koncert pt. „Ach, to boskie, 
włoskie życie!” w wykonaniu artystów Łódzkiego Teatru Piosenki pod kierownictwem 
Michała Maj Wieczorka. Sala wypełniła się tego popołudnia po brzegi. 

– Nasi studenci są już po pierw-
szym semestrze studiów. Wszyst-
kie egzaminy zaliczyli celująco, 
dlatego należy im się trochę roz-
rywki. A że nigdy nie bawimy się 
sami, zaprosiliśmy kilku znako-
mitych gości – mówiła jeszcze 
przed rozpoczęciem koncertu Bo-
żena Wójt, prezes ŁUTW.  Chwi-
lę później zapowiedziała muzy-

ków Łódzkiego Teatru Piosenki 
w składzie Michał Maj Wieczo-
rek, Monika Kamieńska, Karoli-
na Kasper oraz Łukasz Handzel, 
którzy przenieśli publiczność w 
klimat gorącego włoskiego lata.  

Michał Maj Wieczorek wyko-
nał znany przebój „Miłość w Por-
tofino”, do którego słowa napisa-
ła Agnieszka Osiecka. Dzielący 

z nim scenę muzycy oczarowali 
publiczność wykonaniami pio-
senek z repertuaru Rominy Po-
wer i Al Bano, Ricchie Poveri 
czy Domenico Modugno. Karoli-
na Kasper wzruszyła pięknie za-
śpiewaną balladą „Caruso”, a jej 
sceniczny partner Łukasz Han-
dzel zachwycił energicznym wy-
konaniem piosenki „L’Italiano” 

(Lasciate mi cantare), co w wol-
nym tłumaczeniu oznacza „po-
zwólcie mi zaśpiewać”. 

– Dla nas, ludzi północy, tak 
bardzo spragnionych słońca, 
Włochy zawsze będą symbolem 
raju na ziemi – mówił Maj Wie-
czorek. 

Takich ciekawostek przygo-
tował wiele więcej. Zauważył 
m.in., że Włochy słyną z mody, 
kuchni, ale przede wszystkim 
piłki nożnej, a wydarzeniem, 
które jednoczy Włochów, są mi-
strzostwa świata w piłce nożnej. 

Przypomniał też, że położony 
na południu Europy kraj mają-
cy kształt kozaczka na obcasie 
jest uważany za kolebkę muzy-
ki. Wydał bowiem na świat wie-
lu znanych kompozytorów jak 
Puccini i Vivaldi, stamtąd też 
pochodzą wybitni śpiewacy ope-

rowi jak Enrico Caruso, Andrea 
Bocelli i Luciano Pavarotti. Za-
przyjaźniony z ŁUTW muzyk 
przypomniał jego słuchaczom 
dobrze znane określenie „wło-
skiego temperamentu”, które 
jego zdaniem doskonale opisu-
je typowego Włocha: jadącego 
samochodem, kłócącego się z 
żoną, robiącego przelew, rozma-
wiającego przez telefon i jedno-
cześnie bijącego rekordy szyb-
kości na trasie.

Po koncercie odbyła się licyta-
cja prac wykonanych przez człon-
ków koła plastycznego ŁUTW. 
Dochód uzyskany ze sprzeda-
ży blisko 20 obrazów za łączną 
kwotę 480 zł zostanie przekaza-
ny na leczenie Jasia Łazińskiego. 
Trwa jeszcze liczenie pieniędzy 
ze sprzedaży cegiełek.  aa 

GOK Kiernozia |�Konkurs�plastyczny�

Inspirowane folklorem
Do 21 marca dzieci i młodzież 

z terenu gminy Kiernozia mogą 
nadsyłać prace plastyczne na kon-
kurs na najładniejszą pocztówkę 
wielkanocną inspirowaną folklo-
rem łowickim. 

Każdy uczestnik może zgłosić 
tylko jedną pracę. Technika wy-
konania pocztówek jest dowol-
na, ale wykluczone zostały prace 
wykonane komputerowo. – Kart-

ki powinny nawiązywać do ob-
rzędowości wielkanocnej i trady-
cji ludowych regionu łowickiego. 
Inspiracją mogą być na przykład 
wycinanki, stroje ludowe, hafty 
oraz zwyczaje związane ze świę-
tami, np. śmigus-dyngus – pod-
powiada szefowa Gminnego 
Ośrodka Kultury w Kiernozi Bo-
żena Olczak. Konkurs zostanie 
rozstrzygnięty po świętach.  mak 

Łowicz |�Zaproszenie�do�udziału

Kolejna odsłona „Muzealnych spotkań z fotografią”
Muzeum w Łowiczu już po raz 

dziewiąty włączy się w organiza-
cję międzynarodowego konkursu 
„Muzealne spotkania z fotogra-
fią”. Głównym organizatorem jest 
Muzeum w Koszalinie, inne pla-
cówki w całym kraju, podobnie 
jak łowickie muzeum, organizują 
etapy regionalne.

Konkurs adresowany jest do 
dzieci i młodzieży. Udział w nim 

mogą wziąć uczniowie, którzy 
podczas wizyty w muzeum wyko-
nali fotografie przedstawiające po-
jedyncze eksponaty, wystawy lub 
ich fragmenty, zaplecze muzeum, 
a także muzealne budynki i ich 
otoczenie – bo to one mogą być 
„bohaterami” zdjęcia. Można też 
przedstawić w formie reportażu, 
felietonu lub eseju fotograficzne-
go swoje spotkanie z muzeum, np.  

wycieczkę do tego miejsca, lek-
cję muzealną czy inne wydarze-
nie. Jeden uczestnik może zgłosić 
maksymalnie pięć prac. 

Termin zgłaszania prac upływa 
30 kwietnia. Uroczyste rozstrzy-
gnięcie i wręczenie nagród nastą-
pi w muzeum 14 maja podczas 
Nocy Muzeów. Do 15 czerw-
ca zgłoszone prace przesłane zo-
staną do Muzeum w Koszalinie, 

aby wziąć udział w etapie mię-
dzynarodowym. Najlepsze z nich 
co roku prezentowane są później 
na wystawach w kraju i za grani-
cą. Były wśród nich także prace 
uczniów z Łowicza.

Honorowy patronat nad kon-
kursem w Łowiczu objął starosta 
Krzysztof Figat, a współorganiza-
torem jest Urząd Miejski w Łowi-
czu.     tm

Do gorącej Italii przenieśli słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku�m.in.�Michał�Maj�Wieczorek,�Karolina�Kasper�i�Łukasz�Handzel�–�muzycy�z�Łódzkiego�Teatru�Piosenki.�
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Zduny�|�Udany�Dzień�Kobiet�

Barszczewska zaśpiewała dla pań i dla wójta
Mieszkańcy gminy Zduny, 
a szczególnie panie, licznie 
zgromadzili się 6 marca 
w sali widowiskowej 
tamtejszego Domu Kultury, 
by na zaproszenie wójta 
Jarosława Kwiatkowskiego 
wspólnie świętować 
Dzień Kobiet. Niedzielne 
popołudnie umilił koncert 
Grażyny Barszczewskiej. 

Kilka prawd o kobietach i męż-
czyznach, o miłości, o poetach  
i ich muzach, a także rozstaniach 
oraz tęsknotach wyśpiewała i opo-
wiedziała Grażyna Barszczewska 
w recitalu zatytułowanym „Roz-
dane pocałunki”. W programie 
znalazła się m.in. poezja Tuwi-
ma, Boya-Żeleńskiego i Hema-
ra. Nie brakowało również żar-
tów z przymrużeniem oka i to 
zarówno tych o kobietach, jak  
i o mężczyznach. – „Aby męż-
czyznę wybadać, dość z nim go-
dzinę pogadać” – mówiła w jed-
nym z monologów. 

Aktorka udowodniła, że ma 
niezwykłe poczucie humoru, 

gdy niespodziewanie włączyła 
wójta Jarosława Kwiatkowskie-
go do swojego wystąpienia. Za-
częło się od figlarnych żartów: 
– Niech pan tak na mnie nie 
patrzy, panie wójcie – mówiła 
mrużąc oczy. Po czym sponta-
nicznie usiadła mu na kolanach, 
co bardzo podobało się publicz-
ności i wywołało salwy śmie-
chu. 

– Nigdy nawet nie marzyłem, 
że pewnego wieczora na moich 
kolanach będzie siedziała Gra-
żyna Barszczewska… i to dwa 
razy – żartował wójt. 

Znanej aktorce i wokalist-
ce akompaniowała na fortepia-
nie Urszula Borkowska. Po kon-
cercie wszystkie przybyłe panie 
zostały obdarowane tulipana-
mi. – Bardzo mi się podobało, 
bawiłam się świętnie. Artystka 
ma wiele klasy i wdzięku, no  
i ten żart... Ale trzeba przyznać, 
że wszystko w „dobrym smaku”  
– mówiła nam Krystyna Kowal-
ska z Bąkowa Górnego już po 
koncercie. – To był bardzo miło 
spędzony Dzień Kobiet – oceni-
ła Krystyna Tarkowska z Szyma-
nowic.  aa 

Muzeum�|�Burmistrz�miasta�zaprosił�na�Dzień�Kobiet

Trio operowe zachwyciło publiczność
Owacjami na stojąco zakończył się koncert z cyklu 
„Burmistrz miasta zaprasza”, zorganizowany z okazji 
Dnia Kobiet w niedzielę, 6 marca, w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. Muzyka wykonywana na żywo 
przyciągnęła liczne grono mieszkańców miasta  
i okolic, a w szczególności pań. 

Niedzielny wieczór umiliło 
trio: Małgorzata Kustosik (mez-
zosopran), Andrzej Witlewski (ba-
ryton) i Włodzimierz Sieczkowski 
(fortepian). Są to muzycy znani  
z wielu scen operowych i teatral-
nych w całym kraju. W programie, 
jaki przygotowali dla łowickiej pu-
bliczności, znalazły się same zna-
ne utwory, zarówno muzyki kla-
sycznej – jak np. Pieśń cygańska 
i Habanera z opery „Carmen” 
czy Aria Bartola z „Wesela Figa-
ra”, przeboje musicalowe z takich 
spektakli jak „Koty” i „West Side 
Story”, czy wreszcie kompozycje 
muzyki rozrywkowej autorstwa 
Henryka Warsa. 

Publiczności niezwykle spodo-
bało się wykonanie utworu „Gdy-
bym był bogaczem” z musicalu 
„Skrzypek na dachu” Jerry’ego 
Bocka, jakie zaprezentował An-
drzej Witlewski w akompania-
mencie fortepianu. Duże oklaski 
zebrały też duety. 

W tłumie widzów znalazła się 
Agnieszka Tartanus z Nieborowa, 
która przez cały czas trwania kon-
certu układała dłonie, jakby do gry 
na fortepianie. – Zgadza się, uczę 
się grać – wyznała z uśmiechem. 
W dalszej rozmowie przyznała, 
że jest pod wrażeniem koncertu, 
gdyż po raz kolejny okazało się, 
że muzyka grana na żywo ma nie-

zwykłą moc wyrazu. Dlatego po 
koncercie pośpieszyła, by złożyć 
gratulacje muzykom i zrobić sobie 
z nimi pamiątkowe zdjęcie. 

– Często przychodzę na kon-
certy z cyklu „Burmistrz mia-
sta zaprasza”, a każdy z nich jest 
inny i wyjątkowy – ocenił Andrzej 
Mścichowski. Zachwycona nie-
dzielną rozrywką była też Krysty-
na Kunikowska, członkini Klubu 
Seniora „Radość”: – Do mnie taka 
muzyka przemawia: klasyczna, 
spokojna. Jestem pod wrażeniem. 

Życzenia z okazji Dnia Ko-
biet złożył wszystkim zgroma-
dzonym paniom przewodniczący 
Rady Miejskiej w Łowiczu, Mi-
chał Trzoska. Przed wejściem na 
salę barokową łowiczanki zostały 
obdarowane tulipanami w imieniu 
burmistrza Krzysztofa Jana Kaliń-
skiego.  aa 

Łowicz |�XVII�och!�Film�Festiwal

„Pokój” wybrany 
najlepszym filmem
Ostatnim etapem 
podsumowań XVII 
Och! Film festiwalu 
zorganizowanego w lutym 
przez Dyskusyjny Klub 
Filmowy „Bez Nazwy” 
było rozstrzygnięcie 
internetowego plebiscytu na 
najciekawsze wydarzenie  
i film festiwalu.

Wśród filmów wybór był  
w tym roku duży, pokazano ich 
bowiem 17. Największe uzna-
nie łowickich widzów zdobył 
film otwarcia festiwalu – kana-
dyjsko-irlandzki dramat „Pokój” 
w reżyserii Lenny’ego Abra-
hamsona. To historia pięciolet-
niego chłopca, który mieszka 
wraz z matką w zamkniętym 
pomieszczeniu, odciętym od 
świata zewnętrznego. Widzowie 
kina Fenix mogli go obejrzeć 30 
stycznia, podczas gdy ogólno-
polska premiera miała miejsce 
dopiero 26 lutego. 

Drugim z najczęściej wska-
zywanych przez widzów filmów 
festiwalu był z kolei ten koń-
czący festiwal, czyli „Mustang”  
w reżyserii Deniz Gamze Er-
güven, a więc opowieść o doj-
rzewaniu piątki sióstr w opre-
syjnym środowisku głębokiej, 
tureckiej prowincji. Trzecie 
miejsce w oczach łowickiej wi-
downi zajęła „Nienawistna 
ósemka”, czyli najnowszy film 
Quentina Tarantino.

Spośród niefilmowych wyda-
rzeń towarzyszących festiwalo-
wi, którymi były głównie kon-
certy, największym uznaniem 
w plebiscycie cieszył się występ 
Zbigniewa Wodeckiego z orkie-
strą i chórem Mitch&Mitch.

Wyniki nie powinny być za-
skoczeniem, potwierdzają to,  
o czym tydzień wcześniej na 
podstawie rozmów z widzami  
i słuchaczami, mówił jeden z or-
ganizatorów – Mateusz Rudak. 
Jako najbardziej chwalone wy-
mienił właśnie te trzy tytuły fil-
mów i koncert.   tm

Po�raz�kolejny�okazało�
się,�że�muzyka�grana��
na�żywo�ma�niezwykłą�
moc�wyrazu.

Po koncercie muzycy chętnie rozmawiali z osobami z publiczności i pozowali do zdjęć.  
od�lewej:�agnieszka�Tartanus,�wokaliści:�Małgorzata�Kustosik�(mezzosopran)�i�andrzej�Witlewski�(baryton),�
Krystyna�Kunikowska�oraz�Krystian�Cipiński.�

Grażyna Barszczewska wystąpiła�w�Zdunach.��
Zaśpiewała�dla�pań�i�dla�wójta...�
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Kino�|�artur�Michalak�krytycznie�o�braku�obchodów�XX-lecia�DKF

Założyciele jak powietrze?
Kolejna edycja Och! 
Film Festiwalu za nami. 
Organizatorzy, jak co roku, 
obwieszczają sukces i trudno 
z tym polemizować, skoro 
większość uczestników 
pokazów filmowych  
i koncertów jest zadowolona. 
O doborze repertuaru 
festiwalowego i wartościach 
wyświetlanych obrazów nie 
będę się rozwodził, wszak de 
gustibus non disputandum est.

Nie chcę się wypowiadać tak-
że na temat muzycznej strony 
tego kulturalnego wydarzenia, 
choć przyznaję, że bardzo cie-
kawi mnie, z jakiego klucza do-
bierani są wykonawcy? Wierzę 
(słabo, ale jednak), że nie jest to 
tylko „widzi mi się” dyrektora 
Malangiewicza. Do tej festiwa-
lowej beczki miodu chciałbym 
dolać jednak łyżeczkę dziegciu. 

W połowie lutego, tuż przed 
występem Orkiestry Mitch and 
Mitch i Zbigniewa Wodeckie-
go organizatorzy oznajmili, iż 
ów koncert odbywa się z racji 
20-lecia Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego „Bez Nazwy”. Fakt, 

lata zacne, ale zapytam, gdzie 
są jego członkowie, założyciele  
i prezesi? Żadnej historii? Ot, 
bezduszny i bezosobowy jubi-
leusz. Można i tak, przecież nikt 
dyrektorowi nie zabroni. Ale czy 
nie godniej byłoby chwilą ciszy 
uczcić Jarka Gomołę, pierwsze-
go prezesa DKF „Bez Nazwy”  
i Krzysztofa Capuano, jednego  
z założycieli? Zmarli bardzo 
młodo, mając ambitne plany 
wobec pierwszego łowickiego 
klubu dyskusyjnego. Czy nie 
zacniej byłoby zaprosić tych, 
którzy wraz z Jarkiem tworzyli  
i rozwijali Klub przez kilka do-
brych lat?

To była grupa nietuzinkowych 
osobowości, które przez miłość 
do filmu pragnęły podnosić po-
ziom przybytku X muzy. Uży-
wając dzisiejszych, bardzo mod-
nych kulinarnych odnośników, 
dobrze smakując kulturę, wyra-
biali smaki nie tylko swoje, ale  
i innych mieszkańców. 

To Oni wydawali „Lumierni-
ka”, dodatek do „Nowego Ło-
wiczanina” zachęcający czy-
telników do odwiedzenia kina. 
To Oni spotykali się w łowic-
kich szkołach na lekcjach wy-

chowawczych, by szerzyć 
wiedzę o kinie. To Oni prze-
prowadzali konkursy wiedzy 
o filmie. To Oni wreszcie wy-
myślili i zorganizowali pierw-
sze edycje Och! Film Festiwalu.  
Nie tak dawno wspomnia-
ny tygodnik obchodził swo-
je 25-lecie istnienia. Dlacze-
go wydawcy zaprosili na to 
wszystkich dziennikarzy, któ-
rzy pracowali w Łowiczaninie?  
Bo wypada? Nie, bo gazetę 
tworzyli i tworzą ludzie! Prze-
cież DKF to nie tylko układa-
nie repertuaru, klejenie afiszy  
i wyświetlanie filmu. Dyskusyj-
ny Klub Filmowy to spotkania, 
wspólne delektowanie się sztu-
ką, dzielenie się wrażeniami. To 
nic innego jak kształtowanie sie-
bie, rozwijanie w sobie i innych 
gustu filmowego. 

Mam nadzieję, że Jarek, Mar-
cin, Ania, Marzena, Adam, Ja-
cek, Ada, Jacek, Zbyszek, Edy-
ta, Monika, Dorota, Przemek 
czy Krzysztof nie są dla dyrekto-
ra Malangiewicza tylko powie-
trzem.

 Artur Michalak, 
 prezes DKF „Bez Nazwy” 
 w latach 1999-2001

RZUT OKIeM�|�STReeT�CHaoS�I�THe�aNaLoGS�

W niedzielnym koncercie z udziałem dwóch zespołów rockowych: supportującego Street Chaos��
i�z�niecierpliwością�wyczekiwanego�The�analogs,�uczestniczyło�spore�grono�młodych�osób,�które�ubiorem�
i�fryzurami�manifestowały�przywiązanie�do�mocnego�grania.�Melodyjnym�hardcorem�bez�wpływów�metalu�
rozpoczęli�koncert�panowie�ze�Street�Chaos.�Dla�wszystkich�fanów�punk�rocka�materiał�z�krążka�„ostatnia�
Kołysanka”�i�nie�tylko�zagrali�dobrze�znani�The�analogs.�aa 

RZUT OKIeM�|�KoNCeRT,�PoeZJa�I�MaLaRSTWo�W�SaNNIKaCH�

Preludia i walce Fryderyka Chopina 
zabrzmiały w niedzielę 6 marca  
w pałacu w Sannikach.�Zagrała�je�prof.�
Maria�Soszkowska-Korecka.�Pianistce�
towarzyszył�aktor�Wiesław�Komasa,�który�
recytował�poezję�ks.�Józefa�Tischnera,�
ks.�Jana�Twardowskiego,�Karola�Wojtyły,�
Cypriana�Kamila�Norwida,�Konstantego�
Ildefonsa�Gałczyńskiego,�Józefa�Wittlina,�
Tadeusza�Różewicza�i�Daniela�Ratza.�
ostatni�z�wymienionych�jest�też�malarzem,�
a�wystawę�malarstwa�inkrustowanego�
jego�autorstwa�pod�tytułem�„Madonny,�
Matki,�kwiaty,�poezje�i�ornamenty”�można�
w�sannickim�pałacu�oglądać�do�końca�
marca.�mak�

Kiernozia�|�Nietypowy�pierwszy�dzień�wiosny�

Aukcja prac wykonanych 
przez gimnazjalistów 
W ciekawy sposób 
uczniowie Gimnazjum 
imienia Henryka 
Sienkiewicza w Kiernozi 
zamierzają obchodzić 
nadejście wiosny.

Wzorem lat ubiegłych pierw-
szego dnia wiosny w szkolnej sali 
gimnastycznej odbędzie się spo-
tkanie pod tytułem „Młodzież Ro-
dzicom”, podczas którego jedną  
z głównych atrakcji będzie aukcja 
prac plastycznych wykonanych 
przez gimnazjalistów. – Zawsze 
staramy się zorganizować nieco 

innego rodzaju zajęcia pierwsze-
go dnia wiosny, żeby uczniom nie 
przyszło do głowy wagarowanie – 
dowiedzieliśmy się w szkole. 

Pozyskane podczas licyta-
cji pieniądze będą przeznaczone 
na działania podejmowane przez 
szkolny samorząd uczniowski, na 
przykład na materiały plastyczne 
do przygotowania świątecznych 
dekoracji itp. Co będzie można 
wylicytować w Kiernozi? – Jesz-
cze nie wszystko młodzież przy-
niosła, ale jest już na przykład 
kilka pięknych stroików wielka-
nocnych. Warto je przynajmniej 
obejrzeć – zachęcają w szkole. 

Oprócz aukcji uczniowie za-
mierzają przygotować też wiosen-
ny program artystyczny ze ske-
czami, krótkimi konkursami dla 
uczniów oraz zaproszonych gości. 
Spotkanie jest otwarte dla wszyst-
kich, szczególne zaproszenie jest 
kierowane do rodziców gimnazja-
listów. Zaproszone zostały rów-
nież władze gminy oraz radni. 

Spotkanie oraz aukcje odbę-
dą się pierwszego dnia kalenda-
rzowej wiosny, w poniedziałek 
21 marca o godzinie 11. 00 w sali 
gimnastycznej gimnazjum. Mło-
dzież i grono pedagogiczne za-
prasza na występy i licytacje. mak 
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Aktualności

Sapy |�Mała�dziewczynka�walczy

Gabrysia wciąż potrzebuje pomocy
Kolejny raz na naszych łamach 

przypominamy o możliwości 
pomocy przewlekle chorej cho-
rej Gabrysi Radomskiej z Sap. 
Dziewczynka potrzebuje wła-
snego ssaka. Niezbędne są także 
środki na rehabilitację.

Przypomnijmy, że dziewczyn-
ka ma m.in. wadę ośrodkowe-
go układu nerwowego, zwaną 
również hipoplazją ciała modze-
lowatego, szpotawe nóżki, ast-
mę wczesnodziecięcą, padaczkę
i niedotlenienie mózgu oraz 

opóźnienie rozwoju psychoru-
chowego. 

Gabrysia poddawana jest reha-
bilitacji, dzięki której czyni coraz 
większe postępy. Problemem jest 
jednak fakt, że ze względu na to, 
iż jej stan zdrowia jest stabilny,
w niedługim czasie przestanie być 
podopieczną hospicjum prowa-
dzonego przez Fundację Gajusz, 
gdzie ćwiczenia były refundowa-
ne przez NFZ. Dziewczynka bę-
dzie więc przechodziła rehabili-
tację w domu. Rodzice Gabrysi 

znaleźli już rehabilitantkę, która 
trzy razy w tygodniu przyjeżdża 
do Sap. Zajęcia te nie należą jed-
nak do tanich. Miesięczny koszt 
rehabilitacji to około 720 zł. Za-
jęcia są niezbędne dla zdrowia 
dziewczynki. Inną ważną potrze-
bą jest ssak. Rodzinie użyczyła go 
Fundacja Gajusz, ale w związku z 
wypisaniem z hospicjum, on także 
będzie musiał zostać oddany.

Pomóc można na kilka sposo-
bów. Na bieżąco można wpłacić 
pieniądze na konto: Bank Pekao 

S.A., I Oddział w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 22, nr konta 60 1240 
3347 1111 0010 1380 7471. Przy 
okazji rozliczeni 1% podatku tak-
że można ją wesprzeć. Odpisu 
należy dokonać na dane: Funda-
cja Dzieciom „Zdążyć z Pomo-
cą” ul. Łomiańska 5, 01-685 War-
szawa, Bank BPH S.A. oddział
w Warszawie, numer konta 15 
1060 0076 0000 3310 0018 2615 
z dopiskiem: 27321 Radomska 
Gabriela – darowizna na pomoc
i ochronę zdrowia.

Osoby, które chciałyby pomóc, 
mogą się skontaktować z mamą 
Gabrysi – Karoliną Radomską – 
pod nr. tel. 695-194-356.  klGabrysia w trakcie domowej�rehabilitacji.
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Stary Waliszew�|�Wicemarszałek�Sejmu�spotkała�się�z�uczniami

Z parlamentu do szkoły
Prawnuczka pochodzącego z Borowa przedwojennego premiera Władysława Grabskiego, 
obecna wicemarszałek sejmu Małgorzata Kidawa-Błońska, 4 marca odwiedziła Zespół Szkół 
Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic w Starym Waliszewie.

Przybyła tu na zaproszenie dy-
rekcji i prezesa prowadzącego 
szkołę stowarzyszenia Cezarego 
Olejniczaka, byłego posła na sejm. 
Na miejscu wzięła udział w spo-
tkaniu z gimnazjalistami i ucznia-
mi starszych klas szkoły podsta-
wowej. 

Wysłuchawszy z ust Cezare-
go Olejniczaka historii waliszew-
skiego zespołu szkół, powiedzia-
ła uczniom, że w życiu człowieka
nieważne jest, czy mieszka się
w małej wsi czy w dużym mie-
ście, bo wszędzie można zdziałać 
wielkie i ważne rzeczy. Liczy się 
umiejętność stawiania sobie celów 
i odwaga w dążeniu do nich bez 
kompleksów, jak również zgodna 
praca zespołowa, na którą ona oso-
biście kładzie duży nacisk. 

Prosiła, by uczniowie nie ulegali 
wrażeniu, że posłowie z przeciw-
nych ugrupowań są swoimi wroga-
mi i zapewniała, że mimo czasem 

nawet obraźliwych słów padają-
cych z mównicy, na sejmowych 
korytarzach parlamentarzyści za-
chowują się wobec siebie z pełną 
kulturą. 

W kontekście informacji o tym, 
że jej przodkiem był premier Wła-
dysław Grabski, wspomniała też 
o ciekawym projekcie utrwalania 
rodzinnych historii, jakim sama 
chciałaby zainteresować młodzież. 
Mówiła: – Moja rodzina miała 
swoje korzenie w Borowie kilka-
naście kilometrów od tego miej-
sca. Powiem wam, że posiada-
nie korzeni, żeby wiedzieć, skąd 
pochodzili dziadkowie, czym się 
zajmowali, jest bardzo ważne, do-
daje nam sił. Teraz wciąż braku-
je nam czasu, wszyscy się bardzo 
spieszą, a ja bym chciała was za-
chęcić, żebyście usiedli, porozma-
wiali z babcią, z dziadkiem, żeby 
wam opowiedzieli o tym, co robili 
w waszym wieku, o sobie, swoich 
rodzicach i dziadkach. To kopal-
nia bardzo ciekawych informacji. 
Czasami patrząc na swoich dziad-
ków, nie wiemy, jak wyjątkowe są 
to osoby. Wszędzie dzieci to tego 
namawiam.

– Jeżeli ktoś ułoży z tych opo-
wieści bardzo ciekawą historię 
– kontynuowała – to zapraszam, 
żeby kierował ją do mnie, bo ja 
najciekawsze historie rodzinne 
będę recenzowała i nagradzała. 
Zbierajcie te opowieści, żebyście 
mogli je potem dalej opowiadać 
swoim dzieciom, żeby ta historia 
się toczyła – zachęcała.

marzyła o scenie, 
poślubiła reżysera
Kiedy Małgorzata Kidawa-

-Błońska zaproponowała uczniom 
zadawanie jej pytań, pierwszy 
zgłosił się Aleksander Olejniczak 
z klasy II gimnazjum. Zapytał, 
czy gdyby miała znów wybierać 
zawód, to czy ponownie zajęłaby 
się polityką? W odpowiedzi Mał-
gorzata Kidawa-Błońska odsłoniła 
kilka ciekawych kart ze swojej bio-
grafi i. Opowiedziała o tym, że jej 
zaangażowanie w politykę nigdy 
nie było celem samym w sobie. 
Jako licealistka grywała w ama-
torskim teatrze, który mieścił się 
w piwnicy jej domu i swoją przy-
szłość wiązała ze sceną. Ukończy-
ła jednak socjologię na Uniwer-
sytecie Warszawskim, jako wolna 
słuchaczka uczęszczała też na re-
żyserię do Szkoły Teatralnej.

Jednak kiedy wyszła za mąż
za reżysera fi lmowego Jana Kida-
wę-Błońskiego, uznała, że dwóch 
reżyserów w jednej rodzinie to 
byłoby za wiele. Zanim zajęła się 
działalnością publiczną, pracowa-
ła przy organizacji produkcji fi l-
mowych, reżyserowanych przez 

męża, m.in. „Skazanego na blu-
esa”. Angażowała aktorów, orga-
nizowała plan. 

To doświadczenie nauczyło ją, 
jak sama mówi – cierpliwego cze-
kania: na pogodę, na słońce, na od-
powiednie warunki. Kiedy jej syn 
poszedł do szkoły, zaangażowa-
ła się w jej życie, później w two-
rzenie nowej szkoły, w działalność
na rzecz najbliższej okolicy, a na-
stępnie w pracę w samorządzie. 

posłowanie uczy 
pokory
Kierowana przede wszyst-

kim troską o kulturę i jej rozwój,
w 2005 r, Małgorzata Kidawa-
-Błońska dostała się do Sejmu, 
startując w wyborach z 11. miej-
sca na liście Platformy Obywa-

telskiej w okręgu warszawskim: 
– Zaczęłam się zajmować kultu-
rą i nauczyłam się pokory, bo to 
nie jest tak, że masz świetne roz-
wiązanie i od razu wszystko ci się 
udaje. Musisz przekonać do tego 
innych, a to jest bardzo trudne.
Ile osób, tyle jest pomysłów na 
rozwiązanie tego samego proble-
mu. W sejmie nauczyłam się po-
kory i tego, że efekt działań, któ-
re podejmujemy, widać dużo dużo 
później. Nie wiem, czy będę da-
lej politykiem, czy nadal będę się 
tym zajmowała. Na razie to jest 
rzecz, która mnie pasjonuje. Jeże-
li można rozwiązać chociaż mały 
problem, to człowiek się cieszy, 
że powstała ustawa, która coś po-
rządkuje, coś ułatwia – mówiła 
parlamentarzystka.  str. 30

Teraz�wszyscy�się�
bardzo�spieszą,�
a�ja�bym�chciała�was�
zachęcić,�żebyście�
usiedli,�porozmawiali�
z�babcią,�z�dziadkiem,�
żeby�wam�opowiedzieli�
o�tym,�co�robili
w�waszym�wieku,�
o�sobie,�swoich�
rodzicach�i�dziadkach.�

Pozostanie ślad tej wizyty. Małgorzata�Kidawa-Błońska�wpisuje�się
do�księgi�pamiątkowej�Zespołu�Szkół�SRWWio�w�Starym�Waliszewie.�
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Nie tylko jeden pomnik
Z dużym zainteresowaniem 

przeczytałem artykuł pani Elżbie-
ty Woldan-Romanowicz o „śla-
dach wojny” („Tu dba się o ślady 
wojennych historii” NŁ 7/2016, 
str. 18 – przyp. red.) (...).W 2008 
r. dowiedziałam się od dyrek-
torki bielawskiego gimnazjum 
pani Anny Krysickiej o tragedii, 
jaka się wydarzyła w Brzozowie 
6 września 1939 r. oraz o istnie-
niu pomnika dzieci Zacharów. 
Bardzo mnie to zainteresowa-
ło. Dzięki temu, że pani Krysic-
ka zadzwoniła ze swej kancela-
rii do pani Elżbiety Jolanty, córki 
Tadeusza Zachary, i podała mi 
słuchawkę, to mogłem później 
utrzymywać z nią kontakt, który 
doprowadził do załatwienia for-
malności, dzięki którym mógł po-
wstać nowy pomnik „już” w roku 
2015 (...). 

Ilekroć ojciec chciał jej o tej tra-
gedii powiedzieć, to stawała mu 
w gardle przysłowiowa kluska, 
łzy wylewały się z oczu i po pro-
stu nie mógł o tym mówić. Ła-
twiej mu było napisać, więc napi-
sał wiersz, w którym przedstawił 
tamto wydarzenie. 

Udało mi się przekonać pa-
nią E. J. Zacharę, że jeżeli ona 
się tym nie zajmie, to z powodu 
braku opłat placowego zginie ten 
ślad tragedii, jaka się wydarzy-
ła 6 września 1939 (...). Jego za-
niedbanie tłumaczyła pani Elż-
bieta tym, że jej ojciec nie chciał 
przekazywać swojego bólu, który 
z tamtej przyczyny cierpiał przez 
całe życie. Bał się „zarazić córki 
tym bólem”. 

Musiało upłynąć trochę cza-
su, żeby przekonać panią Zacharę 
o potrzebie przekazania tego po-

mnika pod opiekę Urzędu Gminy 
Bielawy. Była u mnie z projektem 
tego pomnika, według własnego 
pomysłu. Pytała, czy taki może 
być. Ja to zaaprobowałem. 

Pomniki nieznanych żołnierzy 
na sobockim cmentarzu to z ko-
lei dzieło pana Romana Ptaszyń-
skiego z Leśniczówki. 

Podobnie jak w Bielawach, 
na cmentarzu sobockim też jest 
pomnik trojga dzieci z jednego 
domu, które poniosły śmierć od 
wybuchu granatu, ale jest on za-
dbany przez członków rodziny. 
Tu niektóre historyczne pomniki 
są likwidowane przez członków 
rodzin, gdy zmieniają miejsce za-
mieszkania na bardzo odległe od 
Soboty, albo wymieniając pomni-
ki na nowe, nie zachowują do-
kładnej daty zgonu 16.09.1939 r.

Odnalazłem 23 nazwiska osób 
cywilnych i bezbronnych, bezsen-
sownie zastrzelonych tego dnia 
przez niemieckich żołnierzy, któ-
re były pochowane na sobockim 
cmentarzu. Do niniejszego li-
stu dołączam wykonany przeze 
mnie wykaz pochowanych na tu-
tejszym cmentarzu ofiar ostatniej 
wojny. Taki sam wykaz zostawi-
łem u księdza proboszcza Miro-
sława Krzeszewskiego. Proboszcz 
udostępnił mi księgi zgonów  
z tamtych lat i obiecał, że zaj-
mie się wystawieniem tablicy  
z taką informacją, ale w związ-
ku ze zbliżającą się 500 rocznicą 
kościoła miał pilniejsze sprawy 
do załatwienia i traci możliwości 
wykonania tego zadania.

Ja zaproponowałem na zebra-
niach wiejskich i na piśmie księ-
dzu proboszczowi parafii Sobota 
ufundowanie tablicy z nazwiska-
mi bezbronnych osób zabitych 
przez niemieckich żołnierzy po 
walkach, w dniu 16 września 1939 
r. (...). Proszę o pomoc w ziszcze-

niu się wyżej wymienionych 
moich marzeń. Będzie mi miło, je-
śli za Państwa pośrednictwem do-
czekam się ziszczenia tych skrom-
nych marzeń, a czasu zostało 
mało, bo jak to niektórzy skrom-
nie mówią, „mam już swoje lata”.

Na cmentarzu w Sobocie po-
chowani zostali:

1) por. Szczaniecki Józef lat 32
2) ppor. Kurnatowski Stani-

sław lat 23
3) żołnierz polski Sobański Ta-

deusz lat 35, który został zastrze-
lony przez niemieckiego żołnierza 
po walkach – 16 września 1939 r. 
w Zakrzewie, a pochodził z Bory-
sławia w powiecie kolskim.

4) i 5) dwaj nieznani żołnierze 
polscy

6) Jadwiga Urbanek-Matysek 
1. 50 zastrzelona przez niemiec-
kiego żołnierza ukrytego w rowie, 
w którym chciała się schować 
przed świszczącymi kulami; 

16 września 1939 r., czyli już 
po walkach, niemieccy żołnierze 
zastrzelili niżej wymienione bez-
bronne cywilne osoby:

7) Banachowicz Franciszek  
z Gosławic lat 45

8) Bogus Antoni syn Józefa  
z Urzecza 1.53

9) Bogus Józef z Urzecza 1. 73
10) Bogus Piotr z Wojdówki 

(Sobota) 1.68
11) Florczak Józef z Woli Kal-

kowej l. 30
12) Jaros Stanisław z Urzecza 

1.51
13) Jaros Władysław z Leśni-

czówki kolonii Narutowicza 1.33
14) Kaźmierski Bolesław  

z Urzecza 1.21
15) Kowalski Antoni z Sobo-

ty 1.39
16) Legęcki Stefan z Leśniczów-

ki 1.56

17) Lewarski Mateusz z Prze-
zwisk 1. 38

18) Liwarski Józef z Urzecza 
1. 51

19) Marczewski Walenty  
z Woli Kałkowej

20) Markowski Franciszek  
z Urzecza 1.35

21) Olszewska Adelka z Soboc-
kiej Wsi 1.2

22) Organiściak Jan z Gosła-
wic 1.44

23) Rybusiewicz Henryk  
z Urzecza L. 15

24) Rybusiewicz Władysław  
z Urzecza 1.15

25) Sochala Józef z Urzecza 
1.83

26) Sokół Józef z Woli Kałko-
wej

27) Surma Andrzej z Urzecza
27) Szymański Stanisław  

z Woli Kałkowej 1.45
28) Zawierucha Antoni z So-

boty 1.25;
9 stycznia 1945 r. dzieci powra-

cające ze szkoły do domu w Leśni-
czówce koło Zakrzewa:

29) Łuczak Krysia 1.9,
30) Łuczak Józio 1.10 i 31) Maj 

Zdzisio 1.10 poniosły śmierć od 
znalezionego granatu,

17 marca 1945 r.
32) Antoniak Stanisław z Go-

sławic 1.20 poniósł śmierć pod-
czas rozbrojenia bomby.

Stary Waliszew |�Spotkanie�z�uczniami

Z parlamentu do szkoły
dokończenie ze str. 29

Siła spokoju
Uczniowie pytali Małgorzatę 

Kidawę-Błońską także o jej dzie-
ciństwo (szczęśliwe, spędzone 
w poczuciu wolności, jakie, mimo 
pewnych oczywistych zakazów, 
dawała jej rodzina, w gronie ser-
decznych przyjaciół), o to, czego 
nie lubiła w szkole (matematyki, 
choć dziś nauczycielkę właśnie 
tego przedmiotu wspomina bar-
dzo ciepło), czy ma tremę podczas 
wystąpień publicznych (miała, 
podczas pierwszego wystąpienia 
w Sejmie myśli zakłócało jej przy-
spieszone bicie serca, ale wszyst-
ko poszło sprawnie) i jak reaguje 
na krytykę (spokojnie, choć nie ro-
zumie anonimowej mowy niena-
wiści sączącej się niekiedy z inter-
netu, uważa, że krytykować należy 
rzeczowo, z otwartą przyłbicą). 

Ktoś z uczniów zapytał, czy 
Małgorzata Kidawa-Błońska wy-
stąpiła w filmie. Nie, ale przed ka-
merami występowała często jako 
parlamentarzystka i rzeczniczka 
prasowa drugiego rządu Donalda 
Tuska oraz Ewy Kopacz. Funk-
cję tę powierzono jej, jak ujawniła, 
ze względu na cechujące ją opano-
wanie, nieuleganie złym emocjom 
czy zdenerwowaniu. 

W czasie swojej wizyty w Sta-
rym Waliszewie wicemarszałek 
Sejmu zachęcała do zwiedzenia 
gmachu parlamentu i aspirowania 
do udziału w obradach parlamen-
tu dzieci i młodzieży, który spoty-
ka się raz w roku, w Dzień Dziec-
ka 1 czerwca.  ewr

Więcej zdjęć i film z wizy-
ty Małgorzaty Kidawy-Błońkiej 
w Starym Waliszewie zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info.

ReKLaMa

ŁOK |�Film�„Zagadka�kapitana�Z�24”�

By nie zapomnieć  
o żołnierzach wyklętych
Grupa mieszkańców 
Łowicza przybyła  
w niedzielę 6 marca do kina 
Fenix, by na zaproszenie 
przewodniczącego rady 
Miejskiej Michała Trzoski 
obejrzeć film dokumentalny 
„Zagadka kapitana Z 24”.

Projekcję filmu poprzedził krót-
ki wykład znanego ze swojego 
zamiłowania do historii burmi-
strza Krzysztofa Jana Kalińskiego. 
Przypomniał on, że mówiąc o żoł-
nierzach wyklętych, mamy na my-
śli polskie powojenne podziemie 
antykomunistyczne. Inaczej nie-
podległościowy ruch partyzancki, 
stawiający opór sowietyzacji Pol-
ski i podporządkowaniu jej ZSRR, 
nierzadko za cenę własnego życia. 

Seans związany był z corocz-
nymi obchodami Narodowego 
Dnia Żołnierzy Wyklętych, ja-
kie w Polsce obchodzimy 1 mar-
ca. Burmistrz przypomniał, że 
data ta nie jest przypadkowa. Tego 
dnia w 1951 w mokotowskim wię-
zieniu komuniści strzałem w tył 
głowy zamordowali przywódców 
IV Zarządu Zrzeszenia Wolność  
i Niezawisłość – Łukasza Ciepliń-
skiego i jego towarzyszy walki. 

Tworzyli oni kierownictwo ostat-
niej ogólnopolskiej konspiracji, 
kontynuującej od 1945 roku dzieło 
Armii Krajowej. 

Burmistrz serdecznie powitał 
na projekcji żonę prof. Wiesława 
Wysockiego, Dorotę. Nadmienił 
też, że na sali są państwo Askar  
i Irena Anglikowscy, repatrianci ze 
wschodu. Rodzina pani Ireny An-
glikowskiej została wywieziona 
do Kazachstanu w 1936 roku. 

– Interesuje mnie tematyka żoł-
nierzy wyklętych. Jestem bardzo 
ciekaw tego filmu – mówił jeszcze 
przed rozpoczęciem projekcji Mi-
chał Mostowski. – Chcemy przy-
pomnieć sobie historię – poda-
ły jako powód swojego przybycia 
do kina panie Halina i Nina. Film 
„Zagadka kapitana Z 24” opowia-
da o prowokacji, jaką Informa-
cja Wojska Polskiego przeprowa-
dziła wobec polskiego zbrojnego 
podziemia antykomunistyczne-
go. Akcja mająca na celu rozbicie,  
a wręcz dobicie po aresztowaniu 
kpt. Stanisława Sojczyńskiego, 
Konspiracyjnego Wojska Polskie-
go, otrzymała kryptonim „Lasy”, 
a jej głównym wykonawcą był 
Zygmunt Lercel – agent Informa-
cji Wojskowej o pseudonimie „Si-
wiński”.  aa 

Łowicz |�Kolekcjonerzy�spotkali�się�w�Starej�Łaźni

Zaczarowany świat kolekcji
Kolejne spotkanie mającego 
się dopiero zawiązać klubu 
kolekcjonerów w Łowiczu 
odbyło się w minioną 
sobotę w Starej Łaźni. Tym 
razem, w mniejszym niż 
ostatnio – czteroosobowym 
gronie – kolekcjonerzy 
dyskutowali o swoich 
zbiorach. 

Na spotkanie przybyli: pomy-
słodawca zawiązania się klubu – 
Jan Ruciński, a także osoby, któ-
re chciałyby do niego przystąpić, 
czyli Andrzej Chmielewski, Sła-
womir Kukieła i pan Waldemar 
z Łowicza. Dość szybko wywią-
zała się między panami rozmowa 
o zbiorach. – To jest zaczarowa-
ny świat – powiedział mi Andrzej 
Chmielewski, na co dzień pracow-
nik łowickiego muzeum, prywat-
nie miłośnik pocztówek. 

Wyjaśnił też, że najcenniejsze 
dla filokarcisty (tak nazywa się 

osoba zbierająca pocztówki) są 
stare widokówki oraz serie nume-
rowane. Zbiorów można poszuki-
wać m.in. w internecie, np. w ser-
wisie aukcyjnym Allegro.pl. Dla 
pana Andrzeja największą war-
tość mają widokówki związane 
z regionem łowickim. Pochwalił 

się, że ma w swoich zbiorach serię 
pocztówek autorstwa Karola Ry-
backiego. Seria jest w jego ocenie 
bardzo cenna. 

Na każdej z trzech widokówek 
widać most na Bzurze i katedrę. 
Filokarcista wie jednak, że każda 
z nich różni się kilkoma szczegó-

łami. Pierwsza z pocztówek nie 
zawiera bowiem podpisu auto-
ra, a jedynie herb miasta, kolejna 
jest już podpisana, a trzecia dodat-
kowo sygnowana przez drukarnię 
Rybackiego. 

W ramach ciekawostki wyja-
wił mi też, że widokówkę nazy-
wano niegdyś „odkrytką”. Słowo 
bardziej współczesne, jakim jest 
„pocztówka”, zawdzięczamy zaś 
Henrykowi Sienkiewiczowi. 

Jan Ruciński przyznał, że so-
botnie spotkania w Starej Łaźni 
mają na razie charakter zapoznaw-
czy. Odbywać się będą w każdą 
pierwszą sobotę miesiąca o godz. 
11. W spotkaniach mogą uczestni-
czyć wszystkie osoby z Łowicza  
i okolic, które pasjonują się kolek-
cjonerstwem. Niezależnie od wie-
ku i tematyki zbiorów. 

– Byłaby to dobra płaszczyzna 
wymiany informacji i doświad-
czeń – ocenił korzyści płynące  
z zawiązania się klubu pan Walde-
mar z Łowicza.  aa 

LISTy  
DO ReDAKCJI

Między kolekcjonerami szybko�wywiązała�się�dyskusja�o�zbiorach.��
Na�zdjęciu�andrzej�Chmielewski�i�Sławomir�Kukieła.�

a
G

N
Ie

S
ZK

a
�a

N
To

S
Ie

W
IC

Z

ReKLaMa



31www.lowiczanin.info � nr 10 �����10�marca�2016

ReKLaMa

Gmina Łowicz�|�Zimowisko�dla�dzieci�płatników�KRUS�

Wypoczywali w Karpaczu 
Uczniowie z różnych szkół podstawowych z terenu gminy Łowicz wraz ze swoimi kolegami  
z sąsiedniego powiatu brzezińskiego spędzali ferie zimowe w Karpaczu. O atrakcjach, jakie czekały  
na nich na miejscu, opowiedzieli nam uczniowie Szkoły Podstawowej w Niedźwiadzie. 

Grupa 48 dzieci z terenu gmi-
ny Łowicz, m.in. ze szkół z Po-
powa, Zielkowic oraz stowarzy-
szeniowych w Niedźwiadzie, 
Wygodzie i Jamnie wyruszyła 
na zimowisko do Karpacza 15 
lutego. Zakwaterowani zostali  
w Ośrodku Kolonijnym „REDA” 
w Karpaczu. Jak wspominają, 
początkowo pogoda była jesien-
na, jednakże w drugim dniu cze-
kała na uczestników turnusu miła 
niespodzianka – spadł śnieg. Ko-
rzystając z zimowej aury cała 
grupa wybrała się, by pozjeżdżać 
na sankach i jabłuszkach. Ulepili 
też całą rodzinę bałwanów. 

– Najbardziej zapamiętam te 
zabawy, podczas których mogli-
śmy się integrować i robić różne 
rzeczy wspólnie. Dzięki temu na-
wiązaliśmy wiele nowych przy-
jaźni z dziećmi z innych szkół. 
Już teraz odszukaliśmy się na Fa-
cebooku – mówiła nam Katarzy-
na Uczciwek z kl. VI. 

Atrakcyjne miejsca w Kar-
konoszach poznawali w czasie 
wyjazdowych wycieczek auto-
karowych. Odwiedzili Szklarską 
Porębę, gdzie przewodnik zapro-
wadził uczestników zimowiska 
m.in. pod najwyższy w polskich 
Sudetach wodospad Kamieńczy-
ka oraz skwer Radiowej Trójki. 
Zwiedzili też kopalnię Liczyrze-
pa w Kowarach, świątynię Wang 
i kaplicę Św. Anny. Przeszli także 
szlak na Dziki Wodospad i nad za-
porę na Łomnicy. W ramach kon-
kursu pod hasłem „Ciekawostki 
Karpacza” uczestnicy zimowych 
ferii mieli za zadanie odnaleźć 
m.in. pomnik przyrody „lipę są-
dową”, Muzeum Turystyki i Spor-
tu oraz najkrótszą ulicę w Polsce. 
Był też czas na oglądanie zbio-
rów minerałów w Muzeum Ziemi 

Juna. – Czas był świetnie zorgani-
zowany i wypełniony atrakcjami. 
Jedną z fajniejszych zabaw była 
„Szalona moda zimowa”, podczas 
której przebieraliśmy się i zorgani-
zowaliśmy w ośrodku kolonijnym 
własny pokaz mody – mówi Jacek 
Antoni Bejda z kl. VI. Jego opi-
nię podziela Bartłomiej Śliwiński  
z kl. IV: – Było sporo fajnych za-
baw np. „Randka w ciemno”,  
w czasie której, podobnie jak w te-
lewizji, odpowiadaliśmy na różne 
pytania i wybieraliśmy osoby do 
pary. 

W pamięci zapadły uczestni-
kom turnusu również przepięk-
ne widoki na Karkonosze. Po-
dziwiali je podczas przejażdżki 
bryczkami, która zakończyła się 

ogniskiem z pieczeniem kiełba-
sek. W ramach zajęć programo-
wych na zimowisku odbyło się 
wiele konkursów, gier i zabaw, 
takich jak oparte na kanwie po-
pularnych programów rozrywko-
wych „Mam Talent” i „Randka  
w ciemno”. Dla dzieci zorgani-
zowano też dyskotekę i turniej 

gier planszowych. Pod koniec 
turnusu ci, którzy byli na nim po 
raz pierwszy, zostali ochrzczeni 
przez „Ducha gór”. 

– O nasze zdrowie dbała pani 
pielęgniarka, a o apetyt przemi-
łe i świetnie gotujące kucharki 
z ośrodka – mówi nam Lucyna 
Okraska ze Szkoły Podstawowej 
w Niedźwiadzie, która na turnus 
pojechała jako opiekun. 

Zaproszenie na zimowisko 
skierowane było do uczniów, 
których choć jeden rodzic jest 
płatnikiem KRUS. Każde dziec-
ko otrzymało dofinansowanie do 
10-dniowego pobytu w Karpa-
czu w kwocie 1.050 zł, a do wy-
jazdu należało dopłacić jedynie 
250 zł.  aa 

Łowicz�|�Spotkanie�w�zakładzie�karnym

Nawrócony „Gepard” 
z przesłaniem  
dla osadzonych
– Przyjechaliśmy do was 
pokazać, że jest nadzieja, 
że jest nowa droga – mówił 
do osadzonych w Zakładzie 
Karnym człowiek, który 24  
z 53 lat życia spędził za kratami. 
Były gangster Piotr Stępniak 
przyjechał do Łowicza wraz  
z małżonką Elżbietą i zespołem 
muzycznym „SNAP – stop 
Narkomanii, Alkoholizmowi  
i Przemocy”.

Spotkanie zostało zorganizo-
wane 25 lutego. Historia Piotra 
Stępniaka, w światku przestęp-
czym znanego jako „Gepard”, 
może być dowodem na sens i sku-
teczność resocjalizacji. Pocho-
dzi on z Kutna. Niegdyś rabował, 
oszukiwał i gwałcił, dzisiaj za ży-
ciową misję obrał sobie przestrze-
ganie innych przed pułapką takie-
go życia. Z więzień, w których 
odsiadywał wyroki, próbował 
uciekać, czasami jedyną uciecz-

ką wydawało się samobójstwo, 
czego również kilka razy próbo-
wał. W końcu jednak stwierdził, 
że jedynym sposobem na wyrwa-
nie się z tego bagna jest stanie się 
lepszym człowiekiem. – Tu powi-
nien siedzieć szatan i jego demo-
ny, a nie wolny człowiek – prze-
konywał Piotr Stępniak. – Nikt nie 
rodzi się przestępcą, rodzi się wol-
nym człowiekiem.

Towarzyszący mu muzycy  
– Małgorzata, Joanna, Łukasz, 
Radek i Zbigniew – to także lu-
dzie po przejściach, którzy popeł-
nili w swoim życiu wiele poważ-
nych błędów – jak sami przyznają. 
Obecnie działają w organizacji 
chrześcijańskiej rozpowszechnia-
jącej Nowy Testament. Nie tylko 
mówili, ale też przekazywali swo-
je przesłanie w formie autorskich 
piosenek. Po zakończeniu spotka-
nia wręczyli każdemu z osadzo-
nych egzemplarz Nowego Testa-
mentu oraz kalendarz z cytatami 
z niego.  oprac. tm

I jeszcze grupowe zdjęcie�na�pamiątkę�i�można�wracać�do�domu.�

elżbieta Stępniak (po prawej stronie) jest żoną Piotra i zarazem 
członkiem jego zespołu.�Zajmuje�się�pomocą�rodzinom,�prowadzi�
spotkania�dotyczące�problemów�współczesnych�rodzin.�
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Czas�był�świetnie�
zorganizowany��
i�wypełniony�atrakcjami.

Jacek Antoni Bejda 
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RZUT OKIeM�|�RoBoToMaNIaCy�Z�BLICHU�
Robotomaniacy z Blichu – taką 
nazwę nadali Szkolnemu Kołu 
Robotyki jego�członkowie,�uczniowie�
klasy�II�Technikum�Informatycznego.�
Koło�działa�od�niedawna,�a�właściwie�
inauguracją�jego�działalności�był�wyjazd�
5�marca�na�zawody�Robomaticon�na�
Politechnice�Warszawskiej.�Pojechali:�
Filip�Stodolski,�Rafał�Koprowski,�
Konrad�śliwiński,�Marek�Molenda,�
Kamil�Wiechno,�Piotr�Kosiorek�oraz�
nauczyciele�Krzysztof�Błaszczyk��
i�anna�Kosmowska.�
Uczniowie�Blichu�wystartowali��
w�konkurencji�robotów�wyścigowych�
Line�Follower,�gdzie�liczyły�się�szybkość,�
przyczepność�oraz�pomysłowość.�Na�24�
drużyny�zajęli�22�miejsce.�Konkurencja�
była�bardzo�mocna,�dlatego�cieszą�się��
z�ukończenia�rywalizacji�oraz,�co�
dla�nich�ważne,�z�wielu�ciekawych�
obserwacji�i�kontaktów.�Mają�też�zamiar�
wziąć�udział�w�niedalekiej�przyszłości�
innych�podobnych�zawodach.�tb

Łowicz�|�Warsztaty�w�muzeum

Zaproszenie na wspólne robienie palemek
Wszelkie ważniejsze święta  

i dni okolicznościowe są dla Mu-
zeum w Łowiczu okazją do orga-
nizowania różnego rodzaju warsz-
tatów z rzemiosłem ludowym i nie 
tylko. 6 marca, z okazji przypada-
jącego dwa dni później Dnia Ko-
biet, uczestnicy zostali wprowa-
dzeni w tajemnice sutaszu – czyli 
haftu, tworzonego za pomocą ko-
lorowych sznurków i koralików. 

Tymczasem trwają już zapisy 
na warsztaty wielkanocne. Warsz-
taty z wykonywania palemek będą 
dobrym wprowadzeniem w świą-
teczną atmosferę. 

Ich uczestnicy będą pracować 
na wierzbowych gałązkach, ude-
korowanych borówkami, praw-
dziwych kwiatach i bibułkach. 
Uczestnicy warsztatów dowie-
dzą się jak wyglądały tradycyjne 

łowickie palmy, wykonają także 
własne, które potem będą mogli 
zabrać do domu. Warsztaty wiel-
kanocne zostaną przeprowadzo-
ne 19 marca w dwóch grupach  

– o 12.30 i o 14.30. Adresowane są 
do młodzieży i dorosłych. Koszt 
uczestnictwa to 6 zł od osoby. 
Obowiązują wcześniejsze zapisy 
telefoniczne.  tm

RZUT OKIeM�|�WaLCZy�o�TyTUŁ

Robert Kubiak, uczeń II klasy Technikum Logistycznego�szkoły�
Blichowskiej,�wziął�udział�4�lutego�centralnym�etapie�VIII�ogólnopolskiej�
olimpiady�Logistycznej�na�Wyższej�Szkole�Logistyki�w�Poznaniu.�
Zmierzył�się�on�z�blisko�60�uczniami�z�całej�Polski.�Poziom�konkursu�był�
w�tym�roku�bardzo�wysoki.�Towarzysząca�mu�nauczycielka�Magdalena�
Piechowska-Malińska�powiedziała�nam,�że�Robert�jest�pierwszym�
uczniem�w�historii�szkoły,�który�dotarł�do�finału�olimpiady,�uważa,��
że�mimo�że�jest�dopiero�w�II�klasie,�ma�spore�szanse.�etap�centralny�
obejmował�pisemne�odpowiedzi,�w�formie�opisowej�na�zadania��
z�zakresu�logistyki.�Wyniki�konkursu�będą�znane�21�marca. tb

Łowicz – Łódź |�Wyjazd�pań�do�Teatru�Wielkiego�

Uczta dla oczu i duszy
– To była fantastyczna uczta 
dla oczu i duszy. Bardzo udany, 
ciekawy wyjazd, świetny spektakl 
– podsumowała wyjazd na balet 
w dwóch aktach „Oniegin”  
do muzyki Piotra Czajkowskiego 
do Teatru Wielkiego  
w Łodzi Monika Mańkowska, 
przewodnicząca gminnego Koła 
Gospodyń Wiejskich z Chąśna. 

Na niedzielne wydarzenie te-
atralne blisko 1100 kobiet z woje-
wództwa łódzkiego zaprosiły Izby 
Rolnicze wraz z Towarzystwem 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Współorganizatorami byli rów-
nież: Rejonowy Bank Spółdziel-
czy w Lutowie, Bank Spółdzielczy 

z Żytnie i Bank Spółdzielczy Zie-
mi Łowickiej w Łowiczu. Z gminy 
Chąśno do Łodzi pojechały cztery 
panie działające w KGW i udzie-
lające się np. podczas pokazów 
tańca zumba (wspomniana Moni-
ka Mańkowska oraz Marzena Ko-
łaczyńska, Marzena Koza i Łucja 
Sierota) wraz z kierowcą Radosła-
wem Mańkowskim. 

– Bilety otrzymaliśmy dzię-
ki uprzejmości Andrzeja Gór-
czyńskiego, członka Izby Rolni-
czej województwa łódzkiego, za 
co dziękujemy – powiedziała nam 
szefowa KGW. Oprócz delegacji 
z gminy Chąśno do łódzkiego te-
atru pojechały też przedstawicielki 
innych gmin i kół z terenu powia-
tu łowickiego. – Widziałam też ko-
biety ze Złakowa, Zdun, Łowicza. 

Myślę, że nie było wśród nas 
osób, które by nie były zadowolo-
ne z wyjazdu – relacjonuje Moni-
ka Mańkowska.  mak 

Kino Fenix |�Łowicki�Moto�Przegląd�Filmowy�

O spełnianiu marzeń,  
pokonywaniu barier i adrenalinie

O tym przede wszystkim był 
tegoroczny Łowicki Moto Prze-
gląd Filmowy w kinie Fenix.  
W ciągu dwóch wieczorów człon-
kowie Łowickiego Klubu Mo-
tocyklowego No.16 i ich goście 
obejrzeli kilka filmów związa-
nych z jazdą na motocyklach  
i odbyli ciekawą dyskusję z nie-
pełnosprawnymi uczestnikami 
wyprawy po Rumunii. 

Przegląd zainaugurował oko-
ło 20-minutowy film „No.16  
w USA”, opowiadający o wy-
prawie członków i przyjaciół Ło-
wickiego Klubu Motocyklowego 
No.16 po Stanach Zjednoczonych. 
Jesienią ubiegłego roku przeje-
chali na dwóch kółkach m.in.  
z Las Vegas do Kalifornii, podzi-
wiali Wielki Kanion i przemierzy-
li kultową Route 66. 

– Wspomnienia wróciły: każdy 
wieczór, każdy kilometr. To była 
wyprawa życia, o tym nie da się 
zapomnieć. Film już widziałem, 
ale wiadomo: nad dużym ekra-
nie, z tą muzyką... jest moc! – mó-
wił nam zaraz po projekcji jeden 
z uczestników wyprawy, Witold 
Kosmowski z No.16. 

Licznie przybyli klubowicze  
i ich sympatycy obejrzeli również 

dokument „To nie koniec drogi”, 
opowiadający o wyprawie pię-
ciorga niepełnosprawnych moto-
cyklistów po Rumunii. Nazwali 
się oni „Kulawą drużyną pierście-
nia, tłoka i cylindra” i przejecha-
li m.in. wzdłuż Transalpiny, prze-
cinającej z północy na południe 
Gór Parang (Parâng) – drugie co 
do wysokości pasmo górskie ru-
muńskich Karpat. Po seansie od-
było się spotkanie z realizatorami 
filmu, Jarosławem Frankowskim 
i Sebastianem Korczakiem oraz 

jednym z bohaterów – „Zdziś-
kiem”. Z publiczności padło wie-
le pytań dotyczących pomysłu na 
organizację wyprawy oraz proble-
mów z motocyklami, które często 
psuły się na trudnej rumuńskiej 
trasie. Jeden z widzów mówił już 
po seansie: – Oglądając ten film 
nie widziałem niepełnosprawnych 
ludzi, a może co najwyżej niepeł-
nosprawne motocykle. 

Widzów ciekawiło jak pano-
wie się poznali i jak doszło do za-
wiązania się „drużyny”. – Jestem 

operatorem, zawodowo zajmuję 
się kręceniem filmów. Znałem kil-
ku niepełnosprawnych motocykli-
stów, jeden z nich powiedział, że 
zna „Zdziśka” i, że Zdzisiek jest 
niepełnosprawny, ale w sumie 
tego nie widać, bo chodzi trochę 
jakby obtarł sobie piętę. Wpadłem 
na pomysł wyprawy, opracowa-
łem trasę. Pomyślałem, że nie chcę 
oddawać tego przedsięwzięcia ni-
komu z telewizji, bo oni to „opę-
kają”, a dla mnie to było ważne, ta 
wyprawa i film – mówił „Franek”. 

Wyjaśnił też, że dokument 
jest przesłaniem dla osób, które 
są niepełnosprawne od urodze-
nia, bądź na skutek wypadków. 
Jego bohaterowie udowodnili bo-
wiem, że niepełnosprawność nie 
przeszkadza w realizacji marzeń,  
a wypadek nie kończy żadnej 
drogi. 

W pewnym momencie wypra-
wy pomiędzy panami doszło na-
wet do szorstkiej, męskiej roz-
mowy, o tym, że pełnosprawni 
realizatorzy zbyt dużo wymagają 

od niepełnosprawnych motocykli-
stów. Wtedy, bez ogródek, jeden  
z filmowców odparł, że wiedzie-
li, na co się piszą i, że ma czasem 
wrażenie, że traktują swoją nie-
pełnosprawność jako wymów-
kę, synonim zwykłego „nie chce 
mi się”. Motocykliści przyjęli tę 
krytykę jako konstruktywną, nikt 
się nie obraził. Następnego dnia 
wspólnie wrócili na trasę. 

– Niesamowite, że osoby, któ-
re są niepełnosprawne, udowad-
niają, że ta niepełnosprawność nie 
jest barierą w spełnianiu marzeń. 
A co do wyprawy starszych kole-
gów z No.16, no cóż... trochę za-
zdrościmy i jesteśmy z nich dumni 
– mówił Marcin Muras z łowic-
kiej „16”. 

Po seansie motocykliści za-
prosili swoich gości do Pra-
cowni na koncert zespołu Tajm  
z Sochaczewa i pogaduchy około-
motocyklowe. Następnego dnia,  
w niedzielę, już w mniejszym 
gronie obejrzeli „najszybszy film 
świata”, dokument „Jazda na 
krawędzi”, odsłaniający kulisy 
ulicznych wyścigów motocyklo-
wych „Isle of Man TT Races” na 
wyspie Man. W filmie wypowia-
dają się zarówno uczestnicy eks-
tremalnych wyścigów, jak i ich 
bliscy. 

Na zakończenie został wyświe-
tlony dramat fabularny „Praw-
dziwa historia”, czyli opowieść  
o nowozelandczyku, który pra-
gnie swoim motocyklem wystar-
tować w wyścigu na torach Bon-
neville. Pierwszy i ostatni film 
domknęły klamrą wątek o speł-
nianiu marzeń.  aa 

Na zdjęciu uczestnik wyprawy�„Zdzisiek”�oraz�operator�kamery�
Sebastian�„Sebo”�Korczak.

A tu już nieco młodsze pokolenie�motocyklistów�z�No.16.��
Do�zaproszonych�gości�mieli�kilka�pytań�dotyczących�wyprawy.�

Łucja Sierota,�Monika�Mańkowska,�Marzena�Koza�i�Marzena�
Kołaczyńska�z�gminy�Chąśno�w�teatrze�w�Łodzi.�

Warsztaty sutaszu�na�Dzień�Kobiet.
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Sąd Rejonowy w Zgierzu�|�Proces�byłego�kandydata�na�burmistrza�Głowna

Zamiast nagrań zajścia, 
film z wycieczki do Lwowa
Przed Sądem Rejonowym w Zgierzu toczy się nadal proces byłego kandydata na burmistrza Głowna Alberta Waśkiewicza,  
jego syna Aleksego oraz kolegi siostrzeńca Marka Dudki, których oskarża się m.in. o utrudnianie czynności służbowych 
policjantom. Na terminie 7 marca miały zostać odtworzone filmy z zapisem zajścia, nagrane na telefon Alberta Waśkiewicza. 
Skończyło się jednak tylko na odsłuchaniu zarejestrowanych rozmów pomiędzy policjantami.

Przypomnijmy, że do scysji 
pomiędzy kandydatem na bur-
mistrza, jego rodziną i znajomy-
mi syna a policjantami doszło 
w nocy z 1 na 2 listopada 2014 
roku na terenie posesji Waśkiewi-
czów. Zaczęło się od kontroli dro-
gowej samochodu, w którym je-
chał Aleksy Waśkiewicz, Marek 
Dudka oraz dwaj ich koledzy. Fi-
nałem zdarzenia było zatrzyma-
nie czterech osób, w tym Alberta 
Waśkiewicza, Aleksego Waśkie-
wicza i Marka Dudki. Oskarżeni 
nie przyznają się do zarzucanych 
im czynów. Wszyscy trzej wyrazi-
li zgodę na ujawnienie ich danych 
osobowych. 

Na telefonie 
tylko wycieczka
Na rozprawie 7 marca odtwo-

rzone miały zostać najpierw na-
grania z telefonu Alberta Waśkie-
wicza dokumentujące przebieg 
zdarzeń, między innymi moment 
odepchnięcia kandydata na bur-
mistrza (oraz uderzenia w szyję) 
przez policjantkę. Telefon został 
odebrany Albertowi Waśkiewi-
czowi w dniu zdarzenia. Policjan-
ci z Komendy Wojewódzkiej Po-
licji w Łodzi mieli uruchomić 
telefon oraz zgrać znajdujące się 
na nim nagrania wideo. 

Okazało się jednak, że jedyny 
materiał, jaki nagrano na płytę, 

którą przekazano do sądu, przed-
stawiał... koncert zarejestrowany 
podczas wycieczki do Lwowa. 
Policjanci stwierdzili, że na telefo-
nie nie ma żadnych nagrań zwią-
zanych ze sprawą. 

Dziwił się temu Albert Waśkie-
wicz i zapewniał, że nagrania były 
robione. Sędzia Agnieszka Szeli-
ga zasugerowała, aby w związku 
z tym sam spróbował znaleźć wi-
deo na telefonie. Problem w tym, 
że aparat okazał się być rozłado-
wany i nigdzie w sądzie nie uda-
ło się znaleźć do niego ładowarki. 
Albert Waśkiewicz ma ją przy-
nieść na kolejny termin rozprawy 
i wówczas podejmie próbę odna-
lezienia filmów.

Co się zarejestrowało
Przed sądem odsłuchano za to 

nagrania zarejestrowanych roz-
mów policjantów. Nagranie roz-
poczyna się od zgłoszenia poli-
cjantki do dyżurnego Komisariatu 
w Głownie, aby przysłał wsparcie, 
bo Albert Waśkiewicz utrudnia 
czynności policyjne w miejscu in-
terwencji. 

Dyżurny wzywa wsparcie  
w postaci patrolu ze Strykowa. 
Następnie słychać na nagraniu sa-
mego Alberta Waśkiewicza, któ-
ry zgłasza, że został napadnięty 
przez policjantów, że jest kandy-
datem na burmistrza. Jeden z po-
licjantów także zgłasza, że Albert 
Waśkiewicz podnosi kwestię swo-
jego kandydowania oraz tego, że 
zajście jest nagrywane. Jak wy-
nika ze zgłoszenia kolejnego po-
licjanta, ktoś rzuca się przed po-
licyjne auto, żeby uniemożliwić 

mu wyjazd. Dyżurny mówi w od-
powiedzi, że kandydowanie nic 
nie znaczy, zapowiada przysłanie 
wsparcia.

W jednej z kolejnych rozmów 
słychać, jak policjantka zgłasza, 
że Albert Waśkiewicz żąda przy-
jazdu na miejsce komendanta. 
Ostrzega też, że zadzwoni po te-
lewizję. Pytana przez dyżurnego,  
co właściwie się stało, tłumaczy, 
że patrolując ulice miasta, dostrze-
gła wraz z partnerem szybko jeż-
dżącą Toyotę. Następnie policjanci 
udali się jej śladem, ale jej nie zna-
leźli. Pojechali na ul. Partyzantów 
i po jakimś czasie pojawiła się tam 
poszukiwana Toyota.

Znajdujące się w niej cztery 
osoby miały nie chcieć się wyle-
gitymować. Wkrótce na zewnątrz 
wybiegł z domu Albert Waśkie-
wicz i inni członkowie jego ro-
dziny. Policjantka zgłosiła też dy-
żurnemu, że w czasie interwencji 
miał on jej splunąć w twarz.

Dyżurny dopytywał, czy po-
licjanci znaleźli się na prywatnej 
posesji Waśkiewiczów. Policjant-
ka odpowiedziała, że nie ma wi-
docznego ogrodzenia. Po jakimś 
czasie zgłosiła, że policyjny samo-
chód został zastawiony przez auto 
rodziny i nie może wyjechać. 

Dyżurny mówi jej, że być może 
będą musieli zatrzymać osoby lub 
użyć środków przymusu bezpo-
średniego. Funkcjonariuszka od-
powiada mu, że na miejscu jest 
sporo osób i czterech policjantów 
może sobie nie poradzić. 

Głowieński dyżurny zgłasza 
się do dyżurnego w Zgierzu po 
kolejne wsparcie. Na miejsce za-

dysponowane zostały dwa patro-
le, w tym jeden z Wydziału Ruchu 
Drogowego. Dyżurny z Głow-
na tłumaczy jadącym na miejsce 
policjantom, w jakim celu są wy-
syłani na miejsce, że mogło dojść 
do znieważenia funkcjonariuszki, 
że zaangażowany jest w to kandy-
dat na burmistrza. Policjanci za-
stanawiają się, czy w związku ze 
znieważeniem kandydowanie bę-
dzie w ogóle możliwe. Dyżurny 
zauważa jednak, że w takim przy-
padku niezbędny jest wyrok sądu, 
a że wybory są już 16 listopada, 
to nic nie stanie na przeszkodzie 
w kandydowaniu. 

albert Waśkiewicz 
dzwoni na policję
Dalej słychać, jak na komisariat 

w Głownie dzwoni sam Albert 
Waśkiewicz. Mówi on dyżurne-
mu, że radiowóz wjechał na jego 
posesję, gdzie policjanci czeka-
li na jego syna. Mieli mu się ka-
zać rozebrać się z bluzy i koszulki, 
bardzo dokładnie przeszukiwali 
samochód. 

On sam wybiegł z domu i tłu-
maczył policjantce, że są na jego 
terenie, a ona dobrze o tym wie, 
bo wcześniej już 3 razy była tu 
na różnych interwencjach. Funk-
cjonariuszka miała go popchnąć  
i uderzyć, na co on ma świadków  
i dokumentujące to nagrania. 

Policjantka nie chciała mu tak-
że powiedzieć, na jakiej podstawie 
prawnej doszło do całej interwen-
cji. Albert Waśkiewicz przyznał 
też, że zadzwonił po telewizję. 
Dodaje, że oczekuje przeprosin  
i uzna sprawę za zakończoną. 

Nadmienia, że jego teren jest 
ogrodzony, a policjantka już 
3 razy wjeżdżała w przeszłości 
na posesję. Mówi, że funkcjona-
riuszka „uparła się” na jego rodzi-
nę. Twierdzi dalej, że jako kandy-
datowi na burmistrza przysługuje 
mu immunitet. Zapowiada też,  
że zgłosi do sądu zażalenie w try-
bie wyborczym na działania po-
licji. 

Dyżurny odpowiada, że kan-
dydatowi nie przysługuje żaden 
immunitet. Dodaje też, że bloku-
jąc wyjazd, pozbawiono policjan-
tów wolności. Albert Waśkiewicz 
kończy rozmowę stwierdzeniem, 
że „się nie dogadają” i dzwoni  
po telewizję. 

Następnie słychać rozmowy 
dyżurnego z kolejnymi udający-
mi się na miejsce policjantami, ze 
Zgierza. Przedstawia on pokrót-
ce zaistniałą sytuację. Po pew-
nym czasie jeden z nowo przy-
byłych funkcjonariuszy zgłasza, 
że obecne na miejscu osoby we-
szły do domu, ale nie powinno 
to w jego opinii spowodować od-
stąpienia od czynności. Dyżurny 
radzi mu, aby spróbowali nego-
cjować, ale on osobiście nie jest  
za wchodzeniem do środka na 
siłę. Policjant z WRD zapowia-
da, że blokujący wyjazd radio-
wozu pojazd będzie trzeba zholo-
wać. Zapowiada też, że miejsce,  
w którym stoi auto, zostanie na-
grane kamerą, a sam pojazd za-
bezpieczony administracyjnie.

Po pewnym czasie funkcjona-
riusz zgłasza jednak, że holownik 
nie będzie potrzebny, bo auto ma 
zostać przestawione przez Alber-
ta Waśkiewicza. Po chwili sły-
chać na nagraniu, jak policjantka 
zgłasza, że do komisariatu wie-
zione są trzy osoby, w tym trzy 
zatrzymane „do przestępstwa”, 
a jedna w celu ustalenia danych 
osobowych, których nie chciała 
podać. 

to nie wszystko?
Po wysłuchaniu nagrania Al-

bert Waśkiewicz stwierdził, że 
dzwonił na policję trzy razy,  
a zarejestrowano tylko dwa. Sąd 
w związku z tym wystąpi do 
KWP Łódź, aby sprawdzono, ile 
razy tego dnia dzwoniono na po-
licję z numeru Alberta Waśkie-
wicza. Jeśli były trzy telefony, to 
wystąpi o nagranie także tego, 
którego nie wysłuchano.  kl

ReKLaMa

ReKLaMa

Z sali sądowej
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samochodowe

kupno
��Złomowanie�Pojazdów�–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,��
tel.�kom.�888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��auto�skup,�całe�i�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń!,�tel.�kom.�604-191-186.

��Kupię�auta�do�10.000�zł,�również�
uszkodzone,�tel.�kom.�662-031-656.

 �Kupię auto, całe lub uszkodzone, 
tel. kom. 609-027-388.

��Kupię�każde�auto,��
tel.�kom.�510-631-245.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�najlepsze�
ceny,�odbiór�natychmiastowy,�sprawdź,�
tel.�kom.�501-032-036.

��Kupię�każde�auto,�niezależnie��
od�stanu,�rocznika,�przebiegu,�wysokie�
ceny,�ogólna�cena�1zł�za�1kg,�dzwoń,��
a�kupię,�tel.�kom.�537-667-709.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�880-062-661.

��odkupię�szkodę�z�oC/aC,�do�3�lat�
wstecz,�tel.�kom.�721-730-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,��
tel.�kom.�512-476-760.

sprzedaż
��aUDI�a2,�2001�rok,��

tel.�kom.�788-293-343.

��aUDI�a3,�1.9�TDI,�2007�rok,�grafit,��
tel.�kom.�796-201-606.

��aUDI�a4,�benzyna/gaz,�1994�rok,��
tel.�kom.�730-330-840.

��aUDI�a4�TDI,�kombi�120�KM,��
2004�rok,�tel.�kom.�788-293-343.

��aUDI�a4,�benzyna/gaz,�1998�rok,�
automat,�I�właściciel,��
tel.�kom.�601-978-833.

��aUDI�a4,�1.9�TDI,�2005�rok,�srebrny�
metalik,�kombi,�tel.�kom.�664-901-471.

��CHeVRoLeT�aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�604-706-309.

 �Ciężarowy Mercedes Benz Atego 
1018, 2006 rok, ład. 5.225 kg 
(skrzynia), 32.000 km,  
tel. kom. 607-303-314.

��Cinquecento,�700,��
tel.�kom.�605-361-308.

��CITRoËN�Berlingo,��
tel.�kom.�600-820-374.

��DaeWoo�espero,�2.0,�1997�rok,�
pierwszy�właściciel,�koła�letnie,��
tel.�kom.�607-869-359.

��DaeWoo�Lanos,�1.6,�1998�rok,��
tel.�kom.�662-632-062,�660-809-324.

��DaeWoo�Tico,�1998�rok,��
tel.�kom.�691-270-855.

��FIaT�CC,�1995�rok,��
tel.�kom.�785-641-210.

��FIaT�Panda,�2004�rok,��
tel.�kom.�512-088-422.

��FIaT�Panda,�1.1�benzyna+gaz,��
2004�rok,�tel.�kom.�608-607-415.

��FIaT�Panda�Van,�2006�rok,��
tel.�kom.�603-103-174.

��FIaT�Punto,�1.1�benzyna+gaz,��
1995�rok,�tel.�kom.�513-360-083.

��FIaT�Punto�II,�1.3�MultiJet,�2003�rok,�
193.000�km,�czarny,�klimatyzacja,�radio,�
pełna�elektryka,�tel.�kom.�536-833-547.

��FIaT�Seicento,�900,�2000�rok,�biały,�
tel.�kom.�692-801-173.

��FIaT�Seicento,�900,�2000�rok,�
niebieski,�tel.�kom.�691-500-871.

��FIaT�Seicento,�900,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�664-048-684.

��FIaT�Seicento,�2003�rok,��
tel.�kom.�691-666-967.

��FIaT�Seicento,�900,�1998�rok,�biały,�
tel.�kom.�601-891-477,�po�15.00.

��FIaT�Seicento,�1.1,�2001�rok,�srebrny,�
przód�po�kolizji,�tel.�kom.�691-610-713.

��FIaT�Seicento,�1100�i�900,�2002�rok,�
wspomaganie,�tel.�kom.�604-392-876.

��FIaT�Uno,�1.0,�2000�rok,��
tel.�kom.�502-363-102.

��FIaT�Uno,�900,�2000�rok,��
tel.�kom.�668-434-902.

��FoRD�escort,�1.3,�tanio,��
tel.�kom.�503-562-330.

��FoRD�Fiesta,�1.4�TDCI,�2006�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��FoRD�Focus,�1.8�D,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�serwisowany,�stan�
idealny,�tel.�kom.�660-680-306.

��FoRD�Galaxy,�1.9�TDI,��
2002�rok,�7-osobowy�(lub�zamienię��
na�dostawczy),�tel.�kom.�604-529-656.

��FoRD�Mondeo,�kombi,�2007�rok,��
tel.�kom.�662-585-814.

��FoRD�Mondeo,�2.0�TDI,�2002�rok,�
kombi,�srebrny,�stan�bdb.,�bogata�
wersja,�tel.�kom.�509-619-695.

��FoRD�Transit,�1992�rok,��
tel.�kom.�792-931-678.

��HyUNDaI�Santa�Fe,��
tel.�kom.�502-221-091.

��MaZDa�3,�1.4,�benzyna,�2004�rok,��
tel.�kom.�509-837-633.

��MaZDa�6,�2.0�benzyna/gaz,�2004�
rok,�tel.�kom.�603-624-879.

��MeRCeDeS�Benz�e280�W211,�2006�
rok,�3.0�diesel,�automat,�czarny�metalik,�
sprowadzony�z�Niemiec,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��MITSUBISHI�Colt,�1.3i,�2007�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��NISSaN�almera,�1.4,�1996�rok,��
tel.�kom.�792-931-678.

��NISSaN�Primera,�1.6�16V,�gaz,��
1999�rok,�tel.�kom.�793-604-247.

��NISSaN�Primera,�2.0�TD,�1997�rok,�
tel.�kom.�519-376-820.

��NISSaN�Qashqai,�1.6�benzyna,��
2009�rok,�I-y�właściciel,�stan�idealny,��
tel.�kom.�608-359-373.

��NISSaN�Tino,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��oPeL�agila,�2005�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��oPeL�agila,�2000�rok,��
tel.�kom.�609-135-417.

��oPeL�astra,�2.0�Diesel,�1999�rok,��
tel.�kom.�530-576-074.

��oPeL�astra,�2001�rok,��
tel.�kom.�721-169-137.

��oPeL�astra�III,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
kombi,�tel.�kom.�512-328-813.

��oPeL�astra�I,�1.6�benzyna+gaz,��
1997�rok,�kombi,�tel.�kom.�515-064-223.

��oPeL�astra,�2008�rok,�hatchback,��
tel.�kom.�668-751-098.

��oPeL�Combo�Tur,�1.7�DI,�2004�rok,�
tel.�kom.�504-019-557.

��oPeL�Corsa,�1996�rok,��
tel.�kom.�666-867-927.

��oPeL�Corsa�C,�1.7�DI�Isuzu,��
2002�rok,�tel.�kom.�888-017-894.

��oPeL�Corsa�C,�2004�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��oPeL�Corsa�C,�stan�idealny,��
tel.�kom.�606-819-096.

��oPeL�Corsa,�2009�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�609-373-594.

��oPeL�omega�BFL�kombi,�2.5�D,�
2002�rok,�Comorade,�automat,�110�KM,�
full-opcja,�tel.�kom.�500-385-907.

��oPeL�omega,�2.5�V6,�benzyna/gaz,�
2000�rok,�full�opcja,�niedrogo,��
tel.�kom.�731-769-953.

��oPeL�Signum,�3.0�diesel,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�788-677-845.

��oPeL�Vectra,�2.0�DTI,�2001�rok,�
srebrny,�sedan,�bogata�wersja,�tel.�kom.�
724-115-903.

��oPeL�Zafira,�1.8�benzyna,�2008�rok,�
tel.�kom.�667-944-080.

��oPeL�Zafira,�2.4�DTI,�2004�rok,�
zielony�metalik,�tel.�kom.�784-078-045.

��oPeL�Zafira,�1.8�benzyna/gaz,��
2002�rok,�klimatyzacja,�aBS,�eSP,�
10.800�zł,�tel.�kom.�608-458-931.

��oPeL�Zafira,�2.0�DTI,�2003�rok,�
sprowadzony,�tel.�kom.�696-886-742.

��PeUGeoT�206,�2002�rok,�3d,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PeUGeoT�206,�1.1,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�niebieski�metalik,��
tel.�kom.�513-375-786.

��PeUGeoT�206,�1.4,�2002�rok,�
wyposażony,�tel.�kom.�604-392-876.

��PeUGeoT�207,�1.4�benzyna/gaz,�
2006�rok,�srebrny�metalik,��
tel.�kom.�516-489-137.

��PeUGeoT�307,�kombi,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PeUGeoT�307,�1.4�HDI,�2006�rok,�
150.000�km,�klimatyzacja,�oryginalny�
lakier,�stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�12.300�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��PeUGeoT�expert,�2007�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PeUGeoT�Partner,�2002�rok,��
tel.�kom.�665-373-897.

��ReNaULT�Clio,�2006�rok,��
tel.�kom.�667-514-783.

��ReNaULT�Kangoo,�2002�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��ReNaULT�Mascot�Doka,�3000�l�
diesel,�2010�rok,�z�paką,�VaT�od�faktury,�
tel.�kom.�600-428-743.

��ReNaULT�Master,�2.8�diesel,�2000�
rok,�7.000�zł,�tel.�kom.�663-766-561.

 �ReNAULT Megane, 1,9 diesel, 
2001 rok, tel. kom. 604-991-896.

��ReNaULT�Megane�Scenic,�1.5,�DCI,�
2005�rok,�8.900�zł,�klimatyzacja,��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��ReNaULT�Scenic,�1.9�DTI,�2000�rok,�
szary�metalik,�cena�5.500�zł��
do�negocjacji,�tel.�kom.�604-693-291,��
po�godz.�18:00.

��Seat�alhambra,�1.9�D,�2002�rok,��
stan�bdb.,�tel.�kom.�664-173-486.

��SeaT�Cordoba,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��SeaT�Ibiza,�1.4,�gaz,�1996�rok,��
tel.�kom.�798-504-228.

��SeaT�Ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,��
tel.�kom.�606-819-096.

��SeaT�Leon,�1.6,�2010�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�509-392-251.

��SeaT�Toledo,�2000�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Seicento,�1.1,�2001�rok,��
tel.�kom.�885-616-368.

��SKoDa�Felicia,�1.3,�gaz,�1997�rok,��
tel.�kom.�602-362-910.

��Sprzedam,�zamienię�Star�1142,��
1990,�wywrot,�tel.�kom.�602-445-248.

��SUZUKI�Swift,�2012�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��Tico�benzyna,�1998�rok,��
tel.�kom.�728-703-445.

��ToyoTa�auris,�1.33,�2013�rok,�7.000�
km,�43.000�zł,�tel.�kom.�605-233-823.

��ToyoTa�avensis,�kombi�2.0�D4D,�
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy�
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
22.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��ToyoTa�avensis,�2.0,�2003�rok,��
stan�bdb,�tel.�kom.�501-515-543.

��ToyoTa�Corolla�Verso,�2002�rok,��
tel.�kom.�517-117-246.

��ToyoTa�RaV4,�2.2,�2008/2009�rok,�
tel.�kom.�696-766-414.

��ToyoTa�yaris,�1.0,�2007�rok,��
tel.�kom.�609-246-646.

��ToyoTa�yaris,�2003�rok,�5-drzwiowa,�
tel.�(42)�719-59-07.

��ToyoTa�yaris,�1.0,�2003�rok,�85.000�
km,�czerwony,�Kocierzew,��
tel.�kom.�696-332-993.

��ToyoTa�yaris,�1.0,�XII.�2004�rok,�
salon,�wyposażona,��
tel.�kom.�604-392-876.

��VoLVo�C30,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VoLVo�s�80,�2.0�t,�benzyna+gaz,��
tel.�kom.�724-287-848.

��VoLVo�S40,�2.0�gaz,�1996�rok,��
tel.�kom.�530-352-279.

��VoLVo�V40,�diesel,�2000�rok,��
tel.�kom.�505-365-689.

��VoLVo�XC70,�2002�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Garbus,�1972�rok,��
tel.�kom.�604-529-656.

��VW�Golf�5,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�IV,�1.4�16V,�1998�rok,��
tel.�kom.�601-419-747.

��VW�Golf�IV,�1.4�benzyna,��
1999�rok,�3-drzwiowy,�4.500�zł,��
tel.�kom.�667-133-737.

��VW�Golf,�1.9�TDI,�2003�rok,�325.000�
km,�kombi,�tel.�kom.�606-533-748,��
po�15:00.

��VW�LT�28,�2.5�SDy,�1998�rok,��
5.000�zł,�tel.�kom.�516-489-137.

��VW�Passat,�diesel,�1996�rok,��
tel.�kom.�668-937-692.

��VW�Passat,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Passat�B6�kombi,�2006�rok,�
super�stan,�wersja�Highline�–�salon�
Polska,�udokumentowany�przebieg,�
książka�serwisowa,��
tel.�kom.�602-201-923.

��VW�Passat�CC,�2.0,�2012�rok,�65�tys.�
km,�benzyna,�full�opcja,��
tel.�kom.�724-287-848.

��VW�Passat�kombi,�1.9�TDI,�1999�rok,�
tel.�kom.�695-449-341.

��VW�Passat,�2.0�kombi,�2001�rok,�
benzyna,�opłacony,��
tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Passat,�1.9�TDI,�1999�rok,�kombi,�
tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Passat,�1994�rok,�kombi�
Climatronik,�2000�zł,�tel.�kom.�
604-104-847.

��VW�Polo,�uszkodzony,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Polo,�2003�rok,�klima,�1.9�sdi,��
tel.�kom.�693-814-164

��VW�T4,�2.0�benzyna+gaz,�1997�rok,�
tel.�kom.�515-064-223.

��VW�Transporter�Doka,�2.4�D,��
1997�rok,�tel.�kom.�509-837-633.
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��Żuk,�tel.�kom.�662-059-527.

inne
��Naprawa�automatycznych�skrzyń�

biegów�„Piotr�Michalak”,��
tel.�kom.�501-461-936.

��LPG�–�serwis�–�montaż�–�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��LPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
Bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,��
tel.�kom.�608-171-821.

��Przyczepka�samochodowa�2x4,��
tel.�kom.�502-163-313.

��Felgi�stalowe,�alufelgi�różne,��
tel.�kom.�601-419-747.

��Sprzedam�opony�z�alufelgami,�
kompletne�165/65R14,��
tel.�kom.�604-529-656.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�samochody,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle,��
tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��Skuter�Gilera�Runner,��

tel.�kom.�697-436-224.

��Skuter�Benzhou,�do�remontu,��
tel.�kom.�518-495-526.

��Motorower�„Router”�2012�rok,�
przebieg�1680�km,��
tel.�kom.�723-114-747.

��Chopper�poj.�150,�2005�rok,�
Kawasaki�Ninja�250,�kurtki�
motocyklowe�skórzane,��
tel.�kom.�511-311-145.

��Sprzedam�Hondę�ST1100,��
tel.�kom.�796-104-679.

garaże

sprzedaż
��Garaż,�os.�Szarych�Szeregów,��

tel.�kom.�694-154-861.

��Sprzedam�garaż�os.�Bratkowice,��
tel.�kom.�662-967-762.

nieruchomości

kupno
��Kupie�ziemię�powyżej�1�hektara,�

gotówka,�tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�mieszkanie,�gotówka,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��
i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Kupię�1,5-2�ha�ziemi�pod�działalność�
gosp.,�okol.�Łowicza�(z�dobrym�
dojazdem�asfaltowym),�tel.�kom.�
509-426-530.

��Kupię�dużą,�szeroką�działkę�pod�
Łowiczem,�tel.�kom.�668-631-963.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha,�przy�
drodze�Łowicz�–�Łyszkowice,�kupię,��
tel.�kom.�888-431-443.

sprzedaż
��Działka�4,6�ha�w�jednym�kawałku,�

uprawiana,�135x340�m,�tanio,�Łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Siedlisko�z�ziemią�lub�bez,�Bogoria�
Górna�16,�tel.�kom.�606-461-953.

��Sprzedam�dom,�stan�surowy,�
zamknięty,�Łowicz�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�795-410-608.

��Działka�budowlana�5100�mkw.,�
Zielkowice,�tel.�kom.�795-410-608.

��Mieszkanie�3-pokojowe�53�mkw.,��
os.�Kopernika,�Głowno,��
tel.�kom.�602-625-445.

��Dom�w�Bełchowie,�stan�surowy�
zamknięty,�media,�działka�600�mkw.,�
dom�170mkw.,�tel.�kom.�721-347-558.

��Działka�budowlana,�1.040�mkw.,�na�
nowym�osiedlu�w�Chąśnie,��
tel.�kom.�728-929-767.

��Mieszkanie�o�powierzchni�39,5�mkw.,�
2-pokoje,�os.�Noakowskiego,��
tel.�kom.�607-110-709.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�Górki-
Jastrzębia,�1.320�mkw.,��
tel.�kom.�695-814-300.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�
tel.�kom.�661-333-735.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�IV�piętro,��
tel.�kom.�694-750-724.

��Mieszkanie�3-pokojowe�do�remontu,�
60�mkw.,�175.000�zł,�tel.�kom.�600-248-
791,�668-599-646.

��Działka�budowlana,�Zielkowice,��
tel.�kom.�602-504-924.

��Mieszkanie,�75�mkw.,�Bolimowska,�
tel.�kom.�605-233-823.

��Siedlisko,�Dmosin,��
tel.�kom.�881-087-040.

��Sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
3.100�mkw.,�Wrzeczko,��
tel.�kom.�889-860-102.

��Mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,�
IV�p.,�tel.�kom.�697-449-146.

��Mieszkanie�48,5�mkw.,�Łowicz,��
os.�Bratkowice,�tel.�kom.�662-967-762.

��Sprzedam�dom�piętrowy,�Katarzynów,�
Łowicz,�tel.�kom.�509-209-105.

��Mieszkanie�60�mkw.,�IV�piętro,�
Głowno,�Kopernika,��
tel.�kom.�668-836-710.

��Dom�i�gospodarstwo�rolne,�7,6�ha,�
gm.�Domaniewice,��
tel.�kom.�508-163-630.

��Działka�budowlana,�Nieborów,��
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��M-3,�Zabrzeźnia,�II�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie,  
tel. kom. 606-414-222.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��atrakcyjna�działka�budowlana,�1,40�
ha,�częściowo�zalesiona,�Uchań�Dolny�
(przy�zalewie�i�rzece�Uchance),��
tel.�kom.�608-076-041,�602-246-827.

��Mieszkanie�47�mkw.,�IV�p.,�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�500-136-658.

��Działka�rolna�1.21�ha,�przy�drodze�
powiatowej,�tel.�kom.�733-174-264.

��Sprzedam�mieszkanie��
„Pod�Kurantem”,�Głowno,��
tel.�kom.�796-990-820.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,��
tel.�kom.�880-141-984.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�
częściowo�umeblowane,��
tel.�kom.�723-759-351.

��Działka�rekreacyjna�z�murowanym�
domkiem�po�kapitalnym�remoncie��
w�RoD�„Niedźwiadek”�w�Niedźwiadzie,�
tel.�kom.�502-629-406.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Dąbrowskiego,�
sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze,��
tel.�kom.�518-347-517.

��Sprzedam�działkę,�1.30�ha,��
tel.�kom.�882-177-513.

��Kawalerka,�parter,��
tel.�kom.�796-371-547.

��Starzyńskiego,�40�mkw.,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Działka�rolno-budowlana�1�ha,�
andrzejów�Duranowski�k./Sochaczewa,�
tel.�kom.�603-575-113.

��Mieszkanie�w�Łodzi�33�mkw.,��
tel.�kom.�608-116-097.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��Sprzedam�2,22�ha,�Psary,��
tel.�kom.�604-260-576.

��Pilnie!�Mieszkanie,�52�mkw,�
Kwiatowa,�tel.�kom.�505-041-810.

��Działkę�budowlaną�1.600�mkw.,�
Kuźmy�koło�Dmosina,�70.000�zł��
do�negocjacji,�tel.�kom.�725-077-188.

��Działka�0,7�ha,�Piaski,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Dom,�Nieborów,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Działki�budowlane,�1.200�mkw.,�
Mysłaków;�łąka�3.600�mkw.,�Mysłaków-
Maliń,�tel.�kom.�784-814-278.

��Działka�budowlana�981�mkw.,�
z�rozpoczętą�budową�(132�mkw),�
atrakcyjne�położenie,�sprzedam,��
tel.�kom.�510-165-386.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�Bielawy,�
tel.�kom.�664-041-140.

��Sprzedam�dom�handlowy�przy��
ul.�Zduńskiej,�tel.�kom.�606-818-288.

��Sprzedam�działkę�leśną,�0.63�ha��
w�otolicach,�tel.�kom.�788-941-669.

��Działka�rolno-budowlana�3.000�mkw.�
(rekreacyjna)�+�1�ha�rolnej,�gmina�
Dmosin,�tel.�kom.�604-871-975.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�501-932-818.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,��
tel.�kom.�663-881-721.

��Sprzedam�siedlisko�na�działce�0,40�
ha�w�Pacynie,�tel.�kom.�508-522-117.

��Działka�budowlano-rolna��
z�zabudowaniami�w�Głownie,��
tel.�kom.�501-280-825,�796-568-682.

��Wypoczynek-3,�rozkładana,�dwójka,�
fotel,�tel.�kom.�600-875-309.

��Działka�budowlana�88�arów,��
na�granicy�Bednary-Sypień,��
w�całości�lub�na�dwie�mniejsze,��
tel.�kom.�694-804-682.

��Dom�na�wsi�w�gminie�Nieborów��
o�powierzchni�100�mkw.,�murowany��
z�budynkiem�warsztatowym�na�działce�
7.200�mkw.,�pilnie�sprzedam,��
tel.�kom.�510-658-345.

��Sprzedam�ziemię�3,5�ha,��
tel.�kom.�502-539-686.

��M-3,�39�mkw,�os.�Starzyńskiego,��
po�remoncie,�tel.�kom.�660-635-954.

��Sprzedam�1�ha�ziemi�wraz��
z�zabudowaniami,�Złaków�Kościelny,�
tel.�(46)�838-79-25.

��Działki,�dobra�lokalizacja�przy�
mediach�1�ha�13�ara;�1�ha�85�ara;��
0,38�ara,�blisko�Głowna,��
tel.�kom.�509-707-063.

��Mieszkanie,�60�mkw.,�parter,�
Bratkowice,�tel.�kom.�509-838-542.

��Dom�w�Łowiczu�na�działce�5070�
mkw.,�tel.�kom.�575-629-352.

��Grunty�rolne:�8�ha�Joachimów�Mogiły,�
3,60�ha�arkadia,�tel.�kom.�601-372-369.

��Sprzedam�tanio�mieszkanie�48�mkw.,�
Łowicz,�centrum,�IV�piętro,��
tel.�kom.�883-930-360.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�661-966-124.

��Mieszkanie�75,5�mkw.,�cegła,�II�p.,�
Szarych�Szeregów,��
tel.�kom.�601-385-890.

��okazyjnie�mieszkanie�60�mkw.,�
cztery�pokoje�z�kuchnią,�czwarte�piętro,�
osiedle�Sikorskiego,��
tel.�kom.�669-404-928.

��okazja!�Sprzedam�umeblowane�52�
mkw.,�tel.�kom.�728-314-893.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�leśną�
0,53�ha,�Guźnia-Rydwan,��
tel.�kom.�726-456-611.

��Działka�3.500�mkw,�ogrodzona,�
Popów�Głowieński,�cena�40.000�zł,��
tel.�kom.�883-929-596,�669-479-295.

��Sprzedam�2�sąsiadujące�działki�o�
szer.�31�i�15�m�szerokości,�przy�trasie�
14,�(5�km�od�Łowicza),��
tel.�kom.�793-707-234.

��Działka�budowlana,�Klickiego,��
tel.�kom.�502-163-313.

��Dom�z�działką,�k/Soboty,��
tel.�kom.�511-682-578.

��Sprzedam�2�działki,�każda�3.200�
mkw.,�armii�Krajowej,�Strzelecka,��
tel.�kom.�664-924-889.

��Pięknie�położony�dom�z�działką��
w�Głownie,�tel.�kom.�501-664-554.

��atrakcyjnie�położoną,�ładną�działkę�
budowlaną�w�Zielkowicach�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�600-141-340.

��Działki�budowlane,�otolice,��
tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�kawalerkę,��
tel.�kom.�509-038-645.

��Działka�3�ha,�wieś�Zawady,��
gm.�Dmosin,�tel.�kom.�781-291-832.

��Sprzedam�M-4,�tel.�kom.�696-771-863.

��Sprzedam�M-2,�38�mkw.,�IV�piętro,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�781-779-673.

��Sprzedam�lub�wynajmę�lokal�na�
Targowicy�w�Łowiczu,�w�głównej�alejce,�
w�rzędzie�z�mięsem�i�drobiem,��
tel.�kom.�605-636-176.

��Ziemia�orna,�3.67�ha,�Bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��Działka�5.000�mkw,�Bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��Wyremontowane�51�mkw.,�III�p.,�
3-pokojowe,�Reymonta,��
tel.�kom.�791-579-463.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów,  
tel. kom. 604-991-896.

��Bąków�Górny,�ziemia�2.21�ha,��
z�dojazdem,�tel.�kom.�792-620-178.

��Las�powierzchnia�ha,�gmina�
Łyszkowice,�tel.�kom.�668-171-618.

��Sprzedam�łąkę�1,02�ha,�Bielawy�
naprzeciwko�cmentarza,��
tel.�kom.�600-021-208.

��Sprzedam�działkę�900�mkw.,��
w�Głownie,�tel.�kom.�601-814-018.

��Dom�z�działką�w�stanie�surowym��
w�Głownie,�tel.�kom.�601-814-018.

��Sprzedam�siedlisko,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Sprzedam�siedlisko�1,5�ha,�media,�
dostęp�do�rzeki,�gmina�Dmosin,�
tel.�(46)�874-72-01.

��Sprzedam�2,8�ha�ziemi�5�i�6�klasa,�
gmina�Dmosin,�tel.�(46)�874-72-01.

��Sprzedam�mieszkanie,�os.�Kostka,�
34�mkw,�parter,�po�remoncie,�cena�do�
negocjacji,�tel.�kom.�729-695-586.

��Sprzedam�3,91�ha�ziemi,�Kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Gospodarstwo�rolne,�13�ha,�
tel.�(46)�837-05-04.

wynajem
��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�

mieszkanie,�Łowicz,��
tel.�kom.�604-362-195.

��Wynajmę�pomieszczenie�40�mkw.,��
na�działalność�usługową,�
gospaodarczą,�centrum�Łowicz,��
tel.�kom.�512-088-422.

��Wynajmę�mieszkanie,�60�mkw.,��
os.�Konopnickiej,�tel.�kom.�505-336-114.

��Jęczmień�jary,�pszenica�jara,�
odczyszczone,�po�wymianie,�ostrów,��
tel.�kom.�794-226-261.

 �Do wynajęcia lokal, osiedle 
Sikorskiego, tel. kom. 793-177-433.

��Poszukuję�mieszkania�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�697-234-044.

��Do�wynajęcia�kawalerka�w�Głownie,�
tel.�kom.�609-875-230.

��Pokoje,�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Wynajmę�mieszkanie,�51�mkw.,�III�p.,�
os.�Tkaczew,�tel.�kom.�502-323-404.

��Wynajmę�lub�sprzedam�mieszkanie�
3-pokojowe�os.�Konopnickiej,��
tel.�kom.�781-346-433,�886-035-141.

��Wynajmę�mieszkanie:�2�pokoje,�
kuchnia,�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�793-609-653.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��
w�Bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�40�mkw.,�
os.�Sikorskiego,�tel.�kom.�509-297-128.

��Do�wynajęcia�lokal�40�mkw.,��
w�Łowiczu,�ul.�Kozia�8,�naprzeciwko�
Media�expert,�tel.�kom.�798-461-910.

��Wynajmę�wyposażone�M-3,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�663-294-915.

��Domek�wyposażony�z�działką��
dla�1�osoby,�tel.�kom.�509-853-390.

��Wynajmę�kawalerkę,��
tel.�kom.�690-196-366,��
dzwonić�po�18-tej.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,�przy�
Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�
magazyny,�tel.�kom.�666-049-802.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne��
w�gminie�Zduny,�atrakcyjne�warunki,��
tel.�kom.�606-294-284.

��Kwatery,�Głowno�–�osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

��Do�wynajęcia�hale�magazynowe,��
185�mkw.,�132�mkw.,�lokale�pod�
działalność�gospodarczą,�fitness��
oraz�garaż�na�warsztat�samochodowy�
lub�mechaniczny,�Głowno,��
tel.�kom.�516-180-211.

��Wynajmę�lokal�230�mkw.,�na�gabinety�
lekarskie�lub�przychodnię�oraz�lokale�
pod�działalność�handlową,�centrum�
Głowna,�tel.�kom.�516-180-211.

��Wynajmę�mieszkanie�2�pokoje,��
os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�697-
574-816,�po�18.00.

��Wynajmę�samodzielny�lokal�58�mkw.,�
Kiernozia�ul.�Łowicka�11,��
tel.�kom.�601-662-929.

��Wyremontowane�51�mkw.,�III�p.,�
3-pokojowe,�Reymonta,��
tel.�kom.�791-579-463.

zamiana
��Zamienię�mieszkanie�komunalne�56�

mkw�w�centrum�Łowicza,�na�mniejsze,�
też�w�centrum,�tel.�kom.�605-209-036.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,��

tel.�kom.�885-122-144.

��Kupię�betoniarkę,��
tel.�kom.�508-819-982.

��Przyjmę�ziemię,�okolice�Bielaw,��
tel.�kom.�690-951-587.

��Kupię�silnik�od�2,2�kW�do�3,5�kW,�
1400�obrotów,�tel.�kom.�507-792-246,�
dzwonić�rano�lub�wieczorem.

��Kupię�topolę�i�inne,��
tel.�kom.�795-377-074.

��Skup�złomu,�makulatury,�tworzywa�
sztuczne,�folia,�korzystne�ceny,�
możliwość�odbioru,��
tel.�kom.�607-350-968,�731-639-870.

sprzedaż różne
��Drewno�opałowe,�rozpałkowe.�

Możliwy�dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych��
w�różnych�wzorach�i�kolorach,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�suche,�
tel.�kom.�601-189-972.
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��Sprzedam�drewno�kominkowe:��
buk,�brzoza,�suche;�rozpałkowe,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Brunatny�węgiel�czeski,węgiel�
kamienny,�miał,�brykiet,�ekogroszek,��
tel.�kom.�509-920-555.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,��
tel.�kom.�531-467-981.

 �Węgiel ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

��Suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego,��
tel.�kom.�510-832-050.

��Wózek�paleciak,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Palety,�suche�z�hali,�Bielawy,��
ul.�Warszawska�1,��
tel.�kom.�602-630-920.

��Dwa�wełniaki�łowickie,��
tel.�kom.�605-411-913.

��Palety�1x1,20�m,��
tel.�kom.�604-196-842.

��Namiot�handlowy�3x6�m,��
tel.�kom.�604-196-842.

��Stół�pokojowy,�8�krzeseł,�bordowe,�
tel.�kom.�660-027-671.

��ślusarstwo,�betoniarki,�części,�
naprawa.�Rusztowania,��
tel.�kom.�510-124-700.

��Duże�akwarium,��
tel.�kom.�505-949-957.

��Butla�(tlen,�acetylen),�palniki,�
reduktory.�Sprzedaż,�naprawa,�z�
dojazdem,�tel.�kom.�602-366-564.

��Piec�ekogroszek�lub�na�części,�nowy�
zasobnik,�ślimak,�tel.�kom.�502-323-040.

��Łubianki�drewniane�nowe,�plastikowe�
używane,�tel.�kom.�792-902-783.

��Segment,�tel.�kom.�790-782-005.

��Saksofon�tenorowy,��
tel.�kom.�665-602-821.

��Krajzega,�meble�różne,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Trzyczęściowy�wózek�dziecięcy,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�518-167-670.

��Karcher�na�ciepłą�i�zimną�wodę,�
profesjonalny,�tel.�kom.�601-272-521.

��Tuja�szmaragd�0,70�zł�,��
tel.�kom.�518-518-835.

��świerk�żywopłotowy�4,40zł,��
tel.�kom.�602-491-013.

��orzechy�włoskie–�niełuskane,��
tel.�kom.�500-158-707.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��Sprzedam�wózek�i�samochodzik�
dziecięcy,�tel.�kom.�667-115-453.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
Rusztowania�warszawskie,��
tel.�kom.�603-072-751.

��ścinki�wełny�na�ocieplenie,��
tel.�kom.�505-949-957.

��Sok�porzeczkowy�3�litry,��
tel.�kom.�606-839-085,�po�18.00.

��Silnik�11�kW,�tel.�kom.�600-730-553.

��Sprzedam�nowy�komplet�
wypoczynkowy,�tel.�kom.�609-150-111.

��Silnik�10�kW,�tel.�kom.�511-862-710.

��Kafle�na�piec,�tel.�kom.�608-147-140.

��Kompletny�strój�komunijny,�łowicki��
dla�chłopca,�tel.�kom.�501-868-355.

��Chłodziarko-zamrażarkę�
Polar60x55x185,�stan�bdb,��
tel.�kom.�509-299-676.

��Wilk�do�mielenia�mięsa,��
tel.�kom.�668-954-781.

��Wiatrówka�PCP�Logun,��
tel.�kom.�502-042-547.

��Maszyny�szwalnicze,�overlock,�
stębnówka,�dwuigłówka�płaska��
i�drabinkowa,�tel.�kom.�605-920-882.

��Maszyny�masarskie,��
tel.�kom.�605-884-584.

��Stemple�budowlane,��
tel.�kom.�511-679-231.

��Sprzedam�piec�c.o.,�duży�7�kW,��
tel.�kom.�606-519-851.

��Sprzedam�koryto�aluminiowe�2.000�l,�
tel.�kom.�690-554-597.

��Sprzedam�drewniany�stół�czereśnia�
antyczna�100x160x400�+�8�krzeseł.�
Stan�perfekcyjny,�polecam,��
tel.�kom.�605-539-240.

��Pralka�automatyczna�Mastercook,�
lodówka�amica�80’,��
tel.�kom.�799-493-034,�Klewków.

��Pnie�topoli�wykopane�12�szt.��
oraz�płot�z�płyt�betonowych�oddam,�
Nowostawy�Dolne�gm.�Dmosin,��
tel.�kom.�601-286-499.

��Wyprzedaż:�obrusy,�pokrowce,�stoły,�
piecyki,�zastawa�stołowa,�tel.�(46)�838-
75-53,�tel.�kom.�501-747-392.

��Sprzedam�nowy�strój�łowicki��
dla�chłopca,�tel.�kom.�604-123-630.

��Kuchnia�gaz.,�kanapa,�przedpokój,�
ławostół,�ława,�zamrażarka,��
tel.�kom.�607-212-130.

��Sprzedam�wózek�dziecięcy,��
tel.�kom.�881-098-170.

��Wózek�inwalidzki,�500-243-279.

��Sprzedam�rury�używane�o�średnicy�6,�
8,�9,�10,�12,�13�cm,��
tel.�kom.�503-818-177.

��Sprzedam�stęple,�tel.�(46)�838-64-73.

��Drzewo�opałowe�z�jabłoni,�pocięte,�
tel.�kom.�606-819-096.

��Sprzedam�tanio:�pieńki,�korzenie�
jabłoni,�tel.�kom.�606-819-096.

��Zbiornik�na�olej�opałowy,��
tel.�kom.�668-403-654.

��Rower�męski�Uniden�holenderski,�
260�zł,�tel.�kom.�696-886-742.

��Carpigiani�Tree�BP�2xmix�do�lodów,�
witryna�cukiernicza�przeszklona,��
tel.�kom.�517-160-370.

��Sadzonki�świerka�srebrnego,��
tel.�kom.�517-160-370.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Topola,�tel.�kom.�667-038-879.

��Segment�młodzieżowy,�mini�ława,�
dywany,�krzesło�obrotowe,�drzwi,��
tel.�kom.�785-281-044.

��Spawarka�transformatorowa�z�
urządzeniem�rozruchowym��
i�prostownikiem,�tel.�kom.�662-059-527.

��Kierat,�żniwiarkę,�Fiat�126p,��
tel.�kom.�730-816-171.

��Sprzedam�betoniarkę�250�l,�używana,�
cena�1200�zł,�tel.�kom.�797-456-007.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzeri,�na�kuchnię�oraz�

pomoc�kelnerki:�praca�w�weekendy,��
tel.�kom.�781-418-082.

��Poszukujemy�pracowników�na�
stanowisko�ogrodnik,�przy�urządzaniu�
ogrodów,�tel.�kom.�603-385-191.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�międzynarodowym��
i�krajowym,�tel.�kom.�532-176-679.

 �Zatrudnimy ekspedientkę do 
hurtowni hydraullicznej, Łowicz 
Klickiego 7.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii,��
tel.�kom.�725-236-947.

��Zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�602-399-245.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-
817,�606-457-050.

��Zatrudnię�spedytora��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��Zatrudnię�kucharza/kucharkę,�
kelnerkę.�Restauracja�Łowicz,��
tel.�kom.�504-198-299.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�na�przerzuty,�
kraj,�tel.�kom.�504-879-432.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
międzynarodowy�(PL-Ro-PL),�wyjazdy�
tygodniowe,�tel.�kom.�793-500-433.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
międzynarodowy,�PL-De-PL,��
tel.�kom.�504-879-432.

��Zatrudnię�do�biura�transportowego�
i�spedytora,�wysokie�zarobki,�CV:�
freshmar@wp.pl.

��Zatrudnię�murarzy,�Stryków,��
tel.�kom.�603-872-901.

��Szwaczki,�chałupniczki�–�kurtka�
męska,�tel.�kom.�516-593-442.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego�lub�do�przyuczenia,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�601-529-002.

��Przyjmę�szwaczkę,�stębnówka,�
overlock,�tel.�kom.�508-079-213.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�w�
ruchu�krajowym,�siedziba�firmy:�okolice�
Sochaczewa,�tel.�kom.�728-923-607.

��Zatrudnię�cukiernika�oraz�
sprzedawcę�do�sklepu�spożywczego,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 502-605-719.

��Zatrudnię�do�pracy�murarzy,�tynkarzy�
oraz�do�dociepleń,��
tel.�kom.�505-102-406.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
weekendowo�oraz�pomoc�kelnerki,��
tel.�kom.�725-236-956.

 �Zatrudnię kierowcę C+e,  
transport międzynarodowy,  
tel. kom. 506-137-392.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�kraj��
lub�zagranica,�tel.�kom.�601-303-251.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�607-612-176.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca cały 
rok, Głowno, tel. kom. 602-457-089.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

��Kierowcę�C+e,�transport�krajowy,�
załadunki,�rozładunki,��
tel.�kom.�782-223-211.

 �Zatrudnię spedytora, transport 
międzynarodowy, wysokie 
wynagrodzenie, sawtrans@wp.pl.

��Firma�budowlana�zatrudni�
pracowników�i�brygady�do�ociepleń,��
tel.�kom.�512-192-366.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Brukarza�zatrudnię,��
z�doświadczeniem�lub�bez,��
tel.�kom.�667-837-817.

 �Zatrudnię młodą energiczną, 
o zdolnościach manualnych do 
szwalni na rygiel, może być do 
przyuczenia, tel. kom. 602-457-089.

��Zatrudnię�na�stanowisko�spedytor,��
tel.�kom.�517-115-462.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwozu�gazu�
w�butlach�na�terenie�Głowna,�wyjazd��
z�Łowicza,�tel.�kom.�600-237-175.

 �Zatrudnię technologa produkcji  
do szwalni stroje kąpielowe, bielizna, 
mile widziane doświadczenie ,  
tel. kom. 602-457-089.

��Zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�w�branży�gazowej,��
tel.�kom.�600-237-175.

��Zatrudnię�malarza�do�lakierni�
proszkowej�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�720-905-917.

 �Zatrudnię krojczego(ą)  
do szwalni dzianina-lycra,  
tel. kom. 602-457-089.

��Zatrudnię�ślusarza�z�doświadczeniem�
na�MIG/TIG�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�projektanta/grafika�
z�doświadczeniem.�Znajomość�
programów:�autoCad/SolidWorks/
Inventor.�CV�na�maila:�rekbc@wp.pl.

��Zatrudnię�lakiernika�z�
doświadczeniem,�wiek�do�45�lat,��
tel.�kom.�602-234-128.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�C+e,�
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�kom.�519-077-103.

��Zatrudnię�szwaczkę,�konfekcja,�
Głowno,�tel.�kom.�509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�ślusarzy,�spawaczy,�Łowicz,�
okolice,�tel.�kom.�793-065-376.

��Zatrudnię�lakiernika,�Łowicz,�okolice,�
tel.�kom.�793-065-376.

��Zatrudnię�do�pracy�biurowej��
ze�znajomością�autoCada,�Łowicz,�
okolice,�tel.�kom.�793-065-376.

��Zatrudnię�pracownika��
w�gospodarstwie�rolnym�przy�
bydle�mięsnym�z�możliwością�
zakwaterowania�i�wyżywienia,��
tel.�kom.�607-613-259.

��opiekun/ka�osób�starszych�–�legalna�
praca�w�Niemczech�i�anglii.�Szybkie�
wyjazdy,�od�stycznia�wyższe�składki�
ZUS.�Zadzwoń�797�169�375.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�do�oberży�
w�Nieborowie,�tel.�kom.�501-608-061.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e��
w�transporcie�międzynarodowym��
oraz�krajowym,�tel.�kom.�668-853-912.

 �Zatrudnię kierowcę C+e. 
Transport krajowy, międzynarodowy. 
Umowa o pracę. Dobra, terminowa 
płaca., tel. kom. 602-596-467.

��Zatrudnię�szwaczki�na�szycie�bluzek��
z�dzianiny�na�stębnówkę��
i�overlock,�tel.�(42)�719-18-43,��
tel.�kom.�665-217-483.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,��
tel.�kom.�505-845-686.

 �Firma Steven zatrudni osoby  
do formowania, pakowania i szycia 
skarpet, tel. kom. 785-480-508.

 �Firma Steven zatrudni osobę do 
działu handlowego. Ofertę proszę 
kierować na praca@steven.pl.

��Murarza�do�klinkieru,��
tel.�kom.�603-444-431.

��Pomocnika�na�budowę,��
tel.�kom.�537-584-549.

��Firma�Kama24�sp.zoo�zatrudni�
kosztorysanta�budowlanego�ze�
znajomością�programu�Norma�Pro,�CV�
na�adres�rekrutacja@kama24.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�–�kuriera,�Stryków�
DPD,�tel.�kom.�698-643-446.

 �Zatrudnimy: spawaczy, ślusarzy, 
tel. kom. 721-721-369, Miejsce 
pracy: Piątek, Brzozów.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

��Pilnie�zatrudnię�kierowcę�C+e,�kraj,�
tel.�kom.�505-011-153.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e,�
międzynarodówka,�plandeki,��
tel.�kom.�537-180-085.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�dorywczo�
2-3�razy�w�tygodniu,�po�kraju,��
tel.�kom.�537-180-085.

��Zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem,�plandeki,�
międzynarodówka,��
CV�na�m.pikora@vp.pl.

��Zatrudnię�elektryka,�pomocnika�
elektryka,�tel.�kom.�508-382-347.

 �Zatrudnię 3 osoby do maszyny 
tynkarskiej, tel. kom. 513-985-412.

��Zatrudnię�murarzy,��
tel.�kom.�515-697-643.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy,�tel.�kom.�606-289-088.

 �Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
tynkarza, tel. kom. 513-985-412.

��Potrzebna�osoba�do�lodziarni��
w�Głownie,�mile�widziana�praktyka,��
tel.�kom.�509-345-234.

��Przyjmę�brukarzy�z�praktyką,��
tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�
chłodnia,�kraj,�załadunki�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�602-132-675.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�Głowno,�
tel.�kom.�604-081-248.

��Szukam�Pana�z�Łowicza�do�pomocy�
w�handlu�na�rynku�do�40�lat,��
tel.�kom.�601-523-534.

��Firma�zatrudni�brukarzy��
oraz�pomocników�brukarzy,��
tel.�kom.�789-116-316.

��Zatrudnię�pracowników��
na�budowę�i�operatora�koparki,��
tel.�kom.�693-652-229.

��Zatrudnię�do�dociepleń,��
tel.�kom.�600-917-292,�507-431-463.

��Zatrudnię�w�gastronomii�–�
doświadczenie,�mobilność,�prawo�jazdy�
kat.�B,�tel.�kom.�605-695-882.

��Zatrudnię�szwaczki,�Łowicz,��
tel.�kom.�665-431-100.

��Firma�Panel-Serwis�zatrudni�panią��
do�sprzątania;�Tesco�Łowicz,��
tel.�kom.�605-176-977.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�na�
terenie�kraju,�tel.�kom.�506-140-681.

��Zatrudnię�kierowców�kat.C+e�w�
transporcie�międzynarodowym�oraz�
mechanika�samochodów�ciężarowych.�
Praca�w�Sochaczewie,�tel.�kom.�
600-346-932.

��Przyjmę�pracownika�na�dachy,��
tel.�kom.�502-238-334.
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��Do�cateringu�w�Głownie��
i�do�Strykowa:�kucharkę�lub�panią��
na�emeryturze,dania�kuchni�polskiej,��
tel.�kom.�507-507-358,�668-647-077.

 �Zatrudnię kierowców kat. B i C,  
z okolic Głowna, Strykowa, powiatu 
brzezińskiego oraz blacharzo-
lakiernika, tel. kom. 605-097-071.

��Przyjmę�kierowcę�na�busa�do�3,5�t.�
od�zaraz,�tel.�kom.�609-046-805.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni: szwaczkę i formowaczkę 
do skarpet, tel. kom. 601-332-896.

��Kierowca�C+e,�kraj,�izoterma,�
poniedziałek-piątek,��
tel.�kom.�500-333-660,�Łowicz.

szukam pracy
��Saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

��Podejmę�pracę�fizyczną,��
tel.�kom.�665-455-810.

��Uczciwy�bez�nałogów,�prawo�jazdy�
BT�poszukuje�pracy,�Głowno�i�okolice,�
tel.�kom.�606-168-857.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�DSLR�Full�HD,�

DRoN,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,��
tel.�kom.�889-148-555.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�Blu-ray,��
tel.�(46)�837-94-85,��
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

�� Indywidualne�filmowanie�ślubów��
i�wesel�www.videopiksel.pl,��
tel.�kom.�505-780-835.

��Wideofilmowanie:�Full�HD,�DVD,�Blu-
Ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem; natrysk 

ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.

��Wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�509-038-623.

��Wylewki�betonowe,��
tel.�kom.�511-440-509.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

��Usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�532-115-111.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,��
tel.�kom.�693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

��ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio,��
tel.�kom.�668-181-142.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie,  
tel. kom. 607-090-260.

��Układanie�kostki�brukowej,�
ogrodzenia�betonowe,�panelowe,��
tel.�kom.�508-286-519.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�999�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

��ogrodzenia,�wiaty,��
tel.�kom.�606-303-471.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
668-327-588.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,��
tel.�kom.�501-931-961.

��Tynki�agregatem:�gipsowe,�
tradycyjne,�wylewki;�solidnie,��
tel.�kom.�531-496-795.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym;  
koparką gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy��
pod�fundamenty,�szamba�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�697-725-830.

 �Brukarstwo,  
tel. kom. 791-306-104.

 �Dachy – „Superdach”: niskie ceny, 
solidne wykonanie,  
tel. kom. 661-870-354.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,��
tel.�kom.�730-124-020.

��Murowanie,�tynkowanie,�docieplenia.,�
tel.�kom.�505-225-425.

��Klinkier,�płoty,�kominy,��
tel.�kom.�505-225-425.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�a�do�Z”,�docieplenia��
budynków,�poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,��
tel.�kom.�885-459-698.

��Układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�Jumby,�ażury,��
tel.�kom.�723-743-361.

 �Remonty, gładzie, malowanie, 
ścianki gk. Docieplenia budynków, 
poddaszy. Solidne, doświadczone 
ekipy., tel. kom. 602-482-572.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

��Docieplenia,�malowanie,�elewacje,��
tel.�kom.�607-168-196.

��Betonowe�wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�608-577–�428.

��Wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio,  
tel. kom. 503-976-505.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,��
polerowanie,�lakierowanie,��
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Tynki�tradycyjne,�maszynowe;�
docieplenia;�remonty,��
tel.�kom.�607-343-357.

 �Tynki cementowo-wapienne plus 
kwarcowe. Docieplenia budynków, 
tel. kom. 692-157-417.

��Docieplenia�budynków,�tynki�
cementowo-wapienne,��
tel.�kom.�575-308-275.

��Tynki�gipsowe�z�agregatu,��
tel.�kom.�603-452-605.

��Układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�503-158-962.

��Łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��Stolarstwo,�schody,��
tel.�kom.�607-789-345.

��Usługi�dekarskie,�pokrycia,�
konstrukcje,�obróbki,�podbitki,��
tel.�kom.�665-373-897.

��Granulat�styropianu�do�ociepleń,�
styrobetonu,�wylewki,��
tel.�kom.�602-234-810.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�Wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�608-685-867.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury–�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Kompleksowe�remonty,��
tel.�kom.�511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

 �Usługi brukarskie, profesjonalnie, 
tel. kom. 508-286-519.

��Meble�na�wymiar,�solidnie,��
tel.�kom.�602-808-217.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.

��Układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�692-789-266.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Kominki�–�budowa,�montaż,�
ogrzewanie�domów,�tel.�(46)�837-44-35,�
tel.�kom.�600-294-318.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,��
tel.�kom.�515-830-969.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��Wykonujemy�ogrodzenia,�
fundamenty,�klinkiery,�bloczki�ozdobne,�
siatki�itp.,�tel.�kom.�796-497-762.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�
itp.).,�tel.�(46)�837-13-91,��
tel.�kom.�793-035-025.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�790-329-790.

��Sprzedam�stemple�budowlane,��
tel.�kom.�662-237-808.

��Dachy�od�a�do�Z,�papa,�podbitki,�
naprawy,�tel.�kom.�605-850-706.

��Klinkier�(płoty,�kominy),��
tel.�kom.�725-668-616.

��Murowanie�–�docieplenia,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Dachy,podbitki,przebudowy,budowa�
domów,�tel.�kom.�691-044-210,�
502-238-334.

��Tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

��Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

sprzedaż
��Piasek,�ziemia�ogrodowa,�kruszywa,�

beton�kruszony.�Usługi�wywrotkami,�
koparkami�z�młotem,��
tel.�kom.�723-975-482.

��Sprzedaż�łat�i�kontrłat,��
tel.�kom.�730-124-020.

��Cegła�biała,�potrójna�–�1�zł,��
tel.�kom.�723-938-111.

��Betoniarka,�tel.�kom.�532-454-047.

��oddam�ziemię�z�gruzem,��
tel.�kom.�501-515-543.

��WC�na�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�535-121-164.

��Sprzedam�stemple�budowlane,��
tel.�kom.�791-125-486.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,��
tel.�kom.�886-562-223.

��Tanie,�nowe�drzwi�i�okna�oraz�rolety,�
tel.�kom.�602-370-470.

��Sprzedam�betoniarki�150,�200,��
tel.�kom.�691-736-552.

��Sprzedam�chodniki�80x280,��
tel.�kom.�691-736-552.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�4�m,�
tel.�kom.�603-591-544.

��Płyty�chodnikowe,�tel.�(46)�838-66-82.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��Usługi�elektryczne,��
tel.�kom.�693-943-789.

��anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�791-474-777.

��Usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,��
c.o.,�gaz�Robert�Skruczaj,��
tel.�kom.�509-928-302.

��Usługi�hydrauliczne,�kompleksowo,�
przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczanie�przy�domowe,�również�
jako�podwykonawca,��
tel.�kom.�601-379-355.

��Tanie�ustawianie�anten,��
tel.�kom.�728-188-127.

��Usługi�hydrauliczne�oraz�naprawy�
drobne�(udrażnianie�rur),��
tel.�kom.�0604-245-722.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�wideo-domofony,�RTV-
Sat,�komputerowe,�bramonapędy,�
alarmy,�kamery,�przeglądy,�odbiory,�
uprawnienia,�VaT,�el-arm@o2.pl,��
tel.�kom.�601-303-858.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��Hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.��
www.bioinstalacje.pl,��
tel.�kom.�693-413-492.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Naprawy�rozruszników,�
hamulców,�tel.�(46)�837-86-79,��
tel.�kom.�506-891-289.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

usługi inne
��Przeprowadzki,�transport,��

tel.�kom.�695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej,  
tel. kom. 503-746-892.

��Witko�usługi�krawieckie,��
tel.�kom.�796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,��
tel.�kom.�667-732-751.

��Transport�1.5�t,�winda,��
tel.�kom.�664-013-145.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie��
i�u�klienta,�tel.�kom.�501-431-978.

��Zespół�muzyczny,�wokalistka,��
tel.�kom.�606-677-371.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,��
tel.�kom.�668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Wycinka�drzew,��
tel.�kom.�696-008-528.

��Podnośnik�koszowy,�usuwanie�
drzew.,�tel.�kom.�696-049-953.

��Przewóz�towarów,�rzeczy,�auto��
z�windą,�tel.�kom.�502-026-691.

��Transport�wywrotką�–�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,��
tel.�kom.�503-115-145.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,��
tel.�kom.�782-718-483.

��Studnie�głębinowe,�wykonawstwo�
pod�klucz,�tel.�kom.�601-189-972.

 �Usługi koparko-ładowarką,  
tel. kom. 726-005-701.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�
gałęzi,�przycinka�drzew,�tel.�kom.�
606-370-008.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,��
tel.�kom.�783-672-957.

��auto�do�ślubu,�Jaguar,��
tel.�kom.�501-475-100.

��Toczenie,�ślusarstwo,�spawanie,�
naprawy,�tel.�kom.�698-052-917.

 �Kompleksowe sprzątanie 
mieszkań i domów, mycie okien, 
kostki brukowej i elewacji, tanio  
i solidnie, dojazd gratis,  
tel. kom. 661-554-217.

��Usługi�mini-koparką�i�wywrotką,��
tel.�kom.�508-175-031.

��Rozliczę�PIT,�tel.�kom.�665-752-680.

��Spawanie�konstrukcji�stalowych,��
tel.�kom.�722-106-521.

��Sala�do�40�osób:�imprezy�
okolicznościowe,�catering,�Krakowska�
13,�tel.�kom.�604-529-656.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Bezpieczne�kredyty�na�oświadczenia�
bez�BIK�od�500�zł,�Profi�Credit,��
tel.�kom.�519-113-183.

 �Tartak obwoźny, spalinowy,  
tel. kom. 510-988-154.

��Tartak�przewoźny�elektryczno-
spalinowy,�tel.�kom.�512-907-059.

��DJ:�imprezy�okolicznościowe,�
najtaniej�w�branży,��
tel.�kom.�723-512-075.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,��
tel.�kom.�728-227-030.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�normalną�kobietę�do�55�lat,�
sms,�tel.�kom.�606-735-889.

��Poznam�fajną�kobietę,��
tel.�kom.�695-975-023.

ReKLaMa
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��Poznam�atrakcyjną,�normalną,��
„30�lat”,�170�cm�wzrostu,��
wykształconą,�niezależną,��
z�prawem�jazdy,�na�poziomie,��
poważnie�myślącą�o�założeniu��
rodziny,�tel.�kom.�603-162-994,�Jarek.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu��

prac,�sporządzaniu�i�opracowaniu�
wyników�ankiet�itp.,�transkrypcja�
nagrań,�komputerowe�przepisywanie�
tekstów,�tel.�kom.�794-060-711.

��Matematyka,��
tel.�kom.�791-802-482.

��Hiszpański,�francuski,��
tel.�kom.�509-852-532.

��Język�niemiecki,�skutecznie,��
tel.�kom.�663-505-433.

��Język�angielski,��
tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,��
tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��angielski�korepetycje,�egzamin�
gimnazjalny,�matura,��
tel.�kom.�793-567-040.

��Matematyka,�fizyka�rozszerzona,��
tel.�kom.�883-942-255.

��Język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,��
tel.�kom.�662-611-189.

��Polski:�korepetycje,�prace,�egzaminy,�
matura.�Fachowo,��
tel.�kom.�603-246-033.

��Matematyka,�tel.�kom.�506-178-472.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��angielski,�Łowicz,��
tel.�kom.�604-461-803.

��Niemiecki,�tel.�kom.�665-219-607.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Niemiecki�korepetycje,�tłumaczenia,�
tel.�kom.�693-833-062.

��angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�tłumaczenia,��
tel.�kom.�693-833-062.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�604-634-249.

��Kupię�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe�gorszej�jakości,�
tel.�kom.�697-677-530.

��Kupię�zboże�paszowe,�gotówka,��
tel.�kom.�693-157-117.

��Skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
625zł,�jęczmień�600zł,�pszenżyto��
565zł,�Leśniczówka�k/Soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�słomę,�gm.�Zduny,��
tel.�kom.�734-637-395.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

��Skup�cieląt,�tel.�kom.�723-030-903.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,��
tel.�kom.�609-562-159.

maszyny
��Kupię�dojarki�alfa�Laval�i�maszyny�

rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Kupię�prasę�kostkującą�Sipma�
Z-224/1,�Claas,�Welger;�prasę��
rolującą�Claas�Rollant�44,�46,��
62,�66,�arobale,�New�Holland,��
Welger�12�lub�15s;�kombajn��
anna,�Bolko,��
tel.�kom.�887-105-345.

��Kupię�talerzówkę,�glebogryzarkę,�
pług,�tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�sadzarkę,�ciągnik�może�być�
uszkodzony,�tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�kombajn�anna�w�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�505-296-560.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

��Mały�Massey�Ferguson�lub�Ursus��
(do�remontu),�tel.�kom.�664-981-618.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu��
(może�być�dziurawy�zbiornik),�C-360��
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��Kupię�prasę�kostkującą:��
Sipma�Z-224,�Welger,�Claas,��
Famarol;�kombajn:�anna,�Bolko,��
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;��
ciągnik�Władimirec�T-25;�prasę��
rolującą:�Claas�Rolland�44,�46,��
62,�66,�arobale,�Welger,��
tel.�kom.�518-857-308.

��Każdego�Bizona�oraz�ciągniki�
rolnicze,�mogą�być�do�remontu,��
tel.�kom.�602-522-478.

inne
��obornik�bydlęcy,��

tel.�kom.�693-059-976.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę�gmina�
Bolimów,�gmina�Nowa�Sucha,��
tel.�kom.�731-376-171.

��Kupię�zbiornik�na�mleko,�200-400�l,�
na�kółkach,�tel.�kom.�603-753-990.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka,  

zboża jare, kukurydza, trawy,  
inne nasiona oferuje:  
Firma Nasienna Granum,  
Łowicz, Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
dowóz od 1 tony.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki niemelasowane  
oraz Tofi z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą, z dowozem  
i rozładunkiem ,  
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
inne, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88,  
tel. kom. 789-333-677.

��Sprzedam�pszenicę,�Sierżniki,��
tel.�kom.�605-128-019.

��Ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,��
tel.�kom.�605-128-019.

��Sprzedam�łubin,��
tel.�kom.�504-350-641.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, ceny zakładowe. Bielawy 
Rynek 14, tel. kom. 607-189-155.

��Sprzedam�jęczmień�jary�ella,��
tel.�kom.�664-724-850.

��Sprzedam�słomę�owsianą,�okrągłe�
bele,�tel.�kom.�508-132-773.

��Jęczmień,�I�zbiór;�łubin�słodki,�żółty,�
tel.�kom.�693-538-499.

��Słoma�ze�stodoły,��
tel.�kom.�600-068-542.

��Sadzonka�aronii,��
tel.�kom.�601-937-006.

��Łubin�żółty�biały�słodki,�niebieski,�
drewno�opałowe,�tel.�kom.�601-937-006.

��Sprzedam�bób,��
tel.�kom.�886-649-933.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�662-585-814.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�739-592-991.

��Łubin�żółty,�pszenżyto�jare,��
tel.�kom.�721-021-154.

��Siano�suche�luzem�i�w�kostkach,��
tel.�kom.�601-529-002.

��Jęczmień�jary�z�wymiany,�żyto,��
tel.�kom.�691-730-169.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,�
po�17:00.

��Jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�782-650-798.

��Pszenżyto,�ziemniaki�sadzeniaki,��
tel.�kom.�515-236-142.

��Słoma,�kostki,�tel.�kom.�604-349-007.

��Cebula�drobna,��
tel.�kom.�694-567-258.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�515-122-403.

��Pszenica�jara,�kukurydza,�śruta�
kukurydziana,�tel.�kom.�609-502-147.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�508-079-639.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�owies�
+�jęczmień,�tel.�kom.�691-235-046.

��Pszenica�ozima,�okolice�Łyszkowic,�
tel.�kom.�665-437-013.

��Sprzedam�pszenżyto�jare�do�siewu,�
tel.�kom.�501-031-455.

��Sprzedam�buraczek�i�rzepę�na�pasze,�
tel.�kom.�880-177-805.

��Łubin�gorzki,�pszenica�0,5�tony,�
Czatolin,�tel.�kom.�662-496-769.

��Sprzedam�bób�Topbób,��
tel.�kom.�724-551-112.

��Żyto,�owies,�mieszanka,��
tel.�kom.�692-121-669.

��Mieszanka,�owies�i�pszenżyto,��
tel.�kom.�693-322-719.

��Sprzedam�pszenżyto,�żyto,�
tel.�(46)�838-99-43,�po�20:00.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny,�wąski,��
tel.�kom.�514-642-411.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�603-741-484.

��Siano�kostka,�żyto�workowane,��
tel.�kom.�663-428-468.

��Sprzedam�pszenicę�z�pszenżytem,�
tel.�kom.�606-901-931.

��Pszenica�jara�Monsun,�do�siewu,��
tel.�kom.�697-725-830.

��Pszenica�jara�„Nawra”�po�wymianie,�
wysokie�parametry,��
tel.�kom.�508-909-412.

��Łubin�żółty,�szerokolistny,�słodki,��
tel.�kom.�725-875-589.

��Sprzedam�bób,��
tel.�kom.�608-613-658.

��Pszenica,�pszenżyto,�mieszanka.�
Słoma�(duże�bele,�kostka),��
tel.�kom.�888-448-146.

��Jęczmień,�pszenica,�łubin�słodki,�
słoma�w�kostkach,��
tel.�kom.�508-500-108.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�791-766-668.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�694-678-614.

��Pszenica�jara,�tel.�kom.�692-916-507.

��Pszenżyto,�pszenica�jara,�mieszanka,�
tel.�kom.�608-263-951,�Mysłaków�91.

��Jęczmień�jary,�1,5�t,�pszenicę,�
Urzecze,�tel.�kom.�503-782-462.

��Ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,��
tel.�kom.�669-775-344.

��Sadzeniaki�Denar,��
tel.�kom.�693-552-235.

��Sprzedam�śrutę�kukurydzianą,�
tel.�(46)�839-18-35,��
tel.�kom.�507-140-275.

��Jęczmień�jary.�obornik�od�świń,��
tel.�kom.�784-566-635.

��Buraczek,�marchewka,�pietruszka,��
tel.�kom.�796-416-679.

��Jęczmień,�pszenica,��
tel.�kom.�796-416-679.

��Sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�728-256-065.

��Czosnek�wiosenny,��
tel.�kom.�693-299-439.

��Pszenica�jara�Bombona,��
po�wymianie,�tel.�kom.�721-651-609.

��Łubin�słodki,�tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�jęczmień�jary�do�siewu,��
tel.�kom.�606-989-475.

��owies�Bingo,�pierwszy�odsiew��
po�centrali,�tel.�kom.�724-551-112.

��Sprzedam�łubin�biały,�słodki,�
wąskolistny,�tel.�kom.�514-642-411.

��Sprzedam�Saladerę,��
tel.�kom.�721-060-306.

��Sianokiszonka�i�słoma�w�balotach,��
tel.�kom.�666-937-442.

��Łubin�biały,�2�t,�tel.�kom.�500-488-180.

��Słomę�jęczmienną,�jęczmień,�groch,�
tel.�kom.�726-390-515.

��Sprzedam�żyto,�słomę,�siano,��
tel.�kom.�605-679-558.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�889-680-464.

��Jęczmień�jary�Hajduczek,�po�
wymianie,�tel.�kom.�697-089-674,�
603-749-680.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-341-481.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��Płody�rolne�i�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Katoda,�
gluten�30,�białko�14,5%,��
tel.�kom.�693-530-927.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�słodki,��
tel.�kom.�609-134-639.

��Sprzedam�jęczmień,��
tel.�kom.�602-649-360.

��Sprzedam�ziarno�kukurydzy,��
tel.�kom.�507-046-358.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�Marywil�10,�
tel.�kom.�508-157-179.

��Sprzedam�siano�i�słomę�w�belach�
120x120,�tel.�kom.�608-823-476.

��Sprzedam�owies�i�jęczmień,��
tel.�kom.�794-052-667.

��owies,�60�zł/tona,��
tel.�kom.�510-454-972.

��Jęczmień�Stratus,�łubin�wąskolistny,�
słodki,�tel.�kom.�665-725-790.

��Żyto,�pszenżyto,��
tel.�kom.�504-181-655.

��Siano�w�kostkach,��
tel.�kom.�696-765-507.

��Pszenica�do�siewu�jara�arabella,��
tel.�kom.�669-622-714.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,��
tel.�kom.�668-582-721.

��Sprzedam�nasiona�faceli�błękitnej,�
zbiór�2015�rok,�oczyszczona,�12�zł/kg,�
Kiernozia,�tel.�kom.�609-684-738.

��Słoma�(duże�baloty,�bardzo�dobrze�
zbite),�Karsznice�Duże,��
tel.�kom.�884-348-181.

��Jęczmień,�ok.�12�t.,��
tel.�kom.�697-289-514.

��Siano,�baloty,�tel.�kom.�606-286-544.

��Sprzedam�pszenżyto,�Głowno,��
tel.�kom.�503-065-714.

��Sprzedam�pszenicę�jarę,��
tel.�kom.�601-051-188.

��Pszenica�jara,�ozima,��
tel.�kom.�663-667-421.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Tybalt,��
tel.�kom.�607-992-129.

��Sprzedam�owies�do�siewu�Sławko,�
tel.�kom.�888-224-626.

��Pszenżyto,�mieszanka,�słoma,��
tel.�kom.�607-628-561.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�660-329-753.

��Łubin�żółty,�słodki�Mister,��
tel.�kom.�782-647-730.

��Ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�693-692-539.

��Łubin�słodki�żółty�Mister,�siano�
okrągłe�bele,�tel.�kom.�507-892-376.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�z�pierwszego�
siewu,�tel.�kom.�510-657-574.

��Sprzedam�4�tony�łubinu,��
tel.�kom.�603-919-750.

��Mieszanka,�pszenżyto,�jęczmień,��
tel.�kom.�601-851-421.

��Sprzedam�buraczek�czerwony,��
tel.�kom.�699-913-337.

��Sprzedam�groch�i�proso,��
tel.�kom.�882-051-485.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�880-540-547.

��Łubin�wąskolistny�800�zł/t,��
tel.�kom.�692-434-273.

��Mieszankę�jarą,�ok.�3�t.,��
tel.�kom.�604-424-243.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�509-495-738.

��Łubin�słodki,�Stryków,��
tel.�kom.�608-388-800.

��Pszenica�jara�do�siewu,�młynek�
elektryczny,�tel.�kom.�502-633-591.

��Sprzedam�słomę,�bele,�ze�stodoły,��
tel.�kom.�604-808-625.

��owies�Breton,�jęczmień�Skarb,�
czyszczone,�okolice�Strykowa,��
tel.�kom.�603-877-390.

��Sprzedam�jęczmień�siewny,��
tel.�kom.�603-944-503.

��Bób,�tel.�kom.�513-748-842.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�507-785-230.

��Pszenżyto,�pszenica,��
tel.�kom.�662-776-424.

��Sprzedam�łubin�żółty,��
tel.�kom.�508-499-104.

��Łubin�niebieski,�słodki,�wyczyszczony,�
tel.�kom.�505-406-917.

��Słoma�owsiana,�kostki,��
tel.�kom.�665-489-174.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�pszenicę�
jarą,�tel.�kom.�606-519-851.

 �Sadzonki aronii sprzedam,  
tel. kom. 605-090-155.

��Sprzedam�owies�Bingo,�6�ton,��
tel.�kom.�607-090-241.

��Sprzedam�mieszankę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�511-740-971.

��Mieszankę,�pszenżyto,��
tel.�kom.�531-931-054.

��Kukurydza,�jęczmień,�śruta,��
tel.�kom.�696-425-214.

��Pszenica,�pszenżyto,��
tel.�kom.�663-967-661.

��Pszenica�paszowa�około�5�ton,��
tel.�kom.�519-150-311.

��Słoma,�duże�baloty,��
tel.�kom.�697-689-853.

��Sprzedam�pszenżyto�20�ton,��
tel.�kom.�693-269-621.

��Sprzedam�pszenicę�jarą,�pszenżyto,�
żyto,�Bąków�Górny�38,��
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��Sprzedam�pszenicę,�słomę��
ze�stodoły,�tel.�(46)�838-27-31.
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��Sprzedam�jęczmień�jary�eunowa,�
pszenica�jara�Tybald,�łubin�biały�Zeus,�
tel.�kom.�606-939-170.

��Sprzedam�siano�kostki,�Rogóźno,��
tel.�kom.�883-962-922.

��Sprzedam�kapustę�kiszoną,��
tel.�kom.�535-606-333.

��Siano,�sianokiszonka,�słoma,�Guźnia,�
tel.�kom.�663-513-400.

��Łubin�niebieski,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�604-698-335.

��Sprzedam�pszenżyto�jare,�jęczmień�
jary,�tel.�kom.�725-847-441.

��Zboże:�jęczmień�5�t,�mieszanka�
zbożowa�(jęczmień,�pszenica)�8�t,�
owies,�tel.�kom.�792-320-050.

��Pszenżyto,�pszenica�ozima,�jara�
„Nawra”,�Złaków,�tel.�kom.�507-659-615.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,��
tel.�kom.�724-551-616.

��Łubin�wąskolistny,�tel.�(42)�719-60-22.

��Słoma,�siano,�żyto,�tel.�(46)�838-59-74.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�514-392-397.

��Sprzedam�łubin�niebieski�słodki;�
jęczmień�jary,�tel.�kom.�698-317-876.

��Sprzedam�pszenżyto�jare�do�siewu,�
tel.�kom.�791-766-688.

��Kukurydza,�ziarno,��
tel.�kom.�660-667-464.

��Sprzedam�200�kostek�siana,�4�zł,�
Mąkolice,�tel.�kom.�781-484-941.

��Łubin�słodki�sprzedam,�arkadia,��
tel.�kom.�668-663-884.

��Sprzedam�sadzarkę�do�warzyw,��
tel.�kom.�515-730-218.

��Łubin�biały�Zeus;�owies,��
tel.�kom.�600-415-353.

��Sprzedam�łubin�gorzki,�Szczecin,��
tel.�kom.�667-992-118.

��Łubin,�tel.�kom.�508-171-800.

��Słoma�w�balotach�8�zł,��
tel.�kom.�798-726-769.

��Sprzedam�słomę�w�dużych�belach,�
tel.�kom.�515-898-664.

��Mieszanka,�pszenica,�pszenżyto,�
owies,�jęczmień,�60�zł�+�worki,�powiat�
sochaczewski,�Henryków,��
tel.�kom.�797-961-591.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Nawra,�
Griwa,�jęczmień�jary�Rodos,��
tel.�kom.�602-709-962.

��Duże�bele�słomy�ze�stodoły,�basen�
320�litrów,�tel.�(46)�838-20-88.

��Sprzedam�owies,�pszenżyto,�łubin,��
tel.�kom.�605-120-638.

��Sianokiszonka,��
tel.�kom.�500-336-162.

��Pszenica�paszowa,��
tel.�kom.�665-725-790.

��Słoma�pszenna,�duże�bele,��
tel.�kom.�692-365-635.

��Jęczmień�jary,�pszenżyto,��
tel.�kom.�692-365-635.

��Pszenżyto,�8�ton,��
tel.�kom.�795-285-021.

��Drobna�cebula,��
tel.�kom.�783-815-725.

��Jęczmień�siewny,��
tel.�kom.�696-526-474.

��Łubin�gorzki,�80�zł,��
tel.�kom.�692-338-925.

��Pszenica�jara�Koksa,��
tel.�kom.�518-103-986.

��Pszenica�jara�Koksa,�Nawra,��
tel.�kom.�605-278-719.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�884-904-001.

��Siano,�tel.�kom.�724-847-380.

��Buraki�pastewne,��
tel.�kom.�661-878-699.

��Pszenica�jara�Nawra�I�odsiew,�okolice�
Kiernozi,�Sannik,�tel.�kom.�697-689-901.

��Pszenica�jara�do�siewu,��
tel.�kom.�509-231-659.

��Sprzedam�owies,��
tel.�kom.�669-299-585.

��Sprzedam�20�ton�jęczmienia,�
tel.�(24)�277-23-17,��
tel.�kom.�668-402-201.

��Ziemniaki�Irga�jadalne�i�paszowe,��
tel.�kom.�787-417-558.

��Pszenżyto,�4�t,�tel.�kom.�662-327-477,�
Skaratki�66.

��owies,�tel.�kom.�601-463-510,��
po�16:00.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,��
tel.�kom.�502-498-184.

��Słoma�ze�stodoły�i�sianokiszonka��
w�balotach,�tel.�kom.�604-313-647.

��owies�Bingo,�tel.�kom.�692-101-976.

��owies�do�siewu,��
tel.�kom.�739-592-991.

��Jęczmień�jary�antek,�oczyszczony,��
tel.�kom.�512-799-479.

��Sprzedam�siano�w�belach,��
tel.�kom.�784-691-275.

��owies�siewny,�czyszczony,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�662-018-566.

��owies�do�siewu�Sławko,�jęczmień�
jary�Basic,�pszenica�jara�Brawura,��
tel.�kom.�888-224-626.

��Łubin,�tel.�kom.�796-938-381.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�bele,�
Łaźniki,�tel.�kom.�601-326-555.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Koksa,�
rozdrabniacz�Jemioł�z�silnikiem,��
tel.�kom.�505-201-737.

��Słoma�w�balotach,��
tel.�kom.�605-119-845.

��Łubin�fioletowy,�wąskolistny,�słodki,�
tel.�kom.�664-157-305.

��Pszenica�jara�i�ozima,��
tel.�kom.�691-089-873.

��Siano,�tel.�kom.�510-974-278.

��Sprzedam�słomę,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�(42)�719-60-14.

��Sprzedam�owies,��
tel.�(46)�838-25-79.

��Pszenżyto,�jęczmień,��
tel.�kom.�727-472-522.

��Jęczmień�jary,�owies,�mieszanka�z�
odnowy�do�siewu,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�bób�Bizon,��
tel.�kom.�787-714-185.

��Pszenżyto,�Boczki,��
tel.�kom.�784-621-588.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�880-877-582.

��Drzewka�wiśni,�czereśni,��
tel.�kom.�698-649-532.

��Łubin�słodki�i�kosiarka�rotacyjna,��
tel.�kom.�509-217-640.

��Sprzedam�siano,�sianokiszonkę��
w�balotach,�słomę�w�kostkach,��
tel.�kom.�511-536-205.

��Sprzedam�owies,�jęczmień,�łubin,��
tel.�kom.�506-103-998.

��Sprzedam�łubin,��
tel.�kom.�605-679-558.

��Łubin�żółty�słodki,�słomę�w�kostkach,�
Bobrowniki�90,�tel.�kom.�607-539-518.

��Łubin,�tel.�kom.�516-843-987.

 �Sadzonki brzozy,  
tel. kom. 606-208-568.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�Nawra��
do�siewu,�tel.�kom.�668-481-344.

��Sprzedam�łubin�zółty,��
tel.�kom.�509-704-349.

��Pszenica�„Nawra”�po�wymianie��
ze�Strzelec,�tel.�kom.�509-195-030.

��Jęczmień,�pszenica�jara,�pszenżyto,�
tel.�kom.�662-095-386.

��Łubin�gorzki,�Głowno,��
tel.�kom.�668-852-130.

hodowlane
��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��

tel.�kom.�661-113-607.

��Jałówki�na�wycieleniu,�pod�oceną,��
tel.�kom.�695-945-598.

��Byczki�150-200�kg,��
tel.�kom.�515-236-142.

��Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-20-34.

��Jałówka�hodowlana,�wysokocielna,�
wydajność�9.000,�wycielenie�koniec�
marca,�dojarka�przewodowa�Delaval,�
basen�samomyjący�z�odzyskiem�ciepła,�
przyczepa�Pottimer�orkan,��
tel.�kom.�693-025-952.

��Sprzedam�młodą�krowę�mleczną��
po�wycieleniu,�tel.�kom.�724-847-380.

��Cieliczki�hodowlane�HF-a�
3-6-tygodniowe.�Import�Niemcy,��
tel.�kom.�882-077-993.

��Kaczki�rosołowe,��
tel.�kom.�887-867-629.

��Jałówka�hodowlana,�wycielenie�
20.03,�tel.�kom.�604-948-641.

��Klacz�zimnokrwistą�9-miesięczną��
i�obornik�koński,�tel.�kom.�723-046-340.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�607-376-264.

��Sprzedam�prosięta,��
tel.�kom.�510-158-246.

��Krowy�wysokocielne,�stanówka�ogier�
zimnokrwisty,�tel.�kom.�721-819-250.

��źrebaki�zimnokrwiste,��
tel.�kom.�781-222-125.

��Trzy�jałoszki�200-300�kg,��
tel.�kom.�502-768-905.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�697-657-407.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,��
2�sztuki,�tel.�kom.�500-803-757.

��Sprzedam�2�jałówki�na�ocieleniu,��
tel.�kom.�510-603-072.

��Sprzedam�jałówkę�czarno-białą�na�
wycieleniu�z�pochodzeniem,��
termin�4�kwietnia,�tel.�(24)�277-70-31.

��Sprzedam�krowę�4�lata,�cielna�koniec�
marca,�tel.�kom.�506-110-802.

��Sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�
Nieborów,�tel.�kom.�533-542-174.

��Jałówka�Jersey,�cielna,��
tel.�kom.�603-781-887.

��Byczki�Jersey,�tel.�kom.�603-781-887.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�734-637-395.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin:�
08.04.2016,�tel.�kom.�533-193-758.

��Sprzedam�młodą�krowę�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�661-907-680.

��Krowa�po�wycieleniu,�duża,��
tel.�kom.�530-306-673.

��Jałówka�HF�na�wycieleniu,�termin:�
10.04.2016,�tel.�kom.�515-837-676.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�660-934-882.

��Jałówka�wysokocielna,�termin�
początek�kwietnia,��
tel.�kom.�663-690-060.

��Cielaki,�tel.�kom.�722-256-213.

��Jałówkę�na�wycieleniu,�biało-
czerwoną,�Strzelcew�11,��
tel.�kom.�661-363-405.

��Sprzedam�jałówki�cielne,��
tel.�kom.�517-730-130.

��Roczna�jałówka�mięsna,��
tel.�kom.�668-472-081.

��Prosiaki�mięsne,��
tel.�kom.�696-565-452.

��Jałówki�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Króliki,�30�zł/sztuka,��
tel.�kom.�510-165-371.

��Posiadam�do�sprzedania:�25�szt.�
prosiąt,�jałówkę�cielną.�Proszę�o�kontakt�
pod�numerem,�tel.�kom.�667-580-537,�
668-647-077.

��Sprzedam�jałówki�cielne,�2�sztuki,��
tel.�kom.�662-735-609.

maszyny
��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�

obrotowe,�zabezpieczenia,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Rozsiewacz�nawozu,�amazone,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Talerzówka�Bomet�2,7�m;�przyczepa�
samozbierająca�T055;�suszarnia�
podłogowa�10x5�m,��
tel.�kom.�508-309-423.

��Pług�4-skibowy�Unia�Grudziądz,�
agregat�uprawowy�Rau�2,80,�siewka�
Lejek,�tel.�(42)�719-63-66,��
tel.�kom.�514-518-658.

��Ursus-4011,�stan�dobry,��
tel.�kom.�795-063-245.

��Siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�509-853-384.

��Rozrzutnik�Fortschritt�po�remoncie,�
tel.�kom.�607-168-196.

��Ursus�1014,�agregat�uprawowo-
siewny,�pług�4-skibowy�hydrauliczny,��
tel.�kom.�509-328-033.

��Sprzedam�kopaczkę�elewatorową,�
sadzarkę�polską,�tel.�kom.�505-598-207.

��Siewnik�do�kukurydzy,�owijarka,��
tel.�kom.�739-592-991.

��Wyciąg�obornika,�linowy;�dojarka�
H-305,�przyczepa�zbierająca,�
opryskiwacz�Termit�400L,��
tel.�kom.�606-242-693.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,��
tel.�kom.�507-275-624.

��Prasa�kostkująca�Z-224,��
tel.�kom.�609-400-417.

��Wyciąg�obornika,�tanio,��
tel.�kom.�886-474-918.

��Poznaniak,�Bąk,�Tur,��
tel.�kom.�530-930-104.

��Glebogryzarka�Wielorak,�„poznaniak”,�
tel.�kom.�784-720-912.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�do�słony�
Z224,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
SM500,�520�l.,�firmy�Krosno,�pierwszy�
właściciel,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�mieszalnik�do�pasz��
o�poj.�1�t,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy,�
pneumatyczny,�firmy�agromat,��
kraj,�Kutno,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�koła�ogrodowe,�wąskie��
do�C360,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�dmuchawę�do�suszarni,�
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�wyciąg�do�obornika�
liniowy�z�przekładnią�główną�i�silnikiem,�
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�zgrabiarko-przetrząsarkę�
do�siana�7,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�karuzelę�do�roztrząsania�
siana,�polska,�na�pasek,��
tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�wagę�do�żywca,�śrutownik�
walcowy,�tel.�kom.�509-112-148.

��Rozdrabniacz�–�gałęziara�1,80,�
siewka�do�nawozu�Lejek,�firmy�Brzeg�
2009r.,�tel.�kom.�530-706-606.

��Prasa�rolująca,�walcowa�Ferabolii,��
rok�2007,�tel.�kom.�662-004-676.

��Talerzówka�Unia,�3,9�m.�2012�rok;�
rozrzutnik�2-osiowy;�glebogryzarka�
międzyrzędowa�do�truskawek;��
sadzarka�do�warzyw�Krukowiak,��
tel.�kom.�733-193-968.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�Unia-Tur,�
2005�rok,�tel.�kom.�665-437-013.

��Sprzedam�brony�pięciopolowe,��
tel.�kom.�501-031-455.

��agregat�siewny�amazone�3�m,�
Skowroda�Północna�29,��
tel.�kom.�784-743-138.

��Pług�4-skibowy,�pielnik�do�warzyw�
wielorak,�siewnik�do�nawozu�lejowy,�
dwukółka�do�zwierząt,��
tel.�kom.�691-270-829.

��oś�przednia�płaska�do�ciągników,�
opony�12x4x24�-napęd�przedni,�16,�
10x15,�tel.�kom.�691-270-829.

��Sprzedam�zbierającą�T-72��
lub�zamienię�na�przyczepę,��
tel.�kom.�604-866-936.

��Siewnik�do�buraków�i�kukurydzy,�
maszt,�części�do�Bizona,��
tel.�kom.�600-820-374.

��MTZ-82,�16.000�zł;�rozrzutnik�
2-osiowy,�3.500�zł;�siewnik,�1.800�zł,��
tel.�kom.�730-933-821.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą�
Klass,�tel.�kom.�605-531-311.

��Siewnik�zbożowy,�25�rurek,�
3-metrowy,�tel.�kom.�505-233-518.

��Gołębnik,�klatkowaga�do�świń�150�
kg,�siewnik�zbożowy�robiony��
z�1,5-konnego,�tel.�kom.�691-621-172.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,�
sadzarkę,�2,5�t�pszenżyta,��
tel.�kom.�519-716-665.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy�Czarna�
Białostocka,�oryginalne�nadstawki�do�
kiszonek,�ciągnik�Masy�Ferguson�3080,�
w�idealnym�stanie,��
tel.�kom.�600-193-311.

��Nowy�Zetor�3320,��
tel.�kom.�514-116-816.

��Ciągnik�C-355�z�turem�lub�bez,��
tel.�kom.�665-373-897.

��Sprzedam�dwukółkę�do�przewozu�
zwierząt,�zarejestrowaną,��
tel.�kom.�882-467-600.

��Rozrzutnik�2-osiowy;�roztrząsarko-
zgrabiarka�7-gwiaździsta,��
tel.�kom.�791-766-668.

��Sadzarka�do�warzyw�Bernardi,�
2-rzędowa,�karuzelowa,�włoska,�9.000�
zł,�tel.�kom.�503-642-542.

��Kosiarka�dyskowa�Kuhn�GMD-77,�
2007�rok,�tel.�kom.�694-316-412.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�kosiarka�
rotacyjna�czes.,�tel.�kom.�695-727-596.

��Kombajn�Bolko,�1990�rok,��
tel.�kom.�726-850-621.

��Tur�do�ciągnika�Case,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Prasa�New�Holland�841,�lej��
do�nawozu�(nowy),�kabina�C330,��
C360�(blaszanka),�tanio,��
tel.�kom.�663-452-501.

��Ciągnik�T25,�1984�rok,�oryginalny�
lakier,�nie�wymaga�wkładów�
finansowych,�9.600�zł,��
tel.�kom.�500-385-907.

��Przyczepa�HL-8011,�ładowność�8.5�t,�
tel.�kom.�697-436-224.

��Przyczepę�1-osiową,�3-stronny�
wywrot,�tel.�kom.�697-436-224.

��Sadzarkę,�sortownik�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�697-436-224.

��Maszyny�rolnicze�i�plandeki�z�reklam,�
tel.�kom.�697-677-530.

��Sprzedam�snopowiązałkę,��
tel.�kom.�505-630-293.

��Kombajn�Z-056,�I�właściciel,�
garażowany,�1989�rok,��
tel.�kom.�601-978-833.

��ślęza�sadownicza�Pilmet,��
mały�kosz,�tel.�kom.�601-978-833.

 �Rozsiewacz nawozu, typ lejek,  
tel. kom. 603-708-838.

��Rozsiewacz�do�nawozu,�redełka,�
brony�5,�tel.�kom.�509-853-384.

��Przyczepa�wywrotka,�6-tonowa,��
1990�rok,�tel.�kom.�504-181-655.

��Sprzedam�wycinacz�do�kiszonek��
z�rotorem,�tel.�kom.�785-456-159.
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 �Troll 350, wycinak do kiszonek, 
most od widlaka,  
tel. kom. 667-574-682.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Stacja�Kontroli�opryskiwaczy��
–�maszyny�rolnicze,�Chemfil,�Dmosin,��
tel.�kom.�609-455-676.

��Pług�obrotowy�Huard�4-skibowy,��
tel.�kom.�724-486-846.

��Ursus�5314,�z�turem,�2001�rok,�
sadzarkę�do�ziemniaków,��
tel.�kom.�502-384-747.

��Prasa�Sipma�Z-224,�1998�rok,��
tel.�kom.�697-289-514.

��Prasa�Sipma�Z-224/1,�kostka,��
tel.�kom.�606-286-544.

��Kombajn�anna�Pionier�1998�
rok,�prasa�Greenland,�tel.�kom.�
660-172-279.

��Siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�664-981-618.

��Zetor�6245,�tel.�kom.�512-138-995.

��C-330,�C-360,�tel.�kom.�690-899-100.

��Betoniarka�250,�siewnik�poznaniak,�
waga�tonowa,�beczka�asenizacyjna��
bez�pompy�2.500�litrów,��
tel.�kom.�507-164-215.

��Sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
Miteler�1.000�litrów,��
tel.�kom.�509-108-452.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�1997�rok,��
stan�dobry,�tel.�kom.�693-737-059.

��Siewnik�Poznaniak�2,7�m,��
tel.�kom.�664-748-795.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy�
Kongskilde�3�m,�2013�rok,�rębak��
do�gałęzi,�włókę�polową�6�metrów,��
tel.�kom.�661-914-343.

��Sprzedam�brony�5,�pompę�paliwa�
Zetor,�tel.�kom.�793-841-496.

��Traktor�New�Holland�T50-60,��
2014�rok�z�turem,�pełne�wyposażenie,�
krajowy,�tel.�kom.�605-884-584.

��Kosiarka�czeska,��
tel.�kom.�721-169-137.

��Siewnik�poznaniak�3�m,��
tel.�kom.�514-518-658.

��Sprzedam�sadzarkę�dwurzędową�
chwytakową�i�kopaczkę�do�ziemniaków�
z�lemieszem�do�cebuli,��
tel.�kom.�600-435-492.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu,��
tel.�kom.�504-206-547.

��Sprzedam�C-360,�1977�rok;��
prasę�kostkującą�Z-224/1,��
1994�rok;�dojarkę�2-konwiową��
alfa,�nową,�nieużywaną,��
tel.�kom.�666-872-177�608-494-892.

��orkan�2,�1987�rok,��
tel.�kom.�664-292-452.

��Rozsiewacz�Motyl,��
tel.�kom.�503-518-297�wieczorem.

��C-360,�tel.�kom.�661-993-686.

��Rozrzutnik�2-osiowy,��
tel.�kom.�785-641-210.

��agregat�uprawowy,�6�m,�5.000�zł,��
tel.�kom.�696-736-701.

��Laweta,�tel.�kom.�603-945-983.

��Bizon�Zo-56,�1989�rok,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�887-870-427.

 �Opryskiwacz sadowniczy 1.000 
litrów przystosowany do porzeczki, 
3.200 zł, tel. kom. 601-286-499.

��Rozsiewacz�nawozu�amazone,��
tel.�kom.�691-202-286.

��Sprzedam�Lodę,��
tel.�kom.�603-310-913.

��Sadzarka�do�porzeczek,�siewnik�
zbożowy�21�rurek,��
tel.�kom.�721-137-548.

��Pług�3-skibowy�obrotowy�Rabewerk;�
beczki�asenizacyjne�3.000,�4.000,�
5.000�l;�ocynk,�tel.�kom.�600-428-743.

��Wał�Cambella;�przyczepa��
do�przewozu�koni;�pompy�do�beczek�
asenizacyjnych,�naprawa,��
tel.�kom.�600-428-743.

��Siewnik�do�kukurydzy�Becker�
aeormat�a,�4-rzędowy;�zgrabiarka�
Deutz�Fahr,�szer.�2.60,��
tel.�kom.�600-428-743.

��Sprzedam�pług�4-skibowy,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�791-125-486.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,�
rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�608-109-634.

��Przyczepa-wywrotka,��
tel.�kom.�693-299-439.

��Ciągniki�rolnicze�Fendt,�John�Deere,�
Deutz�Fahr,�Valtra,�Massey�Feryguson,�
prasy�rolujące�Claas,�Welger,��
John�Deere,�sprowadzone��
z�Niemiec,�Jamno�88,�Mróz,��
tel.�kom.�608-420-169�692-601-689.

��Pługi�obrotowe�„Lemken”�3-skibowe,�
na�zabezpieczeniach;�brona�
wahadłowa�amazone�301,��
1998�rok,�sprowadzone�z�Niemiec,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowacze�czołowe�do:�Fendta,�
Case,�Deutz�Fahr,�New�Holland,�
Massey�Fergusson,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Ciągniki�Fendt�309�C,�712,�714,�
818�Jamno�88,�tel.�kom.�608-420-169�
692-601-689.

��Krokodyl�oraz�chwytak�do�bel��
do�Tura,�tel.�kom.�608-420-169.

��Forschnit�323,�1989,�4x4,�100�KM,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Sadzarka�do�warzyw�2-rzędowa�
Krukowiak,�sortownik�do�ziemniaków,�
łuskarka�do�bobu,��
tel.�kom.�605-591-610.

��Sprzedam�rozsiewacz�amazone,��
poj.�od�300�do�800�litrów,��
tel.�kom.�534-074-279.

��agregat�uprawowy�2,1�m�z�tylnymi�
wałkami�doprawiającymi,��
tel.�kom.�693-769-894.

��Rozsiewacz�nawozu�amazone�1�ton,�
zgrabiarka�Stoll�4,15�m,��
tel.�kom.�608-591-592.

��Sprzedam�przyczepę�
samozbierającą,�gniotownik�Sipma,�
kosiarkę�rotacyjną,��
tel.�kom.�533-667-939.

��Sprzedam�przyczepę�8�ton,�
wywrot�po�remoncie,�koła�900/20,�
1100/20,�sadzarkę�czeską,�tel.�kom.�
784-933-357.

��Sprzedam�siewkę�nawozu�Lejek,�
przetrząsacz-gwiazdowy�obornika�
bydlęcy,�tel.�kom.�694-779-853.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��Sprzedam�śrutownik,�silnik�11�kW,�
słomę�w�kostkach,��
tel.�kom.�516-955-490.

��Ursus�3512,�2�przyczepy�4,5�tony,��
tel.�kom.�507-955-743.

��Siewnik�do�kukurydzy�Gaspardo,�
bardzo�dobry�stan,�glebogryzarka�
włoska�do�truskawek,�warzyw,�Sanniki,�
tel.�kom.�604-404-514.

��Ursus�4512,�1995�rok,��
Ursus�4514,�1994�rok,��
deszczownia�o�przekroju�63,��
długości�280�m,�motopompa��
do�deszczowni,�tel.�kom.�604-404-514.

��Brony�5�i�Kos,�tel.�kom.�518-103-986.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko,��
tel.�kom.�664-968-279.

��Sprzedam�glebogryzarkę�firmy�
Grudziądz,�tel.�kom.�668-074-900.

��Łuskarki�do�bobu,��
tel.�kom.�668-479-883.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Super,�
1987�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�501-007-298.

��agregat�uprawowy�3�m,��
tel.�kom.�609-316-663.

��C-330M,�rozrzutnik�2-osiowy,�kabina�
do�C-330,�tel.�kom.�501-850-017.

��C-360�lub�zamienię�na�T-25,��
tel.�kom.�517-730-130.

��Sprzedam�przyczepę�6�ton,��
tel.�kom.�502-498-184.

��Ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�C-330,�C-360,�3512,�T-25.�
Hydrauliczne�lub�na�linkę,��
tel.�kom.�608-686-489.

��Przyczepa�wywrotka�6�t,��
tel.�kom.�664-485-229.

��Ursus�C-360�z�dokumentami,��
tel.�kom.�506-020-661.

��Kolumna�kierownicza�do�C-360,�
2�osie�na�dwukółki,�tel.�kom.�
512-799-479.

��Przyczepa�sztywna,��
tel.�kom.�793-022-959.

��Cyklop�2.600,�tel.�kom.�506-502-522.

��Siewnik,�dmuchawa�zbożowa,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Kultywator�2,7�m�grudziądzki,�
grabiarka�7-gwiazdowa,��
tel.�kom.�791-966-446.

��Części�do�Bizona,��
tel.�kom.�602-522-478.

��Silosy�lejowe�i�prasa�New�Holland,��
tel.�kom.�602-522-478.

��Prasa�kostka�Sipma,�1998�rok,��
stan�bdb,�cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�669-356-366.

��Siewnik�do�kukurydzy,�6-rzędowy,�
zgrabiarka�„7”,�orkan,��
tel.�kom.�609-313-912.

��Sadzarka�czeska,��
tel.�kom.�796-938-381.

��Sprzedam�opryskiwacz��
2.500�litrów,�ciągany,�stan�bdb,��
tel.�kom.�662-032-997.

��Dłużyca�do�przewozu�słomy,�
przyczepa�D-47,�tel.�kom.�609-437-381.

��Sadzarka�do�warzyw,�siewnik,�
nadburty�do�rozrzutnika,�siewka�
nawozowa,�przyczepka�samochodowa,�
tel.�kom.�603-660-200.

��Sprzedam�ciągnik�MTZ�80,��
1992�rok,�pług�obrotowy��
3-skibowy�Kuhn�Varimaster��
120�ładowacz,�cyklop,��
rozrzutnik�3,5�tony,�kultywator��
2,8,�przetrząsarka�2�karuzelowa,��
tel.�kom.�888-692-694.

��Sadzarka�czeska,��
tel.�kom.�668-020-288.

��Sprzedam�Tura�do�C-360,��
tel.�kom.�609-541-312.

��Sprzedam�siewki�do�nawozu��
i�śrutownik,�tel.�kom.�604-570-267.

��Sprzedam�sadzarkę�do�warzyw,��
tel.�kom.�699-001-333.

��agregat�uprawowy�2,1�m,�stan�
idealny,�przetrząsacz�Fella,�1050�zł,��
tel.�kom.�783-752-379.

��Ciągnik�T-25,�1988�rok,��
tel.�kom.�607-902-516.

��obciążniki�do�C-360,�C-330,�C-912,�
przód-tył,�komplety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt��
oraz�wszystkie�części�nowe�i�używane,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�dwukółkę�do�zwierząt,�
siewka�Kos,�śrutownik�na�kamienie,��
tel.�kom.�662-641-718.

��Przyczepa�wywrotka�D732,��
koła�825/20,�stan�bdb,��
tel.�kom.�662-059-527.

��Siewnik�poznaniak,�
tel.�(42)�719-72-65.

��Nową�oponę�do�C-330��
Kormoran,�pług�3,�Stryków,��
tel.�kom.�601-738-342.

��Prasa�zwijająca�Warfama,�
2008�rok,�stan�bdb,�sortownik�do�
ziemniaków,�sadzarka�polska,�tel.�kom.�
508-433-406.

��Ciągnik�C-360,�tel.�kom.�
607-148-323.

��Sprzedam�ładowacz�do�obornika�
+�łycha,�zaczepiany�z�tyłu�do�traktora,�
zwalniany�za�pomocą�linki,��
tel.�kom.�784-955-323�po�15:00.

��Sprzedam�C-360,�zarejestrowany,�
tanio,�tel.�kom.�787-167-416.

��Sprzedam�ciągnik�Zetor�25,�sprawny,�
tel.�kom.�660-294-413,�795-377-963.

��Rozrzutnik�2-osiowy,��
tel.�kom.�603-592-345.

��Ciągnik�Ursus�U-902,�1982�rok,��
tanio,�tel.�kom.�663-591-339.

��Przyczepa�6�t.,�sztywna,�brak�
dokumentów,�4.000zł,�przyczepa�
6�t.,�po�generalnej�odbudowie,�
zarejestrowana,�606-357-786.

��Przyczepa�samozbierająca��
do�sianokiszonki�Class,�4-tonowa,�
przetrząsarka�karuzelowa�PZ�
dwugwiazdowa,�tel.�kom.�668-347-212.

��Ciągnik�MTZ82,�1979�rok,�
tel.�(46)�838-74-46.

��ślęza�sadownicza�duży�kosz,��
tel.�kom.�506-188-515.

��Beczka�do�ślęzy�sadowniczej,��
nowa,�tel.�kom.�506-188-515.

��Siewnik�poznaniak,�pług�2-skibowy,�
tel.�kom.�667-988-983.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą  

do klienta, tel. kom. 693-177-813.

��obornik,�dowóz,��
tel.�kom.�601-630-882.

 �PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, baza GS,  
tel. kom. 691-149-896.

��Używane�opony�do�330�sprzedam,�
tel.�kom.�665-147-486.

��Sprzedam�plandekę�12x8,��
tel.�kom.�501-447-956,�500-041-377.

 �Wapno nawozowe,  
tel. kom. 600-323-947.

��Schładzalnik�do�mleka�400�l,��
tel.�kom.�669-773-567.

��Sprzedam�gnojowicę.�Możliwość�
dowozu,�tel.�kom.�504-561-585.

��Schładzalnik�800-litrowy,��
tel.�kom.�604-948-641.

 �Sprzedam dużą ilość obornika  
od świni z możliwością załadunku,  
tel. kom. 692-292-969.

��Basen�600�l,�tel.�kom.�889-680-464.

��opony�12.0-18,�4�sztuki,�10.5/80-18,�
2�sztuki,�tel.�kom.�502-363-102.

��Tunel�foliowy�30x7x3,5,��
tel.�kom.�696-765-507.

��Siłownik�obrotu�cyklopu,��
słupica�pługa�2-3�skiby,�dyszel�
rozrzutnika�obornika,�próbnik��
ustawień�ciśnienia�wtryskiwaczy,�
tawotnica�nożna,��
tel.�kom.�502-772-976.

��Jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��obornik,�tel.�kom.�781-779-674.

��Sprzedam�dojarkę�alfa�2-konwiową,�
tel.�kom.�602-628-670.

��Skrzyniopalety�drewniane,�używane,�
tel.�kom.�608-388-800.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,��
tel.�kom.�699-263-704.

��Zamienię�obornik�na�siano��
lub�zboże,�tel.�kom.�691-666-967.

��Bryczki�i�karoce,�wózek��
do�przewozu�koni,��
tel.�kom.�514-120-243.

��Sprzedam�opony�do�C-360,��
używane,�opryskiwacz��
400�litrów�12�m,�siewka�Lejek,��
wialnia�do�zboża,��
tel.�kom.�602-442-867.

��obornik�bydlęcy,��
tel.�kom.�504-215-707.

 �Obornik kurzy, Jackowice,  
tel. kom. 609-468-158.

��Sprzedam�obornik,��
tel.�kom.�608-691-072.

��Sprzedam�obornik�koński,��
tel.�kom.�698-737-980.

��Silos�na�zboże�5�ton,�
tel.�(46)�838-74-46.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,��
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

��Transport�niskopodwoziówką,��
tel.�kom.�503-115-145.

 �Rozliczenia VAT rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Usługi�rolnicze,�orka,�uprawa,�siew,�
transport�i�nawożenie�gnojowicą��
i�obornikiem,�tel.�kom.�728-890-565.

��Siew�zbóż�agregatem��
uprawowo-siewnym.��
agregat�graczkowy�z�wałem��
Crosskill�lub�talerzowy�z�wałem�
Packera.�Siewnik�z�zaprawiarką��
ziarna�140�zł/ha.�orka,�uprawa.��
FVaT,�tel.�kom.�606-294-284.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,��
tel.�kom.�505-928-735.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
sprężarki,�tel.�kom.�513-666-808.

zwierzęta

sprzedaż
��Dwie�klacze�huculskie,�gniado-karo-

srokate po�matkach�biorących�udział��
w�dotacji�unijnej,�tel.�kom.�696-508-068.

��owczarek�niemiecki,�suka,�2,5�roku,�
odstąpię,�tel.�kom.�783-662-956.

��owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�
krótkowłose,�tel.�kom.�693-138-330.

��Szczeniaki�owczarka�długowłose,��
tel.�kom.�501-510-134.

��Kozła,�tel.�kom.�514-323-077.

 �Oddam suczki, kundelki 
4-miesięczne,  
tel. kom. 512-280-178.

��Sprzedam�Shih-tzu,��
tel.�kom.�697-633-936.

��Sznaucery�miniaturki,��
tel.�kom.�724-029-633.

��Wyżły�myśliwskie,��
tel.�kom.�605-884-584.

��Dwa�owczarki�długowłose,�
agresywne,�tel.�kom.�886-559-176.

��Pasze�dla�królików,��
tel.�kom.�666-049-802.

��Sprzedam�kozę�1-roczną,��
tel.�kom.�534-711-250.

��Sprzedam�kozy�kolczykowane,�gęsi,�
tel.�kom.�601-141-164.

��Szczenięta�cocel-spaniel,��
tel.�kom.�668-171-618.

��oddam�kotki,�tel.�kom.�505-866-202.

inne
��Sprzedam�kury,�513-981-547.
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informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie,�ul.�H.�Sienkiewicza�
25,�99-300�Kutno;�telefon�alarmowy�
(wyłącznie�w�sytuacjach�awaryjnych):�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-21.00;�
wtorek�8.00-20.30;�środa�8.00-21.00;��
czwartek�8.00-20.30;�piątek�8.00-16.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Dyżury nocne i świąteczne aptek  

   w Żychlinie:
czwartek, 10 marca:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
piątek, 11 marca:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
sobota, 12 marca:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
niedziela, 13 marca:��
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70�
poniedziałek, 14 marca:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
wtorek, 15 marca:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
środa, 16 marca:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�

��Bedlno 28,�tel.�24-282-14-67
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny  

w Pleckiej Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��

tel.�24-383-15-19

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�
Biskupa:�8.30,�10.00,�11.30;�Gorzkie Żale�
w�niedzielę�po�sumie;�Droga Krzyżowa�
w�każdy�piątek�po�mszy�św.�godz.�17,00;�
rekolekcje wielkopostne:�17,�18,�19,�20�
marca�o�godz.�9.00�i�17.00,�nauki�wygłosi�o.�
Michał�Fuksa�-�paulin�z�Warszawy.��

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54

��Strefa basenowa czynna�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�08.

��Strefa saun�–�czynna�w�dni�robocze�
6:00-21:50�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:50�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:50�
(sauna�sucha,�caldarium,�sauna�parowa,�
kabina�mroźna,�pomieszczenie�wypoczyn-
kowe).�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze��
w�godz.�12.00-24.00,�w�soboty,�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-24.00.��
Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Strefa squash�czynna�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa cardio-siła�czynna�codziennie�
w�godz.�8.00-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie –�tel.�kom.�601-564-839�(kontakt�do�
animatora�sportu�Remigiusza�Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�

w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19
��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  

w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�boisk�
piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolowa�
2,�tel.�46-837-09-04

wystawy stałe
��Muzeum Zamek w Oporowie�–�czynne�

w�codziennie�w�godzinach�10-16:00,�kasa�
10:00-15:30.�Bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�
5�zł;�w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny,�za�
wyjątkiem�Poniedziałku�Wielkanocnego,�
oprowadzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcze-
śniejszej�rezerwacji.�ostatni�zwiedzający�
wchodzi�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem.�Muzeum�nieczynne�w�pierwszy�
dzień�Wielkanocy.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie  
czynne�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
10.00-18.00,�w�niedziele�w�godz.�10.00-
16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�Bilety:�5�zł�normalny,��
2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�Dużej�Rodziny;�
wstęp�wolny�w�niedziele.�Kutno,�Plac�Marsz.�
J.�Piłsudskiego�20.� 
„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wystawę�
rozpoczyna�dział�archeologiczny,�dot.�
najdawniejszych�dziejów�Ziemi�Kutnowskiej;�
dalej:�część�przyrodnicza,�etnograficzna�i�
historyczna.�Muzeum�Regionalne�w�Kutnie.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�prezen-
tuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�współczesnych�
twórców�ludowych�i�nieprofesjonalnych��
z�terenu�Kutna�i�powiatu.�Muzeum�Regional-
ne�w�Kutnie.

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10-16.�
ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�przed�
zamknięciem.�Bilety:�normalny�–�5�zł�ulgowy�
–�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�Rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�–�wstęp�wolny.�Kutno,��
Park�Wiosny�Ludów,�tel.�24�253-31-41.��
od�10.00�do�14.00;�Łowicz,�Stary�Rynek�20.

��Pałac w Sannikach –�czynny�codziennie�
w�godz.�8.00-17.00;�zwiedzanie�z�przewod-
nikiem:�pon.-pt.�w�godz.�7.30-15.30,�sobota�
9.00-17.00;�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach –�czynny�
codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�wstęp�wolny./

wystawy czasowe 
��Torebki damskie, flakony na perfumy 

– wystawa czynna do 31 marca; Gminny 
Ośrodek Kultury w Bedlniew G acc

��Prace plastyczne Moniki Organiściak,�
mieszkanki�Wojszyc�(gmina�Bedlno)�–�
wystawa�prac�w�większości�wykonanych�
plakatówką�i�pastelą,�zainspirowanych�
podróżami;�Żychliński�Dom�Kultury,��
ul.�Fabryczna�3.

��„Pejzaż Rudymentarny”�–�wystawa�prac�
z�ogólnopolskiego�Pleneru�artystyczne-
go�Sulejów�2015;�czynna�do�22�marca.�
Muzeum�Regionalne�w�Kutnie,�Plac�Marsz.�
J.�Piłsudskiego�20.

��„Położenie” –�wystawa�fotografii�
Jacka�Pietrowskiego;�czynna�do�31�marca;��
Centrum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.

��„Angelus novus” –�wystawa�
najnowszych�drzeworytów�barwnych�
endiego�Poskovica;�czynna�do�3�kwietnia.�
Drzeworyty�autora�to�przykład�malarskiego�
użycia�koloru�w�grafice�artystycznej.�Prace�
w�średnim�i�dużym�formacie�przyciągają�
swoją�wirtuozerią�warsztatową�i�emanują�
niepowtarzalnym�klimatem.�Galeria�„okno�
na�sztukę”,�Kutnowski�Dom�Kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4.

koncerty
��Czwartek, 10 marca:
godz.�18.00�–�Marcin Wyrostek: Music 
& Dance Show – koncert�w�charakterze�
musicalowym,�połączenie�muzyki�Tango�
Corazon�i�Coloriage�oraz�pełnych�drama-
turgii�choreografii�tanecznych.�Wystąpią�
tancerze�m.in.:�anna�Głogowska�(Taniec�
z�Gwiazdami),�Jan�Kliment�(Taniec�z�
Gwiazdami)�i�Tomasz�Barański�(you�Can�
Dance).�Skład�zespołu:�Marcin�Jajkiewicz�
–�wokal,�Marcin�Wyrostek�–�akordeon,�
Mateusz�adamczyk�–�skrzypce,�Daniel�
Popiałkiewicz�–�gitara,�agnieszka�Haase-
-Rendchen�–�fortepian,�Piotr�Zaufal�–�bas,�
Krzysztof�Nowakowski�–�instrumenty�
perkusyjne.�Kutnowski�Dom�Kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4.�Bilety:�70�zł.

��Czwartek, 17 marca: 
godz.�19:00�–�Recital edyty Geppert�
–�koncert�z�udziałem�Piotra��Matusz-
czyka�(fortepian)�i�Jerzego�Szareckiego�
(trąbka),�wg�scenariusza�i�w�reżyserii�

Piotra�Loretza.�Kutnowski�Domu�Kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�80�zł.

��Niedziela, 20 marca:
godz.�10:00�–�VI Festiwal Piosenki 
„Rozdźwięki”�–�przesłuchania�elimina-
cyjne�dla�dzieci�i�młodzieży�w�wieku�od�7�
do�25.�Podczas�przesłuchań�Rada�arty-
styczna�wybierze�osoby�zaproszone�do�
udziału�w�Warsztatach�Wokalnych�(1�paź-
dziernika)�oraz�Koncercie�Konkursowym�
(2�października�2016�r.);�Kutnowskim�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��Wtorek, 22 marca: 
godz.�18:00�–�Kapela Polonica –�kon-
cert�absolwentów�akademii�Muzycznej�
w�Łodzi:�Barbara�Rogala�(sopran),�emilia�
Zielińska�(flety�proste),�Maciej�Milczarek�
(klawesyn/organy),�Piotr�Młynarczyk�
(viola�da�gamba);�w�programie�utwory�
wielkopostne�epoki�baroku;�Centrum�
Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�
Teatralna�1.�Bilety:�5�zł.

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�18.00�–�„Nad ranem” – koncert 
Lory Szafran z zespołem;�Centrum�
Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�
Teatralna�1.�Bilety:�30�zł.

��Czwartek, 7 kwietnia:
godz.�19:00�–�Czesław śpiewa�–�kon-
cert�zespołu�w�składzie:�Czesław�Mozil�
-�śpiew,�akordeon,�piano;�Karen�Duelund�
Guastavino�-�śpiew,�saksofon,�klarnet;�
Martin�Bennebo�Pedersen�-�śpiew,�akor-
deon,�piano;�Troels�Drasbeck�-��perkusja�
i�instrumenty�perkusyjne.�Na�koncercie�
będzie�można�usłyszeć�przekrój�dorobku�
zespołu:�repertuar�z�ostatniej�płyty�„Księ-
ga�emigranta”�oraz�wybrane�utwory�z�
płyt�„Pop”�oraz�„Debiut”.�Kutnowski�Dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�

��Piątek, 22 kwietnia:
godz.�18.00�–�„Zbieram siebie” –�
koncert�eli�adamiak�z�zespołem.�elżbieta�
adamiak�–�piosenkarka,�autorka�tekstów�
i�kompozytorka,�która�od�wielu�lat�zajmu-
je�w�Polsce�czołowe�miejsce�w�gatunku�
poezji�śpiewanej.�Centrum�Teatru,�Muzyki�
i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�Bilety:�
20�zł.

��Niedziela, 1 maja:
godz.�18.00�–�Zbigniew Wodecki �–�
koncert;�Żychliński�Dom�Kultury,�ul.��
Fabryczna�3.�Bilety:�40�zł.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 10 marca:
kino�nieczynne

��Piątek – środa, 11-16 marca:
godz.�16.00�– Odlotowa przygoda –�
familijny�animowany;�2D�Dubbing.�Wnuk�
byłego�astronauty�postanawia�przeszko-
dzić�złemu�miliarderowi�w�ukradzeniu�z�
Księżyca�ważnych�zasobów�mineralnych�
i�zniszczeniu�flagi�postawionej�tam�przez�
załogę�apollo�11...�
godz.�17.45�–�Historia Roja�–�polski�film�
fabularny,�wojenny;�150�min.;�Pierwszy�
film�fabularny�zrealizowany�w�hołdzie�
Żołnierzom�Wyklętym.�Scenariusz�
inspirowany�m.in.�dramatycznymi�losami�
Mieczysława�Dziemieszkiewicza�pseu-
donim�RóJ...�
godz.�20.30�–�Spotlight�–�dramat;�128�
min.;�2D�Napisy.�Wstrząsająca�historia�
śledztwa�dziennikarzy�bostońskiej�gazety,�
którzy�wpadli�na�trop�afery�pedofilskiej�w�
Kościele�katolickim...�

��Czwartek, 17 marca:
kino�nieczynne

��Piątek – środa, 18-23 marca:
godz.�16.00�–�Cierń Boga –�film�religijny;�
105�min.;�2D.�Cierń�Boga�to�pierwszy�
film,�który�relacjonuje�ostatnie�trzy�lata�
życia�Jezusa�Chrystusa�widziane�oczami�
apostołów.�
godz.�18.00�–�Bogowie egiptu (2D�dub.)�
–�film�fantasy;�128�min.;�2D�Dubbing.��
Set,�bezwzględny�bóg�ciemności,�siłą�
i�podstępem�przejmuje�egipski�tron.�
Faraon�ginie,�kapłani�są�bezsilni,�a�
zwykli�ludzie�stają�się�niewolnikami.�
Tylko�garstka�buntowników�stawia�czoła�
uzurpatorowi,�by�ocalić�imperium...�
godz.�20.30�–�Bogowie egiptu�(3D�
napisy)�–�film�fantasy.�

Bilety�na�seanse�2D:�piątek-niedziela�16�zł�
(normalne),�14�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni:�
14�zł�(normalne),�12�zł�(ulgowe).
Bilety�na�seanse�3D:�piątek-niedziela�20�zł�
(normalne),�18�zł�(ulgowe);�pozostałe�dni��
18�zł�(normalne),�16�zł�(ulgowe).

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 10 marca:
godz.�17.00�–�„Robinson Crusoe”�(pre-
miera)�–�film�animowany,�prod.�Belgia,�
Francja;�czas:�1�godz.�30�min.
godz.�19.00�–�„Historia Roja”�(premiera)�
–�film�wojenny�prod.�polskiej;�reż.:�Jerzy�
Zalewski;�czas:�2�godz.�30�min.

��Piątek, 11 marca:
godz.�16.00�–�„Robinson Crusoe”�(pre-
miera)�–�film�animowany,�prod.�Belgia,�
Francja;�czas:�1�godz.�30�min.�
godz.�17.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Fusi”�–�dramat�prod.�

Dania,�Islandia;�reżyseria:�Dagur�Kári;�
czas:�1�godz.�34�min.
godz.�19.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Zjawa” –�dramat,�
przygodowy�prod.�USa;�reż.�alejandro�
González�Iñárritu;�czas:�2�godz.�36�min.

��Sobota, 12 marca:
godz.�16.00�–�„Robinson Crusoe”�(pre-
miera)�–�film�animowany,�prod.�Belgia,�
Francja;�czas:�1�godz.�30�min.
godz.�17.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Syn Szawła” –�
Dramat,�prod.�Węgry;�reż.�László�Nemes;�
czas:�1�godz.�47�min.
godz.�19.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Zjawa”

��Niedziela, 13 marca:
godz.�16.00�–�„Robinson Crusoe”�(pre-
miera)�–�film�animowany,�prod.�Belgia,�
Francja;�czas:�1�godz.�30�min.
godz.�17.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Ave Cezar” – dramat,�
prod.�USa,�Wielka�Brytania;�reż.�Joel�
Coen,�ethan�Coen�
godz.�19.30�–�Marcowy przegląd  
DKF Bez Nazwy: „Zjawa” –�dramat,�
przygodowy�prod.�USa;�reż.�alejandro�
González�Iñárritu;�czas:�2�godz.�36�min.

��Poniedziałek – czwartek,  
   14-17 marca:

godz.�16.00�–�„Robinson Crusoe”�(pre-
miera)�–�film�animowany,�prod.�Belgia,�
Francja;�czas:�1�godz.�30�min.
godz.�17.30�–�„Ave Cezar” – dramat,�
prod.�USa,�Wielka�Brytania
godz.�19.30�–�„Zjawa” –�dramat,�przygo-
dowy�prod.�USa;�reż.�alejandro�González�
Iñárritu;�czas:�2�godz.�36�min.j

inne
��Piątek, 11 marca:
godz.�16.00-20.00�–�Wielkanocne 
warsztaty rodzinne prowadzone�pod�
kierunkiem�instruktorów�plastyki;�uczest-
nicy�będą�wykonywać:�kartki��
i�palmy�wielkanocne,�pisanki,�bukiety�
kwiatów�wiosennych.�Żychliński�Dom�
Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�Wstęp�bezpłatny.�
obowiązują�zapisy.�
godz.�16.00-19.00�–�Zielona Wielkanoc, 
Wesoła Wielkanoc –�rodzinne�dwudnio-
we�warsztaty�dekoracji�świątecznych;�
Pracownia�Plastyczna�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Koszt�
uczestnictwa�w�zajęciach�40�zł�od�rodzi-
ny�(maks.�trzy�osoby)�-�zapisy�i�wpłaty��
w�kasie�KDK�do�5�marca.

��Sobota, 12 marca
godz.�10.00-14.00�–�Zielona Wielkanoc, 
Wesoła Wielkanoc –�rodzinne�dwudnio-
we�warsztaty�dekoracji�świątecznych;�
Pracownia�Plastyczna�Kutnowskiego�
Domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.
Wszystkie�stworzone�w�trakcie�warszta-
tów�prace,�uczestnicy�zabierają�do�domu.�
Koszt�uczestnictwa�w�zajęciach�40�zł�od�
rodziny�(max�trzy�osoby)�-�zapisy�i�wpłaty�
w�kasie�KDK�do�5�marca.
godz.�16.00-20.00�–�Wielkanocne 
warsztaty rodzinne prowadzone�pod�
kierunkiem�instruktorów�plastyki;�Żychliń-
ski�Dom�Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�Wstęp�
wolny.�obowiązują�zapisy.�

��Niedziela, 13 marca:
godz.�14.00�– „Zemsta” –�spektakl�Kut-
nowskiego�Teatru�amatorskiego,�grupy�
działającej�w�KDK.�Bilety�7�zł.�Kutnowski�
Dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��Poniedziałek, 14 marca:
godz.�10.00�–�Spotkanie informacyjne 
z Przedstawicielem Wojskowej Ko- 
mendy Uzupełnień w Skierniewicach,�
dot.�zasad�naboru�do�zawodowej�i�przy-�
gotowawczej�służby�wojskowej,�możliwo-
ści�kształcenia�w�uczelniach�wojskowych.�
Powiatowy�Urząd�Pracy�w�Kutnie�Filia��
w�Żychlinie,�ul.�Barlickiego�15a.�
godz.�13.00-15.30�–�Dyżur doradcy  
Mobilnego Punktu Informacyjnego 
Funduszy europejskich.�Pomoc�
udzielana�jest�bezpłatnie.�Żychliński�Dom�
Kultury,�ul.�Fabryczna�3.

��Wtorek, 15 marca: 
godz.�18:00�–�„Podwieczorek z...��
Adrianną Biedrzyńską” – aktorką�
filmową�i�teatralną;�spotkanie�poprowadzi�
Leszek�Bonar;�Centrum�Teatru,�Muzyki�
i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety:�5�zł

��środa, 16 marca:
godz.�16.00�–�Otwarte spotkanie 
konsultacyjne projektu „Strategii 
Oświaty Powiatu Kutnowskiego na 
lata 2016-2020”;�Starostwo�Powiatowe�
w�Kutnie,�ul.�Kościuszki�16.

��Piątek, 18 marca:
godz.�10.30�–�„Uspokój się i ciesz się 
życiem”�–�sztuka�teatralna�w�5�aktach�w�
wykonaniu�uczniów�Zespołu�Szkół�w�Ży-
chlinie�oraz�uczniów�krajów�partnerskich�
w�ramach�programu�erasmus+,�tj.�Rumu-
nii,�Turcji�i�Czech;�scena�Żychlińskiego�
Domu�Kultury.�Wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�52. premiera Teatru Pu-
szuek: „Zając Chwalipięta”�–�spektakl�
według�bajki�S.�Smienkowa�w�reżyserii�
Jadwigi�Rzetelskiej.�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety�7�zł.

��Sobota, 19 marca:
godz.�17.00�–�52. premiera Teatru Pu-
szuek: „Zając Chwalipięta”�–�spektakl�
według�bajki�S.�Smienkowa�w�reżyserii�
Jadwigi�Rzetelskiej.�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Bilety�7�zł.

 INFORMATOR�DLa�ŻyCHLINa�I�oKoLIC

OFeRTy PRACy
PoWIaToWy�URZąD�PRaCy�W�ŁoWICZU
(stan�na�9�marca�2016�r.)�

�� Robotnik�rolny�
�� Inżynier�produkcji�
�� operator�urządzeń�do�cięcia�
�� Sprzedawca�w�branży�mięsnej�
�� Spawacz-monter�
�� Kierownik�robót�elektrycznych�
�� elektryk�
�� Kosztorysant�
�� Szwaczka�
�� Pracownik�do�spraw�osobowych�
�� Technolog�żywności�
�� Specjalista�do�spraw�marketingu�i�handlu
�� Kelner-barman�
�� opiekun�w�domu�pomocy�społecznej�
�� Wychowawca�małego�dziecka�
�� Kelner�
�� Monter�układów�elektronicznych-lutowanie�
�� Księgowy
�� Sprzedawca�
�� elektryk/automatyk�
�� Kelner�
�� Mechanik�samochodów�osobowych
�� operator�maszyn�i�urządzeń�do�obróbki�
plastycznej�

�� Magazynier
�� Laborant�
�� elektryk�samochodowy�
�� Fakturzystka�
�� Kierownik�działu�sprzedaży(branża�
drobiarska)�

�� Kierownik�działu�exportu�(branża�
drobiarska)�

�� Przedstawiciel�handlowy�
�� Szlifierz�nagrobków
�� pracownik�produkcji-formowanie�szynek
�� Specjalista�do�spraw�exportu�
�� Barista
�� Sprzątaczka�
�� Pracownik�fizyczny�
�� Pracownik�biurowy�
�� Sprzedawca�
�� Kierowca�kat.�Ce�
�� operator�piły�formatowej�do�cięcia�granitu�
�� Kierowca-zaopatrzeniowiec�kat.B
�� Księgowy/a
�� Pomoc�kuchenna�
�� Monter�nagrobków�
�� Kucharz�
�� Pracownik�działu�prefabrykacji
�� Pracownik�ochrony�
�� Pilarz�
�� Kucharz-pizzer
�� operator�maszyn�CNC

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�8�marca�2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�3,70�zł/kg+VaT

�� Skowroda�Płd.:�3,70�zł/kg+VaT

�� Domaniewice:�3,70�zł/kg+VaT

�� Chąśno:�3,60�zł/kg+VaT

�� Kiernozia:�3,60�zł/kg+VaT

�� Karnków:�3,60�zł/kg+VaT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT,��krowy�
5,70�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT;

�� Różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+VaT;�
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,00�zł/kg+VaT;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,00�zł/kg+VaT.

SKARB ROLNIKA 
NoToWaNIa�Z�TaRGoWISKa��
(ceny�z�dnia�8�marca�2016�r.)

� � Łowicz Głowno
brokuły� szt.� 4� 4,50
brukselka� kg� 5� -
buraczki�czerwone� kg� 2� 1,50
cebula� kg� 2� 1,50
cebula�dymka� pęczek� 8� -
gruszki� kg� 5� 5,00
jabłka� kg� 1-2,50� 1,00-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 6-9� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8-12� 10,00-11,00
kalafior� szt.� 3-5� -
kapusta�biała� kg.� 2� 3,00
kapusta�kiszona� � 3� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 4� 1,50-2,00
koperek� pęczek� 2� 1,50
marchew� kg� 2,50� 1,50-2,00
miód� 0,9�l� 30-35/,09l� 18,00/0,5l
natka�pietruszki� pęczek� 1,50-2� 1,00
ogórki�kiszone� � 6� 4,00
ogórek�zielony� kg� 8� 8,00-10,00
papryka�czerwona� kg� 13� 12,00
papryka�zielona� kg� 13� 12,00
papryka�żółta� kg� 13� 12,00
pieczarki� kg� -� 4,00-6,00
pietruszka� kg� 6� 2,00-4,00
pomidor�polski� kg� 8� 8,00-10,00
por� szt.� 1-3� 1,20-2,00
rzodkiewka� pęczek� 2-2,50� 2,00
sałata� szt.� 3� 3,50
sałata�lodowa� szt.� 4� 3,50
seler� kg� 5� 2,50-3,00
szczypiorek� pęczek� 2� 1,50
włoszczyzna� pęczek� 4� 3,00
ziemniaki� kg� 1,20-1,50� 1,20
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Sport
Piłka nożna�|�Przygotowań�Pelikana�ciąg�dalszy

Sparing zamiast ligi
 Pelikan Łowicz – KS Raszyn 
6:2� (3:0);�bramki�dla�Pelikana:�Ra-
fał� Parobczyk� (7),� Bartosz� Bujalski�
(34),� Marcin� Nowak� (45),� Michał�
adamczyk�(46�–�karny),�Damian�Ko-
siorek�(68)�i�Fabian�Fałowski�(81).

Pelikan: aleksander�Kozioł�–�Kon-
rad� Wieczorek,� Marcin� Nowak,�
Bartosz� Broniarek,� Mateusz� Ka-
sprzyk�–�Rafał�Parobczyk,�Konrad�
Kowalczyk,� Bartosz� Bujalski,� Mi-
chał�adamczyk�–�Wojciech�Wojcie-
szyński,�Jurij�Hołuszko.�Na�zmiany�
wchodzili:� Przemysław� Perzyna� –�
Michał� Żółtowski,� Michał� Gamla,�
Krystian�Mycka,�Damian�Kosiorek,�
Piotr�Gawlik,�Mateusz�Gul,�Fabian�
Fałowski�i�Tomasz�Dąbrowski.

Od pierwszych minut widać 
było, że piłkarze biało-zielonych 
z wytęsknieniem czekali na mecz 
ligowy. Na murawę w Sierako-
wicach wyszli mocno zdetermi-
nowani i już po 7. minutach pro-
wadzili dzięki trafi eniu Rafała 
Parobczyka. Przed przerwą Bar-
tosz Bujalski i Marcin Nowak zdo-
byli jeszcze po bramce wyprowa-
dzając drużynę na trzybramkowe 
prowadzenie. Podopieczni Bogda-
na Jóźwiaka niepodzielnie rządzili 
na murawie.

Po zmianie stron rzut karny bły-
skawicznie wywalczył rezerwowy 
Fabian Fałowski i Michał Adam-
czyk bez trudu podwyższył na 4:0 
Tak wysokie prowadzenie roz-
luźniło łowiczan i 11. drużyna IV 
ligi odrobiła dwie bramki straty. 
Ostatnie słowo należało jednak do 
Ptaków. Na listę strzelców wpisali 
się jeszcze Damian Kosiorek oraz 
Fabian Fałowski, a biało-zieloni 
wygrali ostatecznie 6:2.

– Cieszy mnie liczba strzelo-
nych bramek. Nasza dominacja w 
meczu nie podlegała dyskusji, bo 
strzelić bramkę nie jest łatwo, na-
wet IV-ligowcowi. Mieliśmy do 
tego też okazje niewykorzystane. 
Oczywiście, że mógłbym mówić 
o straconych dwóch bramkach, ale 
one były przy wyniku 4:0. Może 
była za duża pewność siebie – po-
wiedział o spotkaniu z KS Raszyn 
Bogdan Jóźwiak.

Szkoleniowiec Pelikana zado-
wolony był przede wszystkim z 
tego, że jeszcze przed startem run-
dy wiosennej udało się rozegrać 
drugi mecz na naturalnej, bardzo 
dobrze przygotowanej nawierzch-
ni. Do tej pory biało-zieloni treno-
wali na sztucznym boisku. 

– Nieźle zagrał cały zespół. 
Mamy rywalizację w drużynie, 
wszyscy piłkarze są gotowi do gry, 
ale nie wszyscy mogą się do niej 
załapać. Sezon jest jednak bardzo 
długi i nawet ten dwudziesty za-

wodnik może być na wagę złota – 
ocenił Jóźwiak. Na tę chwilę z gry 
wyłączony jest tylko Michał Fabi-
jański. Młody pomocnik nabawił 
się kontuzji mięśniowej. 

Trener przyznał również, że je-
denastka, która wybiegła przeciw-
ko KS Raszyn, miała też stawić 
czoła Polonii Warszawa w pierw-
szej wiosennej kolejce. – Został 
jednak jeszcze tydzień, a więc nie 
jest powiedziane, że nic się w tym 
czasie nie zmieni i wyjdziemy ta-
kim samym składem w Poddębi-
cach – zasiał ziarno niepewności 
Jóźwiak. Wydaje się, że najwięk-
szą niewiadomą pozostaje obsada 
pozycji napastnika. Sprowadzony 
kilka tygodni temu Jurij Hłusz-
ko nie imponował w sparingach 
skutecznością. Z kolei o dwa lata 
młodszy Fabian Fałowski dopie-
ro niedawno dołączył i w ostatnim 
sparingu potrzebował tylko trzech 
kwadransów, aby wywalczyć rzut 
karny i zdobyć bramkę. 

Piłka nożna |�opóźniony�start�ligi

Pelikan z Polonią zagra 
dopiero w kwietniu

Możemy powiedzieć, że trady-
cji stało się zadość. Pierwsza ko-
lejka rundy wiosennej w III lidze 
nie mogła obyć się bez przeszkód. 
Zarządzający w tym sezonie roz-
grywkami Mazowiecki Związek 
Piłki Nożnej zdecydował się na 
przełożenie wszystkich meczów 
tej serii gier. Pelikan z Polonią 
zmierzy się 6. kwietnia.

– Szczerze mówiąc, byłem 
przygotowany na takie coś, z tego 
względu, że w ostatnich latach 
przekładanie było normalnością. 
Nie przypominam sobie, żeby 
kiedyś przed 10. marca udało się 
zacząć rundę wiosenną III ligi. Ja 
byłem na to przygotowany. Pa-
trząc wstecz, rzadko kiedy pierw-
sza kolejka odbywała się bez 
przeszkód. Decyzja Mazowiec-
kiego Związku Piłki Nożnej jest 
jednak bardzo dobra, bo odwołał 

wszystkie mecze. Nie oddał tego 
do dyspozycji klubów, nie po-
zwolił decydować sędziom. Nie 
będzie czegoś takiego, że jedni 
będą grać, a inni nie – skomento-
wał Bogdan Jóźwiak.

Taka decyzja rzeczywiście wy-
daje się w tej chwili najrozsądniej-
sza. Wszystkie kluby mają tyle 
samo czasu na przygotowanie się 
do kolejnych spotkań, a w kwiet-
niu zespoły będą musiały grać sys-
temem sobota – środa – sobota. 
To rozwiązanie wydaje się najbar-
dziej sprawiedliwe. Ponadto organ 
zarządzający ligą zdecydował się 
na przedłużenie okienka transfero-
wego do 11. marca. Łowiczanie z 
tego ostatniego najprawdopodob-
niej nie będą jednak korzystać. 
– My już w tym momencie mie-
liśmy kadrę zamknięta – powie-
dział trener Ptaków.  M.Lis

Piłka nożna�|�Przed�meczem�z�Nerem

Czy rzeczywiście 
będzie łatwiej?

Pierwotnie łowiczanie rundę 
wiosenną mieli rozpocząć me-
czem z Polonią Warszawa. Za-
miast tego Pelikan zmagania 
w tym roku rozpocznie od meczu 
z Nerem Poddębice, a więc rywa-
lem teoretycznie słabszym. Czy 
w rzeczywistości ten przeciw-
nik faktycznie będzie łatwiejszy 
do ogrania?

Poddębiczanie są dopiero na 
szesnastym miejscu w tabeli, 
a wyprzedzają w niej tylko Ener-
gię Kozienice i Pilicę Białobrze-
gi. Tylko te dwa kluby zdobyły do 
tej pory mniej punktów od Neru. 
W siedemnastu meczach benia-
minek wygrał trzy razy, zremi-

sował pięć spotkań i dziewięcio-
krotnie przegrał. O tym, że Neru 
nie wolno lekceważyć łowiczanie 
przekonali się jesienią, gdy zremi-
sowali z beniaminkiem 2:2 ratując 
punkt w ostatnich sekundach. 

Ponadto dopiero w trakcie ty-
godnia miało się okazać czy spo-
tkanie będzie rozgrywane na natu-
ralnej czy sztucznej nawierzchni. 
Do tego mecz będzie rozgrywany 
przy sztucznym świetle, do czego 
piłkarze III-ligowi nie są przyzwy-
czajeni. 

Spotkanie pomiędzy Nerem 
a Pelikanem zaplanowane zostało 
na sobotę. Rozpocząć ma się o go-
dzinie 17:00  Lis

Piłka nożna�|�19.�kolejka�III�ligi

Lider kontra outsider, 
hit w Tomaszowie

Sokół Aleksandrów Łódzki ma 
cztery punkty przewagi nad dru-
gą w tabeli Lechią. Wydaje się, 
że w ten weekend lider ma real-
ne szanse na powiększenie swojej 
przewagi. Aleksandrowian czeka 
domowy mecz z zamykającą ta-
belę Pilicą Białobrzegi. 

Z kolei tomaszowianie zagrają 
z Łódzkim Klubem Sportowym, 
a więc będzie to spotkanie, w któ-
rym wskazanie faworyta już tak 
łatwe nie jest.

Uwagę kibiców III-ligowego 
futbolu powinny również przy-
kuć starcia w stolicy oraz Nowym 
Dworze Mazowieckim. Polonia 
podejmie solidną Wartę Sieradz, 
a Świt zmierzy się z rezerwami 
Legii Warszawa – oba te kluby 
mają taką samą ilość punktów na 
koncie. 

Pozostałe spotkania aż tak pa-
sjonująco się nie zapowiadają, ale 
każde z nich ma w tej chwili nie-
bagatelne znaczenie. Praktycznie 
żaden z klubów nie może już so-
bie pozwolić na straty punktów, 

bo nawet już teraz mogą mieć one 
niebagatelne znaczenie.  Lis

19. kolejka III ligi:�
 Błękitni�Raciąż�–�Start�otwock�/�
sob�12.03.2016�r.,�godz.�13:00
 oskar�Przysucha�–�Broń�Radom�
/�sob�12.03.2016�r.,�godz.�14:00;�
 Sokół�aleksandrów�Łódzki�–�Pili-
ca�Białobrzegi�/�sob�12.03.2016�r.,�
godz.�15:00;�
 energia�Kozienice�–�Pogoń�Gro-
dzisk�Mazowiecki�/�sob�12.03.2016�
r.,�godz.�15:00;�
 świt� Nowy� Dwór� Mazowiec-
ki� –� Legia� II� Warszawa� /� sob�
12.03.2016�r.,�godz.�15:00;�
 Ursus� Warszawa� –� Warta� Dzia-
łoszyn� /� sob� 12.03.2016� r.,� godz.�
15:30;�
 Ner Poddębice – Pelikan Ło-
wicz / sob 12.03.2016 r., godz. 
17:00; 
 Polonia�Warszawa�–�Warta�Sieradz�
/� sob� 12.03.2016� r.,� godz.� 17:00;�
 Lechia�Tomaszów�Mazowiecki�–�
ŁKS�Łódź�/�nd�13.03.2016�r.,�godz.�
11:00

mateUSz
LiS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka halowa�|�Spotkanie�towarzyskie

Miasto Łowicz lepsze od Powiatu Łowickiego
Po meczach 
półfi nałowych 
Pucharu Burmistrza
na parkiecie pojawiły 
się dwa zespoły, 
które rywalizowały 
w towarzyskim 
spotkaniu. Na parkiet 
wybiegli zawodnicy 
Miasta Łowicz oraz 
gracze, reprezentujący 
Powiat Łowicki. 

Kibice zgromadzeni na hali 
OSiR mogli oglądać w akcji m.in. 
wiceburmistrza Miasta Łowicz 
Bogusława Bończaka, radnych 
Grzegorza Durkę, Jakuba Jędra-
chowicza, Michała Trzoskę czy 
Krystiana Cipińskiego. Pomię-
dzy słupkami stał natomiast nie 
kto inny jak Krzysztof Dziedzic. 
W zespole Powiatu Łowickiego 
zagrali m.in. Dariusz Reczulski 
(Wójt Gminy Chąśno), Piotr Ko-
ciak czy Wiktor Lis.

W meczu nie brakowało emo-
cji. Obie drużyny chciały prze-

chylić szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść. Jako pierwsi na prowa-
dzenie wyszli zawodnicy Miasta 
Łowicz. Po ładnej zespołowej ak-
cji, piłka w końcowej fazie akcji 
trafi ła pod nogi Roberta Wilka, a 
ten nie miał problemów ze skie-
rowaniem futbolówki do siatki. 
Trudne, żeby je miał jak rozegrał 
w polskiej ekstraklasie 294 spo-
tkania! 

Ambitnie grający zawodnicy 
Powiatu Łowickiego nie dawa-
li za wygraną i w 8. minucie gry 
Dariusz Reczulski nie dał szans na 
skuteczną interwencję Krzyszto-
fowi Dziedzicowi. Reczulski na-
dal czynnie gra w piłkę halową w 
II lidze ŁOLiF i robi to z dobrym 
skutkiem. Wójt Gminy Chąśno 
jest przede wszystkim znany z bar-
dzo dobrej gry lewą nogą. Przed 
przerwą kibice nie zobaczyli już 
więcej goli, więcej z gry mieli 
gracze Miasta Łowicz, ale trzeba 
docenić dobrą postawę w bram-
ce Powiatu Łowickiego Wiktora 
Lisa, który kilka razy popisał się 
bardzo dobrymi interwencjami. 

W drugiej połowie meczu Po-
wiat Łowicki chciał strzelić gola, 
ale zaporą nie do przejścia był 

Dziedzic, który minimum dwu-
krotnie świetnymi interwencjami 
uchronił swój zespół od stracenia 
gola. 

Miasto Łowicz miało świet-
ną szansę na objęcie prowadzenie 
miało w 12. minucie gry, ale wte-
dy w świetnej sytuacji fatalnie po-
mylił się Grzegorz Durka. Były 
gracz Pelikana z kilku metrów nie 
trafi ł w światło bramki. Wtedy 
sprawy w swojej ręce, a bardziej 
nogi wziął bramkarz Miasta Ło-
wicz – Krzysztof Dziedzic. Gol-
kiper strzałem z własnego…pola 
karnego kompletnie zaskoczył 
Zbigniewa Liberskiego i ku zdzi-
wieniu samego siebie jak również 
i publiczności Miasto wyszło na 
prowadzenie po strzale 50 metrów 
swojego bramkarza! 

Po tym golu zespół Miasta Ło-
wicz kontrolował wydarzenia bo-
iskowe, a kilka minut później 
podwyższy prowadzenie. Auto-
rem trzeciego gola dla Miasta Ło-
wicz był Patryk Demidowicz, któ-
ry spokojnie minął Liberskiego i 
skierował piłkę do pustej bramki. 
Kierowany z ławki rezerwowych 
przez Startostę Łowickiego Po-
wiat nie dawał za wygraną i w 19. 

minucie strzelił drugiego gola. Na 
listę strzelców wpisał się Andrzej 
Duranowski. Na odrobienie strat 
zabrakło już czasu. Po spotkaniu 
obie drużyny ustawiły się i każdy 
zawodników podziękował sobie 
za możliwość gry i dobrej zabawy. 
Miasto Łowicz okazało się mini-
malnie lepsze i trzeba przyznać, 
że z przebiegu meczu był to wy-
nik sprawiedliwy.    ever

 Miasto Łowicz – Powiat Łowic-
ki 3:2� (1:1);� br.:� Robert� Wilk� (5),�
Krzysztof�Dziedzic�(14)�i�Patryk�De-
midowicz�(17)�–�Dariusz�Reczulski�
(8)�i�andrzej�Duranowski�(19)

Miasto:�Krzysztof�Dziedzic�–�Grze-
gorz� Durka,� Robert� Wilk,� Patryk�
Demidowicz,� Krystian� Cipiński,�
Michał� Trzoska,� Krzysztof� Igielski,�
Jakub� Jędrachowicz� i� Bogusław�
Bończak.

Powiat: Wiktor� Lis� i� Zbigniew� Li-
berski� –� Dariusz� Reczulski,� Piotr�
Markus,�Piotr�Klimkiewicz,�Mariusz�
Gać,� Robert� Żyto,� Radosław� Ma-
rat,�andrzej�Duranowski,� Jarosław�
Burzykowski,�Piotr�Kociak�i�Dariusz�
Kurek.
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Starosta Krzysztof Figat kierował�zespołem�z�ławki�rezerwowych Miasto Łowicz triumfowało�wygrywając�z�Powiatem�Łowickim�3:2.
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Dariusz Reczulski walczy o piłkę�z�arkadiuszem�Przyżyckim.

Piłka halowa�|�Podsumowanie�Toreliusz�Futsal�II�ligi

Toreliusz zgodnie z planem
Za nami zmagania w II lidze 

Futsalu. Zgodnie z oczekiwania-
mi najlepszą drużyną okazał się 
Toreliusz Łowicz, który nie miał 
jednak tak łatwo o wygranie ligi. 
Szeregi drugiej ligi opuszczają ze-
społy Victorii Zabostów, Fenixu 
Boczki oraz Bang Bangu Łowicz.

Dwie drużyny  
odjechały stawce
Dwie drużyny Toreliusz i Al-

catraz-Przemieście nadawały ton 
rozgrywkom. O ile pozycja Tore-
liusza nie dziwi, to drugie miej-
sce i walka o mistrzostwo II ligi 
do ostatniej kolejki Alcatraz trosz-
kę tak. Toreliusz miał w swoich 
szeregach Jewgienija Riabczuka, 
który swoją techniką, zadziorno-
ścią pokazywał duże umiejętności 
i w kilku meczach to „Żenia” brał 
na siebie ciężar gry i często strze-
lał decydującego gole. Gwiazdką 
zespołu Alcatraz z pewnością był 
Dominik Czeczko. Ten zawodnik 
od lat jest bardzo skuteczny i jego 
nazwisko przewija się na listach 
strzelców niemal zawsze.

Średniacy
Na trzecim miejscu w tabeli 

uplasował się Merc-OSP Karsz-
nice, który jeszcze niedawno wy-
stępował w I lidze. Doświadczenie 
z I ligi dało o sobie znać. Bardzo 
dobrze w tym zespole radził sobie 
Wójt Gminy Chąśno Dariusz Re-
czulski, który nie raz pokazał, że 
lewą nogą może wiązać krawaty. 

Czwarte miejsce dla Dąbro 
Łowicz. Doświadczony zespół z 
osiedla Dąbrowskiego to benia-
minek rozgrywek, który spisał się 
bardzo dobrze. Bo tak trzeba na-
zwać zdobycie aż 22 punktów w 
tym sezonie. Tuż za plecami Dą-
bro z taką samą zdobyczą punkto-
wą Victoria Bielawy. 

Na szóstym miejscu uplasował 
się Gutenów Łowicz, który po 
spadku z KIA Open I ligi grał w 
kratkę. Przebojowy Łukasz Papu-
ga często strzelał gole, choć wy-
daje nam się, że Gutenów stać 
było na lepsze miejsce niż szó-
ste. Spory plus dla młodego ze-
społu Laktozy Łyszkowice, któ-
ry z dorobkiem 17 punktów zajął 
siódme miejsce w tabeli. W tym 
zespole wyróżniali się Szymon 
Bejda oraz Sebastian Sobieszek. 
Młodzież która występowała w 
tej drużynie może być z siebie 
zadowolona, siódme miejsce to 
sukces. 

Baumit Łowicz tym razem na 
miejscu ósmym z także dorob-
kiem 17 punktów. Nie będziemy 
ukrywać, że Arkadiusz Stolarczyk 
i spółka zdobędą więcej punktów 
i zajmą wyższe miejsce w tabeli. 
Z pewnością mogli tego dokonać.

Miejsce dziewiąte i dziesią-
te zajęły natomiast drużyny któ-
re zgromadziły na swoim koncie 
po 15 punktów. KS Stefan zajął 
dziewiąte, zaś Start Złaków Bo-
rowy dziesiąte miejsce w tabeli. 
KS Stefan miał dobrą serię w koń-
cówce rozgrywek, a dobre mecze 
rozgrywali wtedy Adam Pochwa-
ła czy Adam Wiśniewski. Start z 
kolei grał w kratkę, a liderami dru-
żyny byli grający trener Arkadiusz 
Przyżycki i Michał Karmelita.

Subiekt uratowany, 
trójka do spadku
W ostatniej kolejce przed spad-

kiem do III ligi uratował się Su-
biekt Nieborów. Gol na wagę 
utrzymania dla Subiektu padł na 
trzy sekundy przed końcem me-
czu po strzale przewrotką Artura 
Taczalskiego. Piękna bramka, któ-
ra dała utrzymanie w lidze! 

Z ligą pożegnała się natomiast 
Victoria Zabostów. W drużynie 
Zofii Kucharskiej należy pochwa-
lić Michała Bolimowskiego i Ra-
fała Gładkiego. Obaj strzelili aż 23 
gole z 29 zdobytych przez Victo-
rię w lidze. To pokazuje, ta dwój-
ka nie miała wsparcia w reszcie 
zespołu. 

Na przedostatnim miej-
scu uplasował się Fenix Bocz-
ki, który zgromadził na swoim 
koncie tylko dziewięć „oczek”. 
Najrówniej grający graczem 
z Boczek był chyba Łukasz Scę-
celek. Ostatnie miejsce zajął 
Bang Bang, który również zgro-
madził 9 punktów. 

Najskuteczniejsi 
strzelcy
23 gole – Dominik Czeczko 

(Alcatraz-Przedmieście Łowicz), 
19 goli – Jegwienij Riabczuk (To-
reliusz Łowicz), 12 goli – Michał 
Bolimowski (Victoria Zabostów), 
11 goli – Rafał Gładki (Victoria 
Zabostów), Łukasz Papuga (Gu-
tenów Łowicz), 10 goli – Tomasz 
Janus (Baumit Łowicz), 9 goli – 
Mirosław Gielniewski (Alcatraz-
-Przemieście Łowicz), Kacper Ja-
ros (Toreliusz Łowicz).   ever

Tabela Toreliusz Futsal II ligi:
1.Toreliusz�Łowicz�(2)� 13� 31� 59-25

2.�alcatraz-Przedmieście�(1)�13� 29� 54-30

3.�Merc-oSP�Karsznice�(3)� 13� 24� 28-19

4.�Dąbro�Łowicz�(6)� 13� 22� 29-31

5.�Victoria�Bielawy�(5)� 13� 22� 29-30

6.�Gutenów�Łowicz�(4)� 13� 20� 31-27

7.�Laktoza�Łyszkowice�(7)� 13� 17� 34-41

8.�Baumit�Łowicz�(8)� 13� 17� 29-24

9.�KS�Stefan�Łowicz�(9)� 13� 15� 29-33

10.�Start�Złaków�B.�(10)� 13� 15� 26-32

11.�Subiekt�Nieborów�(11)� 13� 14� 20-37

12.�Victoria�Zabostów�(12)� 13� 12� 29-36

13.�Fenix�Boczki�(14)� 13��� 9� 17-44

14.�Bang�Bang�Łowicz�(13)� 13��� 9� 16-21
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Jacek Kocus najlepszym�zawodnikiem�turnieju.

Dart |�14.�kolejka�II�ligi�ŁSD

Kolejny sukces ekipy 
Krokody-Leg

Wyjazdowa, 14. kolejka II ligi 
Łódzkiego Stowarzyszenia Dar-
ta, rozegrana w niedzielę,  6 mar-
ca, zakończyła się tradycyjnie już 
zwycięstwem ekipy  Krokody-Leg 
z Łowicza. Gospodarze – Ignoran-
ci Łódź zostali pokonani przez ło-
wiczan 2:12, którzy coraz bardziej 
powiększają swoją przewagę nad 
innymi zespołami. Punkty dla eki-
py Krokody-Leg w tym spotkaniu 
zdobyli: Jacek Kocus (3,5), Artur 
Siekierski (3,5), Andrzej Pągowski 
(2,5), Sylwester Grzanka (1,5) i Pa-
weł Adamczyk (1).

15. kolejka odbędzie się w nie-
dzielę, 3 kwietnia, o godz. 15.00 
w Pubie Krokody-Leg, a przeciw-
nikami będzie drużyna – Zdarte 
K.Z.N. Łódź.  Gogo

 14. kolejka II ligi ŁSD: Ignoranci�

Łódź� –� Krokody-Leg� Łowicz� 2:12,�
DartaIlica� Łódź� –� Drink� 4x4� Łódź�
10:4,� Zdarte� K.Z.N.� Łódź� –� Dart�
Vaders�Łódź�9:5,�agRafKa�Zgierz�–�
Młode�Wilki�Kamienica�Łódź�3:11,�
Team�Żuberki�Łódź�–�autsajderzy�
Łódź�2:12,�ooopaaa�Łódź�–�Rokita�
Łódź�przełożono�na�2016.03.20.

Tabela II ligi: 
1.�Krokody-Leg�Łowicz�(1)� 14� 28�150-46

2.�Młode�Wilki�Kamienica�(2)�14� 25�135-61

3.�autsajderzy�Łódź�(3)� 14� 21�122-74

4.�DartaIlica�Łódź�(5)� 14� 17�110-86

5.�ooopaaa�Łódź�(4)� 13� 16�106-76

6.�Rokita�Łódź�(6)� 13� 14���96-86

7.�Dart�Vaders�Łódź�(7� 14� 14���88-108

8.�agRafKa�Zgierz�(8)� 14� 11���87-109

9.�Zdarte�K.Z.N.�Łódź�(9)� 14� 10���81-115

10.�Ignoranci�Łódź�(10)� 14� ��4���66-130

11.�Team�Żuberki�Łódź�(11)� 14� ��4���64-132

12.�Drink�4x4�Łódź�(12)� 14� ��3���57-139

Dart�|�25.�turniej�XVII�edycji�oMŁ

Kocus pokonał Grzankę
Dziewięciu uczestników przy-

stąpiło do rywalizacji w 25. tur-
nieju XVII edycji Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w dartcie 501 
d.o., rozegranych w piątek, 4 mar-
ca 2016 roku, w Pubie Krokody-
-Leg w Łowiczu. Małą niespo-
dzianką tym razem okazało się 
zwycięstwo Jacka Kocusa, który 
pokonał dotychczasowego lidera 
i zdobył 20. punktów awansując 
tym samym w klasyfikacji gene-
ralnej z miejsca trzeciego na dru-
gie. Sylwester Grzanka zajmując 
drugą lokatę dopisał do swojej puli 
punktów 16. i w dalszym ciągu 
zajmuje, nie zagrożony na razie, 
fotel lidera turnieju. W piątkowym 
turnieju na pozycji trzeciej upla-
sował się Andrzej Pągowski, zdo-
bywca 12. punktów, a w dalszej 
kolejności znaleźli się: Mieczy-
sław Różycki oraz ex aequo Paweł 
Adamczyk i Bogdan Adamczyk. 
W klasyfikacji generalnej na po-
zycję trzecią spadł Michał Krysz-
kiewicz, nieobecny podczas ostat-
nich rozgrywek. 

Kolejne spotkanie odbędzie się 
w piątek, 11 marca o 19.00.  Gogo

25. turniej Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w dartcie 501 d.o.: 
1.�Sylwester�Grzanka�–�ŁKD�Leg�(1)� 372

2.�Jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 304

3.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�(2)� 298

4.�Mieczysław�Różycki�–�ŁKD�Leg�(4)� 242

5.�Paweł�adamczyk�–�ŁKD�Leg�(5)� 200

6.�andrzej�Pągowski�–�ŁKD�Leg�(6)� 160

7.�Bogdan�adamczyk�(7)� 160

8.�Michał�Panek�(8)� 98

9.�artur�Siekierski�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(9)� 88

10.�Jacek�Lebioda�(10)� 80

11.�artur�Borowiec�(11)� 74

12.�Łukasz�Kwiatkowski�(12)� 38

13.�andrzej�Gębura�(13)� 34

14.�Mariusz�Siekierski�–�ŁKD�Leg�(14)� 26

15.�Sławomir�Markowski�(15)�� 24

16.�Marek�Piaskowski�–�ŁKD�Leg�(16)� 18

17.�Łukasz�Zielent�(17)� 14

18.�Waldemar�Sokół�(18)� 12

19.�Marek�Kędziora�(19)� 12

20.�Jakub�Lebioda�(20)� 10

21.�Damian�Racewicz�(21)� 8

22.�Jerzy�Gruszewicz�(22)� 6

������Paweł�Kukieła�(22)� 6

24.�Paweł�Janusz�(24)� 4

������Tomasz�Kromski�(24)� 4

������Tomasz�Kwiatkowski�(24)� 4

������arkadiusz�Marszałowski�(24)� 4�

������Sylwester�owczuk�(24)� 4

Mieczysław Różycki�zajął�znów�czwarte�miejsce.�

Piłka nożna |�8.�i�9.�kolejka�Bielawskiej�Ligi�Futsalu

SMS Dąbkowice mistrzem w Bielawach
W miniony weekend zakoń-

czyła się rywalizacja w ramach 
Bielawskiej Ligi Futsalu. Tego-
roczna liga trwała od 16 stycznia 
do 5 marca. Brało w niej udział 
10 drużyn (później 9). 

Rywalizacja o mistrzowski ty-
tuł była tym razem bardzo wy-
równana. W klasyfikacji końco-
wej okazało się, że aż 3 drużyny 
miały po 18 punktów i dopie-
ro różnica w bramkach wyłoni-
ła mistrz. Po podliczeniu punk-
tów okazało się, że z „majstra” 
zdobyła ekipa SMS Dąbkowice, 
która wyprzedziła Mandarynki i 
Warriors Bielawy. 

Organizatorzy postanowili, 
że drużyna Red Bull Team zo-
stała skreślona z listy uczestni-
ków BLF 2016 (3 walkowery). 
W związku z tym tabela uległa 
zmianie. Wszystkie punkty zdo-
byte z tą drużyną zostały anulo-
wane. Taka sama decyzja doty-
czyła klasyfikacji najlepszych 
strzelców.

Na zakończenie ligi organiza-
torzy wręczyli najlepszym ze-
społom puchary, a najlepsi za-
wodnicy otrzymali pamiątkowe 
statuetki. Najlepszy strzelcem 
BLF 2016 został Mateusz Ant-
czak (Warriors Bielawy), który 
zdobył w tym sezonie 12 bramek.

Najlepszym bramkarzem wy-
brano Kacper Białek (Kalenice).

Najlepszy zawodnik BLF 2016 
to Krystian Siatkowski (SMS 
Dąbkowice).

Najlepszym juniorem został 
Adrian Zieliński (Pieczarka Wa-
liszew), a najstarszym zawodni-
kiem  Paweł Janikowski (Cygany 
Bielawy). zł

Zaległy mecz 6. kolejki BLF:
 Pieczarka Waliszew – Manda-
rynki Bielawy 2:4� (2:0);� br.:� Bar-
tosz�Kostrzewski�(1)�i�adrian�Zieliń-
ski� (13)�–�Szymon�Kłos�(19),�Piotr�
Plichta�(20),�Marcin�Jezierski�(22)�i�
Włodzimierz�olaszczyk�(23).�

8. kolejka BLF 2016:
 Cygany Bielawy – FC Kaleni-
ce 5:3� (3:1);�br.:�Jarosław�Wojcie-
chowski�2�(1�i�26),�Wiktor�Guzek�2�
(5�i�8)�i�Sławomir�Królak�(28)�–�Kac-
per� Dróbkowski� (3),� samobójcza�
(17)�i�Marcin�Bednarek�(18).�
 Pieczarka Waliszew – Warriors 
Bielawy 2:3 (1:2);�br.:�Piotr�Lewan-
dowski�(11)�i�Wojciech�Lewandow-
ski�(20)�–�Przemysław�Grzegory�2�
(2�i�21)�i�Bartosz�Charucki�(14).
 Mandarynki Bielawy – Me-
teor Reczyce przełożono� na�
2016.03.05�na�godz.�13.20.
 Grube Lolki Popów Głowieński 

– Kominiarze Łowicz�przełożono�
na�2016.03.05�na�godz.�14.00.
 Pauza: SMS Dąbkowice.

9. kolejka BLF 2016:
 Mandarynki – Meteor Reczyce 
–� � walkower� obustronny� � –� dwie�
drużyny�nie�stawiły�się�na�mecz.
 Grube Lolki – Kominiarze Ło-
wicz 0:5�(walkower)
SMS Dąbkowice – Warriors Bie-
lawy – 5:4;�br.:�Michał�Redzisz�3�
(14,�24�i�25),�Damian�Kostrzewa�2�
(4� i15),� –� Konrad� Wojciechowski�
2� (22,� 27),� Przemysław� Grzegory�
(17),�Kamil�Janikowski�(18).’
 Meteor Reczyce – Cygany Bie-
lawy 0:5�(walkower)
 Kominiarze Łowicz – Pieczar-
ka Waliszew 2:1;�br.:�artur�Lewan-
dowski� (1),� Dominik� Łukawski� (2)�
–�Wojciech�Lewandowski�(5)
 Mandarynki – FC Kalenice 
6:0;� br.:� Milczarek� Paweł� 3� (4,7� i�
20),�Damian�Legęncki�(12),�Łukasz�
Bednarek�(14),�Dałek�Tomasz�(11).

Końcowa kolejność:  
1.�SMS�Dąbkowice�� 8� 18� +38

2.�Mandarynki�Bielawy� 8� 18�� +21

3.�Warriors�Bielawy�� 8� 18�� +12

4.�Pieczarka�Waliszew�� 8� 15

5.�Kominiarze�Łowicz�� 8� 12

6.�Meteor�Reczyce�� 8� ��9

7.�Grube�Lolki�Popów�Gł.� 8� ��6

8.�Cygany�Bielawy�� 8� ��6

9.�FC�Kalenice�� 8� ��0Mistrzem BLF 2016 w Bielawach została�ekipa�SMS�Dąbkowice.
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Piłka nożna�|�Kluby�Sportowe�orange�

Pogoń Bełchów na 6. w finale 
Dobrym występem zakończy-

li przygodę z Pucharem Orange 
młodzi sportowcy Pogoni Beł-
chów.  

Przypomnijmy, że klub ten do-
stał się do II edycji programu Klu-
by Sportowe Orange i brał udział 
w eliminacjach Pucharu Oran-
ge i osiągnął swój wielki sukces, 
awansując do finału tej ogólno-
polskiej akcji. Młodzi sportowcy 
mieli do wykonania 6 zadań eli-
minacyjnych, wśród nich m.in. 
jak najdłuższe utrzymanie rów-
nowagi na fasolkach fitness, po-
dawanie piłki siatkowej odbiciem 
górnym lub dolnym, przy równo-
czesnym utrzymaniu fasolki w po-
zycji pionowej, czy wymiana piłek 
koszykowych po koźle pomię-
dzy zawodnikami, którzy musieli 
utrzymać się na deskach trickbo-
ardowych. 

Finał Pucharu Orange odbył 
się 5 marca 2016 roku w Warsza-
wie w Hali Sportowej Włochy 
przy ul. Gładkiej 18. Zawodnicy 
Pogoni Bełchów zajęli 6. miej-
sce. Klub z Ziemi Łowickiej jako 
jedyny reprezentował wojewódz-
two łódzkie w rozgrywkach fina-
łowych. 

Dla młodych sportowców z 
gminy Nieborów była to wielka 
przygoda i możliwość rywaliza-
cji z innymi zespołami na ogól-
nopolskiej imprezie. Warszawska 
hala zapełniona była po brzegi 
kibicami i panowała niesamowi-
ta atmosfera. Finałowa dziesiąt-
ka walczyła o pierwszy w historii 
Puchar Orange. 

Do ścisłego finału zabrakło na-
szym reprezentantom nam jedy-
nie 8 punktów. Dla zawodników 
Pogoni należą się ogromne brawa 

za zaangażowanie i walkę o każ-
dy punkt. 

 Na najwyższym stopniu na 
podium stanęli reprezentanci 
UKS przy Gimnazjum w Giżyc-
ku, drugie miejsce wywalczyli 
zawodnicy KS Rogotix z Rogo-
lina, a trzecie sportowcy Stowa-
rzyszenia Piłkarsko-Siatkarskie-
go Wola. 

Zawodnikom podczas rozgry-
wek finałowych kibicowali am-
basadorowie programu: Jerzy 
Dudek, Artur Siódmiak, Marcin 
Urbaś oraz Tomasz Jankowski, 
co było też dużym przeżyciem 
dla sportowców. 

Pogoń Bełchów wspierał ze-
spół szkolnych  czilliderek, który 
uświetniły swoim występem uro-
czystość i zaprezentowały swój 
układ przed szeroką publiczno-
ścią. Brawa za odwagę!

Naszym zawodnikom towa-
rzyszyła również grupa kibiców, 
która dodawała odwagi i wspie-
rała swoich Kolegów w zmaga-
niach. – Chcielibyśmy jako Klub 
podziękować Wójtowi Gminy 
Nieborów (Andrzejowi Werle) 
za ufundowanie naszym dziew-
czynom  profesjonalnych strojów. 
Puchar Orange to dopiero począ-
tek rozgrywek bezpośrednich. 
Wkrótce czeka Nas wielkie Road 
Show! – mówiła Aleksandra Le-
siak, koordynator projektu.   zł

 W Pogoni Bełchów w finale  
startowali: Jakub�Bylewski,�Patryk�
Stan,�Michał�antczak,�Maciej�Grot-
kowski,�Michał�Pierzankowski,�Pa-
tryk� Ciecwierz,� Mateusz� Bylewski,�
Szymon�Furman,�Dariusz�Bystroń-
ski,�Szymon�Sierota,�Filip�Rutkow-
ski�i�Filip�Podkoński.�

Piłka nożna�|�Mecze�towarzyskie�

Orzeł na remis ze Stalą
Zawodnicy Orła są już po 

przedostatnim meczu sparingo-
wym przed startem rozgrywek w 
IV lidze łódzkiej. Nieborowianie 
tym razem po raz pierwszy zagra-
li na naturalnym boisku w Siera-
kowicach Lewych i zremisowali z 
rywalem ligowym Stalą Głowno 
1:1 (1:0).

Mecz bardzo dobrze ułożył się 
dla Orła ponieważ już w 10. minu-
cie gry drużyna grającego trenera 
Dawida Suta objęła prowadzenie. 
Orzeł kilka razy w pierwszej po-
łowie wykonywał też rzuty rożne, 
jednak nie udało się zdobyć gola 
po stałym fragmencie gry. Tak na-
prawdę Stal zagroziła bramce Ja-
kuba Przybylskiego tylko raz w 
pierwszych 45 minutach. 

W drugiej odsłonie meczu gra 
była mniej płynna. Trener Orła 
przeprowadził pięć zmian, podob-
ną ilość zmian wykorzystał w Stali 
trener tej drużyny Tomasz Szcze-
śniak. Orzeł nadal prowadził grę, 
był stroną przeważającą jednak 
nie potrafił postawić kropki nad 
i. Nieborowianie grali dobrze do 

pewnego momentu, a w kluczo-
wym momencie brakowało ostat-
niego podania. Stal miała proble-
my ze stworzeniem jakiejkolwiek 
sytuacji bramkowej. Niestety w 
75. minucie fatalny błąd indywi-
dualny popełnił 18-letni Jakub Za-
gawa i po stracie piłki na 20 me-
trze od swojej bramki Stal przejęła 
piłkę i za sprawą Tomasza Flor-
czaka doprowadziła do remisu.

Orzeł w ostatnim meczu kon-
trolnym zmierzy się z Olimpią 
Chąśno. Mecz zaplanowano na 
sobotę na godzinę 15:00. Spotka-
nie odbędzie się w Chąśnie lub w 
Sierakowicach.  ever

 Orzeł Nieborów – Widzew Łódź 
2:2;�br.:�Jewgienij�Riabczuk�37,�Pa-
tryk�Nasalski�54�–�adrian�Kralkowski�
56,�Sebastian�Mucha�78
Orzeł: Jędrzejewski� (46� Przybyl-
ski)� –� Kruk� (46� Zagawa),� Pomia-
nowski� (46� Kołaczyński),� ornafa�
(70� Zwierz),� Plichta� –� R.� Trakul,�
Tkacz�(46�Nasalski),�Kuciński,�Bed-
narek,�Riabczuk�(46�Wierzbicki)�–�
Siatkowski�(46�Sut)

Piłka nożna�|�Sparing�rocznika�1999

Pelikan 1999 pokonał GKS Ksawerów
Zimowe przygotowania trwają 

w zespole trenera Jarosława Ra-
chubińskiego z rocznika 1999. 
Tym razem łowiczanie zmierzyli 
się w meczu sparingowym z GKS-
-em Ksawerów rocznik 1998 czyli 
rywalami o rok starszymi. Łowi-
czanie pokazali się z niezłej strony, 
pokonując rywali 2:1.

Spotkanie z zespołem z Ksa-
werowa nie zaczęło się dla dru-
żyny trenera Rachubińskiego naj-
lepiej bo to rywale dość szybko 
objęli prowadzenie. Gra toczy-
ła się głównie w środkowej strefie 
boiska i ciężko było wskazać dru-
żynę przeważającą. Gracze z Ksa-
werowa potrafili wykorzystać sy-
tuację podbramkową i tym samym 
objęli prowadzenie. Młodzi gracze 
Pelikana grali jednak ambitnie i 
jeszcze przed przerwą zdołali do-
prowadzić do remisu. Na pięć mi-
nut przed końcem pierwszej części 
gry piłkę do siatki gości skierował 
Michał Perzyna, który wykorzy-
stał dośrodkowanie z rzutu roż-
nego. Tym samym obie drużyny 

schodziły na przerwę z remiso-
wym wynikiem.

W drugiej połowie meczu było 
podobnie jak w pierwszej. Dużo 
walki w środkowej strefie boiska. 
Żadna z drużyn nie mogła przejąć 
inicjatywy i gra była wyrównana. 
Kibice nie oglądali także zbyt wie-
lu sytuacji podbramkowych. 

Pelikan stworzył sobie dogodną 
okazję w 68. minucie gry i wtedy 

objął prowadzenie 2:1. Autorem 
trafienia dla „Ptaków” był skrzy-
dłowy Maciej Dałek. 

Jak później się okazało trafienie 
Dałka zapewniło wygraną Pelika-
nowi w kolejnym zimowym spa-
ringu. Łowiczanie poradzili sobie 
ze starszymi rywalami i wydaje 
się, że Pelikan 1999 z każdym ko-
lejnym meczem sparingowym jest 
w lepszej formie.

Po spotkaniu zadowolony z ro-
zegrania pożytecznego sparingu 
był szkoleniowiec Pelikana Jaro-
sław Rachubiński, który pochwalił 
za sobotni mecz w szczególności 
Mateusza Szymańskiego oraz Ad-
riana Musilika, który wreszcie za-
grał na swoim, dobrym poziomie. 
Warto dodać, że tylko kilkanaście 
minut zagrał powracający po kon-
tuzji Krystian Rutkowski. W skła-
dzie Ptaków zabrakło natomiast 
podstawowego środkowego po-
mocnika R. Grefkowicza.  ever

 MUKS Pelikan-1999 Łowicz 
– GKS Ksawerów 2:1 (1:1);� br.:�
Michał�Perzyna�(40)�i�Maciej�Dałek�
(68)
Pelikan: oktawian� Zimny� –� Da-
wid� Konikowski,� Michał� Perzyna,�
Damian� Górowski,� Mateusz� Szy-
mański� –� Szymon� Bejda,� antoni�
Łukawski,� Mateusz� Kaźmierczak,�
Maciej�Dałek,�Kacper�Jaros�–�ad-
rian�Musialik.�Na�zmiany�wchodzili:�
Kacper�Miazek,�Jan�Puchalski,�Kry-
stian�Rutkowski�i�adrian�Zieliński.

Adrian Musialik (z piłką) zagrał dobry mecz�przeciwko�GKS�Ksawerów,
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Piłka nożna�|�Sparing�r.1997/98

Porażka na zakończenie
W sobotę 5 marca swój ostat-

ni mecz w tym sezonie rozegra-
li gracze trenera Pawła Kutkow-
skiego z rocznika 1997/1998. 
Rywalem juniorów Pelikana był 
A-klasowy Zryw Wygoda, któ-
ry pokonał łowicką młodzież 
4:3.

W poprzednim tygodniu za-
rząd klubu KS Pelikan Łowicz 
podjął decyzję o rozwiązaniu 
drużyny juniorów i wycofanie jej 
z ligi. Zawodnicy trafią do zespo-
łu rezerw prowadzonego przez 
trenera Piotra Gawlika i tam 
będą mogli dalej szlifować swo-
je umiejętności piłkarskie. Zespół 
rezerw będzie liczył więc ponad 
20 zawodników i dzięki rywali-
zacji zawodnicy będą mogli wal-
czyć o miejsce w składzie. 

W swoim ostatnim meczu gra-
cze „Ptaków” do przerwy prezen-
towali się dobrze na tle zespołu 
seniorskiego, który występuje w 
klasie A. W starciu z jednym ry-
wali kontuzji doznał Maciej Ba-
lik, który odczuwał duży ból w 
okolicach barku. Nie wiadomo 

jaka przerwa czeka tego zawod-
nika, który będzie wypożyczony 
do IV-ligowego zespołu.

– Był to ostatni meczu zespołu 
juniorskiego. W pierwszej poło-
wie zagraliśmy na odpowiednim 
poziomie, w drugiej odsłonie za-
wodnicy zagrali zbyt lekceważą-
co i rywale to wykorzystali. Ja ze 
swojej strony dziękuje zawodni-
kom za pracę. Chłopcom z rocz-
nika 1997 za półroczną pracę, zaś 
zawodnikom z rocznika 1998 za 
dużo dłuższą współpracę.  ever

 MUKS Pelikan-1997 Łowicz –  
Zryw Wygoda 3:4�(2:1);�br.:�Jakub�
Sejdak� (30),� Dominik� Wieczorek�
(35)�i�Patryk�Sekuła�(60)

Pelikan: Dawid� Feliga� –� Szymon�
Panek,� Przemysław� Wilk,� Wiktor�
Wieczorek,�Patryk�Sekuła�–�Jakub�
Sejdak,� Dawid� Stypuła,� Dominik�
Wieczorek,� Bastian� Jarosz� –� Bar-
tosz�Skowronek,�Sebastian�Sobie-
szek.� Na� zmianę� wchodzili:� Filip�
Golędzinowski,� Kacper� Rześny� i�
Maciej�Balik.

Piłka halowa |�Turniej�rocznika�2006

Pelikan 2006 nie był 
zbyt gościnny

Podopieczni trenera Przemysła-
wa Plichty z rocznika 2006 okaza-
li się bezkonkurencyjni w turnieju 
o Puchar Dyrektora OSiR w Ło-
wiczu. Łowiczanie w stawce sze-
ściu zespołów wystawili aż trzy 
drużyny i trzy zespoły Pelikana 
zajęły miejsce na podium.

Łowiczanie zaprosili do ry-
walizacji w turnieju dwa zespoły 
Pogoni Godzianów oraz Jutrzen-
kę GOKSiR Drzewce. Najlepszy 
w rywalizacji okazał się Pelikan 
I, drugie miejsce zajął Pelikan II, 
zaś na najniższym stopniu podium 
stanęli zawodnicy Pelikana III. 

– Graliśmy w pięciuosobo-
wych składach 4+1. Drużyny Pe-
likana zagrały mecze między sobą 
na remis. Mimo kilku problemów 
związanych z brakiem udziału 
paru zaproszonych drużyn, udało 
się rozegrać turniej. Wszyscy za-
wodnicy grali w dużym wymiarze 
czasowym – ocenił trener Przemy-
sław Plichta.

W turnieju uhonorowano rów-
nież indywidualnych zawodni-
ków. Tytuł najlepszego bramkarza 
otrzymał Wojciecha Reske (Peli-
kan II), najlepszym strzelcem zo-
stał uznany Kamil Kostrzewski 
(Pelikan II), zaś tytuł najlepszego 
zawodnika, a właściwie zawod-
niczki turnieju, otrzymała Lilian-
na Pintowa (Pogoni Godzianów). 

Wyniki:
 Pelikan I Łowicz – Pogoń II Go-
dzianów 3:0;�br.:�Piotr�Czajka,�Jan�
Pietrzak�i�Kacper�Stępniewski.
 Pelikan II Łowicz – Pogoń I Go-
dzianów 2:1;�br.:�Jakub�Rychlew-
ski�i�Kamil�Kostrzewski.�
 Pelikan I Łowicz – Jutrzenka 
GOKSiR Drzewce 3:0;� br.:� Kac-
per�adamczyk,�Jan�Pietrzak�i�Piotr�
Czajka.
 Pelikan III Łowicz – Pogoń I 
Godzianów 3:1;� br.:� Maksymilian�
Czeczko,�Szymon�ambroziak�i�Szy-
mon�Mostowski.

 Jutrzenka GOKSiR Drzewce – 
Pogoń II Godzianów 1:0
 Pelikan II Łowicz – Pelikan III 
Łowicz 1:1;�br.:�Kamil�Kostrzewski�
–�Tomasz�Zrazek.
 Pogoń I Godzianów – Pogoń II 
Godzianów 0:0
 Pelikan III Łowicz – Jutrzenka 
GOKSiR Drzewce 2:0;� br.:�Maksy-
milian�Czeczko�i�Szymon�ambroziak.
 Pelikan I Łowicz – Pelikan II 
Łowicz 0:0
 Pogoń I Godzianów – Jutrzen-
ka GOKSiR Drzewce 2:0
Pelikan III Łowicz – Pogoń II Go-
dzianów 0:0
 Pelikan I Łowicz – Pogoń I Go-
dzianów 2:1;� br.:� Jan� Pietrzak� i�
Piotr�Czajka.
 Pelikan II Łowicz – Pogoń II 
Godzianów 0:0
 Pelikan I Łowicz – Pelikan III 
Łowicz 0:0
 Pelikan II Łowicz – Jutrzenka 
GOKSiR Drzewce 5:0;� br.:� Kamil�
Kostrzewski�3,�Szymon�Pilichowski�
i�Kamil�Kostrzewski.

MUKS Pelikan-2006 I Łowicz:�
Dominik�Bakalarski�–�Jan�Pietrzak�
(3),�Piotr�Czajka� (3),�Kacper�Stęp-
niewski� (1),� Kacper� Stępniewski�
(1),�Kacper�adamczyk�(1)�i�Szymon�
Kosmowski. MUKS Pelikan-2006 
II Łowicz:�Wojciech�Reske�–�Kamil�
Kostrzewski�(5),�Jakub�Rychlewski�
(2),� Szymon� Pilichowski� (1),� an-
toni� Haczykowski� i� Jakub� Białek.�
MUKS Pelikan-2006 III Łowicz:�
Dominik� Bakalarski� i� Wojciech�
Reske�–�Maksymilian�Czeczko�(2),�
Szymon� ambroziak� (2),� Szymon�
Mostowski� (1),�Tomasz�Zrazek� (1)�
i� Julian� Urbański� –� trenerem� jest�
Przemysław�Plichta.

1.�MUKS�Pelikan-2006�I�Łowicz� 5� 11� 8-1

2.�MUKS�Pelikan-2006�II�Łowicz� 5� ��9� 8-2

3.�MUKS�Pelikan-2006�III�Łowicz� 5� ��9� 6-2

4.�Pogoń�I�Godzianów� 5� 4� 5-7

5.�Jutrzenka�GoKSiR�Drzewce�� 5� 3� ���1-12

6.�Pogoń�I�Godzianów� 5� 3� 0-4

Pelikan 2006�–�podopieczni�trenera�Przemysława�Plichty.

Piłka nożna�|�Mecz�towarzyski�r.�2001

Dobry mecz z Płońskiem
Podopieczni trenera Pawła Kut-

kowskiego z rocznika 2001 zmie-
rzyli się z Akademią Piłkarską 
Płońsk. Łowicka drużyna po do-
brym meczu pokonała rówieśni-
ków z Płońska 5:3.

– Spotkanie mieliśmy pod kon-
trolą w pierwszej połowie. Nasza 
gra była dobra, zawodnicy stwo-
rzyli sobie kilka sytuacji podbram-
kowych z czego dwie wykorzysta-
li. W drugiej odsłonie zrobiło się 
troszkę chaosu. Dokonaliśmy za-
równo zmian personalnych jak i 
zmiany w ustawienia. Jestem za-
dowolony z postawy chłopców. 
Pomimo ciężkich treningów do-
brze wyglądają w meczach kon-
trolnych i zaczynają grać to co 

chce –  skomentował trener Kut-
kowski. Kolejny mecz kontrolny, 
tym razem z Borutą Zgierz odbę-
dzie się 12 marca o 13:00 w Łowi-
czu na stadionie OSiR.  ever

 Pelikan Łowicz – Akademia 
Piłkarska Płońsk 5:3;�br.:�Jan�Sej-
dak�(3),�Krystian�Tabara�2�(20�i�50),�
oskar�Sadowski�(65)�i�Mateusz�Kar-
das� (70).� Pelikan:� Filip� Szymajda�
–� Hubert� Kałużny,� Hubert� Matyjas,�
Piotr� Tkacz,� Mateusz� Kardas� –� Pa-
tryk�Papuga,�olaf�andrzejewski,�Jan�
Sejdak,� oskar� Sadowski,� Krystian�
Tabara�–�Krystian�Białas.�Na�zamia-
nę�wchodzili:�Hubert�Duda�–�Miłosz�
Kępka,�Piotr�Siekiera,�Tomasz�Bed-
narek,�Patryk�Kośmider�i�Jakub�Lis
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Szachy�|�Mistrzostwa�Łowicza

Nie ma mocnych  
na młodego „Ronaldo”

Trzecią odsłonę Mistrzostw Ło-
wicza w szachach błyskawicznych 
rozegrali miłośnicy 64 pól w pią-
tek 4 marca na świetlicy OSiR Ło-
wicz. 

Do turnieju marcowego zgło-
siło się aż 16 zawodników, którzy 
rozegrali turniej systemem „każdy 
z każdym” w tempie P-5’. Zwy-
ciężył młody reprezentant UKS 
„Pałac” Nieborów Gabriel Jagura, 
który zgromadził 13 punktów w 
15 pojedynkach. „Ronaldo” ma za 
sobą świetny szachowy początek 
roku. Zwyciężył w XIV Nowo-
rocznym Turnieju „szachów Fi-
schera” w Nieborowie oraz w XI 
Mistrzostwach Powiatu w „sza-
chach Fischera”  w Zdunach, za-
jął 2 miejsce w Mistrzostwach Ło-
wicza w szachach szybkich P-15’.  
We wszystkich zawodach grali 
również dorośli, a mimo to Ga-
briel wygrywał. 

Drugie miejsce zajął trener 
zwycięzcy Robert Chojnowski, 
a trzecią lokatę Zdzisław Orze-
chowski. Obaj zawodnicy zgro-
madzili po 11 „oczek” a o lepszym 
miejscu w turnieju zadecydował 
współczynnik Bergera. Najlep-
szym juniorem był Norbert Ja-
gura, a najlepszym w kategorii 
ranking 1600 Dominik Fudała z 
Łowicza. W klasyfikacji gene-
ralnej wciąż prowadzi Zdzisław 
Orzechowski, który minimal-
nie (o 1,1 %) wyprzedza Roberta 
Chojnowskiego. Na trzecią lokatę 
awansował Tadeusz Wójcik, który 
też prezentuje dobrą formę w tym 
roku. W kategorii juniorów pro-
wadzi Gabriel Jagura, a kategorii 
ranking 1600 przewodzi Grzegorz 
Marczak z Domaniewic.  

Kolejny turniej odbędzie się w 
piątek 1 kwietnia o godz. 18.00 w 
świetlicy OSiR nr 1. Fischer

Młodzież już lepsza�od�dorosłych�!!!
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Piłka halowa�|�Puchar�Burmistrza

SMS zatrzymał faworytów,  
Renix zdobywcą Pucharu!
Po sobotnich meczach 
1/8 i 1/4 finału Pucharu 
Burmistrza wszyscy mówili 
o SMS-ie Dąbkowice.

Zespół Jacka Milczarka naj-
pierw stanął na drodze Toreliusza 
Łowicz, zaś później wybił z głowy 
trumf w rozgrywkach Mistrzo-
wi Łowicza Chińskiej Łowicz. 
Wszyscy czekali na starcie Tore-
liusza z Chińską, a okazało się, że 
zespół z Dąbkowic znalazł receptę 
na pokonanie obu tych zespołów. 

W meczu o trzecie miejsce wy-
nik remisowy nie był przypad-
kowy. Zawodnicy obu zespołów 
zmęczeni trudami dwudniowych 
gier postanowili zagrać na remis, a 
o III miejscu miały zadecydować 
rzuty karne. W serii rzutów kar-
nych lepiej spisali się gracze Ima-
deł,którzy wygrali 3:2. W finale 
aż do 9. minuty meczu utrzymy-
wał się bezbramkowy remis. Wte-
dy jednak prowadzenie SMS-owi 
dał niezawodny Przemek Imiołek, 
który strzałem lewą nogą skiero-
wał piłkę do bramki. Można rzec, 
że odpowiedź Renixu była błyska-
wiczna bo minutę później do wy-
równania doprowadził Bartłomiej 
Tkacz. W drugiej odsłonie meczu 
obie drużyny grały bardzo zacho-
wawczo. Samo spotkanie nie było 
porywającym widowiskiem, ale w 
finale liczył się końcowy wynik. 
W 15. minucie gry Renix wyszedł 
na prowadzenie po golu Mariusza 
Trakula. Renix nie oddał już pro-

wadzenie, choć SMS dwukrotnie 
miał świetne okazje do strzelenia 
gola. Najpierw do pustej bramki 
nie trafił Krystian Siatkowski, a 
chwilę później jego wyczyn sko-
piował Dominik Łukawski. Osta-
tecznie mecz zakończył się wy-
graną Renixu. Dla tej drużyny to 
pierwszy Puchar w historii i dla-
tego młodej drużynie należą się 
duże słowa uznania. Renix z roku 
na rok stawał się coraz mocniej-
szym zespołem, a w tym sezo-
nie pokazał, że rośnie nowa siła. 
Duże brawa i to na stojąco należą 
się graczom z Dąbkowic, którzy 
pokazali wielką wolę walki i po-
konywali faworytów do zdobycia 
Pucharu Burmistrza. Jacek Mil-
czarek mimo porażki w finale po-
winien być dumny z występu swo-
jej drużyny.  ever

1/8 finału Pucharu Ligi ŁoLiF: 
 Stel-Trans Chąśno – Blokersi-
-Intermarche Łowicz 1:5 (0:2);�br.:�
Michał� Matuszewski� (17)� –� Jakub�
Jędrachowicz�(2),�Kamil�Lenarczyk�
(10),�Maciej�Jędrachowicz�(13),�Pa-
weł�Karwat� (18)� i�Sebastian�Lenar-
czyk�(19).
 Drużyna Kia Łowicka Łowicz – 
Zatorze Zu-An Łowicz 3:0� (1:0);�
br.:�Dawid�Sut�(7),�andrzej�Grzego-
rek�(12)�i�Rafał�Trakul�(18).
 Merc-OSP Karsznice – Bobrow-
niki-Team Bobrowniki 0:1� (0:0);�
br.:�Dawid�Matyjas�(20).�
 Laktoza Łyszkowice – Renix 
eko-Plast Łowicz 1:5� (0:2);� br.:�

Szymon�Bejda�(17)�–�Daniel�Wasiak�
(3),� Bartłomiej� Tkacz� (9),� Michał�
świdrowski�2�(16�i�17)�i�Tomasz�Gaj-
da�(18).
 KS Ostrowiec – Dąbro Łowicz 
1:1� (1:1),� w� rzutach� karnych� 3:4;�
br.:�Łukasz�Urbaniak�(9)�–�Krzysztof�
ambroziak�(6).
 Novum Pędzące Imadła Łowicz 
– Bo-Dach Grudze 4:0 (0:0);� br.:�
Patryk�Wiśniewski�(13�samobójcza),�
Dawid� Ługowski� (14),� Krzysztof�
Skowroński�(16)�i�Bartłomiej�Skow-
ronek�(20�samobójcza).
 Chińska Stacje Paliw Haczy-
kowscy Łowicz – Dach-Lux Ło-
wicz 4:1�(1:0);�br.:�Kamil�Mitrowski�
2�(4�i�16),�Robert�Hyży�(11)�i�Patryk�

Pomianowski�(17)�–�Dominik�Kotlar-
ski�(19).
 Toreliusz Łowicz – SMS Dąbko-
wice 2:3�(0:1);�br.:�Sylwester�Jarzę-
bowski�(17)�i�Kacper�Jaros�(19)�–�Ja-
kub� Imiołek�(9),�Dominik�Łukawski�
(13)�i�Przemysław�Imiołek�(14).�Żół-
ta�kartka:�Damian�Kostrzewa�(SMS).

1/4 finału Pucharu Ligi ŁoLiF:
 Blokersi-Intermarche Łowicz – 
Drużyna Kia Łowicka Łowicz 2:6�
(1:2);�br.:�Sebastian�Lenarczyk�(8)�i�
Maciej�Jędrachowicz� (13)�–�Dawid�
Sut�2�(1�i�20),�Krystian�Bolimowski�
(6),�Łukasz�Chlebny�(14)�i�Rafał�Tra-
kul�2�(18� i�19).�Żółte�kartki:�Maciej�
Jędrachowicz� (Blokersi)� oraz� Łu-

kasz�Chlebny�(Drużyna�Kia).
 Bobrowniki-Team Bobrowniki – 
Renix eko-Plast Łowicz 0:1�(0:0);�
br.:�Mateusz�Bartosiewicz�(14).
 Dąbro Łowicz – Novum Pędzą-
ce Imadła Łowicz 1:2� (0:0);� br.:�
Daniel�Flis� (17)�–�albert�Lepieszka�
(14)� i� Michał� Brzózka� (20).� Żółta�
kartka:� Krzysztof� ambroziak� (Dą-
bro).
Chińska Stacje Paliw Haczykow-
scy Łowicz – SMS Dąbkowice 
1:1�(0:1),�w�rzutach�karnych�2:3;�br.:�
Tomasz�Rembowski�(18)�–�Przemy-
sław�Imiołek�(2).�Żółta�kartka:�Kamil�
Mitrowski�(Chińska).

1/2 finału Pucharu Ligi ŁoLiF:
 Drużyna Kia Łowicka Łowicz 
– Renix eko-Plast Łowicz 4:6 
(4:4);� br.:� Krystian� Bolimowski� (6),�
Dawid�Sut�(7)�i�Radosław�Kuciński�
2�(9�i�10)�–�Mariusz�Trakul�2�(4�i�10),�
Bartłomiej�Tkacz�2�(4�i15),�Tomasz�
Gajda�(7)�i�Daniel�Wasiak�(20).�Żół-
ta� kartka:� Radosław� Domińczak�
i� Mariusz� Jędrzejewski� (Drużyna�
Kia).� Czerwona� kartka:� Radosław�
Domińczak.
Novum Pędzące Imadła Łowicz 
– SMS Dąbkowice 3:6� (1:2);� br.:�
Michał� Brzózka� (8),� Jarosław� Wal-

czak� (14)� i� Maciej� Wyszogrodzki�
(19)�–�Damian�Kostrzewa�2�(4�i�11),�
Krystian� Siatkowski� (10),� Przemy-
sław�Imiołek�(18�i�19)�i�Jakub�Imio-
łek�(18).
Żółta� kartka:�Dawid�Ługowski� (Pę-
dzące).
�
Mecz o 3. miejsce Pucharu Ligi:
 Drużyna Kia Łowicka Łowicz – 
Novum Pędzące Imadła Łowicz 
4:4� (2:1);� w� rzutach� karnych� 2:3;�
br.:� Radosław� Kuciński� (2),� Dawid�
Sut�(9),�Mariusz�Jędrzejewski�(15)�i��
Rafał�Trakul�(17)�–�Dawid�Ługowski�
3�(7,�14�i�18)�i�Krzysztof�Skowroński�
(12).
�
Mecz o 1. miejsce Pucharu Ligi:
 Renix eko-Plast Łowicz – SMS 
Dąbkowice 2:1 (1:1);� br.:� Bartek�
Tkacz� (10)� i� Mariusz� Trakul� (15)� –�
Przemysław�Imiołek�(9).
Renix:�Jacek�Nowakowski�–�Bartło-
miej�Tkacz,�Tomasz�Gajda,�Łukasz�
Zabost,� Michał� świdrowski,� Daniel�
Wasiak�i�Mariusz�Trakul.
SMS:� Jacek� Milczarek� –� Prze-
mysław� Imiołek,� Jakub� Imiołek,�
Krystian� Siatkowski,� Damian� Ko-
strzewa,�Dominik�Łukawski,�Cezary�
olejnik�i�Kamil�Krawczyk.

Renix wygrał Puchar�Burmistrza�w�sezonie�2015/2016.

Przemek Imołek�strzelił�bramkę�w�finale.

Piłka siatkowa�|�10.�kolejka�SaM,�czyli�Siatkarskich�amatorskich�Mistrzostw�Łowicza�

LKS Retki mistrzem Łowicza
W miniony piątek dobiegła 

końca rywalizacjia w ramach 
XVII edycji Siatkarskich Amator-
skich Mistrzostwa. O miano naj-
lepszej ekipy Łowicza walczyło 
sześć zespołów, które rywalizo-
wały w  piątkowe wieczory w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej.

Mistrzowski tytuł w sezonie 
2015/2016 wywalczyli siatkarze 
LKS Retki, którzy w ostatniej ko-
lejce pewnie pokonali team trene-
ra Damiana Górskiego z Pijarskiej 
3:0. LKS Retki to solidny team, 
grający prostą siatkę i popełnia-
jący mało błędów. Mistrzowie 
Łowicza wygrali rywalizację z 
faworytami z UKS Korabka, któ-
rzy bronili tytułu, jednak w tym 
roku musieli się zadowolić dru-
gim miejscem. W ostatnim me-
czu podopieczni Pawła Tomczaka 
szybko rozprawili się z OSP Seli-
gów 3:0. 

Na trzecim miejscu uplasowa-
li się goście z Głowna. Ekipa tre-
nera Marcina Moszczyńskiego na 
zakończenie pokonała 3:1 łowicką 
drużynę Chełmoński. 

W klasyfikacji najlepiej punk-
tujących zwyciężył Jan Poński z 
Pijarskiej, który na swoim koncie 
zgromadził 124 punkty. Tuż za 
nim uplasował się Mariusz Gło-
wacki (LKS Retki), który zdobył 
122 punkty.  

Najlepiej punktującymi za-
grywką został Adam Pietrzak 
(UKS Korabka Łowicz), który 19 
punktów. Drugi zagrywającym 
został Mariusz Głowacki (LKS 
Retki) – 14 punktów. 

Ostatnie zmagania siatkarzy to 
będzie Puchar Ligi, który zostanie 
rozegrany jeszcze w marcu, ale 
termin pozostaje do uzgodnienia. 
 zł

10. kolejka XVII edycji SAM:
 OSP Seligów – UKS Korabka Ło-
wicz 0:3�(12:25,�17:25,�23:25)
OSP: eryk�Klimkiewicz�7�(4),�adrian�
Sikorski�3,�oskar�Panek�2,�Kamil�Bo-
dek�1,�Jakub�Jakubczyk�1,�Dawid�Ku-
termankiewicz�1�i�Łukasz�Gąsecki.
Korabka:� Mateusz� Woźniak� 9� (2),�
Dawid�Pawlak�8�(2)�Dominik�Pacler�
4�(3),�Dominik�Kuś�(3),�Jakub�Zagó-
rowicz�2�(1),�Filip�Jałoszyński.�

MVP:�Mateusz�Woźniak�(Korabka).
 Chełmoński Łowicz – Volleyball 
Głowno 1:3� (25:23,� 24:26,� 15:25,�
20:25).� Chełmoński: Wojciech�
Chondzyński�13,�Dominik�Pińkowski�
12,�Dominik�Rześny�8,�alan�Tłuczkie-
wicz�3,�Maciej�Brzozowski�2�i�Rafał�
Cieszyński.� Volleyball: Damian�
Krysztofczyk�10� (4),�Kacper�arkitek�
9,� Maciej� Kwiatkowski� 8,� Wojciech�
Kukieła� 4,� Dominik� Miśkiewicz� 2,�
adrian�Mirowski�1�i�Jarosław�Nowa-
kowski.� MVP: Damian� Krysztofczyk�
(Volleyball).
 UKS Pijarska Łowicz –  LKS 
Retki 0:3� (17:25,�15:25,�15:25).�Pi-
jarska: Tomasz�Wasilewski�12,�Jan�

Poński� 8,� Tomasz� Rojek� 4,� Konrad�
Panuszewski� 2,� Piotr� Kolos� 1,� Mi-
chał�Lasota�(L),�Damian�Janicki�(L),�
Piotr� Tomala,� Dominik� Baczyński.�
Retki: Mariusz�Głowacki�7�(1),�Piotr�
Głowacki� 6,� Rafał� Koza� 5� (2),� Mar-
cin�Głowacki�5,�Marcin�Suder�4�(2),�
Paweł� Koza� 3,� Maciej� Koza,� Jacek�
Koza� i� Tomasz� Ploch.� MVP: Paweł�
Koza�(Retki).
�
1.�LKS�Retki�(1)� 10� 26� 28-6

2.�UKS�Korabka�Łowicz�(2)� 10� 24� 26-9

3.�Volleyball�Głowno�(3)� 10� 21� 24-12

4.�Chełmoński�Łowicz�(4)� 10� 10� 12-24

5.�UKS�Pijarska�Łowicz�(5)� 10� ��7� 10-27

6.�oSP�Seligów�(6)� 10� ��2� ��6-30

Siatkarze Chełmońskiego (z lewej) zakończyli�ligę�na�4.�miejscu.
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PROGNOZA POGODy�|�10.03.2016�–�16.03.2016

SyTUACJA  SyNOPTyCZNA:�
Pogodę�kształtować�zatoka�niżowa,�ale�od�piątku�
układ�wyżowy.�Napływa�ciepła�jak�na�marzec�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTeK - PIąTeK: 
Pochmurno�z�przejaśnieniami,�miejscami�opady�
deszczu,�ciepło�jak�na�marzec.�Widzialność�
umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia,�rano�lokalnie�
słaba�-�mgły.�Wiatr�z�kierunków�północnych,�słaby,�
okresami�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�6�st.�C�do�+�8�st.�C.�
Temp.�min�w�nocy:�+�3�st.�C�do��+�2�st.�C.

SOBOTA - NIeDZIeLA:
Zachmurzenie�duże,�okresami�do�umiarkowanego,�
bez�opadów,�ciepło�jak�na�marzec.�Widzialność�
umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia,�rano�lokalnie�
słaba�-�mgły.�Wiatr�północno-wschodni,�słaby,�
2-4�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�7�st.�C�do�+�8�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�3�st.�C�do�+�1�st.�C.

PONIeDZIAŁeK - WTOReK - śRODA: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�
do�dużego,�bez�opadów�oraz�cieplej.�
Widzialność�umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia,�
rano�lokalnie�słaba�-�mgły.�
Wiatr�północny�i�północno-zachodni,�słaby,�2-4�
m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�do�+�7�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�C�do�-�1�st.�C.

BIURo�MeTeoRoLoGICZNe�CUMULUS

PROGNOZA BIOMeTeOROLOGICZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�samopoczucie.�
osłabiona�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

Lekka atletyka |�Malta�Vodafone�Maraton��

Maraton Jędrachowicza
Ciekawy start w maratonie 
ma za sobą Maciej 
Jędrachowicz. Łowiczanin, 
którego pasją jest piłka 
nożna ostatnio bardzo 
zaraził się bieganiem 
i startuje w biegach długich.

W lutym Jędrachowicz pole-
ciał na Maltę i tam zmierzył się 
z dystansem 41 kilometrów i 195 
metrów. Reprezentant Ziemi Ło-
wickiej wrócił bardzo zadowolo-
ny, ponieważ uzyskał wynik, któ-
ry sobie zaplanował. Czas 3:4,09 
h dał mu 166. lokatę.  

– Pomysł, aby pobiec maraton 
na Malcie wpadł mi dużo wcze-
śniej do głowy. Była to już trze-
cia moja wizyta na tej wyspie. 
Znam ją bardzo dobrze, ponieważ 
w 2013 roku mieszkałem i praco-
wałem tam przez ponad pół roku, 
więc pomyślałem, że fajnie by 
było pożegnać się na dobre z Mal-
tą, zaliczając maraton – opowia-

dał łowiczanin. – Odnośnie biegu 
mimo, to muszę przyznać, że trasa 
była bardzo ciekawa i większość 
czasu biegło się z górki, ale wa-
runki były ciężkie przez strasznie 
silny wiatr. Na około 39. km był 
dosyć długi podbieg pod górkę, 
do tego wiało w twarz, i dla mnie 
był to zdecydowanie najtrudniej-
szy moment. Na mecie byłem bar-
dzo zmęczony, ale jeszcze bardziej 
zadowolony, ponieważ przed star-
tem zakładałem przedział czaso-
wy 3:30 – 3:40 h. Mój wynik na 
mecie to 3:34:09 h, więc jak tu nie 
być szczęśliwym? Zająłem 166. 
miejsce oraz zdobyłem kolejne 
cenne doświadczenie. Na Malcie 
był również półmaraton, w któ-
rym wystartował mój przyjaciel 
Kuba Pęśko i był to jego absolutny 
biegowy debiut, a na metę wpadł z 
wynikiem 2:09:04 h. W tym roku 
mam dosyć ambitne plany i na 
pewno nie jest to ostatni maraton, 
z którym przyjdzie mi się zmie-
rzyć – zakończył Jędrachowicz.  zł Maciej Jędrachowicz na mecie�maratonu�na�Malcie.

FB

Tomek Kunikowski na finiszu w�Wiązownej.

LA�|�36.�Półmaraton�Wiązowna�

Kunikowski z nową 
„życiówką” w półmaratonie

Sezon biegowy powoli się roz-
kręca, a jedną z najstarszych im-
prez biegowych w naszym kraju 
jest Półmaraton we Wiązownej 
(21 kilometrów i 97,5 metra). 
Właśnie do tej małej podwar-
szawskiej miejscowości w nie-
dzielę 28 lutego wybrał się To-
masz Kunikowski wraz z grupą 
łódzkich biegaczy.

– Tym razem na warunki nikt 
nie powinien narzekać. Kilka 
stopni powyżej zera i prawie nie-
odczuwalny wiatr, który na od-
krytych terenach mógł lekko 
przeszkadzać. Spowodowało to, 
że padł rekord frekwencji, który 
wyniósł 1244 zawodników – re-
lacjonował Kunikowski. 

Szybka trasa sprzyjała dobrym 
wynikom. W kategorii mężczyzn 
bieg zdominowali zawodnicy z 
Kenii. Zwyciężył Too Silas z cza-
sem 1.03.26. Wśród kobiet najle-
piej pobiegła nasza zawodniczka 
– Izabela Trzaskalska z wyni-
kiem 1.12.56. 

Tomek Kunikowski uplasował 
się na 22. miejscu w kategorii 

open oraz na 10. miejscu w swo-
jej kategorii wiekowej. 

– Moim celem było rozpra-
wienie się z „zakurzoną” już ży-
ciówką sprzed 2 lat na dystansie 
półmaratonu, wynosząca 1.16.53 
(Pabianice, 2014 rok). Po proble-
mach ze zdrowiem na jesieni, od 
połowy listopada ruszyłem z mo-
zolną odbudową formy i nowy-
mi celami na 2016 rok. Długa, 
ostatnia prosta strasznie się dłu-
żyła, wpadłem na metę szczęśli-
wy z nową życiówką 1.16.24, co 
jest potwierdzeniem trzeciej kla-
sy sportowej. Wtedy pomyśla-
łem, że wszystkie zaplanowane 
cele mogą się udać. A przede mną 
jeszcze sprawdzona „połówka” w 
Pabianicach, „dyszka” w Łodzi i 
Mistrzostwa Polski w Maratonie. 
– podsumował zadowolony z wy-
niku Kunikowski.

W Wiązownej był również 
Marcin Wróbel pochodzący z 
Zielkowic, który na biegu towa-
rzyszącym na 5 km uzyskał bar-
dzo dobry rezultat 19,14 min., zaj-
mując 62. miejsce. zł

Lekka atletyka |�City�Trial�Łódź�

Puszek biega coraz szybciej, Kunikowski na podium
W niedzielę 6 marca odbył się 

ostatni już bieg cyklu City Trail. 
Pogoda już nieco wiosenna, za-
tem chętnych do biegania było 
sporo. Padł rekord frekwencji  
i w zawodach na dystansie 5 kilo-
metrów wystartowało aż 287 za-
wodników,  a wśród nich dwój-
ka naszych łowiczan – Marcin 
Puszewkiewicz i Tomasz Kuni-
kowski. 

Reprezentanci Ziemi Łowic-
kiej uzyskali wartościowe rezul-
taty i potwierdzili, że zaliczają się 
do czołówki naszego wojewódz-
twa.  Pomimo porannego desz-
czu trasa biegu nie zmieniła się 
w błotnistą przeprawę i czołowi 
zawodnicy uzyskiwali najlepsze 
czasy w całym cyklu. 

Ostatni bieg wygrał Bła-
żej Skowroński z LKS Kolusz-
ki (15.48 min), przed Szymo-
nem Kotyllą (15:58 min.) z AZS 

UMED Łódź, trzecie miejsce na 
podium wywalczył Grzegorz Pe-
trusiewicz ( Salos-Wodna Łódź) 
z wynikiem 16:19 min. 

Z łowickiej pary lepiej pobiegł 
popularny Puszek, który przekro-
czył linie mety na 7. miejscu z 
czasem 16,40 min. Tomek Kuni-
kowski dobiegł do mety niedługo 
po Marcinie na 10. pozycji z wy-
nikiem 17.05 min. 

– Bieg ten uważam za udany, 
choć biegłem według ustaleń tre-
nera i nie na 100 procent, ponie-
waż w tygodniu wykonywaliśmy 
kilka jednostek treningowych 
bardzo mocnych, a biegałem dwa 
razy dziennie, więc odczuwałem 
zmęczenie w nogach. Ważnym 
dla mnie startem będą Mistrzo-
stwa Polski w Przełajach i tam 
chce pokazać się jak z najlepszej 
strony – powiedział po zawodach 
Marcin Puszewkiewicz.

– Tym razem nie udało się 
uporać mi z granicą 17 minut.  
Zeszłotygodniowy półmaraton 
dał się we znaki. Druga sprawa, 
to jednak zbyt szybki początek i 
od 3. km kalkulacja, ile mi wy-
starczy sił, aby utrzymać pozycję 
w klasyfikacji generalnej. Nieste-
ty takie myślenie to niezbyt dobry 
pomysł i nie pomaga, gdy trzeba 
walczyć do końca. W ten sposób 
po tych 3 km obyło się bez walki 
i stad taki wynik. 

Z drugiej strony cieszy utrzy-
manie drugiej pozycji w katego-
rii wiekowej i ósmej w klasyfi-
kacji OPEN. Muszę popracować 
nad końcówkami i nabrać trochę 
szybkości na kolejne starty, wte-
dy powinno być dobrze – podsu-
mował start Kunikowski, który 
zajął 2. miejsce w klasyfikacji ge-
neralnej w swojej kategorii wie-
kowej.  zł

Marcin Puszewskiewicz��
po�kontuzji�wraca�do�szybkiego�
biegania.

FB

Łyżwiarstwo szybkie�|�UKS�Błyskawica��

Nieco poniżej oczekiwań
Międzynarodowe łyżwiarskie 

starty mają za sobą zawodnicy 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy dopiero zaczyna-
ją przygodę z wielkimi impreza-
mi i starty nie należały może do 
bardzo udanych, ale już sam fakt 
pojawienia się na nich przedstawi-
cieli Domaniewic budzi ogromny 
szacunek.   

W dniu  5 marca 2016 r. Artur 
Janicki startował w finałowych 
zawodach Pucharu Świata Junio-
rów w chińskim Changchun i w 
wyścigu na dystansie 1500 m w 
gronie 34 zawodników zajął miej-
sce 29., natomiast w wyścigu dru-
żynowym w gronie 7 ekip polska 
drużyna z Arturem Janickim w 
składzie zajęła ostatnie 7. miejsce. 

– Był to start nieudany. Liczy-
łem na więcej. Być może Artur 
nie zdążył się jeszcze w Chinach 
zaaklimatyzować. Być może na 
ten gorszy występ złożyły się inne 
przyczyny. Trudno mi to jest te-
raz powiedzieć. Artur zostaje jed-
nak w Chinach dłużej. Za tydzień 
czeka go występ w Mistrzostwach 
Świata Juniorów w tym samym 
chińskim mieście. Sądzę,  że wte-
dy zaprezentuje się dużo lepiej. 
Będzie to jego najważniejszy start 
w sezonie– powiedział Mieczy-
sław Szymajda. 

Poniżej oczekiwań zaprezento-
wał się też  Wojtek Suta na Aka-

demickich Mistrzostwach Świata 
we włoskiej Baselga di Piene. Sut 
sklasyfikowany został na 14.  miej-
scu w gronie 17 panczenistów. 

– Nie były to wyniki wzbudza-
jące entuzjazm. Pozostaje się jed-
nak cieszyć, że Arturowi i Wój-
towi udało się awansować do tak 
wielkich imprez. Jestem przeko-
nany, że doświadczenie zdobyte 
na tych imprezach zaprocentuje w 
latach przyszłych. Jakby nie było, 
Artur jest w pierwszym roku ju-
niorów, a Wojtek jest jeszcze cały 
czas młodzieżowcem. W ich przy-
szłość patrzę bardzo optymistycz-
nie – podsumował trener z Doma-
niewic.  zł

Wojciech Sut ma�nadzieję,��
że�kolejne�międzynarodowe�starty�
będą�lepsze.
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Piłka nożna�|�Mecze�sparingowe

Trwają przygotowania 
do rundy rewanżowej

Trwają przygotowania druży-
ny KS Żychlin do rundy rewan-
żowej rozgrywek łódzkiej kla-
sy B grupy IV. W dniu 5 marca 
(sobota) na stadionie miejskim  
w Żychlinie został rozegrany 
mecz sparingowy KS Żychlin 
kontra Olimpia Niedźwiada 
(skierniewicka klasa A) Gospo-
darze zremisowali to spotkanie 
5:5. Najbliższy mecz sparingo-
wy KS Żychlin rozegra w sobotę  
12 marca z KS Kutno Junior.

 KS Żychlin – Olimpia Niedźwia-
da 5:5 (3:3);�br.�dla�KS:�e.�Podcza-
ski�(2),�J.�Urbański,�D.�Kwiatkowski,�
P.�Mrowicki.
KS Żychlin: Konrad� Materka,� Ka-
mil�Motylewski,� �Sylwester�Józwik,�
Rafał� Bogusz,� Jarosław� Urbański,�
Rafał�Więcek,�Konrad�Wróblewski,�

Daniel� Szczepaniak,� Marek� Mięt-
kiewicz,� Łukasz� Wróblewski,� Łu-
kasz�Guzek,�Damian�Kwiatkowski,�
eryk� Podczaski,� Maciej� Pawlak,�
Przemysław�Mrowicki.� Trener:�Ma-
rek�Ledzion.

Drużyna GKS Bedlno w nie-
dzielę, 6 marca, zagrali na stadio-
nie miejskim w Żychlinie prze-
ciwko drużynie Astra Zduny. 
Piłkarze z Bedlna wygrali to spo-
tkanie 2:1. Następny mecz GKS 
Bedlno rozegra z Victorią Bie-
lawy (skierniewicka klasa A),  
w niedzielę o godzinie 14.00 
(miejsce meczu zostanie dopiero 
ustalone). mr

 GKS Bedlno – Astra Zduny 2:1; 
br.� dla� GKS:� Michał� Wiśniewski,�
Norbert�Stasinowski.�

Mecz na stadionie miejskim w Żychlinie�pomiędzy�GKS�Bedlno��
a�astrą�Zduny,�zakończony�wygraną�Bedlna�2:1.
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Piłka siatkowa�|�Turniej�Kobiet�o�Puchar�Dyr.�Placówki�alior�Banku�w�Gostyninie�

Drugie miejsce Volley Team
5 marca drużyna kobiet Vol-

ley Team Żychlin udała się na tur-
niej piłki siatkowej do Gostynina. 
W zawodach zorganizowanych  
z okazji zbliżającego się Dnia Ko-
biet, wzięło udział pięć drużyn: 
Gostynin Team, Liderki Szczawin 
Kościelny, Volley Team Żychlin, 
Neo-Tec Płock i Nauczycielki 
Gostynin. Turniej został rozegra-
ny systemem „każdy z każdym”, 
do dwóch wygranych setów do 
25 pkt. Zawodniczki Volley Team 
Żychlin wywalczyły w tym tur-
nieju drugie miejsce. Nagrody 
i wyróżnienia wręczali: Dyrektor 
Placówki Alior Bank O/Gostynin 

Pani Monika Sadowska-Kaniera 
i Dyrektor MOSiR w Gostyninie 
Pan Wiesław Adamski.  mr

 Nauczycielki – Liderki 2:0 
(26:24;�25:14)
 Neo Tec Płock – Nauczycielki 
2:0�(25:7;�25:12)
 Volley Team Żychlin – Gostynin 
Team 2:0�(25:22;�25:18)
 Gostynin Team – Nauczycielki 
2:1�(25:22;�12:25;�15:9)
 Liderki Szczawin Kościelny – 
Neo Tec Płock 0:2�(15:25;�15:25)
 Nauczycielki Gostynin – Volley 
Team Żychlin 2:1� (25:18;� 18:25;�
15:10)

 Gostynin Team – Liderki Szcza-
win Kościelny 2:0�(25:17;25:14)�
 Neo Tec Płock – Volley Team 
Żychlin 2:0�(25:23;25:15)
 Gostynin Team – Neo Tec Płock 
0:2 (16:25;18:25)
 Volley Team Żychlin – Liderki 
Szczawin Kościelny 2:0� (25:10,�
25:16)

Volley Team Żychlin:�aleksandra�
Kowalczuk,� Monika� Szymańska,��
Paulina� Suchińska,� Daria� Karasie-
wicz,� � Jagoda� Garboś,� Weronika�
Ciszewska,�Małgorzata�Balcerzak,�
alicja� Ciszewska,� Weronika� Bie-
niak.�Trener:�Piotr�Wojciechowski

Klasyfikacja końcowa turnieju:
1.Neo-Tec�Płock

2.Volley�Team�Żychlin

3.Nauczycielki�Gostynin

4.Gostynin�Team

5.Liderki�Szczawin

Wyróżnienia indywidualne:�
 Alicja Ciszewska (Volley� Team�
Żychlin)
 Karolina Lodwik (Liderki�Szcza-
win�Kościelny)�
 Adrianna Cichosz�(Gostynin),�
 Lidia Zalewska�(Gostynin),
 Marta Chrobocińska�(Płock)�
 Aleksandra Komadowska�(Neo�
Tec�Płock).

Drużyna siatkarek�Volley�Team�Żychlin
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Volley Team Żychlin�w�jednym�ze�spotkań�w�Turnieju�w�Gostyninie.

Piłka siatkowa |�Łódzka�III�Liga�Mężczyzn�w�Piłce�Siatkowej

Po wyrównanej walce przegrali w Zduńskiej Woli
W niedzielę, 6 marca, pod-

czas 15. kolejki łódzkiej III ligi 
mężczyzn drużyna Volley Team 
Żychlin zagrała na wyjeździe 
z MKS Zduńska Wola. Nieste-
ty wyjazd ten zakończył się bez 
zdobyczy punktowej. Drużyna 
Volley Team przegrała to spo-
tkanie 3:0 (25:20, 25:22, 25:20). 
Siatkarze z Żychlina w początko-

wej fazie każdego z trzech setów 
wypracowywali sobie przewa-
gę. Jednak nie potrafili do końca 
utrzymać koncentracji przez całą 
partię. W końcowych częściach 
setów gospodarze przejmowali 
inicjatywę. Natomiast zawodni-
cy Volley Team popełniali błędy, 
takie jak nieprzebite zagrywki. 
Mieli też mało wybronionych pi-

łek, z których mogliby wyprowa-
dzić kontrę. 

Następna, 16. kolejka łódzkiej 
III ligi mężczyzn z udziałem Vol-
ley Team Żychlin odbędzie się 
12 marca 2016 r. (sobota). Zespół 
Volley Team Żychlin zagra na 
własnym boisku, a ich przeciwni-
kiem będzie drużyna KS Siatkarz 
Wieluń.  mr 

Skład drużyny Volley Team Ży-
chlin: Jakub� Pasikowski,� Fortuna�
Marcin,� Kiciński� Łukasz,� Mroziak�
Rafał,�Wojciechowski�Piotr,�Garstka�
Łukasz,� Dzięgielewski� Witold,� Woj-
ciechowski� Tomasz,� Puścian� Rafał,�
Jastrzębski� Damian� (libero).� Trener:�
Piotr�Wojciechowski
 MKS Zduńska Wola – VOLLey 
TeAM 3:0 (25:20,�25:22,�25:20)

 ULKS MOSiR Sieradz – KS 
HURAGAN Widawa 3:1� (25:14,�
29:31,�25:22,�25:18)
 LUMKS Kasztelan – GKS 
Kamieńsk 3:0� (25:18,� 25:20,��
25:20)
 KS SIATKARZ Wieluń – MUKS 
JUVeNIA Rawa Mazowiecka� –�
przełożony�24.03.2016
 VOLLeyBALL Głowno�–�pauzuje

Tabela:
1.�ULKS�MoSiR�Sieradz� 13� 38� 39:5

2.�KS�Siatkarz�Wieluń� 12� 27� 30:16

3.�MKS�Zduńska�Wola� 14� 25� 31:24

5.�LUMKS�Kasztelan�Rozprza�13� 19� 26:24

4.�Volleyball�Głowno� 13� 19� 24:25

6.�MUKS�Juvenia�Rawa�Maz.�11� 16� 22:24

7.�GKS�Kamieńsk� 14� 15� 19:31

8.�KS�Huragan�Widawa� 13� 11� 19:32

9. Volley Team Żychlin 13 4 7:36

Spotkanie 15. kolejki ligi,�podczas�którego�Volley�Team�Żychlin�zagrał�na�wyjaździe�z�MKS�Zduńska�Wola. Przy piłce Rafał Mroziak�w�meczu�wyjazdowym�Volley�Team�Żychlin�z�MKS�Zduńska�Wola.
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Sport
KALeNDARZ
IMPReZ 
SPORTOWyCH

Siatkarze
Volley Team Żychlin
przegrali w Zduńskiej Woli. str. 47

Drugie miejsce 
w turnieju kobiet
w Gostyninie. str. 47

Sport szkolny |�Mistrzostwa�Powiatu�w�Koszykówce

Koszykarze żychlińskich szkół rywalizowali w Kutnie
2 marca w hali Zespołu Szkół 

Nr 1 w Kutnie spotkały się repre-
zentacje szkół średnich, by rywali-
zować o tytuł koszykarskiego Mi-
strza Powiatu chłopców. Wśród 
wyłonionych w eliminacjach czte-
rech najlepszych szkół znalazły 
się: LO im. A. Mickiewicza w Ży-
chlinie, Zespół Szkół w Żychlinie, 
II LO im. J. Kasprowicza w Kut-
nie, Zespół Szkół Nr 1 im. S. Sta-
szica w Kutnie. mr

LO im. A. Mickiewicza w Żychli-
nie: Kunikowski� Szymon,� Jóźwiak�
Bartosz,� Machnicki� Karol,� Kubiak�
Michał,� Pietrowicz� Kamil,� Szym-
czak�Jakub,�Lewandowski�Hubert,�
Miler�Maciej,�Stępień�Mateusz,�Stu-

dziński� adam.� opiekun:� Jarosław�
Kapes.

Półfi nały:
 LO Kasprowicz Kutno – Zespół 
Szkół Żychlin 71:52
 Staszic Kutno – LO Mickiewicz 
Żychlin 62:28
 Mecz o III miejsce: LO Mickie-
wicz Żychlin – ZS Żychlin 51:45
Mecz o I miejsce:
 LO Kasprowicz Kutno – Sta-
szic Kutno 59:57

Klasyfi kacja końcowa:
1.�Lo�im.�J.�Kasprowicza�w�Kutnie�

2.�ZS�Nr�1�im.�S.�Staszica�w�Kutnie

3.�Lo�im.�a�Mickiewicza�w�Żychlinie

4.�ZS�w�Żychlinie

Reprezentacja LO im. A. Mickiewicza w Żychlinie 
podczas�Mistrzostw�Powiatu�w�Koszykówce�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�w�Kutnie.

Mateusz Stępień odbiera puchar i dyplom 
za�zdobycie�trzeciego�miejsca�dla�Lo�im.�
Mickiewicza�w�Żychlinie.�
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Piłka siatkowa�|�Kutnowska�amatorska�Liga�Siatkówki�Kobiet

Rozgrywki siatkarek wchodzą 
w decydującą fazę

W miniony weekend odby-
ły się rozgrywki 16. kolejki Eks-
traklasy kobiet. Drużyny Volley 
Team Żychlin oraz Żychlińska 
Akademia Siatkówki Volley 
Team rozegrały ostatnie mecze 
w obecnym sezonie kutnowskiej 
KALS. Natomiast ZS Żychlin 
ostatnią kolejkę rozegra za ty-
dzień. 

Siatkarki Volley Team Żychlin 
łatwo wygrały swoje obydwa 
mecze wynikiem 2:0. W pierw-
szym spotkaniu, z drużyną Sta-
szic Kutno najlepszą zawodnicz-
ką uznano Małgorzatę Balcerzak. 
Natomiast w spotkaniu z UKS 
Strzelce MVP otrzymała Moni-
ka Szymańska. Drużyna Żychliń-
ska Akademia Siatkówki Volley 
Team w pierwszym spotkaniu 
doznała porażki z UKS Strzelce 
1:2 (25:23, 12:25, 5:15). 

W drugim meczu młode siat-
karki wygrały z ekipa Salos Kut-
no-Woźniaków 2:0. W tym spo-
tkaniu najlepszą zawodniczka 
została uznana Wiktoria Żernic-
ka. Siatkarki ZS Żychlin podczas 
tej kolejki przystąpiły do rywali-
zacji z Victoria Koło – z który-

mi wygrały bez większego pro-
blemu 2:0 (25:6, 25:12). W tym 
spotkaniu MVP otrzymała We-
ronika Obrębska. W meczu szla-

gierowym 16. kolejki ZS Żychlin 
przegrały, po bardzo wyrównanej 
walce, z Hurt Pap Ars Vita Kutno 
1:2 (20:25, 25:21, 13:15). 

17. kolejka  Ekstraklasy Kobiet 
z udziałem ZS Żychlin odbędzie 
się w sobotę, 12 marca. Siatkar-
ki ZS Żychlin zagrają przeciwko 

Gostynin Team oraz Team Łę-
czyca.  mr

 Volley Team Żychlin – Staszic 
Kutno 2:0�(25:13,�25:17)
 Żychlińska Akademia Siatków-
ki Volley Team – UKS Strzelce 
1:2 (25:23,�12:25,�5:15)
 Volley Team Żychlin – UKS 
Strzelce 2:0�(25:23,�25:25)
 Żychlińska Akademia Siatków-
ki Volley Team – Salos Kutno-
-Woźniaków 2:0�(25:17,�25:13)
 Victoria Koło – ZS Żychlin 0:2�
(6:25,�12:25)
 Victoria Koło – Salos Kutno-
-Woźniaków 2:0�(25:12,�25:19)
 Hurt Pap Ars Vita Kutno – ZS 
Żychlin 2:1�(25:20,�21:25,�15:13)

1.�Hurt�Pap�ars�Vita�Kutno� 19� 50� 36:6

2.�Team�Łęczyca� 18� 49� 33:4

3. ZS Żychlin 18 47 34:7

4. Volley Team Żychlin 20 40 29:16

5.�Gostynin�Team� 18� 37� 25:12

6.�UKS�Strzelce� 20� 27� 21:24

7.�Szczawin�Kościelny� 20� 24� 17:25

8.�ŻaS�Volley�Team� 20� 22� 16:27

9.�Staszic�Kutno� 19� 12� 9:32

10.�Victoria�Koło� 18� 7� 5:32

11.�Salos�Kutno-Woźniaków� 20� 0� 0:40

Spotkanie 16. kolejki ekstraklasy drużyny�Volley�Team�Żychlin�przeciwko�Staszic�Kutno.
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Piłka siatkowa�|�Kutnowska�amatorska�III�Liga�Mężczyzn�w�Piłce�Siatkowej

Przegrana Akademii Siatkówki Żychlin z Dąbrowicami
Podczas 12. kolejki ligi, w sobo-

tę 5 marca, przeciwnikiem siatka-
rzy Akademii Siatkówki Żychlin 
była drużyna Dąbrowice. Siatka-
rze z Żychlina przegrali to spotka-
nie 2:1. Początek pierwszego seta 
to nerwowa gra i strata kilku punk-
tów młodego zespołu. Drużyna 
z Dąbrowic kontrolowała wyda-
rzenia na parkiecie i zakończyła 
pierwszego seta wygraną do 15. 
Kolejna odsłona przebiegała wy-
równanie, w końcówce gry więcej 
zimnej krwi zachowali siatkarze 
Akademii Siatkówki, wygrywając 

set do 22. Tie break to już zdecy-
dowana przewaga zespołu z Dą-
browic, którzy rozbili przeciwnika 
z Żychlina do 3, wygrywając całe 
spotkanie 2:1. 

Następna, 13. kolejka ligi odbę-
dzie się w sobotę, 12 marca. Dru-
żyna Akademii Siatkówki Żychlin 
zmierzy się z Leśne Dziadki Łę-
czyca oraz Lucky Gunners.  mr

Akademia Siatkówki Żychlin:�Ma-
teusz� Dałek,� Filip� Kubiak,� Mikołaj�
Lewandowski,� Tomasz� Niewiadom-
ski,�adam�Kowalczuk,�Jakub�adam-

czewski,� adrian� obrębski.� Trener:�
Jarosław�Kapes.�
 Dąbrowice – Akademia Siatków-
ki Żychlin 2:1� (25:15,�22:25,�15:3)
 Grodzka Łęczyca – Lucky Gun-
ners 0:2�(17:25,�24:26)
 Awantura Słowik – Szkoła Lu-
cień 2:0�(25:23,�25:8)
 Szkoła Lucień – Grodzka Łę-
czyca 2:0�(25:17,�26:24)

1.�awantura�Słowik� 14� 36� 25:5

2.�Szkoła�Lucień� 14� 31� 23:9

3.�Leśne�Dziadki�Łęczyca� 12� 29� 21:6

4.�Lucky�Gunners� 12� 18� 14:14

5.�young�Boys�Mazew� 13� 16� 11:16

6.�Dąbrowice� 12� 11� 10:19

7. Akademia Siatkówki 12 7 6:22

8.�Grodzka�Łęczyca� 13� 5� 5:24Akademia Siatkówki Żychlin�przeciwko�zespołowi�Dąbrowice.
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PIąTeK, 11 MARCA:
 16.30�–�Hala�oSiR�nr�1�w�Łowi-
czu,�ul.�Jana�Pawła� II�3;�Zaległy 
mecz 17. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetek U-16: 
UMKS Księżak Łowicz – Dach-
maxx Pabianice;
 17.00�–�Hala�oSiR�nr�2�w�Łowi-
czu,� ul.� Topolowa� 2;� 2. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
młodzików U-14 o miejsca 5-8: 
UMKS Księżak Łowicz – PKK 
99 Pabianice;
 19.00� –� Pub� Krokody-Leg�
w�Łowiczu,�ul.�Krzysztofa�Kamila�
Baczyńskiego�9;�26. edycja XVII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartcie 501 d.o.;

SOBOTA, 12 MARCA:
 9.00-15.30� –� Hala� oSiR� nr� 1�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�II�3;�Ha-
lowy Turniej Piłki Nożnej o Pu-
char Prezesa OSM w Łowiczu;
 10.00�–�Hala�oSiR�nr�2�w�Łowi-
czu,� ul.� Topolowa� 2;� 4. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów U-16 o miejsca 7-13: 
UMKS Księżak Łowicz – AZS 
PWSZ Skierniewice;
 11.00�–�Szkoła�Podstawowa�Nr�
6�Kutno:�17. kolejka ekstrakla-
sy Kobiet KALS: 11.00 Gosty-
nin Team – ZS Żychlin, 12.00 
Team Łęczyca – ZS Żychlin;�
 14.00� –� Stadion� Miejski� w� Ży-
chlinie;� Mecz sparingowy KS 
Żychlin – KS Kutno Junior;
 14.00� –� Szkoła� Podstawowa�
Nr� 6� Kutno:� 13. kolejka III Ligi 
KALS Mężczyzn: 14.00 Leśne 
Dziadki Łęczyca– Akademia 
Siatkówki Żychlin, 15.00 Aka-
demia Siatkówki Żychlin – Luc-
ky Gunners
 17.00� –� Hala� oSiR� nr� 2� w� Ło-
wiczu,� ul.� Topolowa� 2;� 1. mecz
I rundy play-off  II ligi koszyków-
ki – grupy B: KS Księżak Ło-
wicz – MKS Start SA II Lublin;
 18.00�–�Hala�sportowa�w�Żychli-
nie;� 16. kolejka Wojewódzkiej 
III Ligi Mężczyzn; Volley Team 
Żychlin – KS Siatkarz Wieluń

NIeDZIeLA, 13 MARCA:
 10.00-15.00� –� Hala� sportowa�
oSiR�nr�2�w�Łowiczu,�ul.�Topolo-
wa�2;�XVII edycja Pucharu Ligi 
SAM, czyli Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostw Łowicza;
 13.00�–�SP�Nr�6�Kutno:�17. ko-
lejka II Ligi KALS Mężczyzn: 
Volley Team Żychlin (junior) – 
AZS PW fi lia Płock, 15.00 Wi-
tonia – Volley Team Żychlin (j);
 11.00� –� Stadion� oSiR� w� Łowi-
czu,�ul.� Jana�Pawła� II�3; Sparin-
gowy mecz PN juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-2000 
Łowicz – Metalowiec Łódź;
 13.00� –� Stadion� oSiR� w� Łowi-
czu,�ul.� Jana�Pawła� II�3;�Sparin-
gowy mecz PN juniorów młod-
szych B1: MUKS Pelikan-1999 
Łowicz – GKS Ksawerów.


